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Opisom podróży lądowych i morskich, naj-

nowszych odkryć jeograficznych, wiado-

mościom statystycznym, oraz z temi tc sty-

czności zostającym, poświęcony. 

ROK D R U G I . 

TOM VIII. 
Październik, Listopad, Grudzicńi 

W WARSZAWIE 
.Nakładem Redakcyi. 

W DRUKARNI pod TSrem 4 7 6 Litt. D. 

K O L U M B 
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Pamiętnik Kolumb wychodź; co dni 15 w obigtości 
trzech i pół do czterech arkuszy z dołączeniem w 
miarę potrzeby rysunków, mapp itp. 

Prenumeratę w Warszawie w kwocie złp. 9 kwar-
talnie przy imuią xiegarnie: GLUCKSliERGA — 
WECK1EGO — B n Z E Z I Ń Y — SZTEBLEUA.— Hu. 
GUES iKERMEN, oraz handle i składy: KELICHEN 
KU11N1G — i CIECHANOWSKIEGO. Na prowin-
t y i w kwocie z łp . 12 kwartalnie w Lublinie: xig-
garnia Towarzystwa przyjaciół nauk lubelskiego w 
Kaliszu: W . Rutkowski PPisarz S. P. P. K. — w 
Radomiu; handel J. SCHWARTZ. — oraz wszyst-
kie pocztamty i stacje pocztowe Królestwa Polsk: 

Za granicą w kwocie złp. lii kwartalnie: w Kra-
kowie xiçgarnia A GIIABOWSKIEGO — we Lwo-
wie xiçgarnia PFAFFA. 

W »kładzie KUI1NIG przy Ulicy Senatorskićy 
W domu Petiskusa, znayduie się główny Kantor Pa-
miętnika Kolumb, w którym przyimowane będą z 
•wdiięczności.-j wszelkie ar tykuły z celem pisinu te-
mu zamierzonym zgodne, do umieszczenia nadsy-
łane; oraz korrespondencie f ranco, pod adressera: 
Do Redakcji Pamiętnika Kolumb. 
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K O L U M B 

PAMIĘTNIK PODROŻY. 

N- 43. 
z PIERWSZEY POŁOWY PAŹDZIERNIKA I 82 9 r. 

I . 

Wyciągi z dzieła pogrobowego X. Edwarda Lubo-
mirskiego p1 t . Rys Statystyczny i polityczny An• 

glii, 
(Dokończenie.) 

Godnemi są uwielbienia dzisieysze zasady kon-
»Lylucyi angielskiey, klóre skutkiem są owych 
sporów Izby niźszey z cnotliwym Karolem I. 
Obłudnym przecież nazwę postępowanie iey człon" 
ków w tein zdarzeniu, i zamiast przyznania im za-
szczytu stosownieyszego ustalenia konstytucyi kr«-
iowćy, którey Anglia , tylu klęskami i tak koszto-
wną krwią dokupić się miała, óbwiniać ich ra-
czey będę o woynę domową, którą przewidywać 
mogli. 

Rozrzutność Karola I. iest plamą, którey dzie-
iopis zataić nie mo5e. Niestosownem było użycie 
funduszów publicznych na uposażenie dwudziestu 
czterech pałaców, w każdey porze roku do przyię» 
cia dworu królewskiego usposobionych; mniey po» 
trzebnem by ł zbiór obrazów i współubieganie alf 
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z Filipem IV królem Hiszpańskim, o przednieysse 
dzieła kunsztów; w takiey walce zwycięztwo pozo-
stać musiało przy samowładnym p a n u l n d y i . Elżbie-
ta przecież inny wskazała sposób mierzenia się z 
niemi. 

Pod rzijdem rzeczypospolitey a raczćy pod Bu-
ławą Kromwela, zas dy Administracyi skarbowey, 
wydoskonalone zostały. Pobór od własności rucho-
mey i nie ruchomey, akcyza i urządzenie docho-
dów z poczty, przypominaią dotąd panowanie przy-
właszczyciela, a przeda-/, dobr koronnych, obrócenie 
dziesięciny,duchowney na dochód publizcney i kon-
fiskaty maiątków stronników królewskich, czyli, iak 
ich w tenczas zwano, zło-śli wców, (malignants) są 
bezwzględney samewładności icgo dowodem. 

Jest to powszechny rewolucyi skutek, i na za-
wszeby podobno odstręczać od nich po vin:en, ix 
gorsze za sobą pociągaią nadużycia, od tych, które 
miały usunąć. Nieprawnie nakładane przez Karola I. 
pobory, nigdy nie przenosiły 36,000,000 zł: pol : 

do roku; w ciągu zaś rewolucyi, która temu kró-
lowi tron i życie odjęła, wpłynęło ogółem do skar-
bu , 3,333,247,021,000 złp czyli w rocznem prze-
ciągu 19 lat 175,434,000, 

Przykład ten godnym podobno iest zastanowie-
nia; lecz czyli?, obawa wyniknąć mogących nieszczęść 
przytłumił» kiedy w ludziach wrodzoną iin skłon-
ność do odmian? Nie zapewne, a lem mniey wy-
korzenić w nich zdołała namiętności, które pod po-
zorem dobra publicznego wzniecaią renolucye. 
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W roku 1660 osiadł Karol II na tronie przod-
ków swoich, przywrócony de praw swoich parlamen1 

zmnieyszył podatki, klóremi naród przez protekto-
ra b y ł obarczony, i wyznaczył Karolowi U, 48,000,000 
złp: dochodu. Suinma ta do potrzeb ówczesnych 
rządu zastosowaną była . Równy dochód, przed dwu-
dziestu laty Karolowi I. prawnie ..abezpieczony, był-
by usunął powody nieporozumienia między królem 
tym a parlamentem. Podwyższenie za Karola II ce ł 
i podymnego, i ustanowienie akcyzy od trunków, za-
stąpiły lenne daniny, wówczas zupełnie uchylone. 

Uległy woli Jakóba II- w pierwszym roku ic-
go panowania Parlament, powiększył dochody koro-
ny do 80,000,000 zł: 

Rewolucya w roku 1688 pociągnęła za sobą zinia • 
ng dynastyi Królów Angielskich, i stała się epoką 
konstytucyynego stanowienia podatków przez re -
prezentantów narodu. Pomimo znacznego na tg ma-
gistrarurg wpływu rządu, codzienne uczy doświad-
czenie, i/, ona bez obawy ministrom żądanych od-
mawia poborów. 

Budiet Angielski 
Według przyigtego dziś w r?ądzie* Augielskim 

porządku, zdanie przez Kanclerza skarbu rachunku 
zprzychodów i wydatków upłynionego roku, poprze-
dza ustanowienie budżetu na rok następujący. Ra-
chunki te są dwoiakie. Jedne zawieraią przepisa-
ne popriedząiącym budle tem wydatki, drugie wy-

5 

http://rcin.org.pl



l o /u i ą poczynione stosownie do niego wypłaty, 
dopiero na wniosek kanclerza , aby zabezpieczyć 
fundusze na rok następny, Jzba niższa zamie-
nia się w tak nazwany wydział funduszów (Co-
millee oj \vayand niearis) i stosowne uchwala po-
bory. 

Podatki wieczyste, roczne i nadzwyczayne czyli 
woienne, a gdy i le nie wystarczaia, obligacye skar-
bowe (billets dti Techiquier) i zaciągane długi, stano* 
wią przychody skarbu angielskiego. Podatki wie 
czyste mi zwane, to iest: akcyza, cło, słppel, opła-
ty od etatowych płac urzędników, tudzież podatek 
gr lin to w y flandtax') są uposażeniem ustalonego fun-
duszu tjond consolide) na wypłatę procentów długu 
narodowego. Podatki le w budżetach ni/.ey obracho' 
wane niżeli w istocie czynią dochodu, znaczne przy-
noszą przewyżki, które na bieżące wydatki są obra-
cane. Podobna przewyżka w pierwszym zaraz r o . 
liu pó otworzeniu ustaloifego fuuduszu (w roku 1787) 
uczyniła 23,5tiG.480 złp: a w roku 1809 podniosła 
się do 280,000,000' złp: w roku atoíl I S I S okazało się 
41,000,000. złp. n iedoboru 'w tymże funduszu, co 
ogólnemu cierpieniu wszystkich stanów w ostatnich 
latach woyny przeciw Francyi przypisać należy. 

Wpływy ustalonego fuuduszu co kwartał składa-
ne bywaią w bankach, w Londynie i Dublinie, któ-
rym wypłata procentów od długu narodowego iest 
poruczona. 

Podatek roczny iest tylko ¡eden, to iest od sio-
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du, i dla tego tak iest zwanym, ie go Pm-lamenf 
Ha kaźdein posiedzenia swoim na rok ieden usta-
nawia. 

P o b o r y w o i e n n e (taxe de guerres) s t a n o w i ł y 

p o d w y ż s z e n i e d a w n y c h a lbo z u p e ł n i e n o w e , i ako tu : 

od n i a i ^ tków (propriété taxe) od ruchomos'ci , od 

o k i e n , d o m ó w , p o w o z ó w , h e r b ó w i k o n i , o b j ę t e 

ogo lné in n a z w i s k i e m ( A s s e s e d taxes) C i ę ż a r y te wo-

i e n n e m i z w a n e , z u k o ń c z e n i e m w o y n y , w r o k u 

1 8 1 5 w z n a c z n e y części u c h y l o n e zos t a ły . 

W n a d z w y c z a j n y c h n a k o n i c c p r z y p a d k a c h rz.-jd 

puszcza w o b i e g ob l igacye s k a r b o w e (b i l le t s d e l ' e -

c h i q u i e r ) l u b d ł u g i zac iąga . ( 1 J 

(1) ¡Sastępuiąca tabella wykazuie ogół zaci.-jgnionych 
długów i nadzwyczaynych podatków od roku 1793 do 1815. 
W czasie dwudziesto-dwuletniey woyny 

pożyczyła Anglia 40,852,713,400. z ł : 
Za klóre atoli nie odebrała od poźycza-
iqcych lak 25,552,723,080. xł: 
Fundusz Amortyzacyyny wykupi ł d ługu 
narodowego,12,000,000,000 zip: które ato-
li dla niższego kursu obligacyi skarbo-
wych kosztowały tylko 7,480,000,000. zł: 
Skarb więc policzył w percepcie poży-
czonych pieniędzy 19,072,723,080. zł. 
Woienne podatki w tymże przeciągu 
czasu wynosiły l4,000,000.000. zł . 
' l ym sposobem nadzwyczaynych wpły-
wów było od roku 1793, 1S15 33,072,723,080. z ł . 
które na 03 j a [ p 0 ( i z ¡ e l ¡ W S I y roczna 
Knota czyni. 1,437,901,003. z ł . 
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Ten iest zwyczayny po rządek stanowienia bu-
dżetów w Anglii, lecz od początku tey woyny fran-

cuzkiey w roku 1793, Wilchelin Pitt na ówczas mi-
nister skarbu wprowadził zwyczay dodatkowych bu-
dź,elów w celu podobno ukrycia ogółu funduszów 
na prowadzenie woyny potrzebnych, a naród pa ła -
iąc nienawiścią przeciw Francyi dobrowolnie zaśle-
pia ł sig nad cigźarein, który na siebie p rzyymował . 

Wielkie przymioty i zdatność Wilhelma Pil ta-
iego uymuiąca wymowa, oyca iego sława, a mo7,e'-i 
znana obu przeciw Francyi nienawiść, stanowiły 
wziętość młodego ministra, i dochody kraiowe przez 
20 lat podległemi mu czyni ły . Lęka ł sig podobno 
W i l h e l m Pitt, aby dokładny wykaz n iezmiernych 
inmin na prowadzenie woyny potrzebnych, n i e -
zninieyszył w narodzie zapału , którego podniecać 
nie przestawał, z tego powodu ukrywał on przed Par-
lamentem prawdziwy stan potrzeb skarbu, a zmniey-
szaiąc Wydatki i zbytnie z poborów obiecuiąc ko-
rzyści (1) łatwieyszemi okazywał środki do dalsze-
go prowadzenia woyny. 

(1) TYM SPOSOBEM W ROKU 1792 WYDATK WYNOSIŁY ZŁO;POL; 
2iJ,019,6S0, WIEOEY NIŻELI WYNOSIĆ MIAŁY. W ROKU 
1797 PODATEK STAŁYCH POBORÓW (TAXES ASISSES) PODŁUG 
IEGO RACHUBY PRZYNIEŚĆ MIAŁ 300,000,000 ZŁP: W ża-
DNYM ROKU ATOLI NIE PRZYNIÓSŁ WIĘCEY, IAK 233,600,000 
T.ŁP. W ROKU 1798 POBÓR NA DOCHODY (IN COINETAX) 
KTÓREGO DOCHÓD PAN PITT ¿¡20,000,000,ZŁP• CENIŁ, NIE-
PRZYNIOSŁ W CIĄGU PIERWSZSY WOYNY NEWOLUCYI »«I 
a/,0,000,0«0 złp. 
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Ta niezgodność między dochodami, a wydatka-
mi, pociągać za sobą musiała deficit, który tak na-
zwane dodatkowe budżety zakrywały . Parlament 
zdawał się zapominać, i i miał prawo lądauia do-
kładnych od ministra skarbu rachunków i na wnio-
sek iego te dodatkowe fuudusze uchwalał w roku 
1797, 1793, 1800, 1S02; lecz gdy i te niewystar-
Czyły, minister puszczał w obieg obligacye skarbo-
we (billets de l 'echiquier) i tym sposobem tworzył 
dług nie stałym zwany (dette flottante) który w ro» 
ku 1802 na 6-10,000,000. złp: obliczony i za uchwa-
ł ą Parlamentu, w poczet stałych długów »ciągnio-
ny został. 

Ktokolwiek jirzypomui sobie trudności, jakie 
Izba niższa naylepszym królom swoim w szafowa-
niu dochodami publicznemi stawiła, zadziwi się zape-
wne, iakim sposobem ciągłe to przestępowanie prze-
pisanych funduszów, do surowćy odpowiedzialności 
nie pociągnęło Ministra. Mniemanie pnbliczne sprzy-
iaiące woynie przeciw F rancy ; , ^vziętość Kanclerza 
•karbu, a pobobno niekiedy-i krę te drogi, iakich do 
zapewnienia sobie większości głosów w izbie niższey 
używał, zabezpieczały go w iego sporach z oppozycy^. 

Podczas drugiey woytiy z Francvą od roku 1803 
do 1814, Ministrowie w ślady Wilhelma Pitta wstę-
puiąc, corocznie przestępowali granice wyznaczo-
nych sobie funduszów. Takowy l2sto letni deficit 
wynosił roku 1815 2,000,000,000 złp:, długu nie-

2 
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stałego (1) (dette flottante) w »karbowych oblig»-
eyacli , (biliet de PechiquierJ które w tymże roku 
Jzba niższa, długiem narodowym bydź uznała. 

W ciągu tey długiey i kosztovney woyny a mia-
nowicie w roku 1812, kiedy Wansiltart Minister 
s k a r b i oświadczał, ¡2 nie znaydował p r z e d m i o t u 
na k tóryby nowy podaiek nałożyć można, Parła» 
ment w brew przepisom kassie amortyzacy iney da-
wniey danym, upoważnił rząd do użycia funduszów 
iey na opatrzenie wydatków bieżących. Nadużycie 
to dotąd istuieie i dotąd takowe uszczuplenie fundu* 
szów urnariaiących, tamuie postęp upłaty długów 
W. Bry tan i i . { 

(1) Niedokładna a więcey może icszcze opieszała rachun-
kowość skarbu Angielskiego, nadużycia te pokrywa-
ła . Wziętość Wilchelma Pitta Łezskuteczncmi czy-
ni ła usiłowania oppozycyi, aby poznać działania ie-
go finansowe które ten minister niechętnie wyiawiał 
P o oddaleniu się iego z Ministeryum następca iego 
Addingtón sprawdzić kaza ł dawnieysze rachunk* 
skarbu. Wyznaczony w tym celu wydział zdał sprawę 
ParlamentOYYi z czyuności swoich w r o k u 1804 kie-
dy Wilchelin Eit t ster rządu powtórnie by ł objął .— 
Okoliczność ta powodowała radę narodową do ozię-
błego tey sprawy przyięcia. 
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II 

ZIEMIA WAN-DIEMEN 
Ułomek Homaczony z P . Wiuowson aicnta rolniczego w ob-

sadach Angielskich. 

Osada wy gnanych, Busoli Rangers. Rozboynik iłowe, 
icgo podstępy i śmiałość, oiyczaie hraiowców. 

Ciekawą a zarazem pocieszaiącą iest rzeczą po-
równanie istotnego stanu tych osad z tćm czem by-
ły przed kilkoma laty. Pierwszy zakład w istocie 
ł>ył t ) lko zbiorem złoczyńców do którego wysy-
łano ludzi wyrzuconych z łona społeczności, niewia-
domo iak wielu z tych nędzników poprawiło się. 
Odtąd na przekorę przesądom i mimo zawad któ-
r e złe nałogi potępionych stawiały pomyślności 
zakładu, szybkość ich postępu w przemyśle i cy" 
wilizacyi iest prawdziwym cudem.Nie wdaiąc się w spe-
liulacye które nie midły by tu mieysca, można powie" 
dziić o Im kraiu że to iest ziemia obiecana. Rzu-
cono nasio.ua, dobroczynne słońce przyświeciło 
ich weyściu, a ieżeli te pierwsze owoce uprawia* 
ile będą z rozsądkiem, korzyści nie policzone mogij 
ztąd wyniknąć dla szczęścia ccłego rodzaiu ludz-
kiego. 

P. Widowson naznacza liczbę mieszkańców ziemi 
Wan Diemen blisko do 20,000 dusz licząc w to lu-
dzi wysłanych tam za karę. W roku 1826 lu-
dność wzrosła od tysiąca do tysiąc dwieście dusz 
których połowę składali 'wygnańcy. Od tey epo-
k i okrucieństwa popełniane przez Busch-Ranerów 

•zkodziły wicie pomyślności tego zakładu, zianie y 
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»zaiąc emigracye do tego k ra iu ; lecz odtąd iak 
t e bandy niszczycieli rozproszono, widzieć można 
grzybywaiących na nowo poczciwych rolników k tó . 
rzy tam osiadaiij. Przecież liczba kobiet iest zawsze 
mnieyszą niż mężczyzn. Godziny do pracy prze-
pisane prawem, trwałą od wschodu do zachodu słoń-
ca; lecz że osadnicy po większey części mało na to 
zważaią, czas pracy iest w istocie daleko krótszy,»—• 
Łatwo można poiąć że vr folwarkach które uży" 
walą wielu niewolników, wydatek na każdego s 
a nich iest mnieyszy aniżeli tam gdzie ich nie tak 
-wielka iest liczba, ponieważ w pierwszym wypad-
k u , osadnik zakupuie w znaczney ilości en gros 
bezpośrednio od kupców którzy ie przywożą, su-
Ł n i e , żywność potrzebną: iakoto h e r b a t ę , cukier 
i inne towary, gdy przeciwnie mniey zamożni o-
sadnicy zakupuią szczegółowo. A mnieysza lub więk-
sza rozrzutność w utrzymywaniu niewolników czyni 
dosyć wielką różnicę. Głowę i wnętrzności zwierząt 

któreby w Anglii nżyto korzystnie, rzucaią tutay 
psom. Mniemam iednakże że nie bardzo minę się 
% prawdą naznaczaiąc wydatek na każdego niewol-
nika 25 lub 30 liwrów szterlingów rocznie. Buch-
rangers byli to niewolnicy nieposłuszni, którzy u-
ciekłszy schronili się w lasy i czynili wycieczki w 
w celu łupieży na własności osadników. W roku 
1815 dway ich wodzowie Whitehead i Iłowe, nie wie-
¿»ąc że oddział pułku 46go by ł w okolicy, napadli 
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na folwark w którym stali żołnierze. Ci odpowiedzieli 
wystrzałami i ranili śmiertelnie Whiteheada który 
miał iednakże dosyć siły dopędzić w lasach Iłowe-
go i zawołać «weź móy zegarek" ostatni zrozumiał 
to słowo, i uciął mu głowę, iak się umówili z sobą, 
ażeby pozbawić kołnierzy pyzyrzeczoney nagrody 
ym którzy przyniosą głowę iedncgo z wodzów. Ciało 

Whiteheada powieszono na wyspie Hunter . Żoł-
nierze ścigali za resztą bandy która im uszła śród 
cieni nocy. W kilka dni późniey schwytano dwóch 
ieszcze rozbóyników, których również powieszono, 
przecie/, ci którym udało się ze niknąć nie przesta, 
li dopuszczać się naywiększych okrucieństw, ai wre-
szcie odkryto i e niektórzy z wygnanych ułatwiali 
ich przedsięwzięcia dostarczając im wiadomości i Ży-
wności. .lednego z nich powieszono, inni otrzymali 
ułaskawienie. Banda Buch-rangerów liczyła wów-
czas czterdziestu mężczytn i dwie kobiety Jndy-
anki, uzbroione podobnie iak mężczyźni W mie-
siącu Marcu r . ci ro/.bóynioy zaczęli mieć podeyrze-
11 ie ze woda ich Iłowe zamyśla ich zdradzić; ten zaś 
widząc Se iego zamiar odkryto, porzucił bandę uwo-
dząc z sobą iednę z kobiet; lecz dostrzegłszy że 
w okolicach lerycho oddział żołnierzy ścigał go z 
bliska, strzelił z pistoletu do młodey Tndyanki Iowa" 
rzyszącey mu, którey utrudzeni« iego bieg opóźnia-
ło . Przeciek rana nie była śmiertelną a ta kobie-
ta wpadła w ręce żołnierzy, równie iak psy, fuzya i 
torba Howego. Stała się ona dla nicli niezmiernie 
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użyteczną w ściganiu rozbóyników, p rzez zadziwia* 
iącą przenikliwość odkrywania śladów człowieka 
t a m , gdzie europeyczycy n ie umieliby niczego do -
s t rzedz . 

Howe nieco późniey napisał do rządcy wyspy 
się sam podda ieźeliby mu zabezpieczono życ ie , 

obiceui,-jc zarazem dać wiadomość o dawnych to-
warzyszach którzy w liczbie dwudziestu, pod rzą-
dem nowego wodza ciggle k ray łupi l i . Gube rna -
tor n ie wahał się dać mu zabezpieczenie którego 
żąda ł , a 2-1 Sierpnia zamknięto go w więzieniu IIo-
b a r d - T o w n , gdzie zadawano mu różne pytania , leca 
n i e można by ło ważnieyszycli otrzymać objaśnień . 
Po k i l k u miesiącach uskarża ł się że pobyt w 
więzieniu szkodzi ł iego zdrowiu i pozwolono mu 
ii niego wyiść przydając straż. Korzysta ł z te-
go i wymknąwszy się schroni ł się w lasy, lecz po-
nieważ zdrada k tó rey się dopuścił względem swych 
towarzyszy n iepodobnym mu czyniła powrót do n ich , 
mus ia ł sam rozbiiać aż do końca życia. I e d n a k 
banda którą opuścił rozproszyła się ¡powoli iuS to 
z p r zyczyny c y n n o ś c i woysk, iuż też przez uciecz" 
k e , lecz w krotce utworzyła się z niey inna pod rozka-
zami innego wodza imieniem Watts . Gube rna to r kaza ł 
©głosić że da '¿4 funtów szterlingów temu, k tóry gło-
wę Wattsa przvnies ie , a sto r.a Iłowego. Nie okaza-
ł o się aby b y ł iaki związek pomiędzy ' t emí rozbćy-
kami , lecz znali wzajemnie swoie mieysca schronie* 
»¡a. Watts mniemaiąc że ocali własne Sycie i uzy-
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*ka część przyrzeczoney nagrody, ełączywszy t i j » 
osadnikiem nazwiskiem Drewe przedsięwziął schwy-
tać Howego. Jch plan przyszedł do skutku, ten o-
statni stał s i j ich niewolnikiem. Lecz gdy go pro-
wadzili do miasta, Watts naprzód z nabitą fu -
zyą- Drewe zaś z tyłu również uzbroiouy, Iłowe u-
wolniwszy ręce z więzów utopił w boku Wattsa nól 
k tóry zdołał ukryć i chwytając fuzyą poło-
ży ł Drewego trupem; zagrażaiąc ii Wattsowi z ro -
bi toż samo skoro broń napowrot nabiie. Ten o-
itatni chociaż głęboko ranny zdołał sio wymknąć 
i dopadłszy naybliższego mieszkania opowiedział 
przypadek. Skoro miał się lepiey, zaprowadzono 
go do Sydney al>y go sądzić, lecz u m a i s z ran od-
niesionych. 

Przez kilka Jat nic niesłyszano o Howem, wre-
•zcie gdy się ośmielił sam ieden napastować folwark, 
poszedł za nim w pogoń dawny wygnaniec P Gili 
który b y ł wyzwolony za wielokrotne wyprawy p r z e -
ciw Buch-rnngerom. 

Iłowe widząc że go maią schwytać, porzucił fuzyą 
pistolety, psy i torbę, w którey znaleziono pewien 
rodzay dziennika marzeń, okazuiącycli że cier-
piał uieiakie obłąkanie. Przecież wkrótce Iłowe 
wystarał sig o inną fuzyą. Przy końcu tegoż r o -
ku,osadnik » i e n i e m Worrel i Pugh żołnierz z 46 pułku 
postanowili próbować czyby nie mogli schwytać te-
go rozbóynika, o k tórym "wiedzieli że miał zwy-
czay wstępować niekiedy do strzelca nazwiskiem 
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WarburtOn, który wizedł z niemi w zmowę. D»Vy 
pierwsi ukryli się w chacie strzelca, a ten napot-
kawszy Howego rzekł mu że Jeżeli póydzie do ie-
^o mieszkania da mu nieco prochu. Howeinu z b y -
wało na nioi, zezwolił więc po nieiakiein ociąga-
niu się, lecz wchodząc nabił strzelbg Pugh strzelił 
do niego lecz chybił . »Ach! . jch! »Krzykną ł 
Iłowe strzelaiąc do napastnika lecz go nie t raf i ł . 
Worrel wymierzył także lecz strzał iego nie-
lepszy miał skutek. W tcnczas Howe wybiegł z 
chaty ścigany od dwóch -napastników szybszych 
ód siebie. Zaczęła się bitwa na kolby. Howe ode-
brawszy wiele ciosów w głowę upadł i skonał 
nie wyrzekłszy żadney skargi. Taki by ł kociec 
tego c ł o w i e k a olbrzytniey postawy, nosił 
sź do śmierci ubiór zrobiony 7. całkowitey nie-
wyprawioney skóry kangara i zapuszczał brodę do 
madzwyczayney długości. 

W ogóluości tak mało staraią się poznać kra-
jowców ziemi Van-Diemen, że wszystkie objaśnienia 
0 | liczbie i istotnym ich stanie są bardzo nie-
pewne. Wielu iest którzy oddawna żyiąc w osadach 
nigdy nie widzieli ani iednego Indyanina. Kraiowcy 
tey wyspy nie podobni są do żadnego s/czepu ludz-
kiego przez swe rysy i sposób życia. Ich postać 
iest odrażaiącą; maią nos szeroki i płaski, nozdrza 
niezmiernie otwarte, usta szczególniey szerokie, na-
brzmiałe i zęby dosyć piękne. Włosy ich długio 

1 wełniste razem, saj pomazane lubryką. Członki' 
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ich.«)} niekształtne, lec« kobiety w ogólności są pray-
iemnieysze, iedynein odzieniem*tak iednych iak dru-
gich są skóry kangaru przerzucone przez ramie; lecz 
nayczgściey są zupełnie nad/.y. Porucznik Collins 
w swyin zdaniu sprawy o kraiow'cach Nowej; Gallii, 
mówi i/, okazuią niezmierne okrucieństwo w ob-
rządkach ¡małżeństwa.. Nie iest tu"~rzeczą rzadką 
widzieć kochanka biiącego przyszłą połowicę przed 
samym obrzędem zaślubin. Niezmierna boiaźliwość 
tych kraiowców, i nieustanna woyna panuiąca po-
między niemi a osadnikami mieszkaiącemi w głębi 
krau, odjęła mi sposobność przekonania się czy ma- s 
ią choć pewny rodzay Wykształcenia. Powszechne 
zdanie pomiędzy osadnikartri iest, Se nie maią żadne-
go. Trzeba przyznać ze aż dotąd nie przedsiębra-
brano nic <Io ulepszenia moralnego tych biednych 
dzikich. Mała liczba pomiędzy niemi umieiących 
nieco po angielsku, nauczyła się dla tego ażeby 
przeklinać i złorzeczyć wygnanym , z którenii los 
ich połączył. Niema prawie przykładu aby który 
Indyanin opuścił zupełnie swych rodaków dla ż y -
cia ucywilizowanego, choć ich odłączono w naymłod-
szym wieku. Nienawidzą wszelkiego rodzaiu pracę 
n iednakże gdy się oddadzą chodowaniu trzód, są 
Łiegleyszemi daleko od Europeyczyków w wynay-
dywaniu zabłąkanych bydląt. Jch przenikliwość 
W tym względzie iest zadziwiającą i widziano ich 
idących za śladem Buch-rangerów przez góry i ska- v 

ł y , wtenczas nawet , gdy uciekaiący wchodzili w stru-
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mień i sv.li przez nieiaki czas lego biegiem dla ó' 
szukania ścigających za niemi. Naylżeysze prze-
deptanie mchu lub trawy, rosnących na skalach, wy-
starcza im do ; Wynalezienia na nowo śladu ucic-
kaiąeych. 

Ci kraiowcy nie miią stałego siedliska, błąka« 
,ią się na los prowadząc z sobą swoijtj psów rozma-
itego gatunku, przyuczanych do polowania. Nie-
zmiernie lubią zwierzęta i często można widzieć u 
nich kobiety które wolą karmić u piersi małe pie-
ski niż własne dzieci. lizadko odbywaią drogę w 
nocy. Wieczorem kładą się w okrąg lia około wiel-
kiego ognia i zasypiaią z leżącą głową wśród kolan. 
Kobiely zaniedbuią starania około małych dzieci: 
często więc można widzieć ie bez dwóch lub trzech 
palców u nogi, straconych w skufku sparzenia. Pod-
czas podróży, noszą ie zarzuciwszy ich nogi na ra-
miona, lecz nie wiele p|ę troszczą o to aby się zape-
wnić czy z taintąd nie spadną. Ludzie ci żyią pra-
wie wyłącznie z polowania. Rzadko trudnią się r y -
bołówstwem, a r /adziey ieszcze użyWaią czółna iafc 
mieszkańcy Nowey-Gallii, choć ich kobiety gą bar-
dzo biegłe w pływaniu nurkiem. Iee/l.i znaydą 
na brzegach wyspy ostrygi i raki, iedzą ie chętnie 
lecz odossum i kangaru są zwykłem ich poży-
wieniem. Mięso pierwszego o tyle iest delikatnem 
o ile drugiego niegodziwoin, Jedyną przyprawą 
nadaną tym pokarmom iest opalenie sierci, po-
ezem pożeraią ie z niesłychaną chciwością- — 

IS 
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W wyborze żywności 111'e różnią się wcale od d-. 
liich zwierząt. Wnętrzności są dla nich potrawą 
równie wyborną iak każda inna część zwierzęca. 
Są niezmiernie biegli w drapaniu się na drzewa 
bez chwytauia się gałęzi; a to tyin sposobem: — Bio-
rą w każdą rękę kamień ostry i trzymaiąc go sil-
nie w palcach robią otwory w korze drzewa, na-
stępnie stawiają koleyno wielki palec jedlicy nogi, 
potem drugiey w te otwory i wdrapuią się nayła-
tn iey aż na wierzchołek drzew nay wvi»zych. Uro-
nią ich naygłównieyszą ie.śt pocisk. Bobią ie d łu -
gości naymtliey dwunastu stóp, choć ich grubość 
nie iest większa od małego palca u ręki . leden 
koniec uzbraiaią ostrein kamieniem. Cudowna 
jch zręczność w rzucaniu tego pocisku aż nadto nie-
stety okazała się w ostatnim razie, lecz trzeba przy-
znać że ieżeli popełniali okrucieństwa na osadni-
kach zamieszkałych w głębi k ra iu , barbarzyńskie 
obchodzenie się tych ostatnich z kilkoma Jndyaua-
Jni, zasłużyło na tę karę. 

Gdy ci dzicy zabiią człowieka b ia ł ego , ska-
czą śpiewaią i tańczą około ciała, wydaiąc navdzi-
wnieysże okrzyki; z resztą nie pastwią się nad cia-
ł e m nieprzyjaciela, i nie mogę nawet mówić z pe -
wnością czy ie obdzieraią z sukni. Nad zmarłemi 
ite swego pokolenia zdaie się iż nie odbywaią ża-
dnych obrzędów pogrzebu. Starców i niedołężnych 
zostawiaią w wypruchniałytll drzewach lub pod skałą, 
aby tam śmierci doczekali, lub zaradzili «obie ie£e-
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li będą mogli. Ci ludzie podtegli są okropney cho. 
robie którą lekarze osad nazywaią Buch scab: przy-
pisaią one plugastwu i nieochędóstwu tego l u d u . — 
Ciało ich pokrywa się obrzydłemi i wrzodami. Przy-
pominam sobie, że starca którego powieszono za j a -
bicie włócznią iednego z służących P. I lart , dotknię-
tego tą chorobą musiano zawieść na mieysne spe ł -
nienia wyroku , ponieważ miał nogi zupełnie bez -
władne. Małą ludność kraiowców w stosunku do 
rozległości wyspy przypisuią rozmaitym przyczy-
nom. Naprzód tey że ich przepędzano z m i e y -
sca na mieysce, w miarę iak osadnicy zaymowali 
ziemię, następnie dla wielkiego Wyniszczenia han-
garów, przez co trudniey im by ło opatrywać 
się w dostateczną żywność, Te różne przyczyny 
oraz ich nagość sprowadza choroby i częsty pomór. 

' HI . 
LISTY O PORTUGALII. (List trzeci.) 

Majtkowie, Portugalscy przez Angielskich mayt-
koiv ukarani— Surowość policyi i celników— Bu-
enos-Ayres— Przechadzki po Lizbonie—Teatra i 
Amfiteatr — Tandeta— Niedzieli! i święta — Dom 
opery — Muzyka narodowa — Stan społeczeńiki—• 
Duma Portugalczyków — Oszczędność tychie — 
Lizbońskie psy— Osobliwe zdarzenia, na ulicy Sgo 
Franciszka— Żydzi —Zły stanpolicyi — Opis Fia-
kra Portugalskiegó. 

Okręt nasz od twierdzy Balem holowano w 
górę rzeki j Tagu, do stanowiska stojących na 
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Jfotwicy okrętów woieunych. Nie dozwolono nani 
ani chwili spocynku , lecz wpędzono nas zaraz 
na statek policyyny i od Ja no pod >traż dv»o< h 
żołnierzy którzy nas różnym władzom dostawiać 
mieli. Tam wizowano nasze paszport» i dopełnia-
no naynieprzy ietnnieyszey czynności iaką. iost prze-
gląd; potem dopiero pozwalano nam udać się w 
dalszą drogę. 

W chwili gdyśmy wysiadali z pakebotu zaba-
wiła nas bardzo pocieszna scena. Zdawało nam się 
ze pomiędzy kraiowcami a naszemi maykami czeka-
iącemi na officci'a którego mieli na swoim okręcie 
przewieśdź, wsczeła się kłótnia; Portugalczyk po-
ważył się angielskiego maytka wiosłem uderzyć; a . 
liści w oka mgnieniu wszyscy maytkowi« angielscy 
łbiegl j sip, na luzytański statek wpadli i ilu tylko 
było Portugalczyków w wodę powrzucali. Podo-
bnych rozpraw bydź świadkiem me iest to iak sig 
późniey don iedzieliśiny żadną nowością. 

Nie długo uyrzeliśmy się na główney ulicy 
Lizbony która ma rozmaite nazwiska z przyczyny 
że w różne strony miasta prowadzi i która się 
wdłuz Tagu przeszło 6 mil angielskich ciągnik.—1 

Upał by ł nieznośny, a przez niewiadomość prze-
wodnika włóczyliśmy się całe trzy godziny od ie-
dnego kantoru do drugiego; od iedney władzy do 
di •ugiey, aż nareszcie całkiem znużeni, po 6 scho-
dach przyśliśiny do mieszkania slarego pisarza kto-
*y by ł publicznym notaryuszeui. Tu dopełnili-
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imy wszelkich formalności co <3o paszportu , nasię-
p n i e poprowadzili nas żołnierze do naszego hote ; 
Ja na ulicę Tiua de Jdryon gdzieśmy ich pożegna-
li małym pieniężnym datkiem. 

Urzędnicy celni na pokładzie pakebotu n ie -
pozwolili nam wziąść i części naszych rzeczy, znay-
iłowaliśmy się więc w przykrem położeniu gdyż, 
nic mogliśmy mieć nawet ezystey bielizny. Co więki 
sza tłomokl podróżne dopiero nam pżóno znieść po-
zwolono i to tylko na proźbę- i wstawienie się kil-
Itn osób do których listy mieliśmy. Atoli suro-
wość ta da się poniekąd usprawiedliwić; bo parowy 
statek z Gihraltrn chciał niedawno wielką ilość 
angielskich towarów™ przemycić; musiano więc każ-
dy angielski statek przy wchodzie na Tag ści-
śle przetrząsać i nie mogliśmy tego postępowania bę-
dącego źródłem dochodów publicznych ganić: cho-
ciaż sposób wykonania iego jest liieprzyiemny i z 
wielu przykrościami połączony. Nie oszczędzano 
nas wcale lubo to było w czasie kiedy prawie 
cała załoga w Lizbonie, składała się z Angielskie-
go woyska; i w rzeczy samey dla szczególnych na-
wet względów nie można się było spodziewać ani 
nawet żądać ażeby się z nami łagodniey obcho-
dzono iak z poddanymi innego państwa w mniey 
ścisłych stosunkach przyjaźni z Portugalią zostają-
cego, Pierwszy wieczór spędzony w Lizbonie stał 
się ieszcze dla dla nas pamiętnym przez przyby-
cie na Tag Angielskiey eskadry p a l dowództwem 
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Sir Tomasza Hardy, która przez Portugalskie twier-
dze powitana nawzajem ie pozdrawiała^ 

Widok części miasta zwnney Buenos-Ayres, w 
którey leży uljca Rua do Prior, iest zachwycaiący,iest 
<5n na Altnada i naprzeciw leżące wzgórki, ludzieź-
lia Tag poni/.ey twierdzy Belem, prawie aż do p rzy 
lądku Traffaryi; widać długi szereg okrętów i stat-
ków, które wszerz całego Tagu pod znaczną czę-
ścią miasta zalegaią; na wschód w stronie ku Ai-
de* pokazuią się Galleja i Moita, miasto Vendas 
de Palmela w rozkosznetn położeniu na górze, k tó . 
ra s;ę łączy z Wysokiem? Serra de Arrabida ¡ 'zni-
ka w okolicy sławney winnicami i oranzeryami. 
Na wschód' widać Belein, ogrody Necessidades, r, 
klasztorami , kościołami i pałacami aż do wspania-
łego ieszcze nie skończonego pałacu Aji]da, na wy-
niosłości tegoż nazwiska. Krótko mówiąc nicinasz 
widoku rozmaltszego, przyiemnieyszego, i bard/.iey 
zaymuiącego iak by ł z okien naszego Hotelu na 
ulicy Bua de Prior. 

Wkrótce atoli przechodząc się po Lizbonie, prze-
konaliśmy sio o iey nieczystości i odraźliwym nie-
porządku. Nędznie brukowane i przykre ulice wio-
dące do Bua de Prior pe łne były śmieci, a nieda-
leko naszego mieszkania leżał kadłub koński oko-
ło którego mnoslwo psów uwiialo się. W całentt 
mieście tylko na wzgórku Buenos-Ayres można od-
dychać świeżem powietrzem, czego samo nazwisko 
każe się domyślać. W króleo także przekonaliśmy 
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się o słuszności twierdzenia,. że w Jjizbonie mo-
głyby bydź praktyczne prelekcye o anatomi, 
przy natłoku żebraków przedstawiających widowi-
sko wszelkich ułomności i chorób o iakich tylko po-
myśleć można. Na próżno wyglądaliśmy kwiatów na 
pokrzepienie nerwów, lecz ich nigdzie nie było. 

Dowiedzieliśmy się że xiężnic/.ka Reienlka u-
dała się do Cald.is do Rainha dla używania kąpie-
li siarczanych, które na pewne słabości a szcze-
gółu iey kobiece choroby , itiaią bydź bardzo 
skuteczne. Każdy się pyta ł czyli margrabia Pnl-
mella nie przybył ; spodziewano się bowiem że zło-
ży swóy urząd posła w Anglii i powróci do Por-
tugalii dla objęcia steru rządu. 

Zwiedziliśmy oba te^tra narodowe: do Salitrs 
i lina des Condes, ostatni i o t większy, i podłużno-
czwproboczny. Oba są brudne i równie w iediiyrn 
i ak , w diugiem przedstawienia mało co wznosiły 
sic nad mierność. W pobliżu pierwszego teatru 
znayduią się ułiee do przęphadzki drzewami wysa-
dzone, które aby utrzymać przy zieloności, w cza-
sie upałów podlewaią wodą. Lecz ulice te są tak 
szczupłe, że nie mogą wcale służyć za mieysce wy-
tchnienia, chociażby nawet Porjugalczykowie znay-
tlowali przyiemneść w publicznych przechadzkach. 

Amfi teat r , na którym co niedziela odbywaią 
się walki byków, styka się z teatrem; lecz okru-
fcieństwo ley n ^ k i zwierząt i świętość dnia są do-
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staiecznemi przyczynami dla podróżnego Anglika 
ze nie przerywa portugalczykom w ulubionych za-
bawach, 

W południowo zachodniey stronie ogrodów Sa-
lilrskich bywa także raz w tydzień wieczorem tan-
deta; lecz stoiący tam mur nie tylko wtenczas ale 
zawsze iest ozdobiony sta remi kapeluszami, suknia-
mi ¡«dwabnemi wszelkiego rodzaiu wielkos;ci i kształ-
tu , spłowiałemi obrazami, znacznie znzywałemi sio-
dłami i zardzewiałem żelaztwem, obrazami nay-
świętszcy Panny , i innych świętych, które iuż do 
służby bożcy ulywane były i naynędznieyszemi 
iłikie tylko bydź mogą sprzętami. Znaydnią się tu 
i złotem tkane iedwabne szaty kapłańskie, które 
wyrzucone z przybytków boskich, na powszechne 
użycie wskazane zostały. ' 

Dzień iakiego Sgo obchodzą w Lizbonie z iak 
nawiększą uroczystośoią i zewnętrzną okazałością.— 
żamyka ią budy, i wszelkie zatrudnienia, prócz T a -
bagiów , pilnych Gallegów i śmiałych poganiaczy 
mułów są zakazane, gdy tymczasem niedziele i in-
ne święta iianiebnie i iawnie wszystkie klassy mie-
szkańców gwałcą. W tych samym nawet słowem 
bożem wyraźnie uświęconych dniach, nie wstydzą 
się zgromadzać do teatrów i doinu opery na wi-
dowiska i walki byków, i oddawać się bez różnicy 
stanów nay wystypnieyszym zabawom. 

4 
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Dom opcrv, piękna budowla, ze wspaniała 
kolumnadą,stoi na publicznym placu któremu daio 
nazwisko. Wystawiony został w ciągu pięciu mie-
sięcy 17Ü3 r . Wszystkie kurytar/.e są sklepiona 
równie iak schody na piętra wchodzące, a wy cho-
dy są tak liczne i tak dobrze urządzone, że te-
atr '.v razie pożaru w oka mgnieniu może bydź wy* 
próżni uym. Stawiał go włoch Józef da Costa e 
Silva. Lóż ieit 120; Partei* służy tu dla mężczyzn 
iak w Paryżu i wszędzie i może do 70() osób po-
mieścić. Loża pierwszego rzędu (iest bowiem 
5 rzędów lóż^ z ¡»¡gcją krzesłami kosztuie J /2 mo-
idora. blisko 10 szylingów (20 Zip.) W domu Ope« 
ry by Walą widowiska w poniedziałek, we y o d ę , 
w piątek i niedzielę i zaczynają się o 8 a kończą 
przed dwunastą. Dainy nie stroją się na ope rę , 
chyba że nowy aktor występuie lub p r z e d s t a w i a j 
nową sztukę. 

Orkiestra Lizbońskiey epery iest iedną z nay-
epszych w Europie, i w ogóle przedstawianie, de-
koracye, garderoba, wszystko było wzorowem. 
Szczęściem otizęsnęli się Portugalczycy z dawnego 
przesądu względem przypuszczenia na seeilę kobiet , 
i prawdziwie przyznać musiemy, że nas Prima Don-
na, którą obok K&lalani można postawić, zachwy-
cała swcim mocnym przyiemuyia i giętkim gto* 
Scai. 

t 
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Opera nasuwa mi naturalnie na uwagę chara-
k te r tey narodowcy muzyki która się Modincha 
jiowie, a która dla właściwźy sobie melodyi ' ró&ni 
się od pieśni ludu wszystkich innych narodów. Te 
Portugalskie szczególniey zaś Brazyliyskie arye, są 
piękne i proste, zwykle pełne wyrazu i tchnące 
miłością, delikatnością i melancholią, tak że s ły-
sząc ie a zwłaszcza śpiewane przy gitarze nic mo-
żna się od łez wstrzymać. Lepieyby zrobili Por-
tugalczykowi?, gdyby zamiast przyzwyczajania ,się 
do włoskiego stylu, pozostali przy naturalnćy har-
monii. 

Można powiedzieć że niemal tyle icst dobrych 
5/.kół muzyki ile chórów po kościołach i wyznać 
należy że bardzo wielu nauczycieli tey sztuki, któ-
rzy ściągnęli na -siebie powszechną uwagę w Liz-
bonie i Porto kształcili się w tego rodzain ins ty-
tutach przy świątyniach pańskich. Lecz ponieWaż 
głównie naukę muzyki udzielają tylko Włosi, oczy-
wiście wykształccnie^narodowego talentu w oyczy-
stey muzyce musi na tein cierpieć. Oto iest bez 
wątpienia cała przyczyna dla k tórćy 1'ortugałczy-
kowie za granicą z muzyki tak mało są głośni. 

Powszechnym charakterem portugalskiey mu-
zyki są mieysca pokradzione Kossyniemu i i n n y m 
Włoskim mistrzom a w znacznym zbiorze sztuk mu-
zycznych kompozytorów K.osty, Franchi i Schjppelly 
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przcbliasię wyraźn ie , iak iuż na mieniliśmy, smak 
włoski.Mówią że Schiopetty wybornie gra na gitarze 
i z łatwością wiersze pod muzykę układa,lecz że sam 
nie zdoła własnych myśli do muzyki «astosować. 

Stan towarzyski w Lizbonie, powszechnie me" 
lancholiczny i ospały, iest teraz w skutku" polity-
cznych wstrząśnień nadzwyczaynie otrętwiałym. — 
Ztąd posępność i podeyrzenie, tak iż ieden obawia 
się drugiego a "nawet własnych krewnych. Portu-
galczyk wyrzeka się nayślachetnieyszych uczuć 1 

zmienia prawie codzień swoie zasady. varium et 
mutabile semper. Nikt zatem ;iie może śmiało o-
bjawiać swego zdania o rzeczach publicznych. 

Pewien rodzay klasztorney surowości zdaie się Por-
tugalczyków zatrzymywać w domach i wieśdź przykre 
•życie bez sprężystości umysłu. J tak kobiety widzieć 
tylko można gdy idą na pogrzeb, do spowiedzi, lub 
na mszą. Jeden z podróżnych który świeżo zwie-
dzi ł Portugalią tak mówi o wdziękach kobiet w 
Lizbonie: 

»Kobiety w istocie są częstokroć bardzo pię-
k n e ; twarz młodych podoba się powszechnie. Ko-
biety w Lizbonie maią powabnievsze rysy aniżeli 
w Maderze; tu I owdzie widzieliśmy płeć bardzo 
delikatną, czystą i rumianą iak tylko bydź może, 
i wyznam szczerze że wąchałem się niekiedy czyli 
mam przyznać wyższość pięknościom angielskim. Są 
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p a d k o wysokiego wzrostu i wyjąwszy infantki (xię-
•Jniczkikrwi Króle wskieyj kilka tylko widzimy przy-
kładów tego co nazywamy piękną figurą i ks- ta ł -
tną kibicią. Nogi maią bez zaprzeczenia często-
kroć bardzo zgrabne i zyskuią na tern że na ich n-
Lranie kosztów nie szczędzą. Bydź może iż się !do 
tego przyczynia także siedzenie właściwe ich spo-
sobowi życia, jak to widzimy u kobiet chińskich. 

Jak Portugalki przepędzają czas w domu, Jeże-
li nie spoczywaią bezczynnie na gankach wysła-
nych miękkiemi poduszkami, trudno iest poiąe.— 
To tylko pewna, że kształcenie umysłu, wyjąwszy 
drobne robótki kobiece, zabiera im bardzo małą 
część zatrudnień codziennych. Przy piękności bra-
kuie im powagi i mocy charakteru, czem się odzna-
cza w Anglii kobieta znakomitego wykształcenia 
i rozsądku. Oko ich jakkolwiek żywe niema ie-
dnak energii i mora-lney wesołości, czem u nas IOZ-
różniaią się kobiety klass wyższych. W każdym wzglę-
dzie tak co do osoby iak i obowiązków względem 
innych, uczuć, skłonności, zaraz widać na pierwszy 
rzut oka, że są pospolitemi kobietami. 

Zdaie się że natura upośledziła tu pierwsze 
klissy i okazała się dla nich prawdziwą macochą" 
MęSezyzni odznaczaią się tu szczególniey du-
żerni nosami, tak -że przypuściwszy iżby któś w 
Anglii dostał w podarunku złotą tabakierkę dla te -
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go że miał duży nos, ale pod warunkiem aby ią znowu 
darował osobie z większym icszcze nosem, musiałby 
ią tu z hołdem uszanowania oddać. Żydzi i Jndy-
anie musieli się koniecćnic z Portugalskie® plemie-
niem zmieszać i swoie rysy przenieść na iizyono« 
jnią Luzy tąłiską, gdyż są bardzo nieprzyiemnie po-
inięszatie. Maurowie zaś, iak się' zdaie, zostawili 
tylko niektóre znamiona swoiey piekney twarzy 
dla złagodzenia szpetności płci mgzkiey miesz-
kańców. 

Niższe kl.issy przyiemnieyszą maią postawę i 
męzką piękność. Dosyć się przypatrzyć kształ-
tnemu, atletycznemu, przykro wprawdzie ale spo-
koynie prac)ii^cemu nosiwodzie z beczką na bar -
kach; iakże szlachetnie i poważnie schodzi z góry 
ze swoim ciężarem! Chociaż tylko na pół ubrany, 
okazuie większą szlachetność ludakiey natury iak 
ci którzy z pogardą i dumą na niego Spoglądaią. 
W pocie czoła zaledwie 5 sr. gr: (1 zip:) zarobić 
może na dzień, lecz polowa tego wystarcza mu na 
chleb i na sardinha (ialecznik) z pobliskiey gar-
kuchni, a w święto czasem i na szklankę wina, bo 
woda iest zwyczaynym iegojiapoiem, więcey powiem 
żywiołem. Mata służy mu w zimie na postanie , 
w lecie zas spoczywa położywszy głowę na becz-
ce, spi pod gołem niebem na samey ziemi, ga-
lów do gaszenia gdyby pożar wybuchnął; i to ies,t 
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icdyńa posługa iakiey od niego gmina wymaga.— 
Oszczędzony grosz przez lat 15 wystarcza mu na 
powrot do ulubioney oyczyztiy gorzystey Gallidyi, 
na zakupienie tam kawałka roli, na wystawienie 
na nim chaty, na ożenienić się i gdy dzieci doro-
sną na wysłanie ich do Portugalii aby sobie lyirt 
samym prostym zarobkiem idąc za iego cnotliwym 
przykładem niepodległy byt w domu zapewniły . 

Portugalczyk nie weźmie żadnego ciężaru, bó 
mniema, że do tego tylko zv»ierzęta są przezna-
czone nie zaś prosta chodzący człowiek. Przy-
czyna dla którey ('podług podania ntrzymuiącego 
się w kraiu) Portugalczyk nie niesie ich na grzbie-
cie tylko na głowie, polega na t e in , że ta część 
ciała (grzbiet) którey nieprzyiaciel nigdy nie wi-
dzi, nie może się do tak podłey nicwolniczey pra-
cy zginać. 

Gallegos czyli nosiwody są istotnie bardzo u-
żytćeznym ludem w Lizbonie a chociaż pycha i 
złość obwinia częstokroć niewinnie biednego gora-
ła o rozmaite zbrouuie (tak iak w Anglii morder-
stwo każde musi koniecznie Jrlandczyk popełnić^), 
iednakże ci ludzie używani są często przez kup-
ców, w naygorszych razach, gdzie trzeba wielkie-
go zaufania. J tak bywaią pomocnikami na Jarmar-
kach , powierzaią im znaczne s u m m y , a przecież; 
nie ma przykładu aby sio kiedy przeuiewmzyli« 
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Opowiadano nam wicie przykładów uczciwo-
ści Gallicysn, przytoczę z nich ieden, wydarzony 
podczas inoiey bytności. Wytiaięto w Lizbonie nie 
daleko giełdy kilkunastu tych hiszpańskich t raga-
rzy , dla zaniesienia kilku ciężkich skrzynek napeł-
nionych hiszpańskiemi talarami w odległą część mia-
sta, aliżci ieden z nich nie mógł nadążyć z cię-
żarem i pozostał się w tyle tak iż mu towarzysze zni-
kli z oczu. W tekiem położeniu mnsi.ił zanieść 
swoic skrzynkę do policy i, ponieważ istotnie nie-' 
wiedział gdzie się miał udać i czekał tam dopóki 
iak się spodziewał nie przyydzie go kto szukać. ——' 
W godzinę przybiega posłaniec prawie bez tchu z 
doniesieniem, że ieden tragacz z znaczną liczbą 
pieniędzy znikł; po czem stawił się sam do właściwe-
go urzędnika z nienaruszoną skrzynką i całą rzecz 
opowiedział. . 

Jeżeli która klassa mieszkańców L izbony , ma 
bardzo niską wartość moralną, to zaiste szlachta 
czyli Fidalghos. Wyiąwszy Cadavalów, Marialów, 
Ouiutellów, i inne znakomite rodziny, któreby w 
każdym kraiu były zaszczytem arystokracyi, mo-
żna o Lizbońskiey szlachcie powiedzieć: Nobilitas 
sola atque luiica virtus, w iednem tylko znaczenia 
w wtórem to zdanie używanein bywa. Iest ona bes 
wychowania i zasad. ley duma, przesądy, niewia-
doiność, rozwiązłość, ubóstwo przyprowadziły ią do 
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tanu moralnego poniżenia. Trzyma sobie liczny 
rszak i służalcó,w których żywi ryżem, solonemi 
ybaini (bacalhao) a sama obok teg-o nędzne pro-
vadzi życie, bo zaledwie ma środki lepszego utrzy» 
un ia samy cli siebie. Lekarze nawet nie lubią 
ey leczyć, gdyś są przekonani że zamiast honora-
rium usłyszą kilka grzecznych słówek. 

Będzie temu nie spełiia dwa lala iak pewien 
Portugalczyk skończywszy nauki lekarskie pochle-
jjat sobie że będzie miał w Lizbonie korzystną 
praktykę , gdyż go tylko zaczęto wzywać do samych 
łidalghos. Lubo tam iest zwyczaiem posyłać po-
wóz po doktora lub chirurga, on iednak sądził za 
rzecz wygodnieyszą a może i przyzwoilszą, mieć 
własny poiazd i sprawił sobie tak zwany segc ( ro -
Jzay powożu 0 dwóch kołach liaksztali Kabrioletu) 
któregó utrzymanie kosztowało go rocznie 150 du-
katów. Ponieważ by ł bardzo zręczny , więc go 
wszędzie wzywano, a tak któżby się by ł nie spo-
dziewał ze się wkrótce wzbogaci i wsławi ato-
li iiidczey się stało. Po krótkim zawodzie nie-
wynagrodzonych usiłowań , dostał zapalenia muzgu, 
które go w kilka dni o śmierć przyprawiło; Na nie-
iaki czas przed zgonem oświadczył swoiey biednćy 
rodzinie że przez c a s swoiey praktyki w Lizbonie 
od ośób wyższego stanu nie wziął ani grosza za 
podeymowane t rudy , chociaż prawie tylko u nich 
cały czas przepędzał. Została się po nim wdowa 
z czworgiem dzieci w naywiększey nędzy. Książ; 

5 

http://rcin.org.pl



— 34 — 

k i , n a r z ę d z i a , por tóz z m u ł a m i s p r z e d a n o za bezce i l 

i b i e d n e y w d o w i e m a ł o co się dos t a ło . P ó ź n i e y 

z n a l e z i o n o m i ę d z y icgo p a p i e r a m i l i s i ę p a c y e n t ó w 

i p r z e d s t a w i o n o iin, a b y p r z y n a y n i n i e y i aką c z ę ś ć 

p r z y p a d a j ą c e g o b o n o r a r y u m zap łac i l i . Ale n a p r ó -

żno ! n ieszczęś l iwa kob ie t a ż y i e po dz i ś dz ień /. 

d z i e ć m i w L i z b o n i e be/ , u a y m n i e y s z e g o wsparc ia i 

po l i towania że s t r o n y osób , k t ó r e w z g l ę d e m n i e b o -

szczyka z a c i ą g n ę ł y w i e l k i e o b o w i ą z k i . 

Za przykład dumy Portugalczyków, i wkorze-
nionego przywiązania nawet do niedostatku k ra jo -
wego może następująca powiastka służyć; Pewien 
t rzpiot Lizboński gdy mu uczyniono uwagę że nie-
czystość ulic iesl nieznośna, że kadzenie codzleń u 
s tołu gościnnych naszych gospodarzy ten sprawia 
skutek na podniebieniu i zmyśle powonienia, iii 
wszystko tym zapachem zdaie się bydź zaprawio-
ne, oświadczył że właśnie brak nieczystości i za-
pacliów, na któreśmy się użalali, uczyniły mu Lon-
dyn nieznośnym.; Żadna namiętność, mówi Sou-
they, nie skłania tak ł a two do kłamstwa iak p ró -
żność! . 

Wprowadzono nas do domów kilku znakomitych 
kupców. Jakkolwiek nie d ługo przestawaliśmy z 
t<! klassą, z pięknych atoli iey przymiotów po-
wzięliśmy przekonanie źe żaden stan nie ma wię-
kszego prawa do szacunku i zaufania iak k o r p o r a -
cya wyższych kupców Portugalskich. 
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Niewymowna uprzeymość panuiąca w kilku do-
mach, w których zabrałem znaiomość wielce mi 
się podobała, 

Domowe pożycie Portugalczyków, którego iednak 
nie mogłem 'pod każdym względem poznać, nie 
może się podobać Anglikowi, i dla tey to zapewne 
przyczyny rzadko kiedy przypuszczała cudzoziem-
ców do poufaley znaiomości. 

Półmisek źółtey iaiecznicy (bacalhao) naypospo-
litszego rodzaiu ryby z Neufundland; mocny dre-
wniany talerz z sinym b rudnym ryżem, fun t chu-
dego mięsa, kawałek słoniny, nieco pogniecionych 
ziemniaków, twardy budyń, ckliwa iarzyna z okrą-
głym serem Hollenderskim, tak twardym iak ka-
mień; cokolwiek cienkiego wina; woda i roie mró-
wek zapewne z Brazylii sprowadzonych (gdyż z 
drzewa tego kraiu są stołki stoły) i znadzwyczayną 
zręczności;} po obrusie biegaiących:— Tak niemal 
przybrany iest stół każdey Por tugalskiey familii 

Mięso w iatkach Lizbońskich iest chude ».suche 
dla tego nie można pr^yiemmeyszego podarunku 
uczynić mieszkańcowi stolicy, iak przysylaiąc mu 
przez statek parowy kawałek mięsa z Por to lub 
ćwiartkę skopowiny przez pakebot z Falmouth; a 
gdyby ieszcze do niey dodany był ser z Cheshire 
albo faska masła z Dor tshi re , cala familia na 
miesiąc aż do zbytku byłaby szczęśliwą, bo Por tuga l -
czycy cieszą się mocno gdy mogą zamiast oliwy 
użyć czasem masła cło pot raw. Ponieważ rzeżnicy 
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Lizbońscy nic wypuszczają krwi z zabitego bydlę-
cia dopóki nóg nic odetną. mięso kupuiąceniu od -
dane , psuie się prędko, ale mimo to przy naywię" 
kszey ostrożności nie może się mięso długo cho-
wać dla zbytnich u p a ł ó w . Nic tak nie oburza 
jak publiczne sprzedawanie mięsa w rzeźniczych 
k ramach , które lada gdzie na ulicy spotkać można 
i w których zabite bydle ieszcze się dusi , tak -wła-
śnie iak gdyby dła oprawcy, nie dla ludzi było 
przeznaczone. 

Przekonano się że na jwiększy u p a ł w Lizbo-
nie bardziey dokucza niż w Rio-Janei ro ; lubo śre-
dnie ciepło w Tiio zawsze więcey t rzyma stopni 
iak w Lizbonie. 

Pomimo skutku iak i robią promienie slonecznei 
na człowieku i prawie wszystkich zwierzętach prócz 
m u l ó w , zdaie się iednak, że psy Lizbońskie lu-
bią leżeć na doskwiernem słońcu, gdyż unikaią cie-
nia wtenczas nawet, kiedy ciepło n o na t e rmo-
metrze Fahrenhei ta dochodzi, i rzecz godna uwag i 
ze się rzadko kiedy wściekają. Niek tórzy rzemieśl-
nicy są p rawem obowiązani mieć przy drzwiach 
niale naczynie z wodą dla psów, k tórych liczba 
od czasu iak edykt J u n o t a stracił moc obowią-
zującą, wzrosła niezmiernie. 

Z okien naszego pokoiu na ulicy Sw. Franciszka 
przypatrywaliśmy się często gromadzie psów, któ-
j-e iak się zdawało obrały sobie nasz obwód i ża-
d n e m u psu obcemu w nim nie dały posiać Cu-
dzoziemiec przechodzący z swym psem mógł się 
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spodziewać złego przyjęcia i nieraz odnosił zna-
ki osobistych obelg. — T a psia konfederac ja zbie-
ra ła się tuż pod naszemy oknami na kupie gno-
iu nprzeciw glówney bramy franciszkańskiego kla-
sztoru; były tam iedne bez ogonów, z obciętemi u-
szyma, z iednem okiem, drugie zaś zapewne n t ra -

ily w potyczce, inne kulawe, przetraconą no-
gę ledwie ciągnące za sobą wychudłe od s taro-
ści; pudle które po 16 panów m i a ł y , . char-
ty wysłużone i inne, sądząc z ozdobney maści i 
Łształtney postawy, niepospolitego rodu . Jak 
się te psy utrzymują t r u d n o poiąć, bo iak Cyga-
nie żyją wciąż pod golem niebem. Portugalczyko-
ivie maią dla tych koczujących p§.ich pokoleń pra-
wdziwie ludzkie uczucie i nikt im z umysłu nic 
złego nie czyni. Gdy ich Francuzi kazali wytę-
pić, żaden Portugalczyk nie poważył się podnieść 
lia nich ręki i rozporządzenie to wzbudziło powsze-
chne oburzenie, ^iaywiększa część tego psiego 
związku pochodzi z lewego brzegu Tagu na prze-
ciw Lizbony z kąd ie do miasta na umyślnie przy-
wożą i na ulicach losowi zostawiaią zwłaszcza 
w czasie, kiedy winogrona doyrzewaią a to z po-
wodu aby ich nie psuły. 

Codzienne wypadki na ulicy św. Franciszka przed-
stawiają tak szczególne okoliczności, że istotnie za-
sługiwały by tu na obszerny opis; wzgląd atoli 
na czas w którym tc uwagi piszemy nie pozwala 
fiam się w tćy mierze rozwodzić. 

37 

http://rcin.org.pl



— 38 — 

Kaplica klasztoru niedolipńczona, prócz wiciu 
zaczętych tylko domów i publicznych gmachów, 
iest dowodem wielkich planów iakje sobie Por-
t uga l czykowi a iak inni utrzymuią Angielscy bu -
downiczy po trzęsieniu ziemi ułożyli i zarazem 
dowodem zupelney niedostateczności środków do 
ich wykonania. Można tu widzieć natrętnych że-
braków; wielkie stosy kamieni i gruzów ieszcze od 
trzęsienią ziemi na których porosłem chwastem 
paszą, się kozy dostarczaiące mleka okolicy; nosi-
Hodów z pstremi beczułkami wody, przekupki 
z owocami, palitos, bacalhao, ogrodowizną, sardin-
has i świeżemi rybami z Tagu; spieszące sztafe-
ty przez bramę posła angielskiego; k tó ry tu tak-
że (t. i. na ulicy Sw. Franciszka) mieszka; długie 
szeregi poganiaczy mułów, pięknie ubraną kobie-
tkę co chwila uśmiechaiącą się: oto są niektóre 
przedmioty uprzyiemniaiące mieszkanie na tey u-
łiey, że nie pominę nąszey zgryźliwe'y gospody-
ni rodem z ł r l a n d j i, która minio swych dziwactw 
zalecała się przecież niepospolite™ ochędóstwem 
w domu, przymiotem atcy rzadkim gospodyń tey 
stolicy. 

Nadaremnie szukałem dziel w przedmiocie dzie-
iów portugalskich i opisów podróży w tym krain 
częścią dla przepędzenia poranków, w k tórych 
upał niezmiernie dokucza , częścią że gdzie 

Sole sub ardenti resonit via strata cicadis; 

ostatni wyraz ściąga się do milionów skrzydlatych 
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oWadów, które słychać .świszczące na około. Nau-
kowych także książek i maiacych na celu zabawę 
umysłu , nie ma wcale, nayłepićyby więc podróżni 
zwiedzający Lizbonę robili, gdyby ź sobą zaraz i 
użyteczne książki bral i , bo t an in i e ma nie dobrego . 

Żydzi w Lizbonie nie wymarli , Kik mniemano , 
ani moralnie ani lizycznie. Wiedzieć owszem nale-
ży że tu iest wiele członków tego n a r o d u , którzy 
dla swoiey uczciwości wielce są poważani i z któ-
rymi można bezpieczniey interesa prowadzić bez 
narażenia się na Jakiekolwiek z ieli s t rony oszu-
kaństwo. Mnóstwo tego nikczemnego ludu w gra-
nicach Portugali i nie okażuie skutku powtarzanych 
proskrypcyi i auto da Fes.. Początkowo zapewne 
bayka o Tagu złotem płynącym sprowadzi ła tu tak 
wielką iłość żydów i powszechnem mniemaniu W 
istocie iest, żt: żółty piasek tey krolewskiey rzeki 
dostarczył niegdyś dosyć złota na zrobienie uko-
chanemu monarsze , dob remu królowi Dyonizyu-
szowi, wspaniałej ' koron). 

Na pochwalę tuteysze'y połicyi niewiele można 
powiedzieć, owszem widoczną iest rzeczą, że w te;y 
gałęzi administracyi panuie niewiacłomość, i zanie-
dbuie służby. Poganiacze mulów natrząsaią się z 
naszych officerów publicznie na ulicy, skarżyć ich. 
nic nie pomoże. Przed kilką dniami wieczorem, 
miody Angielski offieer niedawno przybyły do swe-
go pułku w Portugal i i , iechał na dzielnym koniu 
i opery do d o m u , w tem n a p a d ł o go czterech Iu* 
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cizi (podobno Hiszpańskich konstytucyonistów) i dc) 
koszuli obdar ło; chustką od nosa związali m u ręce 
i tak pozostawili. Intendent policyi ruszywszy ra-
mion da l wyraźnie posnąć że albo nic chciał albo 
nie mógł dostarczyć skutecznych środków ofice-
rowi do odzyskania własności. Ex uno cLiscite o-
mnes. Woyskowi przytaczaią różne tego rodzaiu 
przykłady o urzędnikach i rabusiach Portugalskich» 
Morders twa wszelako nie zdarzaią się tak często , 
na ulicach iak powszechnie mówią. Chociaż cała 
przestrzeń od largo San Carlos , a/, do Duenos Ay-
rcs, vr nocy zawsze iest ciemna że uie wspomnę 
kilku słabo oświeconych f r amug z obrazami świę-
tych na ulicach, można iśdź bez obawy napadu . 

Ulice w Lizbonie są przykre i spadziste, d l a c z e -
go dobrze iest wziąsć sege czyli kabryolet, k tóry na 
pó ł dnia lub cały naiąć można za i<3 szyi. (3a złp. 
Jakkolwiek dziwaczną taka iazda się wydaie, z tein 
wszystkieni wygodniey przecie iest niż na przemia-
ny lćść pod górę i złazić z góry po długich aż do 
znudzenia ulicach, zwłaszcza podczas skwaru sło-
necznego. Urządzenie tego rodzaiu kabryoletów iest 
wyborne dla wynagrodzenia nierówności ziemi na któ-
rey miasto stoi. Siedzenie iest nad osią zawieszo-
ne przez co nie czuią usterków kół, na złym b ru -
ku . Dwie firanki zamykaią przednią część i s łu-
żą za zasłonę od deszczu i upału . Szcżególniey 
na nierównych ulicach wynalazek ten dla podró-
żnego wielce iest użyteczny. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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t r A Z E T A P O D R Ó Ż Y I J E Ó G - R A F I I . 
— Ross CIA. W.yprawa do Kaukazu. W y iątck z 

l is tu: , ,Wiecie iuż iak mocno zaiął się nami J e -
nerał Emmanucl, i a k bezpiecznie i przytomnie od" 
bywamy nasze podróż , i że nasza pełna t r u d ó w 
i nie bezpieczna wyprawa nagórę Kiuiat, szczęśliwie 
się skończyła. Pomiiam inne wycieczki , które s 

równa także nadgrodę przyniosły, a to aby wa 
od razu przenieść do stóp ELbrnsu, od którego 
zaczynaiąc, zwiedziliśmy, szczęśliwie kray nigdy 

dotąd niezwie dzany. 
'N 

Już n a d rzeką Charbis musieliśmy zostawić na-
sze Arby ( tak nazywaią wozy o dwóch kolach 
ciągnione przez woły.) Wzięliśmy zsobą tylko 
co na koniu pomieścić możną b y ł o , ]>ołowa iazdy 
i p iechoty , sześć wielbłądów dla dźwigania na-
mio tów, wielka liczba obładowanych, k o n i , two-
rzyła nasz orszak. 

Ażeby dać wam dokładne wyobrażenie o na-
sz ey podróży w kraiu , którego żadna niappa do-
tąd nie istnieie, pragnę w p r z ó d doświadczyć wy-
stawienia wam ogólnego widoku Kaukazu. W y -
stawicie sobie kray górzysty podarty we wszy-
stkich k i e r u n k a c h , na 8 do ioooo stóp nad oce-
a n ; szerokie , dobrze zarośnięte grzbiety g ó r , na 
przemiany z'spadzistemi u rwi skami , a będziecie 
njicli prawdziwy obraz następnych gór, przez któ« 
re naprzód odbywaliśmy podróż ; t u tr/.ymaiąc się 

rzbietów g ó r , można wszędzie na koniu wygod-6 

f i 

http://rcin.org.pl



— 42 — 

nie dos t ąp i ć , a nawet Arby idg. dosyć bezpiecz-
n i e , ieżeli tam gdzie d r o g a iest b a r d z o spadzis ta 
wspierane są poirioca ludz i . Ty lko szczególnie , 
b a r d z o wysokie g ó r y , Kiniał, lnat, Besmamyk, i 
t . d. otoczone SĄ ze wszystkich s t ron tak spadzi -
steini u r w i s k a m i , iż są prawie niedostępne. Zbl i -
ż a n e się do średniego p u n k t u , to iest do E l b r u s 
nagle zmienia się ksz ta ł t gór ; spadziste ska ły 
po r f i rowe wznoszą się aż do granicy śn i egów, a 
nawe t n a d nią. T a m gdzie wstępne góry s tykaią 
się z n i e m i , nagle latnić się r egu la rny ich u k ł a d : 
r ó w n a droga prowadzi często do nayspadzistszych 
u r w i s k , czasem po p rawey iest nieprzebyta ścia-
na s k a ł , po lewey p r z e p a ś ć , nai lepsi iezdcy m u -
szą zsiadać z koni i p rowadzić ie w r ę k u , gdy ie-
den z naszych koni w p a d ł wprzepaść , od tąd w i ę -
kszą część drogi wo la ł em odbyć pieszo. EIbrus , 
k tó ry się nakoniec d w o m a r a m i o n a m i , ok ry temi 
wiecznym śn ieg iem, wznosi z tego t ea t ru zburze-
nia , i r ówn ie iest skałą po r f i r u , tworzy ś r o d k o w y 
punk t t yeh^gór ; wspomnione góry por f i rowe gro-
m a d z ą się w koło niego praw ie w krzta łc ie p ie r -
ścienia. Stoi on tam iak niezmierny kręgiel śnie-
gu wznoszący się z pośrodka 4 do 5ooo s tóp sze-
rokiego k r a t e r u nad naywyższe iego k r a ń c e , po-
suwal iśmy się z naszym obozem do Elbr i t su co 
raz bliżey ile możnośc i , nakoniec rozbil iśmy na-
mioty n a d Matką, n iedaleko u tworzoney przez 
nią k a t a r a k t y , tuż p o d górami po r f i rowemi , b ę -
dcąemi os ta tn icm przedmurzem s tóp _Elbrusiu 
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Działo się to 8 ( a o ) Lipca w wieczór; Qgo rana 
wstąpił Jenera ł na blisko lezącą górę dla obey-
rzenia naybłiższych okolic" E l b r u s u , w skutek tego 
wydania stosownych rozporządzeń. 

Powróciwszy do obozu , zebrał swoich nayod-
ważnieyszych Kozaków i przytomnych Czerkiesów, 
zachęcał i c h , aby natężyli wszystkicli ził swoich 
dla dostania się na wierzchołek E l h r u s u , i wy-
znaczył za to nadgrody. Ten z Kozaków lub pros-
tych Czerkassów, k tóry pierwszy dostanie się na 
wierzchołek , miał otrzymać i oo rubl i s r eb rem, 
drugi 5o trzeci 25. Jeżeli który z Xiążąt Czer-
kieskich będzie p ierwszym, tedy miał hycli uda-
rowanym złotym zegarkiem, wartos'ci 5oo rubl i 
assygnacyinych. 

O godzinie i o przeprawiliśmy się przez M a ł k ę , 
opatrzeni w żywność na 3 d n i , tudzież w naypo-
trzebnieysze rzeczy, d rzewo, i t. d. w towarzy-
stwie 20 Kozaków , wielu Czerkiesów i ao ludz 
pieszych. Przebywszy na d rug im brzegu spadzistą 
skalę , odesłaliśmy na powrót nasze konie; towa-
rzyszący nam woyskowi , nieśli claley nasze rzeczy 
wzięliśmy do rąk nasze laski alpeyskie z żelaznem 
końcami. Chociaż czasem wilgotna mgła zaciem-
niała ska ły któreśmy przebywać mieli , i lubo za-
ledwie tylko o i o kroków przed sobą mogliśmy 
widzieć, ieclnak iuż o 4 godzinie doszliśmy do gra_ 
nicy śniegów , gdzie postanowiliśmy zrobić nas 
nocny obóz. Na twardey skało obok małego s t ru-
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mienia rozciągnięto kilka burek czerkieskich , p u -
ścil iśmy dwie race na znak naszego przybycia , 
i po sk romney wiećzerzy udal i śmy się na spo-
czynek. 

Wieczorem wyiaśnilo się niebo ; Elbrus okaza ł 
się w c a ł e y spanialośęi naszym oczom; po pó łnocy 

wsę,liodzący s ię iyc oświecił piękny k ra iowid . Po r -
wal iśmy się o 3 r a n o 10 L i p c a , i ruszyl iśmy w 
drogę d la dos tan ia się do samego o s t r o k r ę g u . 
D o p i e r o szliśpiy przez ki lka płaszczyzn ok ry tych 
śn ieg iem, znowu przez s k a ł y , aż nareście p r z y -
byl iśmy do samego kręgla okrytego zupełnie śnie-
g i e m , i maiącego tylko u góry - n i e k t ó r e mieysca 
obnażone. 

Pozwol ic ie , iż dziś za t rudn ię się tylko opisem 
dos tan ia się na Elbrus; wspomnienieie lego iest 
ie jzcze świeże , kiedy go za wiele widzę skoro o 
ni«i myślę ; ieszcze di zy moia r ęka , mo ie oczy 
p ł o n ą ieszcze w świetle śn iegowym. Musiel iśmy 
rob ić sobie s topnie ze ś n i e g u , żeby postępować 
co raz wyżey ; powietrze tak b y ł o r z a d k i e , że-
śmy z t rudnośc ią mogli o d d y c h a ć , k i lkakro tn ie 
z lewał mnie p o t ; chcia łem wrócić ; 'co. dwadzieścia 
k r o k ó w mus ie l i śmy odpoczywać. Podczas tych 
spoczynków u w a ż a l i ś m y , iż będące pocł nami do -
l i n y , ok ry te były o b ł o k a m i , i;cły t y m czasem my 
miel i śmy nayspania lszy blask s łońca. 

f i a k o p i e c o goil. n dos ta l i śmy się na i wszy 
p o k ł a d ska ł na szczycie Elbrusa • P u n k t ten leży 
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około i5oo stóp niżey naywyższego szczytu.- By-
liśmy wszyscy tak bardzo znużeni iż spoczynek s ta l 
się dla nas koniecznym, ieden tylko Pan Leni. 
postępował daley w towarzystwie Kozaków i 
Czerkiesów, obawiał się bowiem, iż ieżeli późno 
dosta łby się na wierzchołek, nie mógłby znowu 

rzed nocą wrócić do naszego nocnego obozu-
Atoli gdy uszedł 1,000 stóp w g ó r ę , opuśc i ły , 
go s i ły , większa część Kozaków i Czerkiesów zo-
stawiła go samego, szeroka przestrzeń śniegu 
dzieliła go ieszcze o 5oo stóp od wyżey leżącego 

'wierzchołka. Śnieg tak od upału słonecznego stal 
się miękkim , iż za każdym krokiem trzeba było 
wpadać aż do kolan. Musiał przeto i on powrócić. 
Jeden tylko Czerkies, Kil lar nazwiskiem, z Ka-
b a r d y , z Wołney wsi niedaleko twierdzy Nais zezyh, 
dostał się na naywyższy wierzchołek. 

Dla IMS a to l i , któryśrny na pierwszym pokla . 
dzie skał wypoczywali , było iuż za późno; prze-
wodnicy nasi nalegali , abyśmy wróci l i , z obawy, 
iżbyśmy nic potorięli wcoraz mięknieyszyrn śniegu; 
okrywa 011 tu bowiem okropne otchłanie i lest 
bardzo niebezpieczno przechodzić po n i m , Kiedy 
slaie się miękkim od pądaiącyeh w tcy porze roku, 
p r a n i e prostopadle promieni słońca. Schodzenie 
było t rudn ie j sze i na większe daleko wystawione 
niebezpieczeństwa aniżeli Wstępowanie. Cżerkiesi 
poprzywiężywali się powrozami ieden do drugiego, 
ażeby się wiaiemnic wst rzymywać, w r az i e , gdyby 
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który 2 nicli ugrązl w śniegu. Z nas każdego 3 
Kozaków t rzymało za r a m i o n a , atoli i tak musie-
liśmy się za każdym krokiem wygrzebywać z śnie-
gu. Galkiem przemokl i , zmordowan i , przybyliśmy 
nakoniee do obozu naszego nad Malką. 

Oprócz nas cz terech; należał także do naszego 
towarzys tw Pan Bernadozzi, budowniczy , który 
ba rdzo zasłużył się starannością o upiększenie go-
rących łaźni. Dawniey byli tylko z nami sami K o -
zacy i Czerk"iesi. Przejęty żywo wspomtiionem t ru -
d ó w , któreśmy wytrzymal i , zapomniałem w moiey 
powieści , o naypięknieyszym widoku, iakiśmy mie-
l i , spoczywaiąc na pokładzie ska ł , gdy pękł obłok 
k tó ry dotąd zasłaniał dolinę. T r u d n o iest opisać 
podobne wrażenie; łatwiey przyszłoby mi czynić 
porównanie z podobnemi wrażeniami , których do* 
świadczyłem w innych okolicach. Naylepiey zape-
wne zrobię , gdy zotawię wam samym ułożenie so-
bie z własnych spomnień obrazu tego widoku. Je -
dyna u w a g a , k tórą tu ieszcze chce dodać, iest 
t a , że stąd dokładnie można widzieć: iak przod-
kowe góry K a u k a z u , tudzież wyżey opisane por-
f i r o w e , otaczaią, Elbrus w kształcie pierścienia 
i iak ich nayspadzistsze urwiska wszystkie są o -
brócone ku niemu, iak gdyby iaki wulkaniczny 
kręgiel wznosił się z płaskiego k ra te ru . 

Tymczasem J e n e r a ł , od chwili wyiaśnienia się 
n i e b a , uważał nas z obozu nad Małką , za pomo-
cą teleskopu Dollonda , ktoryśmy z sobą wzięli. — 
Skoro post rzegł iż Czerkiess Killar, iak rucho-
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mjr punkcik dostał się na szczyt nny wyższy, ka-
«ał zaraz uderzyć w bęben , Stu żołnierzy krzy-
knęło c h u r r a , czegośmy iedniik naturałuie słyszeć 
nie mogli. Za powrotem naszym do obozu, ze-
b ra ł znowu Cserkiessów i Kozaków w około siebie 
i kazał uroczyście zapłacić Czerkiessowi Ki l la r 
nadgrodę na którą zasłużył , ioo rubl i s r e b r e m , 
oprócz tego darował mu kawał sukna na kaf tan . 
Nazaiutrz dał cłła nas i dla przytomnych Xiążąt 
Czerkieskich wielki obiad . T u Xiążęta Czerkie-
sćy i oficerowie Kozaków po prawey , my i towa-
rzyszący mu oficerowie po lewey stronie Jenera ła , 
piliśmy zdrowie Cesarza , którego łaski nas tu tay 
zgromadzi ła , otaczaiące nas ściany ska ł , odbi ły 
dziesięć sa lw, dawanych za każdym toastem. T a k 
tedy uczucie zrobienia czegoś nadzwyczaynego i do 
broczynna polityka połączyła tu narody , które do-
tąd bały się i nienawidziły wzaiemnie , od czasu 
iak Emmanuel nie tylko zwyciężył mieszkańców 
okolicy E l b r u s , Karaczagów, ale oraz dobrem 
swem postępowaniem zyskał ich s e r c a , imię ros-
syiskie w całym północnym Kaukazie iest czczone 
i kochanie. 

Anglia. — Z Kalkut ty donoszą, że uczony Bra-
min Rammhun - lioy który wydał wiele pism po-
żytecznych dla swoich współ wyznawców, iest 
teraz na czele ins tytutu , w k tó rym młodzi Indy-
anie maią się uczyć ięzyka Angielskiego. W Mar-
cu odbywał się publiczny popis: z początkowych 
prawide ł grammatyki angielskiey z ieografli i lii-
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storyi; t łumaczono z Angielskiego na Bengalskie 1 
przeciwnie. W ogóle zdaie się, iż młodzież Indyi-
ska czyni zn;;«łne postępy w ięzyku angie lskim, 
a szczegółniey w Bengólu. W Madras i Bom. ay 
mniey podobno pokaźnie się w tym względzie. 

Mówią o Panu Buckingham, że w dziewiątym ro-
ku życia uda ł się na morze, w ai iuż był kapita-
nem okrę tu , i do tego czasu zwiedził prawie ka-
żdy kray na ziemi, iuż wodą iuż lądem, raz iako 
żeglarz, to znowu jako Rupieć, lub wędrowiec. 

Wkró tce wydzie powtórne wydanie wybornego, 
dzieła Pana Mocjarlanc, Konstantynopol w r . 
1808" Do tego wydania dołączone ' będą ważne 
p rywa tne doniesienia o obecnym stanie tey stoli-
cy. Autor mniema, że Sułtan nie skończył ieszcze 
walki , i że d ługo będzie musiał prowadzić z t l e -
niami, fclóriy gorszemi są nieprzyjaciółmi, niżeli 
Janczarowie; a l b o u u n i posiadaia większą część 
dóbr Ziemskich w Turcyi . Mówiono iuż nawet 
w Konstantynopolu, że się znayduie rodzina Mol -
lach - Ilunkar czy,li wyższego kapłana w Iconium , 
k tóra takież ma prawo do T r o n u Osmanów, co 
i dziś panuiąca dynastya, i k tórą w razie potrze-
by zastąpić może. Mniemaią tam powszechnie, że 
ta rodzina ma także początek od Osmana p rzodka 
Sułtana: atoli badania au tora dowodzą, że to mnie-
manie iest bezzasadne. 

Przed nieiakim czasem, kilka naszycb dzienników 
umieściło bardzo dokładne opisy Nowo - po łudn io -
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wey Wali i , których autorowie nie mogą się dosyć 
nachwalić szczęśliwego klimatu tey krainy. I tak 
pewien podróżny mówi między innemi, iż maiąc raz; 
w nocy w zimie w Paramat ta , naczynie z mlekiem 
w swoim ogrodzie pod drzewem, nazaiutrz zna-
lazł toż mleko zamienione w naysmacznieysze lody 
śmietankowe, zarazem zerwał z drzewa naypiękniey-
sze doyrzałe iabłka chińskie i ziadł z temi loda-
mi. Bardzo często w zimie gruszki i inne owoce 
letnie udadzą się powtórnie. Godne uwagi iest 
znaczne powiększanie się ludności a nawet zwierząt, 
domowych. Płci żeriskiey rodzi się prawie trzy 
razy więcey niż męzkiey. 

Doktor Fi l ip umieścił w swoiem dziele: n R f 
searcheS in South-y/Jrica, »następuiący wyjątek z 
dziennika P. ltupf, który podróżował od przyląd-
ka Dobrey nadziei w głąb Afryki, w celu zaku-
pienia wołów dla wsthodnio-indyyskiey kompa liii 
»Gdy nadeszły z rzeczami nasze wozy, rozbiliśmy 
zaraz namioty, w mieyscu na wystrzał karabinowy 
od Kraalu odległetn, a uporządkowawszy wszystko 
należycie, udaliśmy się na spoczynek. Aliści o pó ł -
nocy przebudził nas ryk bydła i rżenie koni, a 
po nieiakiey chwili usłyszeliśmy silny głos poga-
niacza , który pomocy naszey wzywał. Wysko-
czyliśmy zaraz wszyscy z namiotu w broń ognio-
wą uzbrojeni, spostrzegliśmy lwa o 30 kroków od 

-V 
nas stoiącego, który za zbliżeniem naszem cofną 
sig o kilkadziesiąt kroków, i wszedł za krzak cier* 
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n i o w y wlokąc coś za sobą i a k o b y w o l u . K a ż d y 

z nas w y s t r z e l i ł po k i l k a r a z y do k r z a k a ale n i e 

s ie n i e p o r u s z y ł o . S k l e p i e n i e n i eb ios b y ł o c z y -

s t e , k s i ę ż y c p r z y ś w i e c a ł iasno, mog l i śmy więc do -

k ł a d n i e w s z y s t k i e p r z e d m i o t y r o z p o z n a ć . 

Gdy się bydło uspokoiło i gdyśmy z boia-
źni ochłonęli , dostrzegłem że niemasz przed na-
miotem szyldwacha. Nadaremne b y ł y n a ze woła-
nia, nie odbieraliśmy żadney odpowiedzi, k tó raby 
nas o iego pobycie uwiadomić mogła. Kilku lu-
dzi zbliżyło się cichaczem do krzaka, który nam 
icdynie lwa zasłaniał, i uyrzało na ziemi lezącą 
broń iego i obuwie. To odkrycie wielce nas za-
trworzyło i iuż nie wątpiliśmy o istotney zgubie 
naszego towarzysza. Poczęliśmy natarczywie s trze-
lać do lwa pod Hspomiiiońyui krzakiem leżącego; 
nie widząc go przecież, rozumieliśmy, że albo iuiś 
został zabitym, albo też z U go mieysca uciekł.-—• 
Tern ośmielony z nas i eden , zbliżył się z świa-
t łem do owego mieysca, lecz skoro przystępował 
do krzaka, lew począł na nowo przeraźliwie ry-
czeć i odpędził go; z większem pośpiechem ucie-
kaiąc z przestrachu, rzucił ogień na ziemię a przy 
sprzyiaiącym powiewie wiatru dostał się ogicu do 
krzaka, zaiął go, a nam dozwolił lepiey wszyst-
kiego dochodzić: tak strawiliśmy resztę nocv. 

Z początkiem dnia uczuliśmy nową w sobie od-
wagę, postąpiliśmy daley nieprzeslaiąc strzelania, a 
lew za każdem wystrzałem do niego wymierzonym 
zdawał sig więcey porywczy, wierć-i-oziątrzony po« 
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|psta\vaó na nas, Gdy się zu.pel.nie roziaśniło, nie 
zasialiśmy iuż lwa na mieyscu, ślady tylko krwi , ka -
wałki p orozrucane odzieży, kazały nam się domyślać 
że szyldwach z miesca został uniesiony i za krza-
kiem pożarty, zdawało nam się tez n iepodobnemu 
aby kule z mnóstwa wystrzałów nie trafi ły go, t em 
więcey gdyśmy ie spłaszczone spostrzegli. 

Zdziwiony tym smutnym w y p a d k i e m , p r o -
szony, nalegany od żołnierzy, postanowiłem po-
szukać tey nieszczęśliwcy ofiary srogości lwa 
i w towarzystwie wielu uzbroionych Hotentotów , 
dobiegl iśmy za ś ladem i spostrzegliśmy lwa leżą-
cego o ćwierć mili d a l e j od krzaka. Na nasz krzyk 
i hałas (zapewnie z przelęknienia wydany) por -
wa ł się z mieysca, wrócił się ku nam i wpad ł 
ok ropn i e wyiąc pomiędzy nas. Zgrzani, i zmęcze-
ni chybiliśmy wszyscy do niego s t rzałem, aż nad-
zwyczajna odwaga iednego z naszych, k tó ry sta-
n ą ! w obronie dwóch kollegów swoich z lwem się 

* ncieraiących, wybawiła nas z niebezpieczeństwa 
bo gdy lew iuż mial pazurami swemi pochwycić 
zdobycz, tak silny zadał mu cios sztyletem, iż u . 
godzony zwierz upadł ; przecież z ciężkością z miey-
sca powstawszy, nie przestał ryczeć i srożyć s i ę ' 
dopóki kula nie trafiła go w oko i niepowałiła na 
nowo. Lew ten był nadzwyczayney wielkości. 

Ameryka. W Pensylwanii znayduie się orygi-
nalny ogród: posiadacz ¡ego rodein •/. Genewy z 
Szwaycaryi , przez szczęśliwie prowadzone inte-
ressa handlpwe dorobił się znacznego maiąłku w 
Ameryce . Tęschaota za oyczy-iu^, czyli tak ua-http://rcin.org.pl
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zwane Heinwech słabość, która napada prawie wszy 
stkich Szwaycarów żyiacych za granicą, opanowa-
ła także z całą mocą ¡ego duszę, i fanta/.yi ieg ° 
malowała zawsze i zawsze rayskiey doliny, r oman-
tyczne gory, zwierciadlane jeziora jego oyczyzny 
Ale z powodu lego stosunków, niepodobna mu by-
ło powrócić do ¡ego kraiu; przeto postanowił w p o . 
siadłości swoiey wystawić sobie Szwaycaryą w mi-
niaturze. Po pięciu latach pracy, kopia ta wyko-
nana została na przestrzeni dwóch mil kwadrato-
wych według naylepszych tplanóvv z nader łudzą-
cem podobieństwem. Można tam widzieć wszystkie 
łańcuchy gór w ich własnych postaciach, wszystkie 
eziora, rzeki, miasta i miasteczka. Scieszki sta-

nowią drogi w tym ogrodzie Szwaycarskiin i jedne-
go dnia oprowadz.aią zwiedzającego po wszystkich 
częściach. Skoro osadnik amerykański wolny iest 
od ważnych zatrudnień, natenczas leczy rany swey 
słabości, w swoim ukochanym kraiu szwaycarskim, 
często przez długie godziny czuwa nad brzegami je-
ziora genewskiego, i czuie się zbawionym i szczęśli-
wym kiedy sny młodości, iak cienie iakie ulatuią 
iego głową. 

Nieiaki Pan Robinson w West Springfield , pro. 
wincyi Massacliussets , wynalazł niedawno równie 
prosty iak nowy sposób przeprawiania łodzi przez 
bystre rzeki. Główną rzeczą iest: iż należy na 
środku rzeki wbić pal; do niego przywięzuie się 
iednym końcem lina, drugi zaś iey koniec do środ-
ka łodzi maiącey śie przeprawiać. Lina natural-
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nie musi bydź tak długo, izby dosięgła do obu brze* 
gów. Tym sposobem uwiązany statek pędzi woda 
W kształcie półkola od ieduego do drugiego brze-
gu. Przeprawi»nie to szło w doświadczeniach ro-
liionych przez wynalazcę tak szybko, iż często sta-
tek z którym tenże robił kilka doświadczeń, prze-
pędzany był! prędzey niż w 66 sekundach na rze-
.0 maiącey szerokości pół mili angielskięy. 

W Nowey FiladelYii mianowano na inieysce od-
dalonego niedawno Pocztmistrza, kobietę do zarzą-
dzenia tgmteyszą pocztą. Oddalony Pocztinistz , ogło-
sił o tein doniesienie, w którein bardzo dowcipnie 
wystawi» oddanie książek i papierów, tudziesz grze-
czne postępowanie swoiey następczyni, iako prze 
ciwny obraz , często bardzo nieprzychylnego po-
stępowania wielu następców. 

W prowicyi Wirgińskiey Greenswile zrobiono 
niedawno forma.ną wvprawe przeciwko wronom, któ-
re lia tnmleyszych polach zrządzały wielką szkodę. 
Dwudziestu strzelców rozstawionych w różnych kie-
runkach, zabiło ich ieduego dnia 4555. 

— Francya. Hrabia Alexander Dclabordu ma 
zamiar przyprowadzić do skutku swoje wyobraże-
nie wychowania za pomocą podróży, o którem mó-
wił niedawno na posiedzeniu akademii. Ośmiu 
lub dziesięciu uczniów iednego z tuteyszych nau-
kowych zakładów, ma w towarzystwie iednego lub 
więcey nauczycieli zwiedzić oytzyznę pięknych 
gztuk i poezyi (Włochy) , siedlisko nauk (Niemcy 
i Szwaycarya), a nakoniec te obydwa kra ie (An-
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glią i pólnoorią Amerykę) , w których kwitną pOv 
lity ka i przemysł ' . Dwa lata czasu maią bydź o-
brócoue na tę podróż ; pierwsza, która się zacznie 
\y Lizbonie L', b. skończy się w 8 lub- 9 miesiącach 
Rodzice k tó rzyby chcieli korzystać z tego* p i a n a 
dowiedzą się o bliższych iego szczegółach od dy-
rek t s ra gazety wychowania publicznego, p rzy uli-
cy R-asyna obok Odeonu. 

Mnożenie sig ryb. —- G łębok ie przepaści oce-
anu zamieszkane są przez mnós two z w i e r z ą t , a 

•ogrom nasion, mnożenie się i n d y w i d u ó w , zadziwia* 
iąca rozmai tość rodzaiów, przechodzi może wszy-
stko to, co powiet rze i ziemia zarazem wydać mo-
gą. Naymuieysza kropla wody iest świa tem na-
p e ł n i o n y m zwierzątkami mik roskop icznemi ; ileż 
więć mi l l i a rdów ich nie nape łn ia k ró les two m ó r z , 
ł o ż y s k o w ó d pokryte iest g r u b e m i p o k ł a d a m i niu-
szli powalonych iedne na d r u g i e ' i sp ruchn ia łych 
od wielu tysięcy lat . i Na powierzchni roi się n i e -
zliczone liczba robaczkow, k t ó r e n ieus tannie s ię 
p łodzą ; a skały, głębiny, brzegi , wydrążen ia , do l i -
n y i góry podmorsk ie są mieyscami gdzie ży ią , 
umicra ią p łodzą się i niszczą n iezmierne m n ó s t w a 
zwierząt . Morze iest wiecznym tea t rem życia i 
śmierc i , m ą t e r y a zdaie się bydź żyiącą i młodszą , 
wszystko tu się zapładza dla zniszczenia się i p rze-
tworzenia na co nowego. Można sądzić o nie-
zmierney p łodnośc i odbywaiącćy się w łonie m o r z a 
z nas tępujących szczegółów. Śledź ś r e d n i e j w i e l -
kości znosi i o ,ooo iay. Widziano r y b y ważącc p ó l 
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f l inta , a zawńeraiące w sobie-100,000 iay, K a r p 14 
cal i d ług i n ia ł ich 3.6-5,224 w e d ł u g P a n a Pet i t , a 
d r u g i maiący " 6 cali d ługości 342, i 4 i; Okoń za-
wieYał 281,000 iay, inny 38o,64o. Ja ia k tó re z n o -
si samica J e s io t r a wazą 119 f u n t ó w , a k i edy sie-
d e m z tych i.iy ważyło ieden gran , t edy wszy-

stkich hyło 7,653,'2OO iay. Leeuveń.honk znalazł ¡iż 
9 ,344i000 iay w i e d n y m Sztokfiszu. Jeżel i zważy-

my iak, wiele mil ionów sztokfiszów wydaie t a k ą 
ilość każdego r o k u , gdy do tego d o d a m y s tosun-
kową p ło dność każcłey samicy wszystkich ga tun-
ków r y b zaęnieszkiiiących morza , prz erazi nas nie-
wyczerpana p ł o d n o ś ć n a t u r y . Co za bogactwo! Ob-
fitość nie do uwie rzen ia 1 A g d y b y wszystko mo-
g ło .się u rodn ie , cóżby w y s t a r c z y ł o do wyżywienia 
tych niezliczonych islot? L e c z ryby po większey 

części pożeraią s ame , w ła sne ia ia ; ludzie, p t a k i , z w i e -
r z ę t a w o d n e , susze na p łonnych piaskach nadbrze-
żnych, rozprószen ia przez p r ę d y w ó d , b u r z e i t. d . 
niszczą nie przeliczoną moc iay, k tó rych "ilosc 
w k r ó t c e o k r y ł a b y cały świa t . Gdyby wszystkie 
iaia śledzi 1>\ły rodzayne ; nie po t rzehaby by ło wi ę" 
cey n a d ośm la t na okrycie śledziami całey p o w i e r z c h -
n i O c e a n u gdyż każdy ś l edź wyda ie mil iony iay w 
chwili ta rc ia . Jeże l i ty lk 0 p rzypuśc imy, iż liczba ich 
wynosi2 ,000 wydaiącycli taką ilość śle (/ zi, w p o ł o w e 

samców a w po lowie s a m i c , t edy w d r u g i m r o k u 
będz ie 20 0,000, w t rzecim 200 ,000 ,000 w czwar-
tym 200,000,000,000 i t . d . w ó s m y m zas r o k u 
taz l iczba nie będzie iuż bydź m o g ła wyrażona 
ty lko przeż 24 cyfry. Ponieważ zaś ziemia zawie,-
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f a zaledwie tyle cali kubicznycli, wynika z tego-
iż gdyby cala kula ziemska okryta była wodą, nie 
wystarczyłaby ieszCze na pomieszczenie wsżystkich 
śledzi, k tóreby wtenczas istniały. 

— Niemcy. W wielu niemieckich dz iennikach 
znayduie się następuiąca wiadomość: J eduem z 
na jznakomi t szych , a iak się zdaie mało znanych 
zjawisk na tury na ziemi niemiefckiey, iest bez wąt-
pienia tak zwana paląca się góra pod Sulzbach 
niedaleko Saarbruck. Góra la, ma postać nie zu-
pełnie równego ostrokffęgu, wysoka od 600 do 
800 stóp i zarosła świerkowym drzewem. Za zbli-
żeniem się do iey wie rzcho łka , daie się u c z u ć , 
przykładaiąc ręce do ziemi, wyraźnie ciepło, a r a -
zem postrzega się za każdym krokiem Wyżey', 
żmnieyszanie się rośl inności , porozrzucany mech 
i mnóstwo uschłych powalonych drzew. Dosta-
wszy się na sam goły wierzchołek góry, daie się 
n i e ' b e z zadziwienia widzieć wiele s łupów p a r y , 
k tóre iuż z mnieyszym iuż z większym łoskotem 
wznoszą się ż podłużnego i głębokifego na 3o stóp 
otworu. P a r a ta tak ieśt gorącą , że iaio ugotuie 
się w niey w kilku minutach. U stóp góry znay-
tluią się kopalnie węgli. Jedna ż nich, k tóra p ro -
wadzi ła do środka góry, musiała bydż zaniedba-
na z' tego poWodu, iż robotnicy nie mogli wy t rzy -
hiać zbytniey gorącości. Także wiele doświadczeń 
przedsiębranych celem rozpoznania tego wulkani-
dznego z j awi ska , nie mogło dla wielkie'y gorąco* 
s ci w górze, otrzymać pożądanego skutku. 

Sc 
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PAMIĘTNIK. PODROŻY. 

l= . 

'l DRUGIE* POŁOWI PAŹDZIERNIKA 1S29 r . 

V. 

LISTY O PORTUGALII. (List czwarty) 
Porlo — położenie tego miasta—ochędostwo — 

Bractwo Franciszkanów — urządzenie domów — 
wiezienia — angielskie Faktorstwo— klasztory.— 

O szóstćy godzinie 7,rana stanął statek parowy, 
na kotwicy na rzece Duero w mieyscu gdzie mie-
Jia;my miasto Porto po lewey a Villa nova wraz ze 
składami win po prawey stronie. Wpływaiąc na 
rzekę widać na lewey ręce powyzey stanowiska Brą-
zy liyskicb okrętów wysoką górę, która zawiiaiącym 
okrętom ląd zwiastuie, na lewey zaś stary ewanie-
licki cmentarz. W nieiakicy odległości od sterczą-
cych skał wznosi się wielki klasztor zakonnic, cią-
gnący się ieszcze po za komorą celną; w którey, 
z powierzchowności sądząc, nie każdy widzi gmach 
puliczny. Lubo rzeka Duero iest węższą aniżeli 
Tag iednakowoż skały i gaie któremii otoczone 
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iest Porto i Villa nowa przedstawia!,'} coś p rzy iem-
nieysgego oku iak łyse wzgórza na których L izbo -
na i Alineida leżą. 

Zaraz po wylądowaniu w Porto dos Bandos, prze-
konaliśmy się że mieszkańcy tego miasta w poró-
wnaniu z mieszkańcami Lizbony daleko są ochę: 
dożuieyszymi, lubo dowód tego ochędóstwa na chwi- . 
le nie bardzo by ł przyiemnym. Mnóstwo mężczyzn 
kobiet i dzieci, znosiło nieczystości z ulic na wiel-
ką łódź, która ie miała przewieść na drugi brzeg 
rzeki* gd/.ie tl!a nieurodzayności ziemi ogrody i 
winnice ciągle trzeba gnoić. I)o utrzymania cay_ 
stości ulic przyczynia sic także nie pomału pewna 
liczba świń co wieczór z chlewów wypuszczanych 
i zjadaiących nieczystości wyrzucone po obiedzie. 
Wygoda także w domaeh zaiezduych nierównie le-
psza iak w Lizbonie. 

Właśnie przed naszym przybyciem umar ł b y ł 
krewny gospodarza domu u którego stanęliśmy, wy-
padło nam więc być na pogrzebie. Pogrzeb ten 
odbył się w kaplicy bractwa laików franciszkańskie-
go zakonu które nawet kob>sty przyyinuie za człon-

ków. Zgromadzenie to posiada do 60,000, f. szt 
(24,000,000 złp:J funduszów, które powstały z wnio-
sków każdego członka. Ciało pochowano w głębo-
kim grobie będącym w tey kaplicy. Szczególnym 
zwyczaiem iest, że w domu nieboszczyka w dzień 
pogrzebu nie palą ognia i krewni z innych domów 
przysyłaiij gotowy obiad , mniemaiij bowiem żd 
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współmieszkańcy nieboszczyka w tak wielkim są ża-
lu iż nie mogą obiadu gotować. 

Przybyliśmy tu w nayprzykrzeyszey porze roku 
i w miesiącach Lipcu i Sierpniu, które tu są za 

nayniezdrowsze uważane. Upał prawie nie do wy-
trzymania , chociaż nad samą rzeką świeży wiatr 
wieie i uważaliśmy że co wieczór za przybraniem 
morza wi.'gotna mgła pokrywała Duero. Ta cią-
gła zmiana temperatury ma naturalnie bardzo wiel-
ki wpływ na zdrowie cudzoziemca a nawet i kraiow-
ców. Tylne okna domu naszego gospodarza wy . 
chodzą na wielki ogród napełniony mnóstwem ro-
ślin IJrazyliyskich które łatwo po ich świetnych 
b arwach poznać można. Widok w strono południo-
wą na rzekę Duero zasłania długi wysoki klasztor 
czarnych braci, na wschód zaś ogrodu naszego go-
spodarza przytyka klasztor dominikański, tak iż nasz 
przyiaciel F . D . Justińiano ze swoiey pigkney ce-
li w ogród patrzyć może. 

W Portugalii kuchnie zwykle są na naywyżsZem 
piętrze domu tak że tu wyraźnie okazuie się p rze -
ciwny zwyczay panuiącemu w Anglii (IJ Długa 
firanka z czerwonego lub niebieskiego sukna wisi 
za zwyczay przed głównemi drzwiami z rodzin-
nym herbem we środku. W calem Porto są po-
koie z drzwiami dwuskrzydlastemi. Podług praw 
patryarchalnćy gościnności , wolno klientom i żebra-

( ! ) W Auglii kuchnie są zawsze na dole. 
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kom zatrzymać się w przedpokoju czekając na ofia-
ry w pokarmach ¡ pieniądzach, iesl to przywi ley , 
którego częstokroć szkaradnie nadużywają, wsuwa-
jąc się do samych pokoiów i kradnąc co im się tyl-
ko nawinie. 

Slan więzień iest tu iak wszędzie w Portuga-
lii okropny, i zamiast zapobiegania zbrodniom przy-
czynia się do ich rozszerzenia. Więzienia są prze-
pełnione, pomiędzy występnemi bardzo małą zachowu • 
ią różnicę i dla tego zepsucie olbrzymim krokiem po-
stępuie. Dostępne kraty żelazne w oknach, ułatwia-
ją związki więzień z krewnemi i współ występne-
m i Wydział sprawiedliwości wykonawczćy zdaie 
s ięlmieć wielki wstręt do^kar cielesnych a mianowi-
cie śmierci, iż od trzech lat (*) nikogo w Porto nie 
stracono, i dla tego to właśnie więzienia naynik-
czemnieyszym motlochem są zapchane. Sędziowie 
są źle płatni i ich niedostatek iest tak wielki że 
ich zniewala do przyymowania datków i powodo-
wania się stronnością. W inszych nawet odnogach 
administracyi panuie wielka przedayność, gdyż za-
pewniano nas że znaczna ilość zboża co rok z Hisz-
panii rzeką Duero przychodzi i celnicy nie gardzą 
podarunkami za poświadczenie go iak kraiowe". 

Niedawno mieliśmy przyiemność icść obiad z 
członkami Angielskiego faktorstwa, w Rúa nova dos 
Jnglezes. Są to angielscy kupcy opłacający pewną 

(1) Listy te pisane r . 1S27. CP. R.) 
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summe od każdey bcczki wina którą do Anglii wy-
syłaią i zbieraią z tąd fundusz na przyymowanie 
swych ziomków i liczne Portugalskie rodziny. W pię-
knym gmachu tegi> zgromadzenia, z białego grani-
tu , bywaią zimową porą bale i niekiedy obiady. 

W obrębie miasta Porto znayduie się 12 męz-
kich i 5 żeńskich klasztorów, z pomiędzy których 
nayznakomitszy Serra, leżący na przeciwnym brze-
gu rzeki Duero, powyżey F~iJLa nova, zkąd widać 
całe miasto Porto wznoszące się ku północy na kształt 
amfiteatru. Do tego klasztoru należy wiele przy-
ległości, a mianowicie znaczny folwark, ogrody wa-
rzywne, krolikarnia i lasy, w których zakonnicy 
żyiący ściśle podług swoiey reguły bawią się poio-
waniem. Są to regularni Augustyanie. 

(List piąty.) 

Koimlra— Biblioteka— Obserwatoryum — O-
gród botaniczny— Uniwersyteckie zakłady. 

Trafiliśmy do Koimbry na iarmark i lubo naza'utrz 
przypadła niedziela, mieszkańcy iednak' nie zważa-
li na to, prawie całą noc nieustawały śpiewy, tań-
ce i odgłosy gitar po ulicach. Mieliśmy listy pole-
caiące od naszych przyjaciół w Porto do xiędza 
Lamalle uczonego benedyktyna, lecz nie zastaliśmy 
go ponieważ to było podczas feryi . Iednalc uprzey-
my, iak niemal wszyscy Portugalczycy, xindz Ferrao, 
Doktor Prawa Kanonicznego zaprowadził nas zaraz 
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t!nia następnego do muzeum filozoficznych słuchal-
ni i innych budowli uniwersyteckich. Publiczną bi- . 
bliotekę składaią tray wielkie sale napełnione dzie« 
łami, sięgającetni iak się zdaie dosyć dawnego cza-
su. Biblioteka otwarta iest co wieczór po «kończe-
niu prelekcyi . Członkowie uniwersytetu mający iuż 
stopień doktora, w którymkolwiek wydziale, maią 
jnałe pokoiki do czytania przy bibliotece, ponieważ 
żadney książki nie wolno brać do domu. Biblio-
teka Benedyktynów zdaie się być zamożnieyszą, a 
szczególniey w dzieła nowszey l i teratury. Uniwersy-
tet zatrudnia dostatecznie prassy drukowaniem koin-
pendyów potrzebnych dla uczącey się młodzieży, 
lecz te nie odznaczaią się ani dobrocią druku ani 
papieru» 

Głównym przedmiotem nauk w Koimbrze są: 
prawo kanoniczne i cywilne, gdyż naywięcey po-
trzeba osób uzdatnionych pod względem prawnym 
na rozmaite posady; ztąd liczba prawników w po-
równaniu z uczniami innych wydziałów iest wielka. 

Obscrwatoryum iest hoynie uposażone w na„ 
rzędzia powiększey części francuzkiey roboty. W i -
doki wspaniałych klasztorów pomiędzy cienistemi 
ogrodami przedstawiaią podróżnemu zachwycający 
\vido*k dziel' sztuki i natury. 

W sali pr/eznaczoney na examina i dysputy 
znayduie sio zupełny zbiór portretów wszystkich 
królów Portugalskich. Król I)inis .(Dyonizy usz) w 
roku 1306 przeniósł tu uniwersytet z Lizbony, a 
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za panowania Józefa I. Margrabia Pombal poczynił 
wielkie zmiany w systemacie naukowym, w skutku 
czego do byłych iuż wydziałów Teologii , prawa 
kościelnego z cywilnem i medycyny, dadano ieszcze 
dwa inne t. i. wydział matematyki i Filozofii na-
turalney (philosphiia natura!:). W sali w którey 
kandydaci do stopnia doktora ostatnie examina p ry -
wstne zdaią, wiszą portrety ^wszystkich Rektorów 
porządkiem czasu i wyznać należy, ze wcale niepo-
ciesznie wyglądają, 

Proffesor Barioni, którego syn iest praktycz-
nym lekarzem w Porto, przez pieć lat pracował nad 
uporządkowaniem minerałów muzeum) W słuchał* 
Iliach nauk przyrodzonych, które się z trzech ob-
szernych sal składają, widzieliśmy magnes , iak wia-
domo, naywiększy w Europie. 

Ogród botaniczny nie iest ieszcze iak się nale-
ży urządzony lecz ma dosyć przestrzeni na umie-
szczenie za czasem wielkiego zbioru roślin. By ły kla-
sztor Sgo Krzyża , leżący w dolney czes'ci iniasta, 
zasługuie ztąd na uwagę, że zawiera zwłoki kró-
lów Alfonsa, H e n r y k a (um. r . 1185) i Sancha I fum« 
r . 1212) iest pięknćy gotyckiey struktury. Pomnik 
dla pierwszego z tych monarchów wzniósł król Ema» 
nuel w r . 1500. Klasztor ten z rozkosznym o-
grodem należy do Augustyanów maiących prócz wielu 
różnych przywilejów, moc mianowania swoiego prze-
ora kanclerzem Uniwersytetu, który czuwa nad ca-
łą hierarchią naukową, przewodniczy na publiez-
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nych examinach i udziela stopień doktóra we w s z y 
slkich wydziałach. 

Koimbra ina wiele dawnych gmachów, które 
dla badacza staroży tnośei nie mogą bvdź obojętnym 
przedmiotem, lecz trudno je znaleść bo lezą na 
brudnych i nieczystych uliczkach. Z iednego z nich 
iak mówią prowadzi podziemny chodnik pod mia-
stem do rzeki Duero , miał go zbudować właści-
ciel dla ratowania się w razie potrzeby ucieczką. 

Żaden uczeń nie moi.e słuchać nauk w innym 
wydziale nie uczęszczawszy wprzód do królewskich 
Kollegium sztuk pięknych w Koimbrze, albo przy-
naymiey nie otrzymawszy po examinie od właści-
wego professora świadectwa, że iest zdolnym do słu-
chania nauk w wydziale. Teologowie odbywaią 
pięcioletni bieg nauk w uniwersytecie , mogą go 
także odbydź i w klasztorze, jeżeli. nie myślą sta-
rać się kiedyś o katedro. Przez podobny przeciąg 
czasu pracuiący słuchaią nauk. Sposobiący się do 
niższych ur/ędów lub posad obrończych, obowiąza-
ni są tylko uzyskać bakalarstwo (Hacalar for mado). 
lecz dla otrzymania stopni\ doktora w tym wydzia-
le, potrzeba się jeszcze rok uczyć, miewać publi-
czne prelekcye i poddać się prywatnemu examino-
wi. Medycy pobieraią nauki przez 8 lat, i między 
innemi muszą się uczyć ieometryi i afgiebry , a 
chcący dostąpić stopnia doktora, uczy się nawet 
przez lat 9. Aptekarze słuchaią przez cztery lata 
botaniki i chemii i w dwóch ostatnich latach wpra-
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ttjaią się w przygotowania lekarstw, w pracowni bę-
dncey przy szpitalu uniwersyteckim. Kurs mate-
matyki i Filozofii naturaluey trwa cztery lata. Upo-
sażenie professorów podług stopni iest wcale przy-
zwoite., P.ócz tego w duchownym i świeckim za-
v jdzie iest kilka zaszczytnych urzędów, przezna-
czonych w nagrodę professorom celuiącym nauka-
mi, równie iak wyższe stopnie akademickie konie-
cznie są poti zebne dla tych wszystkich, którzy chcą 
posiąśdź wyższe urzędy w cywilnym lub duchownym 
stalli^. Wszystko czem się dziś uniwersytet Koim-
brskl szcęyei, winien iest Margrabiemu Poinbal. Wy-
znać atoli należy że zakład ten nie t \ l e czyni do-
brego dla kraiu ileby mógł czynić. 

List piąty. 

Trzęsienie ziemi — tr"y pagórki na których Li-
zbona stoi — niektóre gmachy — choroby —place 

publiczne — ubiór Portugalczyków —• kościoły—• 
więzienia Limeiro. 

Podawszy krótkie zarysy miast Porto i Koim-
bry wracamy znowu do opisu Lizbony. 

Wiadomo że trzęsienie ziemi często się czuć 
daie w południowcy części Portugalii a mianowicie 
w stolicy i iey okolicach. Powszechnie bywa w Paź-
dzierniku i Kwietniu, ieżeli poprzedzaiące lato b y -
ło suche i gorące, zaraz po pierwszych deszczach, 
ulewnych które tu zimę stanowią. Lekkie wstrzą-
snienia p r z y p a d a j prawie co rok . Okoliczność tai 

9 
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i mnóstwo źródeł mineralnych zdaie się usprawiedli-
wiać zdanie, że cała Portugalia leży na niezmiernym 
wulkanie. Dzieie kraiowe świadpzą o 17 trzęsie-
niach ziemi, którym inniey więcey towarzyszyły 
spustoszenia wzniecające trwogę. Nayckropnieysze 
b y ł y w latach 1531. 1699, i 1755. Lata także 
l 7 ( ) i , 1796, i 1S07 pamiętne są trzęsieniami ziemi, 
lecz te lubo gwałtowne nie długo t rwały i nie zrzą-
dziły szkód lak wielkich. 

Wielcy badacze natury dzielą trzęsienia ziemi 
na trzęsące i uderzaiące. Pierwsze okazuie się przez 
poruszenie poziome podobne do trzęsienia gorączki, 
drugie okazuie się przez wierzchołkowe poruszenie 
wznoszenie i upadanie .nakształt wałów lub wrzącey 
wody. Trzęsienia ziemi ostatniego rodzaju, pocliło-
nywaią nie tylko pojedyncze miasta i mieszkańców 
ale całe powiaty. 

Skutki trzęsienia ziemi w Lizbonie za panowa-
nia Józefa I wydarzonego w dniu 1. Listopada 1755 
dały się czuć w kilku kraiach Europy i Afryki i na 
Oceanie Atlantyckim. Wiadomo, że prawie iedney 
godziny kiedy się większa część Lizbony zawaliła , 
k i lka fenomenów uważano w różnych jnieyscach 
w Anglii i w K 

irby-Lonsdale w zachodniey J>ar* 
bary i. Jezioro Winandermere podniosło się z n a -
gła do 7 stóp i znowu zaraz opadło do pierwszego 
swego stanu. Dwóch rybaków w czółnie przy brze-
gu sporządzaięcych sieci uyrzało się w oka mgnie-
niu w znanzuey odległos'ci od brzegu f co ich tak. 
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przestraszyło iż tylko końca świata oczekiwali, gdzie* 
indziey wzbierała woda- nagle iak bałwany mor sk i e 
i znów opadała. 

Lizbona miała bydź podobnie iak Rzym na 
7 pagórkarh wybudowaną. Miał ią założyć Ulis-
ses, zkąd [wzięła nazwisko Olissipolis , iak mówi 
Kamoens w Luzyadzie: 

»J ty ' wsławione miasto! twoie warowne mu-
ry wzniosła ręka, która dumą Troię strąciła.» 

Lecz dawne to podanie lubo przez naywięk-
szego -z poetów Portugalskich uświęcone, nie icst 
podobnieysze do prawdy od owey liayki , podług 
którey Alfom 1 miał dać Almadę stoiącą na prae-
przeciwległyclt Lizbonie wzgórzach, w nagrodę An-
gielskim krzyżownikom za pomoc w pokonaniu Mau-
rów. Ci krzyżownicy zamiast udać się do ziemi 
obiecane'y i walczyć przeciw n iewie rnym, osiedli 
W ofiarowaney im okolicy i nazwali ią Cornualla 
lia cześć swey ziemi rodzinney, może także od u-
*'odzavnych łąk i licznych trzód bydła iak w An-
gielskiey Iiornwalii. W Angielskiey także historyi 
znayduiemy podobną powiastkę o początku Londy-
nu . Mówią bowiem że Brutus Apbrute , syn Syl-
wiusza Eneasza, z osadą Troian wylądował do An-
glii nazwał kray Brytanią (a podług delikatnych 
Hiszpanów Brutaaią od Brutusa) i założył miasto 
Londyn. 

Jslotnie Lizbona leży na trzech pagórkach. — 
Pierwszy pagórek iak mówi Pan Link , zaczyna sio 
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alkantarskiego, stanowi właściwie zachodnią część 
miasta i rozciąga się aż do Rua dc San Bento, ta 
część miasta iest nie zaprzeczenie naywyższa i ma 
zdrowe powietrze z przyczyny którego iednćy z 
ulic zamiast Portugalskiego Bons Ares datio nazwi-
sko Buenos Ayres. Zachodni koniec mało zabudo-
wany, przeciwnie zaś więcey ku wschodowi rociąga 
się równina, na którey stoi klasztor Ka rme l i t ek .— 
Ulice tak tu są przykre i górzys te , że niezmier-
nie ciężko chodzić a w czasie deszczu niepodobna 
by ich było wcale przebyć, gdyby nie gallegowie 
którzy przechod'ących za lada nagrodą przez wo-
dę przenoszą. Lecz i ta przeprawa nie zupełnie 
iest bezpieczna, bo zdarzały się przypadki że po 
znacznych ulewach woda tak gwałtownie wezbrała i& 
nietylko ludzi ale i zwierzęta porywała i topiła.— 
Ztąd tylko ta iedyna korzyść że się miasto czyści. 
Na tym pagórku po trzęsieniu zaczęto się budo-

wać , z powodu że uważano iż wstrząśnienia nie by-
ł y tam tak mocne iak w innych częściach miasta. 

Dla tegoż równie iak dla czystości powietrza, prze-
kładaią cudzoziemcy tę część miasta, co się stało 
powr-dem do wzniesienia tu bardzo wielu pięknych 
gmachów. Tu mieszka poseł Francuzki , dowódaca 
Angielskiego woyska i nayznakomitsi podróżni; tu 
także iest naylepsza oberża Pana Reewes. 

Drugi pagórek rozciąga się .od tey dol iny, w 
litórey leży nowa część miasta przez Pombala po 
trzęsieniu ziemi wystawiona. 
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Klasztor San Bento iest bardzo okazałym gma-
chem , którego facyata wynosi do 150 stóp 
długości. Znyaduią się tu arehiwa królewskie Tór-
re do Tombo. Zasługuic takie na uwagę podró-
żnego zakrystya przy obszernym kościele wraz z 
biblioteką. 

Na zachód pałacu handlowego Praca do commcrcio 
(po Angielsku blach horse Square) który także zam-
kowym zowi.-i (7. powodu że tu leżał królewski zamek 
k tóry sie w czasie trzęsienia ziemi spalił) oboli są-
downictwa, znayduie się biblioteka narodowa" przez 
Królową Maryją założona. W tey bibliotece uaywię-
cev widziałem dzieł historycznych i duchownych, 
lilassycznych zaś ieszcze wielu brakuie . Przyiein-
iiv iednak by ł widok patrzeć na mnóstwo uczniów 
siedzących tu i owdzie po salach i czytaiących dzie-
ła w rozrOai'ych przedmiotach: widoczną ie«t rze-
czą że ieżeli ten szlachetny zapał nie ostygnie w u-
czącey się młodzieży, z zakładu tego dobroczynne 
wypłyną korzyści dla przyszłych pokoleń. Nay-
bardziey nas tu uderzyła illuininowana biblia he-
brayska i statut królowcy założycielki w nays w leż -
szey paryzkiey oprawie. 

Są tu ieszcze inne trzy biblioteki, z których 
każda zawiera znaczną ilość x iążek , i rzadkie ręko-
pisma. Akademiia umieiętności w Lizbonie, ' która 
co rok ze swoich czynnności zdaie sprawo i liczne 
szkoły zwane kollegiaini, dowodzą że Portugalczy-
kowie maią upodobanie w naukach. 
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Na środku wielkiego kwadratowego placu zwró-
cił naszą uwagę wspaniały posąg wyobrażający Jó-
zefa I . na koniu siedzącego. ' Jest to dzieło Bar-
tlom i e i a da Costa który z prostego artylerzysty 
wyszedł na wysoki stopień woyskowy i niepospo-
litem! zdolnościami wsławił się w swoiey sztuce. 

Plac Poeto w kształcie prostokąta, nayulubień-
sze mieysce przechadzki Portugalczyków, iest nie-
równie mnieyszy od Praca do Commercio; na oko-
ło niego znayduią się sklepy i kawiarnie, lecz. te 
co do wygody, ozdoby i czystości, tak dalece ustę-
puią paryskim, iż rzadko kiedy żałowaliśmy, żesfmy 
nie zwiedzili którey. Wielki gmach inkwizycyy-
ny zaymuie całą stronę północną pałacu naprze-
ciw ulic idących na plac handlowy i dzięki oświa-
cie różne ma wcale prreztiaczenie od dawnego. — 
Posiedzenia obndwu izb odbywaią się w iedney po-
łowie, a druga służy na publiczny pożytek. 

Na placu Praca da Figueira przedaią owoce i 
Jarzyny, na ten sam cel służy także plac San Pau-
l o , gdzie przedaią iarzynę i p t ak i ; plac ; po-
między Torreiro publico ożyli rynkiem zbożo-
wym a czarnym końskim czyli handlowym pała-
cem. 

Na zachód Praca da Commercio nad brzegiem 
Tagu znayduie się targ na ryby odznaczający się 
doborem różnych gatonków ryb i uprzeymośoią r y -
baczek. 

70 
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W arsenale, gdzie przed kilką miesiącami wy-
lądowały nasze woyska, równie jak w Ludwisarnj 
nie ma nic do widzenia. 

Naypospolitszemi chorobami w Lizbonie i w o-
kolicach są: ap'op!exya, parali/,, nieporządek w t ra -
wieniu, zaraźliwy katar , choroby wątrobowe, r e u -
matyzuiy , zaziębienia , i zapalenia brzucha. -

jMieszkańcy oboiey" płci noszą zwykle lekkie 
sukienne płaszczyki dla ochrony od wiatru panulą-
cego po rogach ulic, prowadzących z wyższych czę-
ści miasta do Tagu. Kobiety średniey klassy wy-
chodząc z domu nakrywaią głowę muszliuoitą chust-
k ą , podwójnie złożoną zasłaniając się od upa łu lub 
zimna, co przy ich cicmnym stroiu i czarniawey 
cerze przedziwnie odbiia. Kobiety wyższych sta-
nów noszą się po Angielsku lub po francuzku, i 
dla tego w swym stroiu nie maią nic szczególne-
go, coby tu na uwagę zasługiwać miało. 

Mówiono mi że. gdy kto w tey okolicy umrze 
a nie pozostawi funduszu na zaspokoienie kosztów 
pogrzebu, wyrzucaią fruj>a na nayludnieysie ulice 
na bruk, ze szkatułką na piersiach dla zebrania po-
t rzebney kwoty od przechodzących. Przy głowie 
stoi żołnierz piluuiący aby nikt nic nie wziął, bo w 
Portugalii i nayświętsza rzecz niepewna. 

W kościele katedralnym Se, znanyiń także pod 
nazwiskiem B.jsilio/i da Santa Mnrya , nie 
ma nic osobliwego prócz bogactw na witlkim i 
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pobocznych ołtarzach, tudzież licznych ex-volos 
K wosku, który, h tyle po kolumnach i filarach nao-
koło wisi, prawie iż muru nie widać*, 

Nieporządek i zg >buy zwyczay chowania ciał 
w kqściele pod drewnianą posadzką, sprawuie zara-
źliwe povyietrze; trudno atoli poiąć że ztąd nie po~ 
wstaią choroby. W podobnym stanie znaleźliśmy 
kościół Sgo Rocha w którym znayduią się trzy py_ 
szne wyobrażenia Sgo Jana Chrzciciela. 

Na samym szczycie pagórka, leży zamek Li-
zboński, zwany lakże zamkiem Mauretańskim, prawie 
całkiem spustoszony; stoi. iednak W nim batalion 
Portugalczyków dla strzeżenia bateryi panuiącey nad 
miastem. Widzieliśmy pewną ilość nowozaciężnych, 
cwiczących się w obrotach woiennych na placu pa-
rady , z któreini się officerowie nie litościwie obcho-
dzili. W pobliżu tego zamku znayduie się więzie-
nie Limeiro, dawnieysza rezydencya władzców Por-
tugalii. 

Trzeci pagórek o którym wspomnieliśmy, iest 
dalszym ciągiem wzgórza na którem leży zamek Li-
zboński aż do wschodniego końca miasta. Ta część 
miasta składa się z ciasnych, nie regularnych i źlo 
brhkowanych ulic. Sądząc z budowy, iest to nay-
dawnieysza część Lizbony , domy wązkle a wyso-
kie o kilku piętrach, z gockicmi ozdobami, sposób 
ten budowania dla częstych trzęsień ziemi słusznie 
dziś zarzucono. 
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Autor opuszcza Lizbonę — pocieszny furman. 
Wodociąg w Allancara — W ieś Bemsica — Cin-
tra — Pałac Emanuela — Quinta Sitiaes — Mont-
serrat — Dolina Colares — Klasztor Sgo Krzyza— 
giry za Cintra i okoliee^Carcavelhos, Cascaes, Oei-
ras i zamek Queluz. 

Sama mysi, ze opuścimy nieczystą Lizbonę i 
wkrótce przybędziemy do Cintra, wielce była dla 
nas przyiemtią. Wsiadaiąc do dorożki (sege) wy-
stawialiśmy sobie że za górami na których szczycie 
wznosi się klasztor. Penlia i zamek Maurytański , 
znaydziemy świeże powietrze co nas naybardziey 
pocieszyło. Pía północ tych gór leżą równiny Cin-
tra wśród gaiów ku oceanowi i dolinie Colares, któ-
ra dla , złotych owoców licznych swoich ogrodów, 
naygustowniey na pochyłości pagórka położonych, 
może bydź przyrównaną do baiecznćy krainy Hes« 
peryyskiey. 

Furman nasz b y ł bardzo zabawny. Wszyst-
kim podróżnym ilu tylko napotkaliśmy, miał co po-
wiedzieć, lecz ich wcale nie obrażał; a gdy mu nie 
stało wątku do urozmaicenia rozmowy, wykręcał sig 
na ośle i czynił uwagi nad moim ubiorem z ka -
ziinierku, na co gdym nie zważał, śmiał się zaciera-
iąc ręce. Poufałość tego człowieka ztąd pochodzi-
ła że ilekroć wróciliśmy z prowiticyi, zawsześiny 
go używali do usług, za co okazywał nam tg wdzig-
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czność portugalskiem uściśnicnicm i gdybyśmy na-
wet byli cesarzami, ręczę żeby nie^ pamiętał o 
różnicy stanu. 

Nasza droga z Buenos Ayres szła w prawo kla-
sztoru i kościoła Estralla około'wodociągu na dolinie 
Alkautara , który w ostatnim wieku zaczął Matioel de 
Maga, pod panowaniem Jana V. Temi samemi sło-
wy moglibyśmy tu wyrazić nasze podziwienie ia-
kich użył Rousseau widząc pierwsuy raz w Nimes 
most zwany Pont du Gard. Różne opisy dały nam 
iuż wprawdzie wyobrażenie o tym wodociągu, ale 
to wszystko nie dosyć; iest to dzieło godne lepszych 
czasów Rzymian. Portugalczykowie zowią go: Ar-
cos das Agoas Livres; schodzi się do niego wie-
le strumieni , ale główne źródło iest w małey wio-
sce Canessas około dwóch mil drogi od Lizbony.— 
Około tego wodociągu są porobione chodniki ba r -
dzo przyiemne dla osób pieszo idących do pobli-
skie y wsi Bsmsica. 

Opuściwszy przedmieścia Lizbony więcey :ias zaczął 
zastanawiaćsain kray; lecz o nim niewiele powiedzieć 
można; iest górzysty i prawie szczere pole bez drze-
wa, tak że tylko kamienie tu i owdzie sterczą; 
co za niemiły widok ! Gdzieniegdzie tylko widać 
drzewa oliwne i głogi któreini pola poogradzać 
chciano; i to są icdynie przedmioty wraz z mnó-
stwem drobnych wiatraków które na siebie naszij 
uwagę ściągały. Takich młynów wietrznych ie -
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szcześmy nie widzieli , szczególniey zwróciły naszfj 
utvagg skrzydła w kształcie skrzydła Maltańskiego. 

Przed naszym odjazdem do Cintra mówiono w 
mieście, że dwunastu rabusiów obdarło podróżnych; 
lecz to musiała bydź albo bayka albo też iadących 
wówczas kilku officerów angielskich rozproszyło tg 
bandę. Szczęściem nie wpadliśmy w iey ręce . 

Jin bardziey zbliżaliśmy sig do gór, tein sig 
nam ogromu i eyszeml wydawały. Tu leży zamek 
Ramalhao, który dawniey na mieszkanie dla królo-
wey matki b y ł wyporządzony, a teraz spustoszały , 
ogród zaś w takim s tan ie , że drzewa grana towe , 
mirtowe, pomarańczowe, i inne rośliny trzeba dwa 
razy na dzień podlewać, niżey tylko ieszcze stoi 
kilka lombardzkich topoli cokolwiek zielonych. 

PrzedziBraiąc sig przez gronaady chłopów pro-
wadzących na mułach owoce i leguminy, wjechali, 
śmy na górg, gd/ ie stoi inała kapliczka i uyrze-

' iśmy z nagła pożądane Cintra, z dębami, drzewem 
korkowein i włościami pokazuiąaeini sig z pomię-
dzy poinarańcaowych i cytrynowych gaiów, na po-
chyłości Maurytańskiey góry, po prawey zaś s t ro-
nic dolinę w całey świeżości przyrodzenia, x-ozcią-
gaiącą sig aż do morza, w którego złotych wałach 
przeglądało sig zachodzące słońce. Nigdzie zachód 
Vey pochodni świata nie meże bydź wspanialszym 
lak w Portugalii. 

Pierwszym przddmiotein który nam wpadł w 
oczy, by ł pałac zbudowany przez Emanuela Szcza l i -

http://rcin.org.pl



— 76 — 

wego. Konicznie stawiane kominy wydaią się w 
oddalenia podobne do Brystolskich but szklannych 
nie przyczyniają się iednak na pierwszy rzut oka 
do upięknienia Cintra. 

Pałac tameczny iest to niezmierny gmach, 
niezgrabnie na długie kurytarze i ciasne cele po-
dzielony ; w wiełu mieyscach a mianowicie w o-
knach przebiia się Maurów struktura. Z naywyż-
szego piętra iest widok na południową stronę Lizbo-
ny, widać z tamtąd całą przestrzeń aż do zamku 
Maurytańskiego, który sięizdaie obłoków sięgać.— 
Z okien dawney sali balowey widzieliśmy całą do-
linę w kierunku północno zachodnim aż do b r z e -
gów morza i oddychali świeżern powierzein zmię-
szanćm z rozchodzącą się wonią kwitnących właśnie 
drzew cytrynowych i pomarańczowych w rozległych 
przed nami ogrodach. Na wschodnio południowey 
stronie pałacu, iest taras otoczony ballustradami z 
piękną fontanną. W sali balowey są różne ma-
lowidła przypominające wypadki z roczników 
królewskich. Na drugiem piętrze iest kaplica i 
królewska galerya, w przysionku którey znayduie 
się fontanna dostarczaiąca wody do jednego z po-
kojów, którego sufit, malowany iest w ośmiokątne pola 
z łabędziami maiącemi korony na szyi. Tu b y ł 
wieziony przez 9 lat nieszczęśliwy Alfons IV, do-
póki nakoniec nie stał się ofiarą dumy swego 
brata i in t ryg żony. Monarcha ten dla sWych 
zbrodni słusznie wzgardzonym został i tylko o. 

http://rcin.org.pl



— Ti — 

krucieństwa przełożonych więzieuia i wyjedna-
ne podstępnie jeszcze za życia iego pozwolenie na 
powtórne związki żony, każą mieć nad nim poli-
towanie. 

W sali berbowćy (Sallas das armes) znaleźliśmy 
na filarach z rozkazu Emanuela po zawieszane tar-
cze z herbami wszystkiey szlachty Portugalskiey. 
Jednę tarczę zdjęto, imię zdraycy wymazano i ozdo-
by heraldyczne zniszczono. Mówiono nam że to 
b y ł herb xięcia Aveiro , który się by ł sprzysiągł 
na życie Jóaefa Igo. 

Siedzenia z malowanych eegieł, na których Król 
Sebaslyan wkrótce przed swoią wyprawą do Afry-
ki odbył rade ze szlachtą, pokazuiij tu iako osobli-
wość, i istotnie są znakomitym pomnikiem, ho z 
nich wszystkie nieszczęścia Portugalii wzięły swóy 
początek. 

Z Cintra udaliśmy się do Ouinta Sitiaes, zam-
ku margrabiny Marialya, gdzie zabwiws/y nieiaki 
czas, zwiedziliśmy następnie maiętność Montserrat. 
Leży ona w połowie rzeki od Cintra do Colares 
na pochyłości lasem pokrytego wzgórza, z którego 
pyszny widok na winnice, i rozkoszne ogrody po-
rozrzucane na dolinie Colares aż do brzegu morza. 

Colares sławne z obfitości i dobroci owocow a 
mianowicie cytryn, leży o trzy mile od Cintra, nie 
daleko morza. Winnice tuteysze wydalą wino po-
dobne do tak zwanego petit Rourgogne, nawet i r, 
tego względu, że ie nie daleko trzeba przemycać. 
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Po zwiedzeniu okolic Colares puściliśmy się 
w dalszą podróż przez górę Cabo da Roca i sta-
nęliśmy znowu w klasztorze Sgo Krzyża na skale 
('Sancte cruce de Cintra), który podróżni więcey 
znaią pod nazwiskiem Klasztoru Korkowego. Przy-
la ł nas .Gwardyan w téy chwili gdym notował 
uwagi nad całym gmachem, zacny ten zakonnik 
nazywał się Frater Francisco da Clrcumcizao. 

Osiemnastu zakonników tego klasztoru iest reguły 
Sgo Franciszka i źyie po naywiększey części 7. pobo-
żnych darów. Po lewey stronie przy przy kla-
sztorze iest piękna fontanna wyrzucaiąca czystą wo-
dę nad którą stoi posąg Matki Boskićy da Roca, 
pomiędzy dwoma wlelkiemi kamiennemi stołami, 
okołoj których są siedzenia dla spoczynku piel-
grzymów. 

Zeszliśmy do podziemney kaplicy i widzieli-
śmy tam w wielkim ołtarzu figurę Zbawiciela t r zy-
maiącego koronę w ręce, w karmazynuwey iedwa-
Lney sukni, wspartego na krzyżu. Po ścianach są 
obrazy wystawiaiące mękę Pańską. Po lewey ręce 
zewnątrz kratek przed ołtarzem między innemi 
grobami iest grób Sgo Ilonoryusza i Don Al wara de 
Castro, założyciela klasztoru w r . 1564 za Piusa IV. 
Ciasne cele klasztorne są to można powiedzieć pro-
ste iaskiuie w skale, korkowem drzewem wyłożone, 
dla zapobieżenia wilgoci, która iednak mimo lego 
środka ostrożności silnie wywiera swoie działanie 
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t ak , że w zimie vvoda po ścianach sig Jeie , koł-
dry wełniane p r z e s i ą k a j i każdy sprzę t wkrótce 
gniie. 

Oheyrzeliśmy tak ie kapliczkę7 gdzie Sty IIo-
onryusz miał zwyczay modlić się' i dwa razy 
na dzieit biczować.— W końcu pożegnaliśmy na-
szego zakonnika i poiechali przez góry, zostawu-
iąc Cascaes i latarnią morską w Cabo da Iloca po 
prawey ręce. Malowniczy ztąd mieliśmy widolc 
na wielką część kraiu po obu stronach Tagu i 
na niemałą przestrzeń oceanu w stronę północną, 
powyżey Ericeiry prawie aż do rzeki Mangal i: t: d: 
"We wszystkich moich podróżach nic podobnie za-
chwycaiącego nie widziałem. 

Wyiechawszy na wierzchołek, wstąpiliśmy do bę-
dącego tam klasztoru Penha czyli Nayświętszey Pan-
ny z Wysokości, podług właściwego znaczenia Cel-
tyyskiego wyrazu pen. W klasztorze "tym zasta-
nowiły nas tylko organy w stylu chińskim , za-
konnika nie widzieliśmy żadnego,bo zgromadze-
nie lak nam mówił służący rodem z Gallicyi, 
który nas oprowadzał , miało zamiar rozwią-
zać się. 

Widać ztąd Cintra i Colares. Góry Cintra mia-
ły bydź znane starożytnym pod nazwiskiem. Mon-
ie* Lunae a góra Cabo da Roca miała się zwać 
Promontorium magnum, na którey stała świątynia 
Ciutii zkąd wielu wywodzi nazwisko Cintra. 
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Klima w okolicy Cintra iest niezdrowe z po-
wodu bliskości morza. Domy w samem mieście pię-
knie na pagórku ustawione, a w ogrodach dosta-
tek wszelkiego rodzaiu kwiatów, krzewów i drzew 
którym służy gorące klima. Atoli główna ulica, 
ieżeli ią tylko tak nazwać można, leży w błocie i 
nieczystości, gdvby atmosfera była taka iak w Liz-
bonie, Cintra byłoby równie nieznośnym. Sklepów 
iest dosyć i w dobrym stanie; robienie pończoch* i 
sera zatrudnia znaczną liczbę mieszkańców. Wię-
zienie i tu podobnie iak w całey Portugalii zle iest 
urządzone; przystęp wolny do okien kraciastych 
i związki z nikim więźniowi n ie wzbronione. 

Podróżni w powrocie do Lizbony odwiedzaią 
zwykle cokolwiek z drogi leżące małe miasteczka 
Carcavelhos, Cascaes i Oeiras. Winnice pierwsze-
go wydaią ulubione w Lizbonie wino pod nazwi-
skiem mieysca rodzinnego, t: i. Carcayelhos. Wieś 
Bellans z poblizkiemi wodami mineralneini i me-
lancholiczny pałac Oueluz na szczupłey dolinie oto-
czony ponuremi pagórkami, wyborne mieysce na 
więzienie stanu lub rozmyślanie religiyne, ś c i ą g a j 
uwagą cudzoziemca, 

so 
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VI. 

Badania nad Południową Afryką przez 1. PhiJ 

lip Dok: HI-. 2 Tomy in Svo Lond: 1828. 

Badania doktora Philip nad Afryką południową 
ściągaią sig szczególniey do pokoleń kraiowców, iuż to 
wolnych, iuż toj uległych angielskiemu rządowi. Ob-
chodzenie'Sig z niemi tego rządu zaymuie szanowne-
go wędrowca i ściąga czgsto iego wyrzuty. Wido-
doki naywigcey zgodne z duchem filantropizmu u-
kazuią sig w obrazie prześladowań, a powiedzmy 
lepiey okrucieństw popełnionych przeciw Iiotlen-
totom, iużto przez Iiollendrów iuż przez istotnych 
właścicieli kraiu. Dzieło to pełne iest zdań i uczuc 
Szlachetnych, wspomniał o nim z pochwałą w izbie 
niższey P. Busloh a rząd angielski powinien' 
by rozważyć zawarte w niem wiadomości i wyra-1 

żone życzenia. 
Jako obraz statystyki moralney i spostrzeżeń 

licznych i nowych nad cha rak te rem, zwvczaiami, 
stanem towarzyskim, politycznym i re l ig i jnym kra-
iowców tey czgści Afryki zasługuie tia wspomnie-
nie szczególne, i powinniśmy przyznać że nic zale-
gle od swego celu moralnego iest ieszcze* pracą ge-
ograficzną bardzo zaymuiącą. Jedeu wypis dać naol 
może o nićm wyobrażenie. 

W swoiey przeiazdce w roku 1825, Doktor 
Philip zwiedził wioskę Afrykańską Lattakou na 

11 
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granicach puszczy Kalleghanney i miał z króleitt 
albo raczćy wodzem tey wioski czesie stosunki któ-
l-ym był winien liczne objaśnienia. Oto są szczegó-
ły o składzie politycznym tego narodu. 

W lem pokoleniu, iest rząd monarcbiczny a 
władza królewska dziedziczną, despotyczną i sa-
mowładną; lecz monarcha ograniczonym iest w wy-
konaniu władzy przez swe ubóstwo i głównych wo-
dzów. Oni składaią iego radę. Do króla samego 
należy władza wykonawcza. Opowiadano mi wicie 
iego czynów despatycznycli, l tcz mówiono rai tak-
i e iż każdy z nich by ł przyczyną zmniejszenia lu-
dności. Poddani tak są przywiązani do monarchii 
dziedziczney, że niema przykładu w całym kra.U 
aby którykolwiek z wodzów przywłaszczył sobie 
ty tu ł króla , lecz ieśli ieden z nich iest nieukon-
tenlowany, może ze swemi stronnikami uwolnić sig 
•Ł pod władzy inonarszcy i połączyć się z innem po-
koleniem. Prócz tego wędzidła nałożonego władzy 
które silną staie sie obroną przeciw iey naduży-
ciom, iest ieszcze inny środek bezpieczeństwa.—' 
Wszystkie wielkie kwesiye lub sprawy tyczące sig 
pokoiu i woyuy, rozstrzygane są w zgromadzeniach 
publicznych nazwanych Peeslhos. Te zgromadze-
nia odbywaią sig w okręgu otoczonym szrankami , 
leżącym w środku wioski. Tam zbiera się całe po-
kolenie. Pośród okręgu iest inieysce wigeey wznie-
sione niż siedzenie ludu. Ten. r o d z a j tronu iest 
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przeznaczonym dla mówców i naczelników. Te 
zgromadzenia maią w sobie coś wspaniałego, i s ły-
szałem od osoby znakomiley, znayduiącey sig na ie-
dćm z nich iż widok ten dosyć mu nagrodził Iru. 
dy podróży. Mimo to zdaie sig że interessowność 
Peełsho powinna zależyć od ważności przedmiotu 
który roztrząsają, i dla tego nie zawsze iednakowe 
czyni na wędrowcu wrażenie. Niemaiąc szczgścia 
być przytomnym temu zgromadzeniu publicznemu, 
prosiłem króla Matibe aby ie zwołał. Odpowiedź 
jego.zamknęła mi usta. , ,Mogg, odpowiedział m i , 
zgromadzić lud; lecz to posiedzenie nie zadowol-
ili cig. Niemożemy nic czynić w tych zdarzeniach 
niemaiąc iakiey podniety , a serca nasze są teraz 
iak pustynia bez deszczu.» 

Istnienie dwóch rzeczy które uznanoby w wielu 
kraiach ucywilizowanych za niezgodne, iest naywig-
cey uderzającym w Pectsho, wykonanie władzy sa-
mowładney w osobie wodza kraiu, i zupełna wol-
ność publicznych rozpraw. Tu każdy mówca ma 
prawo przedstawienia królowi iego własnych błędów 
i przypomina mu iego powinności, a to prawo wy-
konywanem iest tak dalece, iż nawet czynności ie-
go osobiste i domowe nie unikaią przygany. — 
Krui ina przywil y otworzyć i zaniknąć zgro-
madzenie: iego mowa przy otwarciu ma zwią-
zek z czynnością dla iakiey sig zebrano, a j za-
kończa posiedzenie zwykle broniąc siebie i swoy 
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rząd przeciw skargom róinycli mówców. Nikt 
nie może mówić po królu, a skoro 011 ukończy , 
orszak żołnierzy stoiący za nim idzie na wzgórek 
na którym stawali mówcy, i wstrząsaiąc bronią wy-
zywa nieprzyiaciół monarchy. Okrzyki ludu odpo-
wiadaią temu wyzwaniu i w dziesięć minut potem, 
król i mówcy którzy naysurowiey nań powstawa-
li wracaią do naylepszey zgody i zupełney ie-
d ilości. 

Podobna nieco rzecz zdarzyła się na radzie któ-
rey byłem przytomny. Jeden z wodzów rzekł Mer 
tibemu, że dał się całkiem powodować żonie swo-
iey imieniem Machuta, że przez iey to wpływ nie 
mógł ucieszyć się nawiększą rozkoszą starca, po-
siadaniem młodey żony; że ieżeli ona będzie rzą-
dzić , straci szacunek poddanych, że tak iest podo-
bnym do Mallachowana swego oyca iak drobny 
krzew do ogromnego drzewa. Na te ostre wyrzu-
ty i kilka innych podobnego rodzaiu, Matibe od-
powiedział z wielką spokoynością a na iego twarzy 
niebyło nay mnieyszego śladu nieukontentowania. 
Zamilczał o wpływie który Machuta miała nad 
nim. Utrzymywał żartuiąc, że młoda kobieta nie-
bgdzie miała bez wątpienia mniey władzy iak stara, 
nad człowiekiem podeszłym, i kray nicby nie zyskał' 
na zmianie. Dotknąwszy nakoniec porównania kló-
zec chciano utworzyć, pomiędzy nim a iego ovcem; 
»Przyznaię rzekł , że móy oyciec b y ł człowiek wiel-
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ki i znakomitszych dzieł dokonywał ni?- ia; leci 
tworząc to porównanie zapomniałeś, przydał zwra-
cając się do oskarżyciela, że oyciec móy żył w oko-
licznościach daleko pomyślnieyszych od tych w któ-
rych ia się znayduię. On dosyć był szczęśliwym 
mai.ic wodzów mądrych i odważnych , dobrych i 
dzielnych poddanych. 

VII. 

Polowanie na wgia i Krokodyla. 

(z Ą.nnales des Voyages.) 

P. Karol Watterton, podróżnik Angielski, bę-
dąc w Gwinei, szukał oddawna iednego z tych o-
gromnycb wozów znanych pod iinioniem Goniąca-
Jiara , których długość dochodzi często od 18 do 
20j"stóp a obiętość fmaią stosowną. Wre/cie sta-
ry Negr odkrył iednego skr-ięonego w iamie.—• 
Trzeba było czasu dla wycięcia powoli krzewin 
ziół i chwastów zasłanmących weyście do lochu. 
))Strzelri>y do poczwary mówili do P: Wnltertou 
dway Negrowle towarzyszący mu» Mimo ich nale-
gania wędrownik niechciał tego uczynić. . Było bo-
wiem iego zamiarem schwytać węża żywcem, koń-
cem otrzymania iego skóry w całości. Zbliżył się 
•więc ku iamie: iedeu z iego Negrów poszedł za 
nim niosąc pocisk, drugi kordelas, obadwa przeraże-
ni okropnie. Uyrzano głowę węża wysuwaiacą się 
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wspartą na ziemi w położeniu sprzyiaiącym do prze-
bicia i] przytrzymania poczwary. Pan "Watlerton 
szedł 'krok za krokiem żadnego nie czyniąc szelestu, 
ku pooawarze która nie ruszała się; wędrownik 
chwytając porę , rzucił się z pociskiem w ręku i 
ugodziwszy w bok naybliższy, zaraz przy samym 
karku przybi ł węża do zieini. 

W tey chwili mówi wędrownik, Negr stoiący 
przy mnie uchwycił pocisk i t rzymał go w ręku , 
•wtenczas gdym ia posuwał się w iaskiui dla zwal-
czenia węża i uchwycenia go za ogon wprzód nim 
by mógł nam szkodzić. 

Gdy uczuł pocisk, zasyczał tak okropnie iż ma-
ł y inóy piesek uciekł Wyiąc. Nie mało do roboty 
miałem w iaskini : stare kawały drzewa spadały ze 
Wsze li stron, walczyłem z poczwarą kto kogo prze-
inoże. Przywołałem drugiego Negra aby się 
zawiesił na mnie , gdyż moim ciężarem niemogłem 
przytrzymać węża. To dodanie ciężaru było bar-
dzo użyteczne. Wtenczas schwyciłem iego ogon, 
i po jednym czy dwóch usiłowaniach gwałtownych 
uległ. Wziąłem sznur który miałem z sobą i okrę-
ciłem go około paszc£u gadu. 

Usiłował wydobyć się z tego położenia, nie-
przeszkadzaliśmy iego poruszeniom choć gwałtownym 
j w końcu zmusiliśmy go do okręcenia się około 
włóczni, W tym stanie wyniesiono go z lasu, sze-
dłem pierwszy trzymaiąc głowę iego pod pachą, jeden 
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Negr ut rzylnywał br iuch węża,drugi ogon.Tak szliśmy 
zwolna ku inoieniu mieszkaniu; przymuszeni dzie-

sięć razy odpoczywać w drodze ponieważ wąż tak 
by ł ciężki iż trudno go było nieść bez przerwy. 

Ten gad miał 15 stóp długości, a by ł tak gru-
by iak Boa. Ponieważ iuż wieczór by ł bliski t tru-
dno było myśleć o djssekcyi tego niezmiernego 
zwierza, włożono go więc w wielki worek aby go 
utrzymać do iutrzeyszego poranku. Nie dozwoli^ 
mi spać spokoynie. Posłanie moie było pod dachem 
a [gad znaydował się pod nim, posowa która nas 
przedzielała była tak zepsuta iż w wielu mieyscach 
znaydowały się znaczne otwory. Zwierze cią-
gle się poruszało, nie przestawało syczeć a to sy-
czenie nie było bardzo miłe, gdyż chciałem spo-
cząć. O samym świcie uaiąłem dziesięciu murzy-
nów którzy w bliskości drzewo rąbali; dostateczną 
byłaby połowa tey liczby, lecz mniemałem że roz-
tropność nakazuie mieć znaczną siłę na przypadek 
jeżeliby wąż chciał uciec gdy worek rozwiążą. — 
Sczęścicm nie było żadnego praypadku , prze-
cięto szyię wężowi i krew się z niego toczyła iak«1 

by z wołu. 

»Wkrótce potem podróżny miał do czynienia 
ż młodym Iiulakanarem który miał długości tylko 
itóp dziesięć. Uyrzał go zwolna^ zbliżającego się. 

»Spostrzegłim iż nie b y ł tak gruby aby mi 

i 
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mógł Egrlichotać rękę w przypadku gdyby się około 
innie obwinął. Nie było ani chwili do stracenia. 
Złapałem go za ogon prawą r ę t g , ukląkłszy na 
ziemi, a drugą ręką wziąłem kapelusz którym się 
zasłaniałem ink puklerzem, 

Natychmiast wąż się odwrócił a podnosząc o 
trzy stopy od ziemi głowę swoię, wyciągał ią ku 
mnie z pyskiem otwartym, okropnie syczał, a gdy 
iuż by ł tylko o dwie stopy od inoiey twarzy, we-
pchnąłem z całą siłą pięść moię okrytą kape-
luszem w iegei gardło. Udawiony nie ruszył się 
z mieysca, a nim ochłonął z przestrachu chwy-
ciłem go za szyię ob'cma rękami, i tak trzyma-
łem go iż mnie nie mógł ugryść; dozwoliłem mu 
obwinąć się około mnie i poszedłem z tą zdoby-
czą która mi się istotnie należała. Mocno mnie ści-
skał ale nie szkodliwie. 

Nad brzegami rzeki Esseguebo, podróżny in-
ną miał przygodę. Słońce zaszło od godziny, na 
niebie nie było ani iedney chmury, jiiężyc iaśniał 
w całym blasku. Powierzchuia rzeki nie wru-
zsona naylżeyszym powiewem wiatru , podo-

bna była do płaszczyzny z żywego srebra, 
czasami wielka ryba wypływała 'na powierzchnią wo-
dy i zanurzała się znowu, puszczyki wydawały 
krzyk żałosny, a przyt łumiały go ryki iaguarów 
szukaiących zdobyczy. Polem wszystko się uciszy-
ło, iak o północy. 
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Wtenczas to Kaymany , (krokodyle A m e r y . 
t-ykańskie) przyłączyły się do krzyku któryjsię za-
czął znowu, czasami', odróżniano ich głos od głosu 
iaguarów, puszczyków, i żab; by ł to dźwięk oso-
bliwy i s t r a szny ; podobny do przy tłumionego 
Westchnienia, a rozlegający się tak mocno iż o 
ćwierć mili słyszeć go było można. Z razu iedeu 
wydawał ten odgłos okropny, odpowiadał mu dru-
gi. Z postaci otaczaiących mnie osob, domyśliłem 
się że tey nocy spodziewają się zobaczyć Kajmana. 
Pan Wat ter ton zastawił wędę taką iak na psa mor-
skiego; Kayman pożerał ią przez wiele nocy nie-
zaczepiwszy się na wędzie, Przypisuiąc złe powo-
dzenie swey niewiadoiriości lub niezręczności, wę-

drowiec przyszedłszy nad rzekę spotkał kilku I11-
dyan. Pokazał wielki hak iednemu z n ch który 
wstrząsnął głową i rozśmiał się. I': Watterton wpadł 
na myśl że ten dziki mieszkaniec lasów dokaże 
swego postępuiąc prostym sposobem: nie myli ł się-
Jndyanin zrobił powien rodzay bosaku, z czterech 
gałęzi sękowatego drzewa. Przywiązał do tego 
sznur długi na 90 stóp, którego drugi koniec przy-
twierdził do pala mocno wbitego w ziemię. Opa-
t r zy ł tę wędę ' mięsem aguti, i okręcił te dre-
wniane widły wnętrznościami zwierzęcemi. Machi-
nę tę zawieszono na stopę od powierzchni wody za 
pomocą tyki poprzecznćy. 

Tak wszystko przyrządziwszy, Indyanin zaczął 
uderzać mocno w próżną skorupę żółwia. Zapy* 

12 
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tany od wędrowca o przyczynę tego postępowania, 
odpowiedział że oznaymiał Kayroanowi że coś 
dla niego gotuią. Wtenczas wszyscy prócz Jndyan, 
poszli spać. O świcie, zaczęli wydawać okropne 
krzyki , dla oznaymienia ze Kayman się złowił. —-
Wtenczas P. Watterton wyskoczył z swego posła-
nia, każdy biegł na mieysce połowu. 

„ l iyło nas ośiniu mówi wędrowiec, czterech 
dzikich z południowey Ameryki, dwóch afrykań-
skich Negrów, ¡eden kreol z wyspy Sley Tróycy 
wreście ia i człowiek biały rodem z Yorkshire w Eu-

ropie. Trudno było wydobyć Kaimana na ląd bez 
nadwerężenia iego łuski. Jndyanoin nie przypadła 
do smaku myśl wydobycia go z wody żywego i mó-
wili Se skaleczy którego z nich, radzili aby go u-
godzić kilkudziesiąt strzałami gdy ieszcze pływał 
na powierzchni. To by zepsuło wszystko. Przebie-
głem 300 mil dla dostania Kaimana w dobrym sta-
nie; nie chciałem więc znaleść nadwerężanego. Przy-
szło mi na myśl wziąść maszt z łótki, długi na 
osiem stóp a grubości moiey pięści; obwinąłem ie-
go koniec żaglem i przyklęknąwszy na ieduo ko-
lano, trzymałem go] iak karabin ¿żołnierza idącego do 
szturmu, chcąc zanurzyć go w'gardle Kaimana Je-
żeliby paszczę otworzył. 

Nie wygodnie mi było w tey postawie. — 
Kaiman wypłynął na powierzchnią wody, rzucał sig 
wściekle w chwili wypłynięcia i zanurzał się na no-
wo gdy jnoi towarzysze popuścili nieco sznura. — 
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Krzyczałem na nich Se trzeba sig spies/.yć xv wy« 
dobyciu go na ziemig, pociągnęli na nowo i po-
czwara była na lądzie. Jakaż chwila pozostałem 
na mieyscn z zwróoonemi na niego oczyma. 

Z a l e d w i e o 7 stóp by ł odemnie, tiyrzałem ie-
go przestrach, rzuciwszy wigc maszt, wskoczyłem na 
grzbiet krokodyla i chwytaiąc przednie iego łapy 
założyłem ie na szyig zwierza trzy maiąc ie na wzór 
lizdeczki. 

•Wtenczas ocucił sig z przerażenia i poruszając sig 
7. wściekłością uderzał w ziemig, długim i silnym 
ogonem rozmiataiąc piasek. Ponieważ siedziałem 

mu blisko głowy, nie mógł mi wigc szkodzić, lecz 
gwałtowne iego poruszenia czyniły nie wygodnem 
siedzenie moie i musiałem śmiesznie wyglądać. To-
warzysze moi wydawali okrzyki radości tak gło-
śne, że przez długi czas nie mogli słyszeć moiey 
proźby aby mnie pociągnęli daley z tym dziclr.ym 
ł 'umakiem. Bałem sig aby sznur się nie ze rwa ł , 
gdyż Kaiman mógł mnie zanurzyć w wodzie , a 
•wtenczas byłbym w wigkszćm niebezpieczeństwie 
niż Ainfion na Delfinie. Bgdący ze mną ludzie wy-
ciągnęli wreszcie potworę. 

• 

R O Z M A I T O Ś C I . 

Szwecya — Ciągnienie Loteryi.— Loterya Licz-
bowa iest ieszcze używaną w Szwecyi, a lubo 
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rząd wie dostatecznie o szkodliwości, i niekorzy-
ści tey instytucyi , iednak wypadło z okoliczno, 
ści, iż dotąd żadney nie uległa odmianie, Cią-
gnienie loteryi liczbowey odbywa się w Sztokol-
mie, publicznie według dawnego zwyczaiu, nas tę-
puiącym sposobem: Przed domem bióra kancle-
rza państwa, naprzeciw królewskiego zamku, wy-
stawiona iest ku temu celowi t rybuna , , nad którą 
rozpięte bywa płótno. W tyle t rybuny daie się 
widzieć odmalowana oleyno bogini szczęścia z r o -
giem obfitości, z którego sypią bite talary, nad 
nią zaś umieszczona iest czarna tablica, do wska-
zywania wyciągniętych numerów. Po iedney stro-
nie t rybuny na wzniesionem nieco mieyscu, stoi 
sierota płci męzkiey ubrany iak zwykle chłopcy* 
lecz w białych rękawiczkach; przed sierotą iest 
koło szczęścia, Trzecb urzędników stoi 'przy nim 
W prostey linii, i to w ten sposób, iż naywyź-
szy stawa w środku. Jeden z nich ma przed so-
hą wszystkie go numerów, napisae wielkiemi li-
terami , każdy na osobney kartce. Numera te po-
daie poiedynczo stoiącemu w środku urzędnikowi, 
k tóry pokazawszy ie zebranemu ludowi, zawiia ka-
żdy numer w papierowy fu te ra ł podawany przez 
t rze iego urzędnika , i oddaie następnie s ierocie , 
k tóry ie w r z u c a w kolo szczęścia. Po każdym 
dziesiątym numerze obracaią kolo, dla należyte-
go pomieszania numerów. Skoro iuż wszystkie 
wniydą tym sposobem do koła, zawięzuią oczy 
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sierocie i po należytem zmięszaniu numerów, przez 
obracanie kola otwieraią ie nares'cie. Teraz zbli-
ża się stanowcza chwila, powszechna cisza pann-
ie śród zgromadzonych t ł u m ó w ; każdy oczekuie 
z natężoną uwagą, każdy trzyma swoię kar tę z po-
stawionemi przez siebie numerami łw ręku, aby się 
nie pomylił — Nakoniec dziecię prawą rę-
kę wyciąga, wsadza w koło szczęścia i bierze 
kartę. Wziętą oddaie zaraz stoiącemu przy nim 
urzędnikowi, który otwiera fu te ra ł i podaie nu-
mer ludowi. Ten stał dotąd w niemem ocze-
kiwaniu; teraz- każda twarz nabiera odmienego 

wyrazu; stosownie do tego iak się kto uyrzał szczę-
śliwym, lub zawiedzionym, albo też szuka ieszcze 
nadciei w tem co nastąpi. Wyciągnięty numer 
pokaźnie się wielkiemi kruszczowemi cyframi na 
czarney tablicy będącey nad obrazem fo r tuny .— 
Spomniony urzędnik zwiia napowrot kartę z nu-
merem w czerwony safianowy fu te ra ł i rzuca ią 
na lud. T ł u m nayniższey klassy usiłuie ią dos tać , 
przez co zdarzaią się śmieszne sceny, gdyż przy 
chwytaniu nie raz ieden na drugiego pada i tak 

20 do 3o osób wiie się w błocie dła złapania nę-
dznego kawałka papieru , Zastanawiaiącą iest rze-
czą, że nawet ta dzika zgraia nie wpada przez to 
w nieład, owszem bez kłótni wychodzi z tego^Za- / 
mięszania. l'o wznowieniu tym sposobem pięcio-
krotnie caley sceny i gdy następnie czarna tabli-
ca iuż ^wszystkiemi pięcioma numerami opatrzona * 
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zostanie, oddal aią się urzędnicy loteryi i na t em 
kończy się ten akt publiczny. Chór muzyki k tó-
ry grał podczas caley czynności, kończy uderze-
niem w t rąby i kotły, a lud się rozprasza, między 
k tó rym nie ieden wesoły ze swego szczęścia, spie-
szy do domu składaiąc dzięki łaskawey dla niego 
bogini. Nie ieden znowu odchodzi smutnie, "wi-
dząc się na nowo zawiedzionym w nadziei, i nie-
mogąc się docisnąć do względów for tuny. 

Medycyna w Stambule.Wyiąteh z listu JJr. Madden. 
Pewnego dnia dnia wezwano mnip do człowieka, któ-
ry miał mocny paróxyzni gorączki. Bndaiąc go spy-
tałem się co mu iest, i gdzie doświadcza b ó l u , 
leci iego przyiaciełe dali mi zwyczayną odpowiedź. 
„ T o iest właśnie, czegośmy się chcieli od ciebie 
dowiedzieć; weź go za puls a powiedz nam." W z i ą -
łem go za puls prawey ręki, bicia iego były ba r -
dzo szybkie, chory miał oddech ciężki a skórę ba r -
dzo gorącą. Lecz nie mogłem powziąć żadney wia-
domości, ani od chorego, ani od osób które go 
otaczały. Turcy maią śmieszne wyobrażenie, że 
iest dosyć dla lekarza położyć rękie na ręku cho-
rego, ażeby poznać iego cierpienie. Sądziłem, iż 
w niepewności wypadało mi zacząć od puszczenia 
krwi . iakoż zrobiłem to istotnie. Zaledwie ukoń-
czyłem tę pracę, zaczęto mnie prosić, abym rozpo-
znał lewą rękę chorego. Ale iakież zadziwienie 
moie było, kiedy podnosząc tę rękę postrzegłem, 
iż ten człowiek straci ł niedawno dwa palce! Do-
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wiedziałem się dopie'ro wtenczas, że był arlyllerzy-
stą, i że tygodniem wprzód explozya dzia ła , była 
przyczyną iego przypadku. 

W n o s i ł e m z tego, iż chory mógł cierpieć zdrę-
twienie (totanos^, obeyrzałem iego szyię, była tak. 
twarda iak sztaba żelaza. Nieszczęśliwy ten miał 
zdrętwienie od trzech dni. Możecie sądzić o 
moim gniewie z powodu ciemnoty tćy rodz iny . 
Dowiedziawszy się nazaiutrz , że chory u m a r ł , 
oświadczyłem ztąd móy żal, lecz slarano się 
mnie uspokoić, mówiąc: że tak było napisano 
w niebie, i że wypadało się zdać na wolę bo-
ską. Gdybym był wiedział , że ten człowiek 
mia ł tétanos nie byłbym mu krwi puszczał. 

Możecie sądzić z tego, o t rudności , iakiey do-
znaie medycyna w Konstantynopolu; iakoż rzadko 
aby tam była użyteczną. Mało iest Muzułmanów 
niewierzących w amuletty. Z n a j d o w a ł e m ie na 
członkach uciętych, głowach, które dręczyła migre-
na, a nawet przy sercąch choruiących na miłość. 

Naywięcey cenione W niebezpiecznych chorobach 
s ą j ^ w a l k i dywanu, który okrywa wielbi ąda nio-
sącego do Mekki zwyczayne roczne podarunki Wiel -
kiego Sułtana. Jeżeli sztuka lekarza nie przynosi 
żadnego skutku , natenczas udaią się do tego środ-
ka, a wiara chorego w skuteczność anmlet tu, wra-
caiąc spokoyność w iego umyśle, pomaga często do 
odzyskania zdrowia. Niektóre z tych amulcttów są 
bardzo nieprzyiemne. 
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Pewnego dnia na przykład, wyiąłem z rany za-
daney wystrzałem, mysz pieczoną którą tam w ł o . 
zono. Chory mocno mnie zapewniał, że to by ł 
nieochybny środek wyciągnienia kuli. 

Cztero miesięczny pobyt i przygody w lasach Ame-
ryki południowcy przez Jerzego llead. (Anglika) 

Wiele przygód P. Jerzego l l ead przypomina lii-
storyą Robinsona iCruzoe. Nie idzie tu o zda-
rzenia uroione lecz rzeczywiste. W opisach P , 
l l ead nie ma naukowych wiadomości, ale opowia-
da z prostotą i zdaie nam się, że czytamy kor re -
spondencyą poufałą przesłaną przyiacielowi, nie 
zaś dzieło przeznaczone do d ruku . 

Na pierwszy rzu t oka zaledwie" możnaby sobie 
wyobrazić smutnieysze położenie, n a d t o , w iakieni 
zoslaie człowiek w nędzney chacie, gdzie śnie'g czę-
sto zawiewa. gdzie go dręczą owady, bez społecz-
ności bez xiążek; czyliżby nie powinien oddawać się 
rozpaczy? Bynaymniey P. Head wesoło ślizga się 
po lodzie, poluie w niezmiernych lasach, ścina drze-
wo i t. d. 

Wszedłszy do lasu, (mówi ; wdar łem się nayprzód 
na wzgórek dość znaczny i bardzo stromy. Na ie* 
go wierzchołku było kilkanaście chat z kołów i galę- V 
zi sosnowych. Nic było ani iednćy zbudowaney 
z okrąglaków, ale postrzegłem chatę, na które'y 
zatknięta była chorągiew; wszedłem do niey, i zna-
lazłem w niey kapitana C . . . . z marynarki kró-
le wskicy. Przyiał mię iak nayuprzeymiey. Da ł mi 
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dtoóch ludzi, którzyby mi wystawili chatę, i to 
tego samego dnia przed wieczorem abym w niey 
noc mógł przepędzić. Powróciłem nad brzeg iezio-
ra , gdzie zostawiłem moie rzeczy i służącego, wska-
załem gdzie maią chatkę wystawić, a sam u-
dałem się do mieszkania kapitana. Poczęstował mię 
kawałem gotowaney wołowiny; głód i apetyt sprawi ł 
że mi smakowała iakby naylepsza potrawa, chociaż 
tak była twarda że zaledwie widelcem można ią 
było przeklóć. Dwóch innych oflicerów, należą-
cych do tego zakładu przyszło do nas i bawiliśmy 
się aż do wieczora. Poszedłem potem do moiego 
mieszkania, służący móy układał rzeczy w b u d y n k u 
który jchociaż niębył tak świetny iak pałac Alady-
na (w tysi.ncu nocy i ' iedna) był z równynlże wy-
stawiony pośpiechem, Za pomocą kilku kołów i 
gałęzi cedrowych, posiadałem chatę nędzną, a-
le moią własną. Tylna ściana i boczne, dobrze by-
ły opatrzone to p r awda , ale wniyście było o twar te i 
przed niem palił się ogień tak wielki iakby w kuchni 
gospody Londyńskiey. Budow a chatki była taka ia-
kiey doświadczenie wskazało potrzebę. Facyata 
gdzie palił się ogień miała sześć stóp wysokości, 
ale dach'spuszczał się i przy końcu tylko było wysoko-
ści cztery stopy. — długość wynosiła stóp dziesięć. 
Śnieg troskliwie odgarnięto i wyrzucono go na o-
bie s t rony, gdzie służył do podpie ran ia ścian cha-
tki. Pęk młodych gałązek i worek patatów za 

13 
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miast poduszki składał moie łóżko, a ponieważ 
drzwi nie było, zimne powietrze przechodziło do 
cbaly, ale złagodzone ciepłem ognia i dymu. Mo-
ie sprzęty skladaiące się z bardzo małey walizy, 
dubel tówki i kilku innych drobiazgów, łatwo po-
mieściły się w tym szczupłym obrębie. O świcie 
wziąłem siekierę ieduego z robotników i zacząłem 
dla wprawy ścinać drzewo. Taka wprawa potrze-
bna mi była pod wieloma względami. Chciałem 
także pozbyć się dymu, który moię chatę nape łn ia ł 
i używałem różnych środków lecz na próżno ..,, 

Pan Head opisuie potem iak sobie sporządził 
łóżko z drzewa cedrowego, wyniesione na cztery 
stopy nad ziemię, przez co ochronił się od wilgo-
ci, iak usłał ie mchem i iak obwinąwszy się w skó-
rę bawolą spał iak naywygodniey. 

Również opisuie iakiey przyicmności doznawał 
ślizgaiąc się na łyżwach po lodzie, przesuwaiąc się 
z szybkością ptaka po niezmiernych ieziorach tey-
że okolicy. Raz gdy używał tey rozrywki, uyrzał 
w znaezney odległości, iakiś sczególny przedmiot . 
„Podobne to było, mówi on, do kupy zienu wznie-
sioney wpośród lodów. Kie mogąc poiąć co to iest, 
zbliżyłem się z ciekawością o kilkaset sążni, zda-
wało mi się że ta massa z lekka się poruszała , 
s tanąłem i przekonałem się że mnie wzrok myli ł . 
Wszys tko było koloru iasno brunatnego, lecz t a 
f igura miała tak niepewny kształt, iż t rudno by-
b / ł o zgadnąć do do iakiego rodzaiu zwierząt na -

http://rcin.org.pl



— 99 — 

leży. Niedźwiedź byłby czarnieyszy a nie zna-
lem żadnego innego zwierza z tey krainy, który 
by mógł mieć iakieś podobieństwo z ta rnsza-
iącą się m a s s a , lecz ponieważ byłem bez 
b r o n i , zbliżałem się ostrożnie, namyślałem się 
przez kilka chwil co zrobić; i inż chciałem 
się wrócić po strzelbę, gdym nagle uyrzał spa . 
daiącą z tey niekształtney kupy wielka powłokę ze 
skóry, zkąd wyglądała głowa i szerokie ramiona 
Indyanina. Postrzeglem iż ten Indyanin ryby ło-
wił i tak przyodział się w skórę iż nie było 
można rozeznać ani głowy, ani nói ; , ani rąk ie-
go. Siedział nad o tworem wyrąbanym w lodzie, 
trzyma i ąc dzidę w ręku którą przebiiał przynęco-
ną do wędy rybę. Otwór w lodzie był szeroki 
i długi na iedną stopę, a lód miał grubości trzy 
stopy; wędka sk łada ła się z ryby sztucznie zro-
bioney z białego drzewa z oczami z ołowiu i ze-
skrzelami lecz cała ryba nie była dłuższa nad 
ośm lub dziewięć cali. Będąc tylko o kilka są-
żni od Indyanina, zacząłem >z nim rozmawiać na 
migi, gdyż nie rozumiał ani słowa po angi t lsku; 
lecz widziałem iż nie był wcale r a d że się znay-
dowałem w bliskości i żem mu przerwał ie-
go zatrudnienie. Chcąc go Wlnak zadowolić dałem 
mu kłębek szpagatu, który właśnie miałem w kiesze-
ni. Ucieszył go niezmierniemóy podarunek, lecz ie-
szcze więcey zaięły go moie łyżwy, i przypatrywał się 
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również rzemieniom i sprzączkom htóremi były 
przywiązane łyżwy do nóg moich, a gdy mu wy-
tłomaczylem ich użycie, nię wiedział iak wyrazić 
swoie podziwienie , Lecz przez ten czas nie za-
pominał o sobie i chciał na mnie wymódz 
bym mu dał kawałek moiey koszuli zrobioney z 
czerwoney flaneli, który byłby mu się przydał za 
wędkę na ryby. Lecz nie przystawałem na iego 
żądanie, trzęsąc głową i wymawiaiąc bardzo głośno 
JVo , no, lecz nie chciał tego zrozumieć i wziął za 
kołnierz moiey koszuli. Gdy iednak ciągle mu 
odmawia łem zwolna go odpychaiąc, podał mi swóy 
nóż, daiąc mi do zrozumienia iż poprzestanie na nay-
mnieyszym kawałku który bym ukro i ł , ale nie da-
łem się uprosić, pogłaskawszy go po iego długich 
włosach, odepchnąłem go od siebie a sam puści-
łem się na łyżwach. 

Zimno codziennie się wzmagało, skutki i e g o 
widoczne były na ogromney massie lodu pokry-
waiącey zatokę. Trzeszczał i pękał od iednego 
brzegu do drugiego, z łoskotem podobnem do hu~ 
ku armat , ła two to można poiąć pomnąc iż ta po-
wierzchnia lodu .miała wszersz i wzdłuż szesna-
ście mil a grubości więcey iak trzy stopy. Lecz 
icszcze nie konjec , często słyszałem nadzwyczay-
ne dźwięki które wiatr sprawiał . T r u d n o iest wy-
razić ile ta muzyka była wrażaiącą a nawet okro-
pną .Czyl i ta ogromna piassa lodu,vvsti ząśuiona wy-

loo 
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dawała dźwięki iak miedź którey używaią w tea-
trze dla udania grzmotów, lub też czyli iedyuie 
powietrze p r z e l a t u j e przez wyłomy i szpary spra-
wia ten odgłos: nie myślę tego wyjaśniać. Również nie 
b ę d ę opisywać rozmaitych odgłosów które we wszy-
stkich kierunkach powietrze wstrząsaią. Przerażaiący 
łoskot nadpowietrznyeh dźwięków,przenoszących się 
z iednego mieysca na drugie, utrzymywał duszę w 
niepewności; nie można było poiąć ani zkąd przy-
chodziły , ani gdzie się podziewały, czyli były nad 
powietrzne lab też czyli się wydobywały z glęl) i 
ziemi. Nayprzód słychać głuche ięki. coraz piskliw-
sze i dochodzące aż do naywyższych tonów i mo-
żna było mniemać że ie wydalą ¡akie arfy !',oI-
skie , lub też bez przenośni można było powiedzieć 
razem z poetą, „Słyszę głos wiatrów, uwięzionych 
w głębi przepaści. 

T e głosy wzmagały się za każdą nagłą zmia-
ną powietrza. Pierwszey nony gdy pan Head usły-
szał ten łoskot, niezmiernie się przeląkł, lecz przy-
zwyczaił się do niego tem bardziey, że w tenczas 
musiał zaraz zapobiedz nadzwyczaynemu zimnu; 
nieustannie v,ięc p racował około swey baty okry-
waiąc ią z wierzchu i z boku gałęziami. W nocy 
nwisiał wstawać i kłaść na ogień ogromne kawa-
ły drzewa iakie tylko mógł dźwignąć, zgaśnienic 
ognia było dla niego tak niebezpiecznym iak nie-
gdyś dla kapłanek bogini Wes ty . 
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Żeglarze Angielscy, których Pan Head zastał za 
przybyciem swoim, odjechali, a on zaiął chatę po koni-
niodorze. [Była trochę większa, miała drzwi i w o-
gólnosci lepicy była urządzona iak iego pierwsze mie-
szkaniejbyl bardzo konten ze swey nowey posiadło 
ści gdzie miał przepędzić resztę zimy i z robót około 
niey podiętych ażeby ią uczynić ieszcze wygodniej-
szą. 

,,Nie miałem wcale xiążek; mówi a «dybym ie 
nawet miał , mieszkanie moie było zbyt zimne aże-
by w nim było można siedzieć i czytać, musiałem 
więc dać pokóy czytaniu... a wziąść się do 
roboty. Móy służący mieszkał w chacie Kanadyy-
czyków o dwieście kroków od moiey chaty, lecz 
rzadko kiedy potrzebowałem iego usługi. Lecz 
kiedy mi był potrzebny otwierałem drzwi i woła-
łem na niego krzycząc z caley siły. Jeśli wiatr 
•wiał w tą samą stronę usłyszał mnie , a ieśli nie, 
t rzeba było iść po niego przez kupy śniegu. Ws ta -
wałem o świcie, iad łem zaraz śniadanie, obiad zaś 
w południe, a wieczerzę przy zmierzchu. Sporzą-
dzenie żywności nie wymagało wielkiego s tarania , 
a moie ubranie ieszcze mniey, sam rąbałem i przy-
rządzałem drzewo na ogień, który się palii dzień 
i noc. Miałem wygodne łóżko, sam ie sobie urzą-
dziłem,. materace z mchu i młodych latorośli ie> 
dliny ususzonych przy ogniu, i związanych sznur 
liami przedzonemi z kory drzewa; miałem prócz 
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skóry bawoley cztery kołderki, iednę większą i g r u b -
szą, tyleż prześcieradeł.sypiałem nie rozbieraiącsię.. 

Dnia iG marca wziąłem fuzyą która zwykle wi-
siała nad ogiem, i poszedłem w głąb lasu, w na -
dziei iż znaydę iakąkolwiek zwierzynę i umyśli-
łem strzelać na co tylko natrafię. Żywność była co 
raz rzadszą. Śnieg tęgo zmarz ł , był mocny i 
b a r d z o głęboki, lecz po wierzchu tak stopniał od 
słońca rannego iż często zapadałem aż po kola-
na. Coraz z większą trudnością postępowałem ; 
samotność tego obszernego lasu nie wróżyła mi po-
myślnych łowów. (Nosiłem w ówczas mokasiny o-
buwie dzikich łudzi i iedynie k ładłem trzewiki kie-
dym się ślizgał na łyżwach.) Lecz wkrótce od-
k ry łem wiele śladów wiewiórek. Nakonicc na t ra -
fiłem na większego ptaka. Były świe'że lecz wi -
ły się w różne s t rony koło drzewa, i tak t r u d n o 
było ie odkryć że iuż chciałem odeyść, gdy na 
szczęście usłyszałem szmer iak gdyby bażant 
się zrywał w powietrze ażeby usiąść na sąsiednim 
drzewie. Jeszcze obszedłszy kilka razy i patrząc 
w górę spostrzegłem koguta leśnego którego ści-
gałem oddawtia i ubiłem go natychmiast . Fun -
tem iednem albp dwoma świeżego mięsa nietrzeba 
było pogardzać w moiem położeniu. 

(Dokończenie nastąpi.) 

G A Z E T A P O D R Ó Ż Y I J E O G R A F I I . 

Rossya. — Londyska Literrar Gazełtc. daie na -
j tępuiące statystyczne wiadomości o Rossyi, doł&-
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czniac uwagę, iż można ie uważać za pewne i aii* 
(ontyczne. 

„Rossyskie państwo przewyższa równie wiel-
kością iak ludnością każde inne w Europie . Licz-
ba różnoplennych ludzi , którzy ie zamieszkuią wy-
nosiła pod koniec 1828 roku 62,592,000, daiących 
się rozklnssyfikować na następuiące narody . 

1) S lawian 54,000,000 
2) F i n n ó w 3,ooo,ooo 
3) T a t a r ó w 2,5oo,ooo' 
4) Kaukazanów 1,010,000 

5) Niemców 5oo,ooo 
6) Mogolów 320,000 

7) Eskinów 90,000 

8) Samoiedów 70,000 
9) Mandscburow 65,000 

10) inclyan a5,ooo 
11) Kaniczadalów 12,000 

12) Niewiadomego ple-
mienia 1,000,000 

Razem przeto 62,592,000 osób. 
Pod względem wyznań religiynych do k tó-

rych ci ró inoplemienni ludzie należą, dadzą się 
wed ług obliczenia zrobionego przed dwoma laty 
ułożyć następuiące rubryki . 

Greków 4G,ooo,3oo. 
Kato l ików 6,000.000. 

Macliometanów 3,3oo,ooo. 
Ewanielików 2,600,000^ 
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Szamanów 700,0ócr. 

Żydów 5oo,ooo, 
Lamai tów 210,000, 

Reformowanych 84,000, 

Ormian 79,000. 

H e r r n h utów i 0,000. 

Menoni tów 6,ooo-

F i l ipponów 3,ooo. 

Ldność Rossy i etiropeyskiey (nie licząc K r ó l e -
s twa Polskiego, k tóre w roku 1827 liczyło 3,35o,658 
mieszkańców), wynosi ła w tymże roku 44>6o3,6ocr, 
czyli clwa razy tyle co ludność W . Bytanri. 

W c ' l e m państwie znayduie się 1840 więk-
szych i mnieyszych miast, 1,210 micysc warownych 
i" 227,400, wsi. Pomiędzy pierwszemi liczymy Pe-
t e r sbu rg maiaey 225,000, Moskwę 260.000, W a r -
szawę 126,443, Kii ów 40,000, Sandomirz 56*000 
Odessę 4 4 i ° ° ° ' I>yge 4 7 ' 0 0 0 ' T u l ę 36,000, K a ł u -
gę 25,ooo, Kazań 5o,ooo, Ast rachan 36,Oóo i Ir-
kuck 3o,ooo mieszkauców. 

(W wykazie tym iest widocznie ża nisko wzię-
ta ludność Pe tersburga . Przesadzona zaś 20 r a -
zy ludność naszego Sandomierza, iest iasną pomył-

ki}, gdyż tu pewno iakie innne miasto (może Wil-
no) położyć chciano). 

Anglia. — Bogactwa naukowe. Nie można do-
k ładn ie oznaczyć liczby bibliotek publicznych w 
Europ ie , lecz nie znayduie się ich mniey niż 7 

lub 800, Liczba ogólna zawieraiącycb się w nich 
14 
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woluminów iest przez Malthusa na 19,840,100, 

oznaczona. Skarby te naukowe na następuiący 
sposób są rozdzielone. 

W pańs twach austryackich 2,220.000 wol. 
W Prussach . . . . 907,000 „ 

W innych kraiach niemiec-
kich 3,524,5oo 

Ogółem w niemczecli 6 ,65 i ,5oo 
W e Francyi . . . . 6,427,000 

W Wielkiey Brytanii . 1,533,000 

W Rossyi . . . . . . 880,000 

W e Włoszech . . . . 2 , i3o ,poo 
Sześć nayznakomitszych i naykosztownieyszych 

bibliotek Europy są następuiące: 
Kró lewska biblioteką w wolum: r ękop : 

Paryżu . . . . 4^0,000 76000. 

W Oxfordzie Jiedlea li-
brary 420,000 30,000. 

Główna biblioteka w Mu-
nich 4 0 0 i 0 0 0 9,000, 

Biblioteka watykańska w 

Rzymie . . . . 100,000 4 0 ' 0 0 0 , 

Biblioteka uniwersytecka 
w Gettyndze . . . 3oo,ooo 5,000. 

Biblioteka angielska w 
Londynie - . . . 3oo,ooo 

Nay dawniejszy kościół n> Galicyi — W Haliczu, 
k tor ego ru iny blisko dwóch nu l obwodu zaymu-

mieszka magis t ra t , w budynku , k tóry podług 
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akt tamteyszych, był klasztorem Franciszkanów, 
założonym około r . I238 przez Bolesława wsty-
dliwego. — Za tym budynkiem stoi cerkiewka 
pod nazwiskiem „Bożego narodzenia," którey sta-
rożytność sięga r . 1002. — M u r o w a n a iest z ka-
mienia opokowego; iey kształt gotycki, któr}h nie-
co przy iey odnowieniu ucierpiał, iey wklęśnienie 
przez długość czasu więcey iak trzy sążnie 'w zie-
mię, poświadciaią iey starożytność. Wewnątrz znay-
duie się wielki okrągły kamień, na którym pro-
stem dłu tem, bez żadnych ozdób, wyryty iest h e r b 
nieodgadniony, z krótłami wyraznemi po bokacli 
tego herbu B. F . A. B. — a te podług t łumacze-
nia cerkiewnego znaczą 'po Polsku: „ W roku pań-
skim 1002." Z resztą wyrazy inne drobne są do 
nierozpoznania, czyli to są krot ły , lub tylko zna-
ki , ozdoby, kreski tylko bowiem są znaczne, wią-
zanie zaś ich rozpoznać tym trudniey, ile że sa-
me kreski są drobne i w kolo ryte. 

Prócz tego znayduią się w protokułach wiiiyt ie-
neralnych dekanalnycb, ślady starożytności owcy 
cerkwi. Pocłlug wizyty ieneralne'y z roku 177G, 
przywileie i pisma wszystkie, tyczące się teyże sta-
rożytney cerkwi, zabrane zostały z Halicza do W a r -
szawy w r . 1583 i 1584; a z tamtąd, podług za-
siągnionych wiadomości do Petersburga. I to iest 
przyczyną, że więcey szczegółów o niey mieć nie 
można. 

Cerkiew ta stoiąc przez 8 przeszło wieków;, ró -
żnych doznała wraz 1 miastem losu kolei;—- Z b u -
rzona kilkakrotnie przez nieprzyiacielskie h o r d y , 
stała nachylona zupełnie do upadku, a/, do r. i8'.>.5, 
w którym to roku dźwignęła ią. z gruzów wspa-
niałomyślność Xiedza metropolity Lewickiego. T e n 
godny kapłan nie szczędząc żadnych nakładów, od-
nowił ią zupełnie i zachował tiey byt dła późnycb 
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ieszcże potomków, którym ma dać o zd arzeniach q 
przeszło wieków naoczne świadectwo. Napis sto-
sowny na kamieniu, wyryty iest przy wstępie do 
cerkwi. 
Niemcy—P. Siebold, odby waiąc podróż w Japonii, zo-
stał lam/e UH ięziony, Bliższe szczegóły o tym wy-
padku zawiera następująca wiadomość z Wiirtzburga. 
Wed ług listu Dra Siebold do Przyiaciela w Wiirtz-
burgu, datowanego z Jctpctn Dezinci 10 Lutego 1829 
roku, dopiero za rok lub więcey będziemy mieli ra-
dość oglądać znowu, pośiód siebie lego męża. Kie-
dy okropny szturm dnia 18 Września 1828 który 
wiele zrobił Spustoszenia, wyrzucił na brzegi o-
k rę t Cornelis Goutman, przeznaczony do przywie-
zienia naszego podróżnego, i na nieiaki czas opó-
źni ł iego powrot, został tym czasem dwór cesarski 
zawiadomiony przez zdradę , iż Dr: Siebold dostał 
od Cesarskiego bibliotekarza i astronoma w Jeclo 
kopiie mapp Cesarstwa Japońskiego. Wypadek ten 
dał powód do śledztwa. Wielu Japończyków, któ-
rzy wspierali Dra Siebold w iego wielkich naukowych 
przedsięwzięciach, uległo ścisłemu śledztwu i wię« 
zieniu, iego zaś samego aresztowano w domu i roz-
kazano mu aż do ukończenia śledztwa pozostać w 
Japonii. Od tey nieszczęśliwcy chwili Gubernator 
w Kanha^ Sac?ii (Nangasaki^ przesłuchuie go co-
dziennie; .przy czem, iak się w liście swoim wyra-
ża, rząd iapoński znaiąc go bardzo dobrze obcho-
dzi się •/. nim z bezprzykładną delikatnością. Więk-
szego nieszczęścia dla iego osoby obawiać się' 
niema przyczyny, i owszem należy się spodziewaó' 
i e będzie wolny." 
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Listy o Egipcie P. Szawpoliona młodszego. 

Sakkarah 5 Paźdz ie rn ika 1838. 

Bawiliśmy się w Kairze do 30 Września . Na-
zajutrz w naszym masch popłynęliśmy oglądać da-
wne położenie Memfis. Przy wiosce Messarach , 
przebiegliśmy płaszczyznę, w celu zwiedzenia skał, 
r. których b r y ł , zapewne kiedyś Memfis powstało. 
Chociaż dzień był parny, zwiedziłem iednak wszy-
stkie lochy pozostałe po wykuciu b ry ł ze skały 
na budowy tey stolicy, któremi cała pochyłość gó'» 
ry Thorra iest okryta. Przekonałem się z trwa-
jących dotąd napisów, że skały te między Tor-
rach i Messarach wykonywane by ły pod Faraona-
mi, Persami, Lagidami, Rzymianami i w czasach 
nowożytnych: samo ich bliskie położenie nastaią-
fcyeh po sobió stolic Egiptu iako to: Memfis, Fost-

15 
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hatli ! Kairu, iest tego dowodem. Nazaiulrz r a 3 

no zwiedziliśmy obszerny las daktylowy, zarastaią-
cy w mieyscii, gdzie dawne Memfis leżało. Prze-
szedłszy wieś Bredrecheili po znacznych bryłach 
granitu sterczących na równinie , domyślić się ła-
two, że w tem mieyscii była posada wielkiego mia-
sta, którego dzisiay szczątki coraz więcey zasypuie 
nasuwaiący się piasek, i niezadługo ie ha zawsze za-
grzebie. Między tą wiflską a Mit-Rachinch, wzno-
szą się równoległe do siebie wzgórza, które mi sig 
wydawały zwaliskami, rozległego niegdyś miirowa-
nego ż cegieł obwodu, podobnego iak w Sais , i za-
mykającego święte budowy Mcinfis. Wewnątrz te-
go obwodu^ widzieliśmy ogromny kolos odkopany 
przez P. Ćaviglia. Ciekawy byłem zbadać ten po-
sąg, o któi'ymem tyle iuż słyszał, i wyznać mu-
szę, że widok tak znakomitego' pomnika rzeźby 
egipskicy moco inię' uradował. Kolos ten którego 
iuż częśó nóg znikła, wynosi do 3 1 1^2 stóp d łu -
gości. Upadł przodem do ziemi , przez co twarz 
w zupełney do dziś diiia zostaie całości. Z podo-
bieństwa wyczytuię, że to bydz musiał posąg Sezo-
strysa, bo zupełnie iest odpowiedni, chociaż w więk-
szych kształtach wykuty^ pięknemu posągowi tegoż 
monarchy w Turynie, napisy na ramieniu, pier-
siach i przepasce, utwierdzaią móy domysł.' Kaza-
łem przerysować mu głowę, z na większą, iaka tyl-
ko bydź może staranościąi dokładnością, oraz pizepi-» 
sywaś wszystkie napisy. 
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Kolos len zapewnie że nie b y ł poiedynczy, a 
feśli t j l ko otrzymam koszt na odkopywanie w Mem-
fis , mogę ręczyć , iż naywięcey za trzy miesiące 
napełnię muzeum Luwru naybogatszemi posągami , 
a nayważnieyszemi dla historyi. Wnosząc z poło-
Sepia, według wszelkiego podobieństwa, kolos stać 
musiał przed Jakąkolwiek bramą, otoczony wielu 
innemi: dla przekonania się kazałem w niektórych 
mieyscach kopać, ale nie będę miał czasu ocze-
kiwać skutków. Nieco daley w tymże samym k ie -
r u n k u , znayduią się mnievsze posągi tegoż Farao-
na, z czerwonego granitu, ale zupełnie prawie zni-
szczone. 

Na północ kolosu, za obwodem, znaydowała 
się świątynia Wenery (Gathov); z białego kamienia 
zbudowana; prowadziłem daley odkopywania przez 
Cawiglia zaczęte i sprawdziłem, że w teinżc samym 
mieyscu była istotnie świątynia ozdobiona pilastra-
mi z granitu czerwonego, na cześć Ftha i Ilator 
('Wulkana i Wenery) , przez Bainsesa W. poświę-
cona. Ze strony wschoduiey, w obrębie obwodem 
zawartym , by ły ieszcze groby podobne do Sa-
ickieh. 

Rozło/.yliśmy się obozem 4 Października W 
Sakkarach, mieszkamy pod namiotem, drugi zay-
muią nasi służący; co wieczór siedmiu albo ośmiu 
B-eduinów wybranych odbywa straż nocną i usłu-
gę nazaiutrz; są to poczciwi i wyśmienici ludzie, 
kiedy się z niemi tylko po ludzku obchodai. 
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Zwiedziłem dawny cmentarz w Memfis, okry-
ły piramidami i zniewaionemi groby. ¡Hieysce to, 
dzięki łupiezkiey dziczyznie kramorzów starożytno-
ści, nic iuż prawie dla nanki nie przedstawią; 
groby ozdobione rzeźbą, Są po większey części zni-
szczone i ze ^wszystkiego ogołocone. Jest to okro-
pna pustynia usłana małemi pagórkami piasku, przez 
częste odkopywania powstałe mi, cała okryła ludz-

kiemi kośćmi, cząstkami dawnych pokoleń. 
Dwa tylko grobowce, ściągnęły naszę uwagę i 

nagrodziły mi smutny widok zniszczenia. W iednym 
z nich nalazłem szereg ptaków wyrżniętych na mu-
rze z hieroglifami obok, i pięć gatunków dzikich 
kóz z ich nazwiskami: iako też kilka scen gospo-
darskiego pożycia, iako to: doienie mleka, przyrzą r 

dzanie potraw, i t. d. 

U stóp Piramid w Gizech 8 października 1S2S. 

Przeniosłem się z namiotami i całą moią ru -
chomością pod cień ogromnych piramid. Wczoray 
opuściliśmy Sakkarach, dla zwiedzenia iednego z 
pudów świata ; ze wszystkiemi naszemi sprzętami 
przebyliśmy na siedmiu wielbłądach i 20 mułach 
przedzielaiące pustynie południowe piramidy od Gi-
zechskich ze wszystkich naysławnieysze, które mu-
siałem zwiedzić przed odjazdem do wyższego Egip" 
łlj. Chcąc zgłębić i ocenić te cudowne budowy ' 
t rzeba się im z bliska przypatrywać; znayduie się, 
ye w miarę przybliżania, zniżaią się, i ledwo w tę-
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dy nabywamy prawdziwego przekonania o ich bez-
mierności , kiedy się ich ręką dotykamy. Nie wie-
^e tu będziemy mieli zatrudnienia, i przerysowa-
wszy rzeźbę w pobliższym drugiey Piramidy gro-
bowcu, popłyniemy do naywyższego Egiptu , głó-
wnego mego stanowiska. Teby tam l e ż ą — a kie-
dyż do nich zawcześnie przybyć można. ! 

Z Beni-Hasan a a z Monfaluth 8 lisldpa<Ia 1838 

Spodziewałem się l tego miesiąca bydź w Te-
bach, a oto iuż piąty, a ieszcze iestem w Heni-Ha-
sali. Wina to iest po części pierwszych podró-
żników, którzy tak słabe o tem mieyscu podali 
wyobrażenie. Miarkowałem, że za ieden dzień o-
beyrzę te .lochy, a iuż bawię piętnaście bez znu-
dzenia. 

Ostatni list datowałem z Piramid, pnd któro-
mi t rzy dni bawiłem, nie dla ich bezinierney wiel-
kości, ale dla zwiedzenia i zbadania lochów grobowych 
nieopodal wykutych. Jeden z nich iakiegoą Eimai 
dostarczał nam wiele ciekawych płaskorzeźb, szcze-
gólnie pod względem sztuk i rzemiosł dwnego Egi-
p tu , nad czcra naystaranniey zastanawiać się budę, 
bo te są tale ważne dla historyi, iak wielkie obra-
zy potyczek w Tebach. W pobliżu Piramid znay-
dowałem niemało grobowców z rodu panuiacyęh i 
wiciu znacznieyszych osób, lecz ważnych napisów 
piało. 
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Opuściłem piramidy 11 października, i wró-. 
ciwszy do dawnego stanowiska w Sakkarach, po-
płynęliśmy stamtąd do wyższego Egiptu, a ledwo 
20 t. m. doświadczy wszy ealey przykrości ciszy mor-
skiey i zupełnego braku wiatru północnego przy-
byliśmy do Miniech, zkąd po zwiedzeniu przędzy 
bawełny na machinach europeyskich odbywaney , 
puściliśmy się w dalszą drogę. W Suadek widzie-
liśmy nagrobek grecki porządku doryckiego; ztam-
tąd żeglowaliśmy do ZauieLncl-Maietin gdzie tegoż 
samego dnia wieczorem stanęliśmy; oglądaliśmy tam 
kilka grobowców ozdobionych płaskerzeźbami da-
jąccmi poznać szczegóły domowego i cywilnego ży-
cia; kazałem wszystko po przerysowywać i 23 wy* 
braliśmy się do JJcni- Jlasan, gwałtowny wiatr do-
pomógł nam do spieszney drogi , tak że o północy 
byliśmy iuż na mieyscu. 

Ze wschodem słońca, kilku z naszey młodzie-
ży zwiedziwszy pobliższe groty, za powrotem swoim 
opowiedzieli, że niczego się z nich prawie nauczyć 
ilie można że wszystkie malowidła zupełnie są za-
tarte. Nie tracąc ducha na te niepomyślne wie-
ści , poszedłem sam tegoż poranku. Jakże b y ł e m 
ncieszony kiedy odkryłem niezliczone szeregi ma-
lowideł, których naydrobniey«ze szczegóły za zmy-
ciem wilgotną gąbką warsty piasku, którym b y ł y 
powleczone, naywidoczniey się oku przedstawiły.— 
Wnet Jęliśmy się do roboty, przynieśliśmy drabiny 
i przy pomocy gąbki uyrzeliśmy naystarożytnieyszą 
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ftialowidła, wszystkie odnoszące się do życia cy-
wilnego, sztuk i rzemiosł , i czegośmy, dotąd nie 
mieli , do kasty woyskowcy. W dwóch pierwszych 
grobowcach zastałem nieoszacowano skarby , a le-
szcze obfitsze żniwo w dwóch naydalcy ku północy 
posunionych: oba te grobowce, k tó rych archi tektu-
ra i zewnętrzne szczegóły nie t ra fn ie dotąd b y ł y 
oddane , to maią w sobie szczególnego, wspólnie z 
innemi mnieyszemi, że podwoie uprzedza zawsze 
por tyk na przestrzał wykowany w skale, ozdo-
biony kolumnami na pierwszy rzut oka do do-
ryckich greckich lub sycyliyskich podo lnemi . — 
Wzdłuż są żłobkowate (Carielees) z zaokrągloną pod-
stawą i wszyslkie prawie piękuey propórcyi . Wnę-
trze dwóch ostatnich grobowców b y ł o podpar te po-
dobnemiż ko lumnami : wszyscy dostrzegaliśmy w 
w nich piętno starożytnego doryckiegó greckiego 
stylu. Dwa te naypięknieysze ze wszystkich gro-
bowce," nosiją datę panowania Ozortasena 2go K r ó -
la 23ey dynastyi Tan i lów, sięgaiącey 9go p r z e d 
Chrystusem wieku. Dodam że nayp iękn ieyszy , do . 
tąd ieszczc nie tkn ię ty portyk grobowca wodza , 
zarządzającego posiadłościami wschodniemi I lepta-
nomidy, zwanego NehothJ': złożony iest z podo-
bnychże kolumn doryckioh bez podstawy, lak ialc 
w pestyckich i we wszystkich p i ęknych g recko-
doryckich świątyniach. 

Obrazy grobowca Nehothf zbliżaią się do rodza ; u 
Stalowania guaszowego, i są naypięknieysze , ¡akie 
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¿ot,id w Ègipci'! widziałem; zwierzęta, ptaslwo i 
ryby tak są dokładnie i wiernie malowane, że zdję-
te z nich kolorowano kopie podobne są do naszych 
pięknych rycin hisloryi naturalnćy; będziemy wy-
magali potwierdzenia 14 świadków znaiących te o-
brazy, dla przekonania widzów europeyskich o wier-
ności naszych rysunków, które są z nayściśleyszą zdję-
te dokładnością. 

W tymże samym grobowcu znalazłem bardzo 
ważny obraz: wystawia piętnastu ieńców różney 
płci i wieku, wziętych przez iednego z synów Ne-
hothfa i przedstawionych temuż wodzowi przez u-
rzędnika królewskiego, podaiącego kartę papyru-
soWą, na k h r e y wyrażone czas i liczba ieńców1 

37 osób wynosząca. Jeńcy są urodziwi i odmień-
iley fizyonomii, po większey części z orlim nosem i 
biali w porównania do Egipeysn, bo ciała ich ma-
lowane są kolorem żółtawo rumiany m , to co my na-
zywamy cielistym. Mężczyźni i kobiety, ubrani w 
bogate szaty, szozególniey kobiece tuniki naryso" 
wane są naksztalt tych, iakie widzimy na dawnych 
naczyniach greckich; wreszcie nie tylko tuniki, ale 
ubranie głowy i obuwie branek na obrazach w Be-
jii-Ilassan także maią wielkie podobieństwo do grec-
kich, na dawnych malowanych naczyniach, a na ie-
dney z sukien postrzegłem pewną ozdobę zawinięcia^ 
( l 'ornement encoulć) znaną u nas pod nazwa-
niem greckiego, malowane czerwonym, błękitnymi 
i czarnym kolorem. Szczegóły te zaostrzą cicka-
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wość naszych archeologów i P. Dubois (*), k tóre-
go szczególniey w tem inieyscu żałowałem, że nie 
znayduie się ze mną, bo zdanie nasze o postępie 
sztuki egipskiey znayduie tu dowody arcyautenty-
czne. Jeńcy ze śpiezastemi brodami zbroyni są w 
łuki i d z i d y , a ¡eden z nich trzyma w ręku li-
rę grecką dawnego stylu. Byliżby to Grecy? mo-
cno iestem tego przekbnańia; ale są tó Grecy joń-
scy, albo iaki naród Azyi muieyszey, sąsiedni (3-
sadoin ionickim, przeięty ich obyczaiami i zwycza-
jami. Ciekawa to rzecz widzieć greków IXgo przed 
Chr: wieku wierni« przez egipeyan skreślonych. Kaza-
ł e m przerysować długi ten obraz; i naprowadzić 
kolorami z naywjększą dokładnością, nie ma w ko-
pii iednego ruchu pędzla, który by się nie znay-
dował w oryginale. 

Piętnaście dni strawionych w Beni Hasan ze-
szło w prawdzie iednostaynie bez żadney odmia-
ny ale z korzyścią; ze wschodem słońca iu^-ea-
s'adywaliśiny | w' grobowcach nad rysowaniem ko-
lorowaniem i pisaniem, naywięcćy godzinę prze-
znaczaliśmy na s k r o m n y pos i łek , który nam ze 
statków przynoszono, iadaliśmy na piaskowey ' po-

(*) r . Dubois, w teraźnieyszey wyprawie do Morei, prze-
wodniczy oddziałowi archeologicznemu, zgromadze-
niu uczonych i Artystów od rządu wysłanych, w ce-
lu poszukiwań, iakie w tych stronach wydarzyć tię 
mogą. 

1 6 
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sadzce w uaywiększey grobowca sali, zkąd przez 
kolumny doryckie poglądaliśiny na pyszne Hepta-
nornidy równiny; dziwnie piękny w tych stronach 
zachód słońca wzywał nas do odpoczynku; wraca-
liśmy na wieczerzę dosta tków, tam spoczywaliśmy 
a nazaiutrz znowu tymże porządkiem rozpoczynali-
śmy pracę. 

W ciągu tego naszego grobowego życia , na-
pe łn i ł em tekę rysunkami dokładnie przerysowanemu 
których liczba przechodzi iuż trzysta. Śmiem wy-
znać, że iuż te iedue bogactwa mogłyby usprawie» 
dli wić przedsięwzięcie moiey podróży, ioż samo we 
względzie archi tektury, nad którą zastanawiam się 
tylko iedynie w mieyscach dotąd nieznanych. Oto 
iesl krótki rys moich zdobyczy. Wiadomość o ich 
dziele ułożona iest alfabetycznie na przedmioty , 
tak iak uszykowana była moia teka w podróży . 
aby zawsze mieć pod ręką ukończone rysunki dla 
porównania ich z nowoodkrytemi w podobnym ro-
dzą i u malowidłami. 

1. Rolnictwo: rysunki wyobrażaiące uprawę 
roli wołmi albo ręką ludzką; sianie, oranie, pięć 
gatunków powozu; kopanie, żniwo zboża, lnu, wią-
zanie w snopy, młócenie, mełcie, mierzenie, zsy-
pywanie do śpichrzów, z poszczeg< lnem rozpołoże-
liia tych budowli objaśnieniem, zwożenie lnu mu-
łami , i mnóstwo innych rolniczych za t rudnień , a 
między innemi zbieranie lotus, gron winnych, ich 
zwożenie, wytłaczanie dwoma sposobami; iedea 
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ręką ludzką, drugi mechaniczny; nalewanie do bu-
telek lub beczek; uprawa^ogrodów, zbieranie fig i 
innych owoców, zasadzenie i polewanie cebuli i t.d 
wszystkie te obrazy, iak i następuiące, objaśniane 
są hieroglifami. 

2. Sztuki i rzemiosła. Tu umieściłem zbiór 
rysunków powiększey części kolorowanych, wyo-
brażających: rzeźbiarza wyrabiaiącego k a m i e ń , 
drzewo; malarza posągów, rzeczy architektonicznych 
malarza maluiącego obraz na podstawku czyli ko-
złach oparty; pisarzów lub innych osób którym 
zatrudnienia piśmienne w domu poruczane bywały ; 
karnieniarzów przenoszących b ry ły kamienia; garn-
carstwo, ze wszystkicmi iego działaniami po-
szczególnie oddanemi , fabrykantów lasek, wioseł 
i wszelkich sprzętów; cieślów, stolarzy piłowni-
ków, garbarzów, malowanie skór i safianów, s i ew-
ca , tkacza, p rzędzę , hutarza i wszystkie iego 
działania, złotnika, itibilerai kowala i t. p . 

3. Kasta woyslowa. Wychowanie kasty i wszy 
stkie iey ćwiczenia gimnastyczne wystawione wię-
cey iak w 200tu obrazach, gdzie oddane Są wszy ^ 
stkie ruchy i pozycye , w iakiah tylko mogą się 
znaydować wprawni zapaśnicy, tek w napaści iako 
i obronie, stoiąey, lub obaleni, ich cofnięcie się i 
nacieran e. Ztad przekonywamy się czyli sztuka 
egipska przestawała iedynie na profilach lub ie-
duośtaynym nóg i rąk równopadle skupionych u-
łożeniu. Poprzerysowywać kazałem wszystkich łych ( 
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nagich woiaków razem należących; w liczbie więcey 
szcćdziesięciu żołnierzów, różney broni i różnych 
stopni, utarczki, oblężenia, woyskowe kary żółwia 
i bvka pole bitwy, przygotowania do uczty woy-
skowey; nareszcie fabryka dzid, pocisków, s t r z a ł , 
łuków, maczug, toporów i t. p . 

4. Śpiewanie, muzyka i taniec. Jeden obraz 
wystawia koncert wokalno iustrumentalny; śpiewak 
z towarzyszeniem muzyka na arfie i dwóch 
chórów iednego za czterech męzczyzn, drugiego z 
pięciu k o b i e t , wybiiaiących takt r ę k a m i , złożo-
nych, przewodzi całkowitey operze; daley muzy-
cy oboiey płci , graią na arfach, fletach, piszczał-
kach, trąbach i innych instrumentach-, tanecznicy pro-
wadzą różne zwroty, z nazwaniem kroków 
przetańcowanych; nakoniec ciekawy zbiór r y s u n -
ków wyobrażaiących tanecznice, czyli raczey nie-
rządnice dawnego Egiptu, bawiące się pląsaniem , 
śpiewaniem, graniem w pi łkę i inne różne gry i 
zaba wy. 

5. Zbiór rysunków wyobrażaiących hodowanie 
bydła i ptaslwa; mieszczą się tu razem woły ró-
żnego gatunku , krowy , cielęta , poganiacze osłów 
pasterze kóz i baranów; i tak: doieuie m l e k a , ro-
bienie serów i masła; przedmioty ściągaiące się 
do sztuki konowalskiey: nakoniec folwark , hodo-
dowanie gęsi, kaczek, bocianów, które u staroży-
tnych egipcyan należą do ptastwa swoyskiego. 
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6. Pierwszy zakład zbioru Ikonograficznego,» 
portretów dawnych królów egipskich i znamienit-
szych osób. Zbiór tan dopełniony zostanie w Te-
baidzie. 

7 . Rysunki ściągaiące się do gier, cwiczeń i 
rozrywek" Polowanie na zwierza dzikiego i pta-
ztwo; ieden obraz wystawia wielkie polowanie w 
pustyni: gdzie się znayduie 15 do 20 gatunków 
zwierza; inne wyobraża ią powrot myśliwców, wio-
zących pobi tą , lub żywcem prowadzących zwie-
rzynę ; inne łowy siatkami na ptastwo; inne ró-
żnego rodzaiu rybołóstwo, i wiele innych tym po-
docnycli.' 

8. Wymierzenie sprawiedliwości. Umieściłem 
pod tym podziałem z piętnaście rysunków z pła-
skorzeźb , wyobrażaiących wykroczenia służalców; 
ich oskarżenie, obronę, uwięzienie, sąd przez, urzę-
dników dworskich, skazanie i karę ograniczaiącą się 
się biciem ki iami , którey cały process. pan do-
mu przelewa w ręce swoiego namiestnika. 

9. Gospodarstwo i sprzęty. zamieszczam tu 
wszystko co należy do życia domowego. Rysun-
ki te nader ciekawe, wyobrażają: Isze, różne do-
mysły egiptskie mniey więcey zbytkowne. 2 r e , 
naczynia różnego kształtu i sprzęty. 3cie, ozdo-
bny patanten. 4te, pawien rodzay ppiazdów od 
znacznieyszych osób używanych. 5te, małpy, ko-
ty i psy składaiące doinówstwo, równie i.ik ka r ły 
lub inne p o t w o r y , które tak na 1,500 lat przed 
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i-hr. -Żywiły dziwactwo bogaczów egipskich, iak w 
J ,500 lat po Ghr. naszych dawnych europeyskicli 
baronów. Gte, służący domowi wszelkiego stopnia. 
7me, służalec niosący do stołu różne przysmaciki 
Sme, sposób bicia wołów i rozbieranie mięsiwa. 
9te, kuchnia z przyprawiaiącemi wszelkiego rodza-
iu potrawy kucharzami. 

10. Pomniki historyczne. Zbiór ten zawiera 
wszelkie napisy I płaskorzeźby z legendami k ró -
lewskiemi, lub oznaczeniem czasu. 

1 l.j Pomiilki religiyne. Wszelkie obrazy bóstw 
przerysowano w wielkim formacie i kolorowane z 
naypięknieyszych płaskorzeźb. Zbiór ten , w mia-
rę zbliżania się do Teba idy , coraz znaczniey wzra-
stać będzie . 

12. Żeglowanie', zbiór rysunków wyobraża ią-
cycb budowanie Statków i czółn razmaitego ro -
dzain, oraz zabaw Seglarzy, zupełn is podobnych 
do igrzysk, dzisiay w dni świąteczne nad Sekwa-
ną widywanych. 

13. Nakoniec Zoologiia. Zbiór czworonożnych 
zwierząt, ptaków, płazów, owadów, r y t , rysowa-
nych i kolorowanych naywierniey, z płaskorzeźb ma-
lowanych, albo malowideł nayler>iey zachowanych 
Już mam w tym zbiór*« więcey 200 sztuk. Ptaki 
a szczególnie ryby z nay większą dokładnością ma-
lowane. Zebraliśmy ze czternaście gatunków psów 
myśliwych, zacząwszy od charta do tasów z wykrzy-
krzy wionemi nogami. 
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Spodziewam się dopełnić i znacznie ieszcze 
rozszerzyć] te zbiory, bo same celnieysze budowy 
egipskie zaczynaią sig od Abydos; gdzie ledwo za 
dziesięć dni stanę. 

Ze smutkiem omiiałem Aschmuneim i z żalem 
poglądałem na świeżo zniszczouy w nim portyk ; 
wczorsy w ¿Ćntinoe widzieliśmy sarnę tylko zwali-
ska , wszystkie budowy zniszczone, zostało tylko 
ki lka granitowych kolumn. 

Nieco się pocieszyłem po tych stratach, znay-
duiąc nader ciekawy a od nikogo ieszcze niewspo» 
miliany pomnik. Na pustey równinie góry arab-
skiey naprzeciw Beni-Hassanel-el-a/ner odkryliśmy 
niewielką świątynię wykutą w skale, k tórsy , przy-
ozdobienia zaczęte przez Thatmosisa IV ciągnęły 
się przez panowanie Mardueja 18 dynastyi: świą-
tynia ta ozdobiona pięknemi płaskorzeźbami kolo-
vo'vanemi, poświęconą była bogini Pascht czyli 
Pepascht co odpowiada greckiey Bubastis a r zym-
skiey Dyannie; ieografowie wspominali nam w Be-
ni-Uassen mieysce nazwane Speo? Artemidos (gro-
ta Dyanny) i mieli w tem słuszność: bo tylko co 
tam odkry łem wykutą w skale (speos) świątynię 
bogini, a znayduiące się w niey rzeźby wyobraża-
ją same tylko Bubastis, Diannę egipską, otoczoną 
licznemi grobowcami kotów, zwierząt poświęconych 
Bubastis; iedne z n 'ch w skale w y k u t e , inne za 
Alexandra syna Alexandra W . zbudowane. Przed 
świątynią pod piaskiem znaleźliśmy mnóstwo m u -
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miy kocich, zawiniętych, gdzieniegdzie psiemi po-
przedzielanych- Daley między równiną a Nilem na 
pustyni, znayduią się ieszcze dwa wielkie sk łady 
podobnychże mumii , na dwie stopy piaskiem p rze -
sypywanych. 

Toby 24 Listopada 1828 r. 

Obeyrzawszy Oziuth grobowce, dokładnie przez 
PP. Jolois i Beyilliers opisane, puściliśmy się 10 t. m. 
w dalszą drogę. Przebiegliśmy Qua-el~Keblr fant-
ueopolis) zwaliska Akhmin (Panopolitańikie) Ptole-
naais, i nic iuź ważnego nie znaleźliśmy. 

Nakoniec lodwo wieczorem 16 przybyliśmy do 
Denderach . Xiężyc świecił wspaniale, byliśmy 
tylko o godzinę drogi od świątyń; mogliśmy się więc 
zostać na inieyscu ? Co prędzey przekąsiliśmy wie-
cerzę, i sami bez przewodników wprawdzie, ale u-
zbroieni naystaranniey, ruszyliśmy przez pola, bę-
dąc w t e m przykonaniu, że świątynie by ły naprze-
ciwko nas vv linii prostey, bez żadncy z a w a d y . — 
Szliśmy śpiewaiąc marsze z oper naynowszych i 
przez półtorey godziny nie mogliśmy się ieszczo 
do nich dostać. Postrzegamy nakoniec iakiegoś cz ło-
wieka, wołamy nań, ale ten wziąwszy nas za Be -
duinów, co tchu uciekać zaczął, bo ubrani po wscho-
dniemu wydaliśmy się egipcyaninowi Beduinami -
k iedy Europeycz)k , w tein samem ubraniu wziął» 
by nas za kapitułę dobrze uzbrojonych Kartuzów. 
Złowiono zbiega — kazałem mu prowadzić nas dd 
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świątyń. Drżał nieborak oćl strachu, f lecz wkrót-
ce uspokoiony podjął sio dobrowolnie bydź przewo-
dnikiem: chudy, wynędzniały, okryty łachmanami 
była to prawdziwie matnia chodząca, a tein wszy-
stkiem dobrze nam przewodniczył. Uyrzeliśmy wre-
ście świątynie. Nie będę opisywał wrażenia ¡akie 
na nas uczynił wielki Propylon,[ a szczególniey por« 
tyk wielkiey świątyni. Można ie nizmierzyć, ale 
opisać niepodobna, iiączą w sobie wdzięk ze wspa-
niałością w naywyższym stopniu. Przez parę go-
dzin zostawaliśmy w zachwyceniu, przebiegaiąc o-
gromne sale i usiłuiąc wyczytać zewnętrzne na-
pisy przy świetle xieżyca. Poszliśmy do swoich stat-
ków aż o 3ciey z rana, a powróciliśmy znowu ó 
7mey i cały dzień nieprzerwanie przebyliśmy. To, 
co przy świetle xigżvca wydawało się wspaniale, u-
derzyło nas leszcze mocniey kiedy słońce wszyst-
kie szczegóły pooświecało. Postrzegłem w t edy , 
że patrzałem na arcy-dzieło architektury, okryte 
w szczegółach rzeźbą naylichszego stylu. Niechay 
to nikogo nie obraża, wyznam, że płaskorzeźby w 
Benderach są nikczemne, i nic w tem nie ma dzi-
wnego: bo powstały w czasach upadku skulptury 
kiedy ieszcze architektura świetniała w całym swym 
blasku, godna bóstw egipskich i podziwienia wszy-
stkich wieków. Oto mamy epoki iey przyozdo-
bienia: naydawnieyszą częścią budowy iest mur 
żewnętrzny w końcu świątyni,) gdzie wyciosane są w 
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kolosalnych kształtach rysy Kleopatry i syna Jey 
Ptolomcusza-Cezara, wyższe płaskorzeźby są z cza-
sów Cesarza Augusta iako i mury poboczne zewnę-
trzne Naos, wyjąwszy niektóre części należące do 
epoki Nerona. Cały Pronaos okrywaią cesarskie 
legendy Tyberyusza, Kajusza, Klaudiusa , i Ne-
rona; ale wewnątrz Naos, równie iak w pokoiach 
i budowach wzniesionych na wzgórzu świątyni, nie 
masz Radnego napisu, a wszystkie tych gmachów i 
wnętrzna świątyni rzeźby, są naygorszego s ty lu , j 
nie mogą bydź dawnieysze iak chyba z czasów 
Traiana lub Antonina. Wielki Propylon okryty 
iest portretami cesarzów Domicyjana i Traiana. 
Typhonium zaś przyozdabiali Trojan, Adryjan i 
Antonin pobożny. 

Zwiedziłem 18 rano zwaliska Kopios (Kef th) , 
nic iuż tam nie ma całego. Poznavdowałem na-
pisy Królewskie Nechtaneba,Augusta, Klaudyusza, 
i Traiana a nieco daley kilka kamieni nie wiel-
kiey budowy z czasu Ptolomeuszów. A tak biorąc 
iniarę z tego co dzisiay znayduie się ieszcze na po-
wierzchni ziemi, miasto Koptos nie wiele miało po-
mników odległey starożytności. 

Zwaliska Quos fApollinopolis parsa^ gdzie na-
zaiutrz, to iest 10 przybyłem, daleko są ciekawsze 
chociaż z dawnych iego gmachów, została tylko wyż-
sza ezęść propylonu do 'połowy iuż w zigmig zapa-
dłego. Poświęcony b y ł bogowi. Aroeris; ktorego 
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naydawnieysze obrazy od strony Nilu rznięte są 
przez -Królową Kleopatrę Cocce i iey syna Pto-
lomeusza Solera II. Na ścianie zaś ze strony 
świątyni rzeźby i napisy są Ptolomeusza Alexan-
dra 1. W tychże ieszcze zwaliskach znalazłem 
połowę filara z dalą Igo paonii roku XVI. Fa-
raona Ramzes-Meiamun, stosownego do iego po-
wrotu z wyprawy woyskowey, będę miał dokła-
dny wycisk tego pomnika za nadto ciężkiego do 
przywiezienia. 

Dwudziestego to Listopada kiedy po dwu dniach 
ledwo ustał wiatr sprzeczny naszemu weyściu do 
świątyni, p rzybyłem do Teb! Imie to zawsze by-
ło wielkie w moiey wyobraźni, ale odtąd kiedym 
uyrza ł zwaliska tey starożytney stolicy naydawniey-
szey ze wszystkich w świecie, stało się kolosalnem; 
przez całe dni cztery, biegałem patrząc na dziwy 
iedne po drugich. Pierwszego dnia obeyrzałein 
pałac Hurma, kolosa Memnonium i mniemany grób 
Oeymandjasa, znayduiące się na nim napisy są 
Ramzesa W. i dwóch iego potomków, nazwisko 
tego pałacu wyryte po wszystkich iego ścianach; 
'Egipcyanie nazywaią go R/iarnessejom tak ialc na-
zywali Amenophimo, Memnonium, i Mandue.ion pa-
łac Kurna a mniemany kolos Ozyinandyasa ies tprze-
ślicznym kolosem Ramzesa W . 

Drugi dzień przepędziłem w Mediriet-habu 
dziwnem połączeniu gmachów, gdzie poznaydowa-
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ł em propylea Antonina Iladryana i Ptolomeusza w 
budowę Nektaneba, Tharala, pałac Thutmozysa III , 
(Moeris) nakoniec olbrzymi pałac Ramzes-Meja-
mun, okryty płaskorzeźbami historycznemu 

Na trzeci dzień, zwiedziłem królów tebańskich 
w ich grobach czyli r acze j pałacach wykutych d j ó -
tem w skale Biban-el-Moluk; tam ed rana do wie-
czora, przy świetle pochodni, przebiegałem szere-
gi apartamentów okrytych rzeźbami i malowidła-
mi . powiokszey części zadziwiaiącey świeżości, tam-
to zebra łem wiele faktów nader ważnych dla histo-
ry i . Tam widziałem grób królewski, na którego 
¿pianach wszystkie ozdoby młotkiem do szczętu 
ob i t e , wyiąwszy portrety z napisami iego maiki 
i żony. Musi to bydź bez wątpienia grób króla 
po śmierci od sądu potępionego. Widziałem także 
drugi, króla tebańskiego z naydawnieyszych epok 
zaięty przez króla XIX dynastyi, i wszystkie uprze-
dniego ozdoby pokryte gipsem, a na wierzchu no-
we umieszczone. Wyiąwszy ten ieden, wszyst-
k ie inne groby należą do królów XVIII, XJX i X X 
dynastyi: ale nie widać ani grobu Sezostryta, ani 
Maerysa. Zamilczam o mnóstwie pomnieyszych 
świątyń i budowli wspemng tylko o małcy świąty-
p i bogini Halhor (Wenerze) poświęconey przez 
ptolomeusza Eplfanesa, i świątyni Tholh niedaleko 
Medinet-habu poświęconey przez Ptolomeusza Eu-er•-
¡¡etęsa II. i iego obie żony; w^płaskorzeźbach w niey 
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znaydniących się, tenże Ptolomeusz 6zyni ofiary 
wszystkim swoim przodkom oboiey płci-, Epifane-
sowi, Kleopatrze, Filopatorowi Ewergeteśowi, Bere-
nice, Filadelfowi i Arsinoe. Wszyscy ci Lagidowie są 
•wyobrażeni stoiący z ich przezwiskami greckiemi z 
tłomaczcniem egipskiem.Wreszcie świątynia ta zbudu« 
wana w skażonym guście, iako w epoce upadku sztuki. 

Czwartego dnia oglądałem wschodnią część Teb. 
Naprzód uyrzałein Lugsor, pałac ogromny, poprze-
dzony dwoma obeliskami z czerwonego granitu ro -
boty wyborney, na ośmdziesiąt stóp wysokiem z ie" 
dney b r y ł y wykutemi , w około cztery kolumny 
e tegoż kamienia, około 30 stóp wysokie, bo iuż 
po piersi prawie zagrzęzły'1 w ziemię. Są to zno-
wu pomniki Ramzesa W. Dalsze części pałacu są 
królów Manduei, Ilorus, i Amenofis Memnona; z 
dodatkami i poprawami Sabakkona Etiopskiego i n ie-
których Ptolomeuszftw, oraz Alexandra syna Ale-
xandra W . Zwiedziłem pałac czyli racżey mia-
sto pomników, w Karnak. Tam uyrzałein cały 
przepych Faraonów, i co tylko naywiększcgo ludzie 
mogli pomyślić i uskutecznić. Wszystko coin wi-
dział w Tebach, nad czem zachwycałem się po le-
wey stronie rzeki , zdawało mi się teraz nędznem 
w porównauiu tych olbrzymich przedsięwzięć. Nie 
śmiem ich opisywać; bo albo moie wyrażenie by -
łoby za nadto słabe inaiąc do mówienia o takich 
przedmiotach, albo gdybym skreślił choć słabe i 
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niedostateczne rysy, poczytanoby mnie za entuzy-
Jastę, za szaleńca nawet. Dosyć powiedzieć, że ża-
den naród ani starożytny ani nowożytny nie miał 
tak wzniosłych i tak wielkich pomysłów w aichi-
tektnrze, iak dawni Egipcyanie; budowali oni iak-
by ludzie sto stóp wzrostu maiący , a wyobraźnia 
która łatwo wznosi się nad nasze europeyskie por-
tyki, wstrzymnie się i upada bez władna u stóp 140 
kolumn sali gmachów karnackich. 

Widziałem ieszcze w tych cudownych gma-
chach portrety dawnych Faraonów, a są te por-
trety prawdziwe; po stokroć powtarzane w płasko-
rzeźbach ścian wewnętrznych i zewnętrznych, ka-
żdy z nich ma właściwe po sobie rysy, nie raaiące 
Sądnego związku ani z poprzednikami, ani następ-
cami; tam w kolosalnych rysach rzeźby prawdziwie 
wielkiey i bochatyrskiey, doskonalsze aniżeli są-
dzą w Europie, wystawiony Manduei walczący z nie-
przyiaznemi narody Egiptu, iego powrat zwycięzki 
do oyczyzny; daley wyprawy Ramzes Sezostrysa; 
gdzieindziey Sezonchis wlecze do nóg tebańskiey 
t róycy , Ammona, Mntch, i Kons, wiedzie więcey 
iak 30 narodów* pobitych między któremi znalazłem 
Judachamalh Królewstwo żydowskie czyli Juda.— 
Jest to komentarz do XIV rozdziału pierwszev księ-
gi Królów, opisuiącey przyyśoie. Sezonchisa do Je-
ruzalem i iego zwycięstwa; a tak tażsamość którą-
śiny założyli między Scheschonk egipskiem, Sezon-
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schiscm manetońskim , a Scsakiem czyli Schescłio-
kiein biblii, utwierdza się nayinocniey. Odkry łem 
w około fiałacu Karnackiego mnóstwo gmachów r. 
różnych epok; spodziewam się więc zdobyczy nie-
zmiernych, kiedy przez pięć bib szesó miesięcy po-
siedzę w Tcbach: dotąd bawiąc tylko dni cz t e ry , 
nie zwiedziwszy nawet ani iednego z tysiącznych 
grobowców zapełniających skałę Lib i j ską , iuż na-
gromadziłem wiele nadćr ważnych odkryć i spo-
strzeżeń. 

Opuszczam wiele ciekawych rzeczy bo mu-
siałbym cały móy czas poświęcić pisaniu, gdybym 
chciał szczegółowie mówić o wszystkich moich po-
strzeżeniach. Piszę tyle tylko, ile mi te gruachy 
dozwalaią wytchnąć z podziwienia za nadto mocne-
go, ieśli to tak iak w Tebach często się napoty-
kać będzie. 

Konstantynopol i prowineye Tureckie w czasie po-
bytu Karola Macfarlane przez szesnaście miesięcy 
w państwie Ottomańskic/n i postrzeienia nad si-
łą morską i lądową tegoŁ Cesarstwa przez Karo-

la Macfarlane. Londyn 1829 
Oto iest pisze ieden z dzienników Angielskich 

xiążka przyiemnie napisana i w samą porę wydana 
pod tytułem Konstantynopol w r: 1S28; wzbudza 
ona ciekawość i nie zawodzi w niey czytelnika. — 
Można ley zarzucić format mniey dogodny i ce-
ng za wysoką. 

http://rcin.org.pl



— 132 — 

Dzieła tego rodzaiu nie wypracowane wydane 
dla zaspokojenia chwilowey ciekawości powinny bydź 
w formacie pospolitszym i skromnieyszym. Zdało 
by się szczegółowe prawo;] względem kosztów w 
li teraturze.] P a p i e r , d r u k , marginesy uawet po-
winnyby się stosować do spodziwaney trwałości 
pisma. Gdy przyrodzenie stwarza ulotne istoty iiada-
ie i in postać lekką i szczupłą. Autorowie powinniby 
podobnie czynić, format in oci--vo albo in duodeci-
ino nayprzyzwoitszym iest] dla uwag podróżnika 
w przelocie uczynionych. 

Pan Macfarlane miał tę korzyść iź widział zna-
komity lud i władzcę iego w czasie nadzwyczaynego 
rozdrażnienia umysłów tak przez wypadki wewnę-
trzne iak i zewnętrzne. Bitwa Nawaryńska, wkro-
czenie Bossyan i reformy sułtana, powinny by ły wy-
wieść Turków z ich odrętwienia i poruszyć nieco 
charakter narodowy. 

Naybardziey też zaymuie w dziele P. Macfar-
lane to opisanie reformy Machmuda i iak ią p rzy-
jął , iego lud napełniony fanatyzmem i uporczy-
wie przywiązany do dawnych zwyczaiów. Po dopeł-
nieniu najśmielszego przedsięwzięcia, za iednym 
zamachem wytępiwszy Janczarów, Sułtan na spo-
sób europeyski urządził swoie woysko i ile możno-
ści przeiął naszą taktykę i ubranie. Wierni Mu-
zułmanie uważają te nowości z podobną zgrozą ia-
ką emancypacya katolików przejęła serca wiernych 
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Bretonów. Turcy podobni do niektórych Anglików 
(1) nie inogą poiąć że w okolicznościach i zdarze-
niach nadzwyczaynych, trzeba chwycić się nowych 
ś r o d k ó w ; w ich umyśle zawsze iest tożsamość między 
czasem przeszłym i teraźnieysżym: co było, powin-
no na zawsze pozostać. Taka iest logika tych bar-
barzyńców. Czytaiąc następującą anekdotę, mo-
żnaby mniemać że słyszeiny iakiego z dawnych to-
rysów któremu tylko zawoia braknie. Stary broda-
daty przybyły z głębi kraiu prawdziwy Turek, u-
ważał te zmiany iako zbrodnie, a będąc na mustrze 
na t raf iwszy na dawnego znaioinego zawołał; »Otó& 
to nowe woysko tak głośne! Czyliż to są woiowni-
cy maiący bronić Państwa Ottomańskiego przeciw 
nieprzyjaciołom? INa imie Allach czegóż Sułtan 
może dokazać z te mi nę.lznikami bez brody, z ich 
niałemi świecąceini karabinkami. Cóż to? nie inaią 
Jataganów? (szabli tureckich): Cóż to znaczy? Ja-
taganami Osmanowie podbili tę ziemię i wypędzi-
li z niey Chrześcian. Jataganami powinni iey 
bronić. Jatagan iest bronią Machometa i icgo lu-
du, ale nie te kończate żęlazko (coby się do mo-
iey lulki zdało) przyczepione do ich karabi-
nów. Masch--Allach/ iakiż małpi ubiór maią. Ja-
kież to bezecne psy z ich pomarszczonemi i wywię-

(1) Dziennikarz wymienia inigctzy innemi iednego nay-
zacijtszego z mówców przeciwnych einancypacyi; 
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dlVmî twarzami, niepodobni w nîczem do muzuł-
manów? f niemi Yłachometa maią bronić ludzie 
be brody? Przez, długf czas naganiał co tylko 'wi-
dział , puściwszy wolne wodze swemu gniewowi i 
przydaiąc ustaw nie; »Tak się łiogu podobało, Bóg 
iiirch bgdzie pochwalony — Zobaczemy wkrótce; 
co iest napisane to iest napisane — i inne prawo-
wierne wykrzykniki tureckie. Gdy woysko rośni" 
nę łs się, uformowało czworobok i wypełniało inne 
obloty iakich się Taktycy ^nazwisko dane nowym 
woyskom, nauczyli, nasz Turek nie widział w tym 
nic dobrego, i Wszystko głupstwem nazywał. Je-
dnakie gdy Zaczęto strzelać na całey linii z re-
c néy broni: gdy uyrzał ogieii nieuslanny , spo-
soby obrony silnego czworoboku i inne obroty 
nienaygorzey wypełniane o których nie miał żadne-
go wyobrażenia, musiał przyznać że to woysko nia 
tak łatwo można zbić i wyciąć Jataganem iak sobie wy. 
stawiał. Z tein wszystkiém trwał w swoićrn mniema, 
niu, że ten sposób walczenia i nowy system przyję-
ty od bezbożnych i niewiernych, niegodnym by ł 
dzieci Mahometa. 

ZaiTówolnia to nieco (p zydaie dziennik l 'Exa-
miner) gdy widzicmy że i inne narody maią także 
ludzi przesądnych mogących stać w parze z naszemi. 

Daley mówi P. Macfarlane. ».Pew nego porań-
ku siedziałem spokoynie z lulką w kawiarni , gdy 
wszedł oddz ał młodych Taktyków, wydawali wrza« 
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eki smieiąc się i'żartuiąc wbrew powadze tnnzułinań-
skiey, nareszcie (sbliżywszy sie do mnie ogladali 
móy halsztuch, inóy zegarek i lornetkę, chwalili te 
rzeczy,czapka zaś choć z błyszczącey skory nie po-
dobała się im, zdawała się bydź śmieszny; wkrót-
ce ta wesołść i głośne śmiechy zmień iły, s ę w szy-
dercze' 'naygrawania. Poprzestańcie waszych 'żar-
tów rzekł im nareszcie stary z surową twarzą Tu-
rek , poprzestańcie! szydzić w oczy z cudzoziemca. 
Wieiicż wy iaką czapką podoba się Padiszahowi 
waszą okryć głowę? wszak macic iuż bóty Euro-
peyskie. — Odstąpił; 'odemnie" natychmiast, ie-
dtiak ci szaleńcy w zbytku wesołości nie poprze-
stali żartować z moią czapką i żartobliwym sposo-
bem obraźliwszym ieszeze, rzucali ią na zatłuszczo-
ny kołpak 'starego żyda który właśnie wszedł do 
kawiarni z ciastkami. W czasie gdy żyd z koszy-
kiem obchodził, przedstawiaj,ic goszczącym swóy 
towar, dwóch z tych młodych Taktyków do któ-
rych tyłem by ł obrócony, wyrzuciło z fairk. węgle 
któremi zapalali ie, w dołek iego kołpaku, a gdy 
zaczęło się z niego kopcić, śmieli się do |-Qzpuku 
Przyznam się 'że widząc żyda przechodzącego przed 
nami i zachwalaiącego mi placki podczas gdy 
7. wierzchu głowy iego ink z komina kurzyło się, 
a 011 zaięty swoim handlem nie widział wyrzą.lzo-
ney sobie psoty, podzielałem radość publiczną. — 
Lecz gdy żar węgli przeniknął przez wierzch kołpa-
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ku, gdy ogień przepalił go, i gdy żyd wydaiąc 
k rzyk przerażenia, rzucił na ziemię koszyk ze swo-
icmi towarami, dla zerwania z głowy palącego się 
kołpaku , gdy z litości nem weyrzenient po-
glądał na dziurę wypaloną i na Taktyków, powstał 
śmiech ogólny , do którego mimo woli przyłączy-
łem się.» 

Tu nasz wędrowiec, nie czyni iak nam się zda-
ie korzystnego wyobrażenia o swoiey ludzkości. Nie-
możemy sobie nawet nawet wyobrazić co było tak 
śmiesznego gdy uyrzał żyda sparzonego, rzucające-
go na ziemię swoie towary, z których zarobek , 
miał może na ten dzień zapewnić wyżywienie iego 
rodzinie i gdy słyszał iego narzekania. 

»Z r e sz t ą , widziałem odtąd często, przydaie 
P . Macfarlane, podobne psoty Taktyko w, a zawsze 
ich celem byli żydzi. To zdarzenie połączone z 
innemi postrzeleniami czynionemi w'ważnych oko-
licznościach, gdzie nie chodziło o psoty młodzi, 
zbiia twierdzenie tegoczesnego wędrowca iż: »Żydzi 
są ludem ulubionym, od Turków.» 

Nowe woyska tureckie zrobi ły podług nasze-
go autora, postępy dosyć znaczne, a pod pewnemi 
względami, zbliżyły się do taktyki i karności 
europeyskiey. Ich powierzchowność nie iest zbyt 
świetną; maszeruią źle, co można przypisać zwycza-
jowi narodowemu składania 'nóg na krzyż i wiemy 
że Turcy przepędzaią większą część s n e j o życia 
w tey postawie. 
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Jch żołnierze zręcznie robią bronią. Zaciągaią do 
woyska naybardziey ludzi klnss niższych i iest to 
polityką sułtana brać rekrutów w prowJneyach ubo-
gich i oddalonych, młodzież z t*mtąd mniey ma 
przesądów, łatwiey ią wyćwiczyć można podług 
nowego sposobu. Naypicrwsza organizacya poszła 
nay t rudn iey ; lecz teraz łatwiey będzie można u-
doskonalić całe woysko. Zaymuie nas na paradzie 
widok pięknego woyska; ale potężne armii« miewa-
ł y w swoich szeregach żołnierzy małego wzrostu 
i nie pozornych, a którzy na polu bitwy pokonali 
te wychwalone i dobrane wzory. 

Machmud, iak można się tego spodziewać, więk-
szą ma trudność W napojeniu woyska uczuciami 
ludzkości; niżeli nauczeniu go ćwiczeń europ^yskieb. 

W początku zaciętey woyny, pisze P . Macfar-
lauo. oddział Rossyan z trzydziestu ludzi, napadnię-
ty został przez liczny korpus lekkiey Jazdy turec-
kiey i w pień wycięty. Turcy obcięli uszy po-
ległym i odesłali Je do Konstantynopola. Jak dzi-
cy 4mervkanie chlubią się gdy mnóstwo głów obe-
drą ze skórą i włosami, tak Turcy , uszy nieprzy-
jaciół uważaią oddawna za naypięknicyr /e pomniki 
zwycięztwa (fna się rozumieć po głowach) ale t y m 
razem ofiara ta nie podobała się Mahmudowi ; na-
ganił ostro ten daiki zwyczay, powtórzył rozkazy 
wydane do woyska, aby pod karą śmierci tak obcho-
dziła się z niewolnikami clirześciańskiemi, iak 
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chrześcianie obchodzą sie a tureckiemi, i aby po 
skonczoney bitwie nie obcinano ani głów ani u«zu, 
' żeby Rossyanie którzy dostaną s i j w ich moc, nie-
v włócznie w ty ł woyska usunięci i prosto do Stnmbu-
•lu odesłani byli. To postępowanie czyni honor Suł-
tanowi, i po części usprawiedliwia iego prelensyą 
którą ogłosił i którey się chełpi, że iest w rzę-
dzie ucywilizowanych monarchów Europpyjkich i ze-
chce się w nim utrzymać. Lecz zadawnione i głę-
boko wkorzenionfs nałogi, nie mogą natychmiast bydź 
vytrpione dekre >mi chociaż nayabsolutnieyszęgo 

-monarchy. Turcy w swoim zapale kiedy mówią o 
odniesionćm zwycięstwie nad nieprzyiacialem (zwy-
cięztwie częstokroć z nyślonćm) nie omieszkaią po-
pierać swego opowiadania wyliczaniem a&zi: przesła-
nych Porcie. 

Jednego poranku, przyiaeiel móy, kupiec i fabry-
kant lulek, z nay większą pewnością powiadał, że wiel-
ka bitwa była stoczona i Talar przywiózł wór 
uszów w tak wielkiey ilości, że ten który opo-
wiadał tę wiadomość i który na własne oczy widział 
te trofea, nie śmić oznaczyć liczby, żeby ieg* 
opowiedzenia za przesadzone nie wzięto. Ten k u -
piec b y ł to stary i prawdziwy zagorzały' Muzułman, 
oświadczył że zabiłby własiią ręką żonę i dz iec i , 
gdyby nieprzyjaciele weszli do Stambułu. Nie sa-
mi zatem uowiniarze Stimbulscy obcinają uszy, gdyż 
w brew rozkazom "'bas ów i biinbaszów, ich okrutni 
'żołnierze, ieżeli spodziewają się, że lo IUI uydzie 
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bezkarnie, nie oprą się tey pokusie, aby dobić ra-
nionego nieprzy iaciela, obedrzeć go z sukien i ob-
ciąć mu uszy. 

Widziałem iednego niewolnika z obciętym uchem; 
drugiego któremu nos i obadwa uszy zupełnie 
obcięto. Wielo Turków a między niemi i móy przyia 
ciel chibóuki, sądzą, że iest wielkim grzechem i hań-
bą dawać pomoc podłym Ghianrom. 

)>To wyśmienicie,mówił stary kupiec lulek/ rozma-
wiając z iuueini mieszkańcami Stambułu, w domu 
bankowym P. M. Z. Zakazano nam obrzynać 
uszu nieprzyjaciołom gdy do tego mamy sposobność, 
a nadewszystko nie możemy ich uważać za naszych 
niewolników, chociaż nam nasz święty prorok na to 
pozwolił, i wyraźnie powiedział, że kto iest mieczem 
podbitv, iest własnością zwycięzcy. 

—»Tak , przydał ¡eden z iego towarzyszów/gdybyś 
nieprzyjaciela zabiisiącego twoie własne dziecię, al-
bo brata , w potyczce zabrał w niewolę, mu-
siałbyś szablę twoię do pochew schować, i ze słody-
czą powiedzieć mu, aby się do Konstantynopola u-
dał . Nie mówmy iuż więcey o prawach proroka, 
które chcą krwi za krew; nie mówmy iuż o zwią-
zkach pokrewieństwa i przychylności, nie' można od-
ciąć ucha ieńcowi! 

Jak przyprowadzą Jeńców do Stambułu, rzekł u-
szczypliwy Chibouki, galery nie są dobre dla nich, 
i zapewniano mnie, że ich mieszczą w seraju i ży-
wią lak naylepiey. 
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Kobiety, mówi nasz psdróżny, więcey sprzyiaią nOwó-
ściom; piękność munduru i przystoyność niektórych 
młodych oficerów taktyków, pogodziła wiele kobiet w 
Stolicy z nowemi ustawami Sułtana. 

P. Macfarlane, czyni następuiący opis Konstanty-
nopola z wieży Galata. „ Z tego wysokiego miey-
sca, które sadzićby trzeba, że z umysłu wystawiono 
dla miłośnika malownyeh widoków, mogłem objąć 
wzrokiem całą rozciągłość miasta od Seraiu, aż do 
spokoynt go przedmieścia Eiub, mogłem mierzyć oczy-
ma podstawę tróykąta składaiącego Konstantynopol; 
rozpoznać dawne mury , i mocne warownie; prze-
glądanie miasto postrzedz ieden z iego krańców na-
rożnych, zamek J a d i - k u k l e r albo Siedmiu wieź, 
nad morzem Marmora; przestrzeń niezmierną napeł -
nioną budowlami zaymuiąccini z przyczyny samey 
nawet ich niedokładności, pomieszaną z nieskoń-
czoną liczbą meczetów i minaretów; mury seraiu 
utworzone iak mówią z dawnych fortyfikacyi Bizan-
c j u m ; wodociąg Waiensa, przechodzący pomiędzy 
dwoma górami. Wspaniałe kopuły Stey Zofiii, i wy-
niośleysze i ieszcze wspanialsze Meczetu Sułtana Ach-
meta na placu Hippodi omslum, by ły tuż przed mo-
iem okiem. Mnóstwo innych przedmiotów z różnych 
czasów i rozmaitych rządów, zaymowało umys ł wy-
obrażeniami ieszcze obszernieyszemi, niźli nawet 
wspaniały ten obraz. Zwracaiąc się cokolwiek na 
drugą stronę, można widzieć całą rozciągłość portu, 
wzgórza i koszary Dau t - Pacha, domy przedmieścia 
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Pera, 1 dzikie góry Tracyi , spoyr/a.wszy w lewą 
stronę sięgałem za Propontydę 1 postrzegałem ż 
miłą roskoszą okryte śniegiem wierzchołki Olimpu 
Bity ni i; posunąwszy się o kilka kroków w moim 
obwodzie uyrzałem inną część obrazu, ciemny cmen-
tarz Turecki rozciągnięty iak pogrzebowa gir-
landa tia górze za przedmieściem Pera, wzgórza i 
koszary Dolma-Baskhi, daley Bosfor,' okryty lekkie-
mi łodziami zwanemi piades; brzegi iego otoczone 
rozciągłemi wsiami, okazywały oczom przyiernny 
widok aż do połączenia się z morzem Marmora, 
to iest aż do Kendarli gdzie znikał iak wesołe dzie-
cię w uściskach matki. 

Z tegoż samego punklii można wyraźnie postrze-
gać białe mury v\ ii-ży Młodey Dziewicy, nowe ko-
szar» , meczet nieszczęśliwego Selima i wytworny kiosk 
Sułtański na pobrzeżu wschodnim Bosforu. Przed-
mieście Skutary z iego rozrzuconemi domami, i wieś 
Kady - keni gdzie dawniey leżała Chalcedonia, daley 
taiemne ukrycia w niezmierzonym smętarzu Sku-
tary; romantyczne pagórki Burgalskie i samotne 
góry Azyi mnieyszey. 

Zakouczemy te wyciągi z xiążki Pana Macfarlane, 
wypisem o sułtanie Machmudzie. 

, ,Czytałem w opisie iednego sławnego podróżne« 
go, że Sułtan Machmud iest blady iak śmierć i że 
na całey twarzy iego widać smutek taki, iaki od-
znaczał się na iego poprzedniku i krewnym, nie-
szczęśliwym Selimie. Zobaczywszy go pierwszy ras 
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zdawało mi się, że len opis by l ' fałszywy. Sal tan zu-
pełnie ogorzał od słońca , lecz rysy miał żywe 
i żadnego śladu melancholii nie widziałem. Późniey 
ieduak dowiedziałem się że ów podróżny, mówił-pra-
wdę. Wtenczas, kiedy 011 przybvł do Konstantynopo-
la, Sułtan 7. młodości chowany w sera i u miedzy-
niewolnicami i staremi kobietami, dopiero potem 
gdy chęć ćwiczeń wojskowych zaięła go, pozbył 
się tey cery słabowiley. 

Zycie czynne nie mogło różami powlec twarzy 
czterdziestoleltiiey, leez nadało Machmudowi właści-
wszy wyraz. Zamiast znużonego i melaucholicznego 
człowieka, uważałem w postaci iego, wyrażenie stałości 
i zaufania w sobie, dumę w którey przebijało się 
nieco srogości Brwi długie w kształcie tęczy, czar -
ne oczy, broda i wąsy gęste, osłaniaiąc*r zupełnie 
niższe części «ego twarzy, szlachetne t r z y -
manie głowy, udćrzaią na pierwsze spoj rzenie i zga-
dzała się z wyobrażeniem ¡akie sobie czyniemy o 
despocie wschodnim. 

Rzeczywiście między otaczaiącemi go znaydo-
wał się nie ieden Turek maiący podobne a może do-
skonalsze rysy; cudzoziemiec wziąłby go za Suł -
tana lecz Machmud ma tak szczególny wyraz 
twarzy, iż żadne przeistoczenie czy przebranie 
nie może go ukryć oczom co go iuż raz widziały. 
Upewniaią o tem Turcy, Grecy i Ormianie, że go 
z boiaźnią pod cudzym ubiorem w towarzystwie i e -
dnego człowieka równie ubranego iak on częstokroć 
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poznal i , gdy dla zabawy swoiey przebiegał ulice 
Konstantynopola. 

»Wzrost iego nie wysoki ale w ramionach i 
piersiach szeroki, r^ce ma żylaste i proporcyonalne, o-
kazniące wielką siłę. Niżeli poświęcił cały swoy 
czas ćwiczeniu woyskowemu, zabawą iego by łos t r ze -
lać z łuku , i tak się wydoskonalił iak naylepsi ł u -
cznicy w ¡ego państwie, Małe kolumny zbudowa-
ne w Atineidnn dla oznaczenia odległości wyrzuco-
nych strzał przez Sułtana, poświadczają moc iego 
ramienia nóg zaś nie ma zgrabnych z przyczyny 
y.e ie zwyczaiem wszystkich Turków na krzyż pod 
siebie zakłada. 

Alkoran zabrania pić wino lecz nie zabran a 
pić rumu: i dlatego nie wstrzymuią się od niego lecz 
przeciwnie używaią go w znaczney ilości. Lecz 
przez dziwną sprzeczność, mężczyzni kobiety wyż-
szey klassy, śmiało^przestępuią prawo Machoineta 
i ubieraią się w kleyiioty i kosztowną odzież, a cho-
ciaż równie są lubowuikami piękney ręki , iak Euro-
peyezycy dotąd wstrzymuią się od noszenia rękawi-
czek, tak potrzebuey ochrony, a o którcy Macho-
met równie nie wspomina iak i o płodiSh nowe-
go świata. Ręce Sułtana są gołe iak i wszystkich 
iego współrodaków. Zwrócił) to moię uwagę, mo-
że to będzie się zdawać drobnostką, lecz z resztą b y ł 
ubrany zupełnie po europeysku. Jeszcze inna nic 
nieznacząca zmiana zachodzi w iego butach do m u n . 
duru, nie są one ze skóry lecz z axamitu, ale ksstałt 
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ich iest europeyski, i nosi ie pod spodniami które 
zowią Welligtonkami. 

»Machmud naykorzystniey wydaie się na ko. 
Jliu. Prócz piątków, kiedy idzie do meczetu, i in-
nych dni poświęconych obrzędom religiynym, w kto-
rych Wszystko odbywa się podług zwyczaiów wscho-
dnich, używa zwykle siodła europeyskiego naszym 
sposobem, i znacznie postąpił w Europeyskiey sztuce 
ieżdżenia konno. Jego nauczycielem w teyże sztu-
ce, iako też i obrotów woieunych, iest officer wło-
ski nazwany Calosso, który dziś ' ies t iednym z u-
lubieńców sułtana. Macliinoud niezaprzeczeuie iest 
naylepszym ieźdgcem z całego swoiego woyska. Tur-
cy z trudnością przyzwyczaiaią się do naszych ostrog. 
Nie raz można usłyszyć iak przeklinaią iż są tak 
d ług i e , i Se są dyabelskiein wynalazkiem, przez 
który mogą kark skręcić. 

Zdrowie Machmuda iest w naylepszym stanie ; 
lecz roku 1827 gdy ćwiczył woysko przez całe la-
to, od rana do wieczora, mocny blask słońca spra-
wił mu ból oczu i dota(d ieszcze niekiedy cierpi 
na nie. Daszek przy kapeluszu byłby nayle-
pszem na to lekarstwem. Doktór C... Ir landczyk 
który iest doktorem iego Selikłara czyi i miecznika; 
i wielu znacznieyszych pa u ów, mówił mi Se sułtan 
pie cierpi! lekarstw. 
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X . 
Wspomnieniapodwzgledem pięknych widok mv i sztn-
kij z podróży urywkowey prze.ds\ębraney iv Polszczę 

lecie r i 829. 
Zbaczainc z t raklu Lubelskiego od Oniewntzo-

wa przez góry, spostrzegamy zdaleka miasto Kazi' 
mierz na prawym brzegu Wisły; mie j sce od t,\lu 
lubowników sztuki artystów zwiedzane. Naypię-
knieyszy punk t widzenia, iest z przeciwnego brze-
gu Wis ły , ze wsi PFoysiyna. Środek nadbrzeżny 
zaymuie skupiony miasto z trzema Kościołami; ie-
dną i druga nadwiślańska s t ronę zamyka szer. g 
liczny spichlerzy w większey części iuż spustosza-
łych i zawalonych i w różnym rodzaiu i Smaku 
budowanych. Obraz kończą góry i skały porosłe. 

Widok ten , iakkolwiek dla pejzażysty iest 
pięknym obrazem, smutne iecłnak dla widza pod 
względem przeszłości mimowolnie narzuca wspo-
mnienia. Miasto niegdyś zamożne, dziś ubog ie , 
w zarosłych ruinach szczątki i pamiątki dobrego 
mienia swego zachowuie. Wszedłszy w sam ry-
nek miasta, uderza nayprzód bucłowa ratusza, szcze-
gólna w swoim rodzaiu, xv równey połaci z inne-
mi domami stoiąca; iest to facyata czyli ścian« 
od f r o n t u p l a s k a , napełniona rozmaitego rodzaiu 
ozdobami architektonicznemi, rzeźbą płaską i wy-
pukłą , stylu mięszanago z gockim; facyata ta iest 
w czterech podziałach, pierwszy dolny znymnią cięż-
kie arkady; d rug i okna pierwszego pię t ra , między 
któremi oprócz ozdob, umieszczona iest wypukła 
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rzeźba wyobrażająca S. Mikolaia; trzeci napełnić 
ny rzędem pi lastrów, między któremi wklęsłości 
ozdobne popiersiami i f igurami z liistoryi ś i t . p. 
czwarty górny dział czyli zakończenie f ron tu ra-
tusza, składa się z czterech małych facyatek, a ra-
czey b r a m e k ; z tych w iedney środkowey o twar -
tey, umieszczony iest dzwonek ratuszny, przedzia-
ły między niemi są rzeźbą ozdobione. Ratusz ten 
n iewiadomo przez kogo i kiedy stawiany; uważać 
go iednak można za budowę średnich wieków. — 
Obok ratusza i razem z nim połączony stoi dom, 
niegdyś do magistratu należący, dziś prywatny ró -
wnież ozdobiony, a oprócz tego znayduie się w środ-
k u budowli f igura kolosalna dwóch piąter sięga-
j ą c a , wyobraźaiąca S. Krzystofa przechodzącego 
rzekę. 

Co dó innych budowli , dom znayduiący się 
na tak zwaney ulicy Senatorskiey, również boga-
ty w ozdoby różnego rodzaiu, zasługuie na uwagę 
i ze szczególnego kszta ł tu swego. Zakończenie 
górne budowli , składa się z trzecli podziałów na 
równey linii; ś rodkowy w kształcie oł tarza, obey-
inuie w wklęsłościach statuy N. Panny i Chrystusa; 
boczne, z iedney strony S. Jana , a po drugiey 
S. 'Łukasza ; pomiędzy przedziałami gryfy i mon-
s t ra kończą ogół; niżey nieco nad oknami pięt ra 
iest rząd niszów, z dnie się w celu umieszczenia w 
nich f igur . Ogólnie mówiąc, budowla ta zawie-
r a wiele pięknych szczegółów z ozdób arcli i tekto-
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nicznycb, i iakkolwiek iest przepełniona ozdoba-
mi, nie ledwie w sposobie Mauro-Gockiem, zawsze 
igst przyiemną oku i ciekawą we względzie sztu-
ki. K toby ią budował niewiadomo. Zd ją ł em so-
bie szkice tych gmachów, W innych kraiach, gdzie 
kunszta więcey kwitną, np: we Francyi , iużby ie 
dawno rylcem ogłoszono, iako ciekawe zabytki 
starożytnej ' archi tektury i ozdób. 

Zamek sterczący na górze, ieszcze część swe-
go ogólnego kształtu zachował; ozdoby zaś na nim 
żadne się iuż nie znaydtuą; za rządu bowiem au-
stryackiego, z obawy iżby czasem gruzami swe ni i 
nie zasypał części miasta, wierzchnią część, wła-
śnie nayozdobnieyszą, rozebrano. Na wyższy gó-
rze, po za zamkiem, utrzym"uie się do tąd w cało-
ści wieża znacznego obwodu i wysokości. J ak ie 
by ło iey przeznaczenie, zostawiam his torycznym 
badaniom; to tylko powiedzieć można, że z togo 
punk tu widać kiikomilową przes t rzeń , przed-
stawiającego się w malowniczych kolorach naypię-
knieyszego obrazu ; na przęciwney stronie W i s ł y 
zamek Janowiecki, miasto Janowiec, łąki i g ó r y , 
między któremi W i s ł a w różnym kierunku się dzie-
li i znów łączy, zachwycaiący sprawuią widok . 
tuż pod górami szczątki dawnych spichlerzy d rze -
wami poros łych , przedzieraią się pomiędzy kfze-
wy. 

Idąc daley górami do Bochotnicy, wioski 
należącey do starostwa Kazimierowskiego, napo-
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tyk ii się tu i owdzie chaty mieszkańców p o r o -

zrzucane, na kształt góralskich w K a r y n t y i , t w o -

rzących piękne dla widza i rysownika widoki; da-

ley; iuz w górach Bochutnickich, na m a l e y do l i -

nie, spostrzegamy stare r u d e r a iuz z a r o s ł e , b u -

dowli c z w o r o k ą t n e y ^ n i e zbyt wielkiey, lecz g r u -

bego m u r u , maiącey wysokości naywięcey łokc i 

10 z wchodem od północy . Na każdey ścianie są 

o k r ą g ł e o twory , iak się zdaie okna, k tóre iednak 

późniey zamurowane zostały. Budowla ta , p o -

dług tradycyi tamteyszych mieszkańców, mia ła bydź 

K o ś c i o ł e m a r y a ń s k i m . Daley , a nieco niżey na śpi-

czastey ale przykrey górze, zupełnie od innych o d 

o s o b n i o n e y , stoi s tare zamczysko iuż znacznie zruy-

nowane , kształ tu i sposobu b u d o w a n i a , ile do-

strżedz m o ż n a , pięknego; na dole pod górą wieś 

Bochotnica. Część zamku t e g o , biorąc widok o d 

wschodu, szczególnie pięknie się wydaie; z iedney 

bowiem i drugiey s trony zamku, góry p r z y l e g ł e , 

piękną massę obrazu tworzą, odległość zaś boczna 

sięga aż za Puławy, a w przestrzeniach płaszczyzn 

przerywanych kierunkiem wężykowatym W i s ł y , gu-

bi się oko. 

J ' a r k w g ó r a c h wsi Parcha!ki, o pó ł mi l i 

na północ względem Kazimierza odległey, z a c h w y -

ca jące obeymuie widoki; i przypomina okol ice S a -

sonii ; r ó w n i e tu piękna górzystość i podział p ł a -

szczyn, równie piękny kierunek naszey W i s ł y gdzie 

niegdzie śc ieśnioney, znów rozlewaiący się, p r z e -
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dzielaney kępami. Park ten, dotąd porządnie u-
t-zymywany, przyozdobiony al tanami, mostkami i 
różnemi pamiątkami, z każdego punk tu odkrywa 
nowe piękności na tury zwłaszcza patrząc na Ka-
źmierz, Wisłę i przylegle okolice. Lubownik kra» 
i o w i d ó w , znaydzie tu wszystko połączone, co go 
we względzie sztuki zadowolnić i że tak powiem, 
nasycić może. 

Powróciwszy po nad wiślu napowrot do Ka-
zimierza, nadmienić ieszcze wypada kilka słów o 
spichlerzach, będących na tak nazwanym P r z e d -
mieściu Krakowskiem. Oddawna opuszczone i zruy -
nowane, sterczą między zaroślami. Kształ t ich iest 
piękny, ozdobny, na kilku f ron tach t r ó j k ą t n y c h , 
dostrzedz ieszcze można liczbę oznpczaiącą rok 
1647 i inne, a na niektórych malowania lub rzeź-
by, z przedmiotów historyi świętey. Spichrze te 
wspaniale i fnócno zbudowane, są teraz siedliskiem 
ptas twa i gadu. Z tey s t rony wydaic się również 
piękny widok Kazimierza. 

Jadąc z Kazimierza do Lubl ina, możeby t y l -
ko Wąwolnica z iednego kościoła na wzgórzu s to-
iącego, i od miasta odosobnionego, dla ksz ta ł tu 
budowli , a raczey drewnianych dzwonie, intereso-
wną bydź mogła: — daley: 

Nałęczów, gdzie kąpiele żelazne, lubo między 
górami, nic szczególnego nie nastręcza: Pusty pa-
łac, ogród zaniedbany, stawy wyschłe, hudowle 

2o 
i l ' 
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nieforemne i zruynowane, nie zatrzymuią luho-
wnika kraiowiclów. 

O iednę milę od Lubl ina na boku, wieś B / n . 
nouiice w którey daie się widzieć zamek iuż zruy" 
nowany, kształtu prostokątnego [nieco ornowany , 
budowany przez wygasłą familią Firleiów-

Lublin z każdego punktu iest piękny. Gęste 
wieże licznych kościołów, robią go zclaleka wspa-
niałym. iNaypiękiiieyszy zaś punkt widzenia mia-
sta Lublina , (¡ważaiąc go iako obraz, iest od wja-
zdu Zamoyskiego, zkąd gmachy i kościoły tworzą 
iednę massę, nu dole płaszczyzna, łąki, rzeka By-
strzyca i piękne wzgórza zamykaiące obraz. D r u -
gi p u n k t w i d o k u , iest ze wsi Sławinka, nie 
tak wspaniały iak pierwszy, ałe przyiemny i boga-
ty w rozmaitości. — W mieście samem iest wiele 
datvnycb budowli; lecz ileż to z nich odnowionych 
poprawionych, dzisieyszagotyką ozdobionych, kształt 
dawny i właściwy charakter budowli swego wie-
ku u t rac i ło! 

Do nietkniętych ieszcze w tym czasie dawnych 
zabytków, należy Brama Krakowska, massa isto-
tnie piękna, chociaż w dawnych czasach zmienio-
na; na wieży iest zegar, ieszcze tu i owdzie wi-
dzieć można strzelnice i ozdoby ówczesnych wie-
ków; wartoby tę pamiątkę od niszczenia zachowy-
wać. 

•Kościół Sgo Michała, dziś farny, dawney się-
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qa starożytności; bo iak wieść niesie miał bydż 
stawianym ieszcze przez Leszka Czarnego, z ł u -
pów i. Obytych na pokonanych przez niego Li-
twinach i Jadźwingach. Kształ t tego kościoła pię-
k n y , napełniony ozdobami , k tóre iak się zdaie 
późniey dorobionemi bycłź musia ły . 

Ciekawa ieszcze znayduie się kaplica na da-
wnym zamku, dziś przerobionym i przeistoczonym 
na więzienie; wewnątrz iest sklepienie mało orno-
wane wsparte na arkadach kształtu dawnego. Nad 
bramą od wchodu do kaplicy, w płaskorzeźbie o-
rzeł dawny polski otoczony literą S, iakich Zy-
gmutowie używali! Z budowli późniejszych, za-
sluguie na uwagę kościół poiezuicki na katedrę prze-
robiony, wewnątrz cały malowany, mię&anym sty-
]cm archi tektury od f ron tu ozdobiony. Dzwonni-
ca mocna i znaczney wysokości prosto zbudowana, 
dziś niby gotyką ozdobiona. 

Lecz żeby nie odeyść ' od właściwego celu , 
wróćmy się ieszcze do okolic Lublina na wieś Ta-
tar), i zobaczmy ieszcze z tey s t rony to miasto 
k tóre się również w pięknym i malowniczym o-
brązie iak inne tych okolic widoki przedstawia ; 
zwłaszcza przy zachodzie słońca. Skupione miasto 
przezroczystym cieniem od frontowych reflexów om 

cienione, zakończenia zaś wież kościelnych, p o ł y -
skiem słonecznym t u i owdzie t k n i ę t e , czarowną 
tey massy robią illuzyą; — tem bardziey że odle-
głość gubi się w błękitnych i Wżaych przezro* 
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czach, na froncie ohok dawnych okopów wierzchem 
tylko oświeconych ; kończy i zamyka obraz młyn i 
chaty [przyległe. 

Opisane przez Bronikowskiego, Zawieprzyce te 
straszne Zawieprzyce, o trzy mile od Lubl ina odle-
głe, sciągaią cieki wyc1!. Od wjazdu Lubelskiego 
n a wzgórzu usypsnem, czyli natura lnem, widać z 
daleka pałac dość obszerny, na dwa piętra , niźey 
p iękna przestrzeń łąk, k tó re j rzeka Wieprz w ró-
żnych kierunkach przerzyna. 

Budowla zamku zawieprzyckiego, czyli pałacu, 
przypatrzywszy się iey bliżey, nie zawiera nic ta-
kiego, coby ściągało uwagę lubownika sztuki. — 
K s z t a ł t i sposób budowania prosty, n ie foremny, 
p rzypomina budowle zepsutego gustu ostatnich 
wieków. Rozstawione szeroko względem s ieb ie , 
dosyć małe na taki gmach okna, dach wysoki, ma-
ł e pros te weyście, sień od dziedzińca dosyć ob-
szerna, są główne rysy tego zamku. Ogród w spo-
sobie włoskim; kaplica osobna, iest zewnątrz do-
syć piękna, wewnątrz całkiem wymalowana przed-
miotami z historyi świętey płaskiego doboru , po-
mys łów i exekucyi. Co do wewnętrznego zamku, 
mogiły z krzyżem greckim, baszty z krzesłem na 
szrubach a nawet obrazu zabielonego, zgadza się 
•wszystko z opisem Bronikowskiego, a z tą tylko ró -
żnicą (iak się w archiwum zawieprzyckiem p r z e -
konać można), źe za panowania lana III. Zawieprzy-
ce nie | były własnością lana Cranowskiego, ale 
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istotnie Anatazego Miączyńskiego Rotmistrza pan-
cerney chorągwi przy lanie III. 

Ciekawością zdjęty pytam się o obraz, poka-
zano mi w archiwum kawał oleyno malowanego 
zbótwiałego płó tna , z iedną iuź tylko listwą, w ka -
wałki popękanego i przynaymniey pięć razy zabie-
lonego wapnem, Czyby zaś ten istotnie mia ł o-
beymować iaki pomysł, t r u d n o doyść, a lbowiem 
odmyta w ieclnem mieyscu część tego obrazu, o-
kazała tylko oleyny kolor szary i czerwoniawy 
w sze'rokiey massie, co zdaie się wyobrażać iakiś 
przedmiot poiedynczy, a nie historyczny z wielu 
figur złożony. 

W ogrodzie samym tey maiętności, zas ługuie 
na uwagę lipa wspaniała, którey obwód iest t a k 
wielki, ze ią dwóch rosłych ludzi ledwie rękoma 
objąć może. Co do okolicy, ta iest, iak większa 
część nadwieprzaiiskicb piękna. 

• W powrocie z Lublina t r a k t e m 'Łukowskim do 
Warszawy, nie napotyka się nic tak iego szcze-
gólnego coby we względzie sztuki p ięknym na-
zwać można.^ Zapuśćmy się więc w lasy podla -
skie: czyli t am czego pod względem piękney na-
tu ry i mass drzew nie znaydziemy. Is totnie , iest 
w łukowskim leśnictwie przestrzeń lasu, znana p o d 
nazwiskiem Ja ta , gniazdo sarn, może naywiększe 
w całe'm królestwie. 

K o m u znana iest rycina wyobrażaiąca las w B r a -
zylii, ieszcze ludzką ręką nie tkn ię ty , przez H r . 
Claras z na tu ry rysowany, a przez P . F o r t i e r w 
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Paryżu rytowany i wydany, ten przyzna, że nasza 
podlaska Ja ta , ¡ażeli nie przez rodzay drzew, to 
przynaymniey przez dzikość natury i niedostępne 
gąszcze równać się pierwszemu może. Ogromne 
różnego rodzaiu drzewa, iodly, sosny, iesiony, ia-
wory , i dęby w różnych kierunkach rosnące, przez 
k tóre gdzie niegdzie słońce się przedzie'ra, zaś ni-
gdy ziemi promieniami swemi nie dosięga; nadto 
stoiące w wielu mieyscach czarne wody, na pierw-
sze spoyrzenie swoią ponurością przerażaią widza. 
Lecz uważaiąc las ten iako obraz, gdzie wywro-
ty drzew ogromnych, przez czas lub burzę zwa-
lonych, na pół przegniłych i porośniętych, różne -
go rodzaiu olbrzymiey wielkości badylskiem i 
krzewami, tworzą nieprzystępną puszczę, gdzie roz-
maitość różnobarwycli drzew, rosnących, poschłych 
i zbutwiałych, na których zgniłćy massie inne swo-
bodn ie wyrastaią, łącząc wszystko w i o dno ponu-
r ą całość, nie można, iak tylko unosić się nad 
szczególnym tego rodzaiu widokiem. — Ażeby wy-
obrazić sobie buyność tych krzewów dosyć powie-
dzieć, źe są mieysca, w których rosną całe łany 
pokrzyw, maiących wysokości w łodydze przeszło 
5 łokci; inną s t ronę zapełniaią poziom lasu, krze-
w y pożyczek, malin i t . p. 

Dlk własney pamięci, zwiedzaiący wszystkie te 
okolice, zebrał ie w rysunkach; dopełniać one mo-
gą czasem [ciekawych pamiątek kraiu ndszego. 

(z Dz: Pow•) J. P. 
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Burgut ( TVyiątek z podróży w górach karpackich) 
W Karpatach po ,obu stronach są ź ródła mi-

neralney wody, Burgutem zwaney. Między Węgra-
mi, Galicyą i Bukowiną leży wieś Żabie , s ławna z 
Burgu tu , swey rozległości, opryszków, (ludzie ba-
więcy się rozboiem) i owiec, iedyncg bogactwa 
wieśniaka. — T a m letnią porą zjeżilżaią się słabi 
na Burgut i Zentycę, (kuracya słabych na piersi, 
mlekiem owczem i koziem). Przebywszy P r u t w 
Zabłotowie, iuż ich zastanawia ziemia lekko się 
w górę wznosząca, czarna, obfita w t rawę i kuku-
rydzę; ich b u d o w a domów, gdzie dach dwa razy 
wyższy od ściany, ażeby śnieg łatwiey na dół mógł 
spadać; przed każdym domem zagroda na owce i 
kosznica na kukurydzę, to iest kosz, czasami t rzy 
cztery sążnie wysoki i dachem pokryty; i s tróy gó-
ra lów, kur tka z grube'y wełny czarney lub czerwo-
n e j , szarawary szerokie, a u clolu przypasane do 
chodaków oplatanych do nóg sposobem starych 
Rzymian. Ale w krotce góry się wznoszą, droga 
zamienia się w ścieszki; ledwo do miasteczka Pi-
stynia doiechać można. T u zostawiaią p o w o z y , 
chorzy siadaią na koń i przeprawiaią się sześć mil 
dalszych po nad przepaście, rzeki i s t rumyki . W p r a -
wne małe konie góralskie, z bezpieczeństwem i rozwa-
gą naywiększą, przenoszą ich z urwiska góry iedney 
na drugą , i snuie się karawana cala pasmem kilka 
stay długiem. Pyszny widok, iak szybki czere-
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musz z szumem na dó ł spada, a góral na wątłe'y 
t ra twie śmiało i wesoło się spuszcza, wioząc sery 
owcze na iarmark do miasteczek na trakcie. Z o-
bu s tron góra okryta lasami, zasiania widok mieysc 
z kąd chory przyiechał, sosny świszczą, gdzie nie-
gdzie tylko słychać ryki k r o w , baranów, podo-
bne do pieśni żałobney. Niebo nad głową, pod noga-
mi przepaść, zdaie się s łabemu, że po śmierć nie 
po zdrowie iedzie. Poprzedzaią słudzy i górale w 
zbroi, z toporkami , fuzyą i pistoletami, za. nimi ró -
wnie uzhroiona straż, wesoło przyśpiewuiąc, prze-
rywa głuche gór milczenie, echa odzywaią się i 
podróżny czuie, że lasy i góry odpowiadać umieią 
tym, co i(jh się pytaią. Zaieżdża na nocleg do 
owczarni . Szałas duży, ogrodzony ,przy nim plac 
gdzie kilkaset owiec spoczywa, wychodzi góral są-
żnisty, włosy długie spadaią po ramiona i niżćy, 
topór w ręku , nos długi , oko czarne duże , cała 
postawa dzika, ale chód lekki, i kolana zgięte; 
of iaruie nocleg,- t raktuie serem, mas łem owczem 
i chlebem owsianym, i ciekawie się przypatruie 
czy karawana duża i czy dobrze uzbro iona. Naza-
iu t rz pokazuie się Żabio, nie tak dla oka, iak dla 
nóg rozległe. O kilka sążni chatka od chaty, ale 
przepaść ie dzieli. T u dopiero rozkosznie goście 
żyią, baraniną. Zupa , sztuka mięsa, po t rawa, pie-
czeń, wszystko baranie. Ale woda Burgut kwa-
skowata , tęga, i zimna, szumi w szklane e iak szam-
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pan , upaia właśnie spragnionego i [trawi [barani-
nę; słaby czuie się zdrowszym. Już się drapie na 
górę pół dnia wysoką, i o zaliład kto prędzey , 
przybywa na szczyt Karpa tów, gdzie grzbietem i-
dzie ścieszka, dzieląca Polskę od Węgier . T a m 
d u m a iak wazki przedział, a iak wielka różnica! 
T u zimno tam upały, tam winogród, tu bób i fa-
sola. Daley wędrowcze na kamień pisany! t am 
nad lasy i obłoki łysa góra się wznosi, na niey 
skała w kształcie domu, mchem porosła mieysca-
mi, na niey ryte napisy Greckie, ruskie i inne 
które tylko zdrowy uczony, nie słaby podróżny 
przeczytać potrafi. Ale śpieszmy na dół , dziś 20 
Augusta, będzie śnieg. Istotnie wędrownik w śnie-
gu na górze, a niżey przz Burgucie pogoda, i chło-
pstwo wesoło tańczy kołomyiki. na skrzypcach przy-
grywa Cygan, a młodzież, w iedney ręce dziewczy-
na a w drugiey topor , obraca się w około, przy-
siada i podskakuie, rzuca topór w górę i na po-
wietrzu go łapie, i śpie'wa piosnki erotyczne; na 
około stoią dziewki, przystroione w wstążki na g ło-
wie różnego koloru , na szyi paciorek pe łno i ko-
r a l ó w , a szczególnie rękawy wyszywane koloro-
wą włóczką, spódnica w pasy niebieskie czerwona 
albo cała niebieska z galonami, czekaią kiedy na 
nie koley do tańca, tuż przy nich stare matki , roz-
prawiaią o gościach i owcach, obok starzy w czer<-
woniawych kur tkach, w czapkach baran ich formy 

21 
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głów cukru , przepasani pasem skórzanym, mosię-< 
żnemi ćwieczkami nabitym, przez ramie torba skó-
rzana równi«- upstrzona,, piiij wódkę i palą ty tun 

"i naracłzaią się, kto z nich ma podstrzyżyny wyprawić. 
Staie ośmnastoletni chłopak, i prosi, ażeby mu 
wolno było, wchodzić do rzędu parobków, to iest 
dorosłych, Zezwalaią starzy, i zabieraią się do 
ceremonii podstrzyżenia mu włosów, czego mu do-
tąd nie było wolno. Wyprowadzaią go pod so-
snę; zbiera tam włosy swoie w garść, i wyciągną-
wszy w górę opiera się o sosnę plecami. Zręczny 
Góral chwyta toporek, i rzuca nim mierząc mię-
dzy głowę i rękę chłopca i przecina mu włosy 
wyciągnione. W t e d y chłopiec iuż podstrzyżony , 
staie się parobkiem, tańczyć mu i pić w karczmie 
wolno, i przez wdzięczność upaia starych i siebie, 
biada podróżnym, co się do nich wmipzaią ; p r ę d -
ko, prędko, niech chory do domu ucieka. 

{Gaz: Pol-,) 

Czteromiesięczny pobyt i przygody w lassach Ame-

ryki południowcy przez Ierzego flead. (Anglika) 

(Dokończenie.) 

s »Dnia 17 Marca W dniu tym była straszli-
wa burza. Wicher pędził przed sobą kłęby dro-
bnego śniegu, który przelatywał przez dach i ścia-
ny inoiego mieszkania. Wkrótce nie było iuz, ani 
iednego mieysca suchego, a na stole przy ognisku, 
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można po drobnym śniegu pisać paleein. Nie-
podobna wysiedzieć w domu; wziąłem siekierę £ 
poszedłem w las w mieysce gdzie było nayciszey, 
i pracowałem bez wytchnienia aż się rozgrza-
łem, • Gdy się burza dobrze uspokoiła wróciłem do 
domu. Leśnego koguta zabitego dniem wprzódy, 
zjadłem na wieczerzę, wiewiórkę i kilku dzięciołów 
niedawno ubitych sporządzono mi ->iak pudding 
na obiad. 

Przechadzałem się iednego rana z fuzyą na ra-
mieniu, nie uważaiąc iż się oddalałem bardziey niż 
zwykle od inoiego mieszkania. Doszłem do miey-
sca gdzie śnieg zupełnie by ł stopniał; czas by ł po-
godny, i szedłem ciągle nie myśląc o powrocie,— 
Będąc pewnym iż znaydę ślady moich krokow, 
zaniechałem innych środków przezorności, i dopie-
ro wtenczas kiedy było trzeba wrócić do zagrody, 
poznałem żem nadaremnie szukał w którą się stro-
nę udać. Biegłem i na przód i na powrot zbaczaiąc 
na wszystkie strony, nigdzie nie mogłem odkryć 
drogi która mnie do tego mieysca doprowadzi ła .— 
Zatrzymałem się nie mogąc rozeznać położenia tniey-
sca, nie miłe myśli zaczęły mnie zaymować. Lecz 
nie rozerwałem ich bynaymniey gdy wdrapawszy się 
na iedno z naywyższych drzew, spoglądaiąc w około 
iak tylko naydaley okiem dosięgnąć mogłem, nic nie 
dostrzegłem prócz samych wierzchołków drzew. — 
c t 
Zeby nie pogorszyć mego położenia długo pozosta-
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łem 11» drzewie, a boląc się aby karku nie skręcić 
Iia wyższe gałęzie wdrapać się liiemogłein. 

Opłakiwałem przeznaczenie moie i nieroztro-
pność, która mię w to mieysce zawiodła. Mo-
głem w prawdzie przypadkiem znaleźć drogę, lecz 
gdybym się omylił co łatwo nastąpić mogło, zgi-
nąłbym nędzną śmiercią. Jednak ie trzeba było 
chwycić się iakiego sposobu. Upatruiąc naywyż-
szego punktu w okolicy, postrzegłem wzgórze w 
nieiakiey odległości; zlazłem z drzewa i poszedłem 
ku tey stronie, nacinaiąc drzewa, abym lepie'y mógł 
rozpoznać drogę; wdrapa łem się znowu na nay-
wyższe drzewo i ożyłem postrzegłszy locły zato-
ki. Z radością poszedłem ku niey, zawsze naci-
naiąc drzewa po drodze, stanąwszy nareszcie u 
brzegu, przekonałem się, że tylko o pół mili ie-
stem od moiego pomieszkania, szedłem więc nad 
brzegiem i przyspieszałem kroku, ile tylko można 
było przez obalone drżewa i roztopy śniegów.,, 

Nareszcie wróciwszy do cha tk i , która mu na-
tenczas s tała się pałacem, P. Heacł postrzegł, że 
iego odzież była w naysmutnieyszym stanie. Nie 
opatrzył się w suknie. Nie pamięta łem m ó w i , że 
móy teraźnieyszy sposób życia, prędzey ie znisz-
czy; rąbiąc siekierą i dźwigaiąc ogromne k łody 
zda r ł em łokcie, a moia dzisieysza wyprawa zupeł-
nie zniszczyła móy ubiór. Szczęściem że mia łem 
igły i nici a tak z żeglarza zostałem krawcem. „ 
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Nareszcie nastała łagodniejsza pora roku , ale ra-
zem z ciepłem przybyło mnóstwo much , koma-
rów i innych nieznośnych owadów, k tórych pe ł -
no było w tych lasach. Pewnego dnia gdy 
Pan Head robi ł zasłonę aby się od nich ubezpie-
czyć, przyiemną odebrał wizytę. 

Zwróci ło uwagę moię poruszenie klamki u drzwi 
chaty i w teyże chwili weszły dwie młode i ł a d n e 
Indyanki . Ich słodkie spoyrzenie, miły uśmiech, 
dowodził , ze pragnęły abym ich przyiął w moiem 
pomieszkaniu. Lubo żaden stopień cywilizacyi nie 
p rzeda r ł się do tey krainy, wiclać było w obey-
ściu się tych młodych dzikich zalotność wła-
ściwa płci niewieściey we wszystkich wiekach i 
kraiach. Oczywista także było rzeczą, iż obie u-
myśli ły odwiedzieć mnie , ale żadna z nich nie 
chciała weyśdź pierwsza, wzięły się więc za barki 
i mocniey popchnięta musiała weyśdź na przód . 
Nie s t raci ły czasu przy progu, gdyż te damy 
p rędko pozbyły się skrupułów swoich. Chodząc 
na pa lcach , przystąpiły do drobiazgowego prze-
glądu wszystkich moich sprzętów. Szczególniey za-
dziwiła ich moia podwóyna fuzya. Jako gospodarz, 
by łem grzeczny, dla ieclney i d la drugiey. 

Prowadzi łem bardzo żywą rnzrSowę z moiemi 
przyiemnemi gościami, chociaż nie rozumiały ani 
słowa po angielsku, a ia ani słowa ich ięzyka. 
Lecz miały poięcie łatwe, prędkie i doskonale sic 
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rozumieliśmy. Jedna z nich wzięła moię igłę i 
zaczęła przyszywać sznurki do zas łony , k tóra 
miała mię chronić od much, bardzo ich to bawi-
ło. Lecz mi poradziły żeby twarz posmarować 
tłuszczem, co było podług nich naylepszym środ-
kiem przeciw ukąszeniom o w a d ó w . . . . T a wizy-
ta d ługo t rwała , i kiedy oświadczyły z nieiaką 
niespokoynością iż chcą odeyść, odprowadzi łem ie 
aż do przylądka gdzie zostawiły łódź swoię. Nikt 
w tey łodzi z niemi nie przypłynął , w skoczyły 
lekko same w ten mały statek. Dopóki ich do-
strzedz mogłem ciągle w powietrzu ruszały rę-
kami. Nic iuż o nich nie s łyszałem, a wielkie 
było podobieństwo do p rawdy , że ich więcey nie 
zobaczę i tak się istotnie stało. Te młode dzi-
kie kobiety, ubiorem , pos t awą , i poruszeniem, 
przewyższały wszystkie kobiety, które w tey krai-
nie widziałem, miały srebrne ozdoby koło uszów 

,i naszyiniki z niebieskich pereł . T u opuszcza-
my P. Jerzego Head, który po czte'ro miesię-
cznym pobycie w rozległych lasach tych bezlu-
dney krainy, złączył się ze swoiemi towarzyszami 
w wyższey Kanadyi . 

Rapport zdany Akademii Umiciętności na pasie -
dzenia 21 Września, przez kommissyą wyznaczo-
ną do roztrząśnienia prac naukowcy wyprawy do 
G r e c j i . 

P. Geofroy Saint Hilaire, zdaie w imieniu kom-
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hiissyi, kt.órćy poruczono ten przedmiot , sprawę 
o działaniach wyprawy naukowcy do More i . 

Pod kierunkiem P. Bory de St. Vincent, zo 
staią P. JVirlet do mineralogii i geologii, P. De-
spreaux do Botaniki. P. Pector lekarz i P. Brusie 
do Zologii. P. Dclaunay do Geografii i Zoologii, a 
P. Baccuet rysownik, do wszystkich części. Prze-
prawa b y ł a długa i przykra i dopiero w ostatnich 
dniach marca wyprawa zawinęła do Nawarynu.— 
Po ki lku dniach potrzebnego wypoczynku nasi u-
czeni zaieli się obeyrzeniem wewnęt rznem i ze-
wnętrznem zatoki Nawaryńskiey. Kommissyaprze-
syła do ministeryum opisanie rozmaitych ryb i mu-
szli zaludniaiących tę zatokę. 

Wyprawa rozdzieliła się potem na dwie czę-
ści PP: Pector i Delaunay poclięli się zwiedzić ca-
ły brzeg Messenii zacząwszy od Moclonu, P . Despre-
aux zachorowawszy pozostał w JNawarynie, zastą-
pił go młody chi rurg P. Panaget k tó remu mar -
szałek Maison dozwolił przyłączyć się do tey wy-
prawy. Panowie Bory de St: Vincent, Vir let , Bru-
sie i Baccnet zwiedzili głąb kraiu przez góry i do-
liny dotąd zbyt mało uczęszczane. Wszyscy mieli 
polecenie aby trzy razy na dzień zapisywali wy-
sokość b a r o m e t r u . J 

Podróżni wszędzie przekonali się że Grecy są 
dobrzy, ludccy, gościnni, poiętni; wszędzie przymo-
wali Francuzów chętnem i wdzięcznemu sercem. 
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Grecy na początku modłów swoich odmawiaią mó« 
dl i twę za królewską rodzinę Francyi . W y p r a w a 
dostrzegła i oznaczyła zwaliska iak naydawniey-
szey starożytności sięgaiące. Pierwszy r a p p o r t da-* 
towany 10 Maia obeymuic szczegóły postrzeżeń 
któreśmy wskazali. 

W drug im rapporcie P. Bory de St. Vincent 
zdaie sprawę z nowych wycieczek i opisuie obfi te 
zbiory p łodów ziemi, k tóre przesyła do muzeum 
historyi naturalnćy. W y p r a w a pomnożona przy-
byciem nowego członka Pana Goguet de Bourley 
przysłanego przez ministra spraw wewnętrznych, 
znowu podzieliła się na dwie sekcye. Sekcya pierwsza 
wsiadła na statek dla zwiedzenia brzegów, d r u g a 
uda ła się w głąb Etolii. Rappor t wskazuie wiele 
omylek-w dotychczasowych mappach. Uczeni chwa-
lą przyięcie którego doznaią od Greków, ich 
moralność i zdolności umys łu . W Lakoni i t a k , 
iak w Messenii mówi P. Bory, Francuz i są celem 
nayżywszego przywiązania i wdzięczności. Szcze-
gólniey zaięly nas obyczaie Maniotów, ich histo-
rya będzie zapewne iedną z naybardzie'y zaymuią-
cych części naszego opisu. Mamy ten zaszczyt, 
żeśmy pierwsi dostali się pomiędzy tych potom-
ków Spartanów, u których postęzegliśmy obyczaie 
starożytne, połączone z feoadalnetai których duch 
odnosi ł lias do trzynastego wieku. 
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LISTY O PORTUGALII. 

Podział i publiczne gmachy miasta Poi to — te-
atr — golarnie — rękodzieła i przemysł — ryto-
łowstwo •— poganiacze mułów. — 

Okolice miasta wieczorem zwykle uczęszczane, 
są: Praca nova das Hartas przez nieiaki czas Pla-
ca da Constitucia zwany — daley Campo Corda-
ria, gilzie potróyne rzędy drzeto rozłożystych, swym 
cieniem daią pl-zyiemny chołd, chcącym w czasie 
upału użyć przechadzki, Campo des Farrado-
res. i t. d. 

Proc« kościoła katedralnego (Sé) i kościoła 
dos Clérigos który po kościele w Mafra iest nay-
wyższy w Portugalii , obeyrzeliśmy Nossa Seuho-
ra da Lada, leżący po za placem San Ovidio, na-
stępnie kościoły Bentos, Coiigregades, San Jveo j 
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IVovd , Gajos, San Domingo, Franciszkanów i Ka*» 
Uiclitów bosych. 

W początkach cbrżeściańslwa była katedra nrt 
drugiey stronie rzeki Duero i szczątki tego przy-
bytku wid ań leszcze na pagórku Gaya, dokąd ka-
nonie^ teraźnieyszey katedry zwykli się się byli 
co rok 7. wielką processyą udaWać, a to dla przy-
pomnienia sobie tego mieysca. Lecz przed trzema 
laty papiezka bulla uwolniła ich od tego obowiąz-
ku i teraz chodzi tylko processyą do klasztoru Joao 
Novo, będącego przy końcu ulicy z którey przez 
rzekę daie się wid/.ieć mieysce dawtiey katedry. 

Porto dzieli się na dziesięć parafii. Pomiędzy 
publicznemi gmachami zasługuiącemi na uwagę po-
dróżnego, Są: Sąd appelacyyny (Scuciclu da Relacao) 
z którym się więzienia łączą; urząd municypalny 
(Sanado da Camera) Królewski Szpital zaledwie 
w czwartey czyści skończony, pałac biskupi, opi-
sany iuż dam angielskiego faktorstwa , Gasa Pia i te-
atr San Joao wybudowany w przeszłym wieku przez 
Mazoneschi na wzór Lizbońskiego, ale znacznie 
mnieyszy. Tu przedstawiała navlepsze portugalskie 
i włoskie sztuki. W tym teatrze wprzódy wystę-
powały aktorki, nim w Lizbonie występować iin 
wolno było. Jest to piękny gmach z pięciu rzęda-
mi loż, w pośrodku którey królewska. W tych 
dniach przedstawiono tu Cyrulika Sewilskiego, ale 
bardzo nędznie. Prima Donna , była gruba i otyła 
kob,eta ; nie mai'^ca naymnieyszey zalety głosu. — 
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W ogóle tę piękną sztukę śmiesznie oddano, a po-
nieważ Portugalczycy nie ubieraią się porządnie do 
teatru , przeto cale zgromadzenie brudno wygląda-
ło . Orkiestra składaiąca się z 25 osób bardzo do-
brze grała, a w balecie ośm koni wyprowadzo-
nych na scenę, swemi obrotami bawiły widza. Coby 
tu u nas powiedziano gdyby kto iecliał wołmi w po-
rządnym powozie na teatr opery? a^tu się tak dzie-
je. Zwyczay ten iest skutkiem nałożonych niegdyś 
przez Francuzów rekwizycyi na konie. Woły tu-
łeysze są mnieysze niż Lizbońskie, i trudno poiąć 
iak te zwierzęta wielkie ciężary drzewa na budo-
wę, i innych rzeczy, ciągną z daleka po przykrych 
ulicach miasta, na kilku dolinach i wzgórzach poło-
żonego. 

Ponieważ dopiero mówiłem o Cyruliku Se-
wilskim nie od rzeczy tu także iak mi się zdaie 
będzie wspomnieć, -Że miednica dawnego Cyrulika 
która zdobiła rycerską głowę Don Kiszota powsze-
chnie iest w Portugalii używaną. Rozrobione my-
dło naciera ciężka ręka, tak iż się rzadko kiedy trafia 
aby ta operaoya godnym pożałowania ofiarom łez 
nie wycisnęła. Brzytwy zardzewiałe , inne zaś 
sprzęty niezgrabne i brudne , nie małą czynią 
odrazę cudzoziemcowi. 

Przemysły i pracowitość rzemieślników w Por-
to fasługuie na uwagę. Trudno zobaczyć na ulicy 
c i ł* wieka któryby próżnował. Maiący podobne za-
trudnienia. mieszkają powszechnie w iedney okoli-
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cy miasta, I tak gdy księgarze i sze wcy u-
ią spokoyjiie kilka ulic, kowale, kotlarze i blacha-
rze bawią ulubionym się 'łoskotem w inuey czę-
ści miasta. 

Na rzece Duro dwie trzecie części statków 
są Angielskie, Portugalskie lub Brazyliyskie. Stat-
ki innych narodów stawaią na kotwicy regularnie 
pomiędzy Villa Nova i Porto. Do Brazylii odcho-
dzi z tąd wiele kamieni na budowę, co iest do-
wodem, że tam nie ma trwałych tego rodzaiu pło-
dów. Nadmienić tu także wypada że nim ta osada 
do stopnia z kraiem oyczystym połączouego króle-
stwa wyniesioną została, handel pomiędy Porto a 
Brazylig t y ł bardzo znaczny; lecz gdy nastąpił 
bez pośredni związek między portami Brazyliyskie-
mi a innych narodów, zmnieyszyły się tak korzy-
stne negocyacye dla Portugalii i teraz ledwo że ich 
ślad istnieie, bo obcy wszystko prawie do siebie 
przeciągnęli. 

Porto niema innego handlu prócz temi a r tyku-
łami których na własną potrzebę i konsumpcyą 
północnych prowincyi potrzebuie, a temi są: ko-
rzenie, żelazo stal i inne kruszcze, szkło niemiec-
kie, bawełna, płody kolonialne, r yby solone i t . d . 
Handel z Jndyami wsehodniemi iest wyłącznym 
przywileiem dla osiadłych w Lizbonie kupców, 
lecz ten daleko iest mnieyszy niż by ł w ówczas, 
k iedy złoto kursowało w Portugalii, odkąd zaś bieg 
tego kruszczu ustał, sama Brazylia przeciągnęła wiel-
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ką część tego handlu do siebie i ciągnie teraz z 
niego i z handlu z niewolnikami znaczne korzy-
ści. 

Portugalskie rgkodzielnie nic teraz prawie nie-
znaczą. Jest ieszcze wprawdzie fabyka wyrobów 
wełnianych w Covilbam lecz ponieważ te wyroby 
są złe i drogie, wigc prawie nigdzie nie zyskuią 
pokupu. Jest t^kże fabryka wyrobów bawełnia-
nych w Thomas, którey faktorzy mieszkaią w Por-
to, lecz ponieważ angielska przędza nie równie iest 
tańszą i w każdym względzie lepszą, wigc ten wy-
rób mało ma odbytu. Przed kilką laty założył w 
Marinca Grandę pewien Anglik fabrykę szkła; u-
m a r ł przed rokiem, zostawił swóy zakład rządowi, 
którego kierunek powierzony iest teraz Panu L y n e . 
Atoli obawiaią sio i nie bez przyczyny że i ten 
zakład upadnie. Naywiecey szkła iest niemieckie-
go,, lecz to nie iest w niczem lepsze od angielskie-
go prócz że iest tanie, gdyż kolor iego iest wcale 
pośledni, ( i ) 

J ednym z nayważnieyszych artykułów ialcie Por-
tugalia ma z morza Bałtyckiego i śródziemnego , 
iest zboże, obecnie zrobiony został dowóz zagrani-
czney pszenicy. Jednak prawo to kiedy niekiedy 

(1) Autor przyglądał sio kolorom, iak się często ztycl i 
listów przekonać można przez szkło angielskie. 
Przyp: Ued. dziennika Journal fu r Land-unS See 

Reisen. 
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uchylanem bywa i raz lub dwa .tazy na rok po-

dług potrzeby konsumpcyi, porty zostaią otwierane. 

Znaczny ilość zboża przemycaią z Hiszpanii z po-

wodu łatwości przekupienia officyalislów celnych. 

Toż samo dziele si^ z ty tuniem, czekoladą, mydłem, 

i wszelkiemi przedmiotami bgdącemi pod przywi-

lejem królewskim lub w ręku monopolistów, którzy 

iak się wyraża pewien portugalski pisarz kupuią od 

korony ten przywiley pod warunkami uiezmiernie 

ucią&liwemi, dla zatamowania wpływu dobrodzieystw 

handlu na wszystkie członki społeczności. 

Przepomnieliśmy wspomnieć o świeżo założo-

ncy fabryce szkła pod Aveiro, która iest własno-

ścią nieiakiego Jose Fereira Tinto Basta, z L izbony , 

Jeez Jeszcze iest w dzieciństwie. — Sądząc z 

pierwszych p r ó b , godzi sig spodziewać, ze zakład 

ten dostarczać będzie dobrego artykułu. Tenże oby-

watel założył f abrykę porcel lany, lecz s łaba lia-

dzieia aby mu sig to przedsięwzięcie udało , albo-

wiem Anglicy mogą dostarczać na targ lepszy i tań-

szy towar. 

M ięso w Porto iest wyborne a szezególniey 

wieprzowina. Odsyłaią tu ztąd bardzo często szyn-

ki w podarunku do Lizbony. Drobiu, r y b , iarzy-

ny , owoców, nigdy nie brakuie. Po miastach pro-

wincyonalnych tylko co drugi dzień biią owce i by-

dło rogate. Odbyt na świeże mięso nawet w małych 

ilościach iest tak wielki, że iuż rano na targach wszy* 
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stko zakupuią. Funt migsa płafci sic; od 3 do i 

[¡cucę ( * ) dobry kurak kosztnie 2 \Jl szylinga ( * * ) 

a w Lizbonie żądaią do 3 1 f i szylingów 

i t. d. Chleb zaś iest tak drogi ze niższa klaSsa u* 

waza go za przysmak. Wiązka drzewa opałów egu 

Jub trawy dla mulów, iest częstokroć iedynyin 

targowym artykułem którego przywiezienie 

wynadgradza się chłopu. — Rumienice, (1'ybyj 

smażone w oliwie, są zwycza jną potrawą inayt-

ków, wraz ze szklanką wina z prowincyi p ó ł -

nocnych , którego tanio można dostać. Pocieszny 

nieraz mieliśmy widok iak maytkowie zaiadali ogrom» 

ile misy wodnych melonów, lub sami sobie na pa-

telniach spoie sardinhy smażyli i do północy - a o-

koło ogniska siedzieli w czerwonych slafmycach. 

Rybołwóstwo na brzegach Portugalii nieskoń-

czenie iest ważnem, ponieważ zapewnia klassie robo-

tnićzey naywiększą część utrzymania. 

Gospodarstwo w niektórych okolicach Portuga-

lii bardzo mało co kosztuie. W warownem mieści« 

Elvas nad Gwadyaną, przy granicy Alentejo, można 

iak mnie zapewniono za 6 funt. szter. (2<i0 *i\i.) 

porządne mięszkanie dla familii na cały rok naiąć. 

W Ilisz pańskiey Estramadurze osoba maiąca 

100 f . s. ( 4 0 0 0 złp . ) dochodu rocznego, może się fc c 
znaczną familią końmi i powozem utrzymać. Z y -

cie w ogóle nie drogie,! , a robotników w gospo-

darstwie można na dzień za 17 pency (2 z łp 25 gr . ) 

naiąć. (Służącym płaci sig rocznie dwa funty sztci". 
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lingi (80 Złp:^. Dobra pasza dla bydła a s ł o d k i 

•żołądź w Porto i w innych okolicach Portugalii 

skutecznie tucząca świnie, tak iest obfita po la-

sach dębowych ze ią tylko trzeba zbierać. 

Upał fak tu iest wielki źe meble machoniowe 

pękaią ieżeli nie są ściągnięte mosiężnemi obręczą* 

mi. Wewnątrz . kraiu n i e podobna go znieść, ztąd 

niezliczone mnóstwo owadów i różnego robactwa , 

które nam niezmiernie bez przestanku dokucza ły . 

Dla tego łóżka trzeba często czyścić, atoli nie ma 

to mieysca po domach zaiezdtiych, a ściany świad-

czą naylepiey, ile przybywaiący goście lubią ochę-

dóstwo. Łóżka po tych domach zaiezdnych nieustę. 

puią co do miękkości kamieniom. W ścianach iest 

owadów bez l i c zby , więc nim się podróżny spać 

położy, przedsiębierze zazwyczay śledztwo czyli ialc 

to mówią innym, wyrazem , polowanie. Kieprzyia-

zne zwierząta padaią trupem i następuie rozlew kr w 

bez użycia prochu lub ostrey broni. Przyznać wszak-

że należy, żc »v porządnych domach pościel bywa py-

sznie powlekana. 

G d y podróżny przybędzie do estalegeny '(tak. 

się zowie dom zaiezduyj a kassa iego nie iest w nay« 

lepszym stanie musi na małem przestawać. Jeżel i 

trafi w dobrą porę, dostanie na pół zgłodniałego kur-

czaka, który dlań po iego przybyciu zabiiaią i ki l-

ka chwil par™, aby go oskubać z pierzy z które-

mi i skóra obła z i. Gospodarz, gospodyni, i s łużą-

ce, chodzą prawie zawsze beso bez ceremonii , a dzie« 
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ci kręcą się "po ulicy , albo zupełnie nagie albo 

tylko w kusych ¡ ¡ c iasnych koszulach. 

W całey PortngSlii iest zwyczay nie pozwalać 

mułom aby się k ł a d ł y . Ztąd różne przypadki b y -

Waią, a mianowicie niebezpiecznie iest tcmi zwie-

rzętami przez rzekę iechać; gdy?, się zaraz tarzai^ 

w wodzie. Uważaliśmy że poganiacze mułów uży-

waią wielkiey rękawicy z grubego konopnego p ł ó -

tna do chedoźenia mułów,¿zamiast iak u nas wiech-

cia suchey s łolhy. Przekonano się, ze ¡słoma z wy-

czyńca łąkowego (alapecurus pratentis) dla osłów 1 

koni roboczych daleko iest pozywnieysza iak nay-

pięknieysze siano, i dla tego uprawiają lu bardzo 

wiele tey rośliny. 

Wiele osłów iest bardzo pięknych i s i l n j t f t . 

Często płaci | się iednego po 50 do 60 gwinei , po-

nieważ przyzwyr.zaione są do przykrych d log po 

pro>vincyach i w kolaskach dobrze chodzą. lv!o nie 

może wytrzymać upału i ustawicznego trzęsienia 

się w kolasce (strapeze) nay muie sobie tak zwaną leite-

rę,płaci się za nią 12 do 15 szyi: (24 do 3 0 z łp : ) dzien-

nie ; lecz oprócz tego daie się ieszcze na obrok i 

Ir^iigielt . 

Poganiacze częstokroć [|bardzo wiele cierpią' 1 

muszą podczas nay większego upału biegnąć przy 

osłach, choćby iak nayprędzey. Maią oni zwyczay-

nie iak wszyscy ich współziomkowie kapotę, podług 

tey zasady zecoochran>a od zimna, musi także ochra-

niać od upału . O sobie pomięta ją bardzo dobrze 

23 
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cokolwiek panowie na piętrze oni sobie na dole mu-
szą kazać sporządzać, iaiecznicę w oliwie pływaiącą , 
kurczęta , ryż, s a rde le , czosnek i szklanicę vvi-
na i to dostaią bez odwłoki. Poganiacze, przyn»v-
inniey powierzchownie są bardzo pobożni. Bywali 
na mszy gdzie tylko można, a ieżeliśmy w czas mieli 
s ię puszczać w dalszą podróż oni ieszcze wcześniey 
musieli bydźw kościele. Nigdy nie słyszeliśmy aby 
się kiedy robotnik upi ł , ale za to są żarłoczni i sztu-
kę tę ¡ák w ogóle wszyscy Portugalczykowie dopro-
wadzili do wysokiego stopnia doskonałości. 

U woyskowych rzadko widzieliśmy książki , ale 
za to maią ich zapasy oświeceni kupcy. I tak wi-
dzieliśmy u iednego kupca księgozbiór, który pe-
wnie nie dla swoiey wielkości ale dla swego w y " y 
boru należy do nayznakomitszych. Mówią ze EU 
vas, miasto maiące 10000 mieszkańców i 5000 za-
łogi , nie ma ani ieduey księgarni.Księgarnie w Porto 
większe są i posiadają lepsze zbiory aniżeli księgarnie 
Lizbońskie, bo też mieszkańcy Porto są daleko o-
swieceńsi, aniżeli mieszkańcy stolicy. 

Fontanny tak są powszechne w Portugalii i a k 
w francuzkich i szwaycarskich miastach. W Porto 
maią pospolicie dwie cysterny, dla domowey i dla 
publiczney potrzeby i dla tego na iedney iest na-
pis: Para particularcs a na drugiey Para. aguar• 
des. 
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Pelicya bardzo źle iest urządzona. Mierzono 
nas często, oglądano, rysowano, trzęsiono, opisywa-
no. Nim się to wszystko skończy, podróżny kręci się 
tak iak złodziey stojący przed urzędową osobą. Przy-
czyną tego iest krytyczne na teraz położenie kra iu . 
Przepisom które prayvo i rozum dyktuie nale iy s ię 
podda"4., bo dos'wiadczenie uczy wszędzie, ze myślący 
człowiek musi pracuiącym rządzić; ale ucisków i w y . 
my słów nie potrzebnych ani rozum n i e wskazuie 
potrzeby, ani prawo uświęcać nie mo5,e. 

Portugalscy chłopi są bardzo grzeczni wzglę-
dem cudzoziemców, nawet gdy ich się na drodze 
spotka, czyli siedzą czyli lezą, zaraz powstaią gdy 
cudzoziemiec przechodzi i oddaią mu zwykły po* 
k łoń , iezeli zaś widzą Anglika ezyiiią to z pe-
wnetn przymileniem, które się bardzo podoba. N i e 
zapominaliśmy więc nigdy tym poczciwym i grze-
cznym ludziom odkłamać się nawzaiem. 

W północnych prowincyach nic dziwnego widzieć 
kobietę iadącą wózkiem i maiącą złoty naszyynik 
i piękne zausznice. Często nawet można spotkać dzie-
ci paszące bydło lub pilnuiące gołęb i , które maią 
pe łno złotych lub srebrnych pierścionków na pal-
cach, gdy tym czasem reszta ubioru wyraźnym iest 
dowodem fie są gminnego stanu. Zwyczay panów 
Se"nie mieszkają w swoich dobrach, powiększa nę-
dzę tey klassy ludzi w Portugalii. Pan sobie s ie-

dzi w mieście i o niezem nie wie, a dzierżawca u . 
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ciemiężą iego włościan w nayokrutnieyszy sposób 

Ztąd oboiętność wieśniaków względem właścjcleli 

z i emi , zamiast przywiązania, owego toogni\va k^óre 

ich ł ą c z j ć powinno. 

Jnstytut miłosierdzia w Porto maiący się opie-

kować i nieść wsparcie s tarym, n iedo łężnym, ubo-

gim i cborym, nie odpowiada swoiemu celowi, bo 

iak nam mówiono, przełożona nad nim szlachta 

trawi iego fundusze. Mnóstwo kalek snuie się tu 

iak w L izbon ie ípo ulicach i 'zebrze wsparcia prze-

chodniów, 

Kaywiększa ulica w Porto iest tak zwana Rua 

Nativida, Tu się głównie zgromadzaią kramarze. 

Wyzey nieco ¡leży piękny kościół dos "Clérigos.[^Na 

ulicy R u a , L a r g o da JFeira | sprzedaią chleb,§ suszo» 

nc r y b y , owoce i^ ieguminy wszelkiego rodzaiu , 

tam także dostać można kprzeni i innych podo-

bnych artykułów do potrzeb życia należących, j Na 

końcu ulicy Rua "da l lores, wprost Largo da Fei-

r a , leży wielki klasztor Benedyktynek , w którego 

wspaniałćy kaplicy można często s łyszeć piękuą 

m u z y k ę . 

Śliczna fontanna vryt;>yskui,ica przewyborną wo-

dą iest na ulicy Cue de bello monte, po lewey stro-

nie p rzykrey ulicy, która iest przedłużeniem na 

północ ulicy Rua dos Comingos; druga taka fontan-

na znayduie się na placu Swięley Teressy . Z wierz-

chołka wzniosłey wieży Kościoła Clérigos iest za-

chwycaiący widok na miasto, n. [pobliskie lasem okry-
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te wzgórza, na zakręty rzeki Duero, na znaczny prze-

strzeń brzegów i inorza. 

Pysznieyszy ieszcze widok przedstawia kapli-

ca po za Villa Nowa, z którey widać ca ł e mias to , 

ivielki ł u k rzeki , roskoszny pagórek Gaya ze zwa-

liskami starego gmachu na samyin szczycie, które 

mylnie uchodzą za szczątki maurytańskiego z a m k u , 

Daley wprawo pada wzrok na most, p^iif .ey którego 

•toią na kotwicy statki ró&uych narodów. 

W wieyskich ogrodach są fontanny dla pokrze-

pienia roślin w .czasie letnich upałów słońca. Ul-

mis adjungerc vitam, wiedzą w Portugalii z poety-

cznych opisów, ale tu winna latorośl czepia sig 

drzew le jnych, iako to: dębów, leszczyny, i r. d. 

upięknia dziką naturę pnąc się często po gałęziach 

drzewa mirtowego, które w płotach samorodnych 

do znaczney wysokości dochodzi i cudnie się oku 

północnego wędrowca podoba, mięszaiąc szkarła-

tne winogrona z świeżym kwitnięciem mirtu. Wie-

śniacy często na umyślnie sadzą winne latorośle pod 

dębami; gdy te pnąc się po mocnych gałęziach dę-

bu, małą tę prace sowicie wynadgradzaią. Dziewięć 

beczek zielonego wina vinho verde, prosto z gron wy-

ciśniętego, daie iednę beczkę wyborcey wódki. Le -

tnią porą przekłada ią w Portugal i ] to zielone wino 

nad inne mocnieysze, ponieważ iest lekkie ale je-

dnak ostre. 

J ab łka renetkami zwane, równie się tu nie u-

ilaig iak w Anglii , j atoli wiele ł o i ą starania na ich 
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hodowanie. W pewney majętności , gdzie'Fnas bar-
dzo gościnnie przyjęto, znaleźliśmy szkołę samemi 
jabłoniami tego gatunku napełnioną t. i. blisko 1000 
sztuk k tóre zdawały się bydź zupełnie zdrowe. Ja-
błecznik miał by dź nayprzód w Afryce znany, ztam-
tąd przeszedł przez Portugalią, Hiszpaniją, góry Pi-
r e n e y s k i e do Francyi i Normandy! , a w końcu i do 
Anglii. 

Uważaliśmy że pomarańcze *v ogrodach nad brze-
gami morza nie kwitną wcale. Szczepione drzewa 
pomarańczowe obficiay rodzą niż szczepione, ale 
za to te ostatnie lubo wolniey rosną są si lnieysze 
i wydają choć mnieyszą ilość ale lepszego owocu-
Kwaśne drzewo pomarańczowe nie iest tak soczyste 
iafc s łodkie lecz wydaie więcey i większego także 
owocu. Skórka iego jest gruba , wewnątris włókni-
stą matreyą powleczona, iest gorzka i chociaż nie 
tak kwaśna iak cytryna, wszelako często używaną 
bywa do l imoniady. Arundo donax rosnącą w tym 
klimacie do znaczney wysokości i nabieraiąca pe-
wnego stopnia tęgości, iest wyborna do ogradzani» 

winnic i na ramy do szpalerów. Leszczynę ochra-
niają troskliwie, ponieważ iest przydatna na obrg-
° z e do po^ii jnia beczek od wina. 

Ogród pigknoy majętności w parafii Aventas 
gdz ie byliśmy przyjęci z rzadką uprzeymością, za-
wiera drzewa cyprysowe, cedrowe, i palmowe, mnó-
stwo Brazyliyskich roślin, między któremi szcze-
£ólniey się podoba śliczny hibicus speciosus tu-
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dzież inne zagraniczne; drzewa balsamiczną wonią* 
napełniaiące powictrze:vvszystklch nie podobna opisać. 
Maietność ta leży nieco oddalona od rae k i , droga 
do niey idzie przez przy jemne wzgórze okryte la-
sem korkowym w którym wiele drzew iest niepo-
spolitey wielkości. OtWarte mieysca, były kwieciem 
dzikich mirtów rzęsisto pokryte. 

Rzadkości pięknych drzew dowodzi tu prawo 
koronne, mocą którego wszystkie drzewa zdatne na 
budowę okrętów rąbią i zabieraią. Aicnci rządowi 
sami ustanawiaią cenę i właściciel musi n a tein po-
przestać co mu dadzą. Rzadko się kiedy zdarzy aże-
b y ich mógł przekupić i pozostawić sobie iakie ulu« 
b ioue drzewo. 

Maiętni Portugalczykowie maią wielkie upodo-
banie w polowaniu. Mur iakieykolwiek wysokości , 
i e s t i edynym środkiem do zabezpieczenia zwierzyny 
gdyż nieogrodzorie grunta stoią otworem dla każde-
go myśliwca i żadne prawo portugalskie nie wzbra-
nia polować na cudzym gruncie. Czerwononogie 
kuropatwy znayduią częstokroć śmierć na murze 
stanowiącym granicę pomiędzy grantem a gruntem 

lub na drzewach przy nim; nikt zaś nie ma prawa 
ścigania zwierzyny postrzeloney. S ł o m e k w czasie 
ich wędróki iest podostatkiem, w tenszas można 
ich nie mało znaleść po nad brzegami morza, po-
uieważ słabną z lotu i padaią w wodę, 

Zeszliśmy przez plac da Ribeira przez spadzi-
stą ulicę ze środka miasta przechodzącą między Se 
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i Victoria, na ulicę Rua cios Jnglezes , gdzie sijj 

znayduie gmach faktorstwa angielskiego, polem o-

bióci l i śmy się w praivo przez rybi rynek aż do stóp 

pagórka , daley znów w lewo przez d ługą ulicę 

wiodącą aż do rzeki i mostu statkowego. Wprost 

naprzeciwko tego mostu -widać nie zgrabny obraz 

wystawiaiący dusze w goreiącym ogniu czyszczowym, 

a pod nim małą szkatułkę z nap i sem: Esmol la 

pela as almas da Ponte. Mnóstwo wotów wisi tam 

na około deski na klórey napis, a pod nią także 

wiele zardzewiałych kluczy, których znaczenia nie 

umiał nam nikt wytłomaezyć. Wielki obraz przy-

pomina miejzkańcom luteyszym okropną rzeź iaką 

tu woyska Marszalka Sonlt popełni ły 2 9 Marca 

1809 r . Rzeka odmalowana na tym obrazie napeł-

niona iest trupami j uc.ekaiącemi, a Soult na białym 

koniu daie przez trębaczów rozkaz nieprzestawania 

rzezi wewnątrz miasta. N a usprawiedliwienie tego 

haniebnego czynu, przytaezaią Francuzi , źe wysła-

nego przez nich officers lud okrutnie zamordował. 

Cokolwiek daley w lewo iest mieysce, gdzie wie-

ś n i a c y przedaią s łomę i.ytną na paszę dla mułów. 

Komora celna Directoł Reaes Rigisto da Entrada 

das Vinhas e agóas ardentes, gdzie się płaci c ło 

od wina i wódki. Wielkie sk łady win z Alto Du-

ero i Villa nowa są tuz przy moście. Żaden z tych 

składów nie ma piwnicy i zdaie się jakoby kupcy 

byli bardzo uprzedzeni przeciw piwnicom, chociaż 

nie podpada wątpl iwości , J e wino tym sposobem 

wystawione na odmiany powietrza traci bardzo wiele-
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X I I . 

Stany Zjednoczone Ameryki Północney. 

Lis t ralnika Amerykańskiego . 

Europeyczyko wie piżybywaiący do naszego kra» 

i«J, prócz kilku naturalistów «wab iących t^lko na 

kamienie i zioła , ograniczają swoię podróż do 

ma łey liczby miast nadmorskich i wracają do Eu-

ropy przekonani, że iest«?śmy ludein kupczącym. S<j 

to prawie wszyscy, ludzie interessami zaięci, uczę-

szczający iedynie do swoich korrespondentów. Nie 

zważają na rząd i wcale f ię nim nie zaymulą. Wielu z 

nich zaprzecza nawet iego istnienia, bardzo mało 

bywa takich którzyhy zwiedzili wnętrze krau l i zna-

li się na polityce. Nie dla tego aby miano im nie-

dowierzać, ale nie chcą ich nudzić mówiąc o rze-

czach które ich nie zayinuią wcale. Wraca ią do 

Europy myśląc że jesteśmy bardzo ucywilizowani, 

i że nasz rząd trwa dla rż tego nikt nie mięsZa się 

do niego a każdy zaięty iest swoiemi czynno-

ściami. Są iednakże wyjątki. Niektórzy z podró-

żnych Angielskich przeniknęli w głąb kr s iu , twier-

dząc iż chcą uważać ludzi , lecz po wjęks iey 

części są to metodyści albo ludzie należący do 

innych wyznań religiyuych, którzv na wszystko za-

patrywali się przez szkło swoich śmiesznych uprze-

dzeń; Jch opisy napełnione są przesądami angiel-

skiemi. 

Jesteśmy narodem bardziey rolniczym niżeli 
24 
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liandluiącym, ale nadewszystko, Jesteśmy narodem 

myślącym i rozwai.aiąeym ; nasza polityka tak iest 

odmienna od Europeyskiey ze cudzoziemcy którzy 

się nią zatrudniają, wcale iey j .n ie rozumieią. Du-

eyć rzucić okiem na kartę Stanów Zjednoczonych 

aby fsig przekonać ze rolnictwo przewyższa tain 

handel i rękodzie ła . 

Stany Zjednoczone dzielą się l iayprzód na kra-

ie które maią niewolników i które ich nie inaią.— 

Wszystkie St.my na południe Potowmaku i Mary-

land na północy, zwane Slawe holding - States , są 

wyłącznie rolnicze. Nie wielkie interessa handlowe 

załatwiają niektórzy mieszkańcy z północy , i 'ęka-

dzielnie dopiero od kilku lat zaprowadzono w M a -

rylandzie . Baltimore na całey tey przestrzeni kra-' 

iu na wschodzie, a nowy Orlean na zachodzie, są 

miastami handlowemi. W Charles-Town, Sawanach, 

kapita ły należą do kupców z Nowego Jorku a han-

del prowadzą ich agenci. Na całey północno za-

chodniey linii kray iest rolniczy, toż samo w Pen-

sylwanii wyłączywszy Filadelfią. W północno wscho-

dnich stanach handel i rolnictwo w równowadze stoią. 

Wielką równicę widać w charakterze ludu, pomię-

dzy mieszkańcami południow eini północno wscho-

dniemi, zachodniemi i środkowemi. 

Sześć Prowincyi Nouey Anglii New-England sta-

tes , Massachusets Conecticut, New Hampshire, Ver-

mont, Maine i Rod Jsland, sk łada ią związek bar-» 
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d7.0 znaczny między Stanami Zjednoczonemu Ich 

czynności, ich prze sądy , ich prawa, nawet śmie-

szności. i sposób myślenia są Jednakowe, W śród 

reszty Stanów zowią ich Yankes, nazwisko które 

Anglicy niedorzecznie na ca ły naród rozciągaią. 

Jest to sześć braterskich Rzeczpospolitych. Nie-

zmierny maią przemysł i kapitały, okrywaią Tocean 

naszą banderą i składaią marynarkę kupiecką i 

woyskową. W nich się zrodziło wielu naszych s ła-

wnych ludzi. Charakteru tych ludzi nie można p o -

równywać z żadnym na świecie. Olbrzymie przed-

sięwzięcia nie ustraszaią ich, nie odstręczą się żadne-

mi przeciwnościami i ciągle przywodzą ie do skut-

ku. Tam ludzie są stworzonemi do liczenia sze lą-

gów i denarów, ale przez to wznoszą swoie rachu-

by do (riilion^w z równą drobiazgową dokładności ą. 

Bezwstydnie ubiegają się za zyskiem ale ich ł a -

komstwo łączy się z drobiazgowem zachowaniem 

niedziel i i ze wszvstkiemi przesądami Purytanów, reli-

gii Prżbyteray ńskiey którą powszechnie przyięli. — 

T a k są w tym względzie skrupulatni że icdnego pi-

wowara w kościele strofowano za to, że piwo zgoto-

ivanę> w sobotę robiło w dzień święty. Oni to na-

zywaią pobożnością,! b a r d z i e y ' ą zasadzaią na tym aby 

w dniu tym nie kląć, nie śpiewać, nie tańczyć, nie 

iść na przechadzkę,aniżeli nie zrobić podstępnego ban-

kructwa. Ten rodzay obłudy tak iest u nich wro-

dzony, że większa liczba dopełnia go w dobrey wie-j 
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Ttt . Nazywalą sam! swóy kray kraiem obyczaiow 

surowych, nie przeto żeby cnotliwszemi byli od in-

nych, ale ze raz iv tydzień przybieraią na siebie 

postawę skruchy, i w Sobotę nie iedzą tylko stok-

fisz. BQ ¡ton stołeczne ich miasto, posiada znako* 

mitych w literaturze ludzi, iest Atenami w s tanach 

«jednoczonych , było kolebką wolności i wydało 

wielu gorliwych obrońców tak w radach iak na po-

lu bitwy. Nauk bardziey tam kwitną aniżeli iakitn 

ktrlwiek innym krain. Wszystko ich wiedzie do 

wielkości, gdyby tylko mogli mieć szlachelnieysze 

widoki i porzucili tego ducha nikczemnego v. ł a -

komstwa który ich nie odstępuie. Wszędzie można 

rozpoznać Yankego ze zręcznych zapytań o tem co 

mu iest wiadomein, z wykrętnych odpowiedzi 

na zadane pytania, a nadewszystko z przebiegłości 

z iaką się wykręca g d y t r z e b a zapłacić. W polityce 

te sześć prowincyy są ściśle złączone; głosuią jako" 

b y ieden tylko człowiek. Tam to iest stolica czyn-

ności handlowych, a chociaż dopiero od kilku lat , 

zaczęli myśleć o rękodziełach, pomyślnie im idzie 

wszystko co przedsięwezmą. K r a y iest bardzo za . 

ludniony, bardzo dobrze uprawiony i tak znaczne 

kap i t a ły użyte na rolnictwo iak i na handel. S ta-

ny środkowe dalekie są od takiey iedności i nie 

roaią fak odznaczających rysów. Stan Nowego J n r . 

ku sk ł ada naród więcoy miliona ludności. Miasto 

Nowy Jork ma mieszkańców 170 .000 , w roku prze-

sz łym wystawiono domótf 1500 a tego roku spo-
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dzlewaią sîç trzy razy wigcey. Nic nie można po-

równać z le 'n duchem przedsiebierczyin i czynnością. 

Tu nie masz widoków scieścionych , rachuią tylko 

na miliony dolarów, intéressa odbywalą z nie-

porównaną szybkością i to bez wielkich wstrzą-

śnieii. Wszystko postępufe olbrzym m krokiem ale 

jednostaynym. Ten stan rzeczy rozwinął się nay-

więcey prze^ geniusz teraźnieyszego Prezydenta 

Pana Witt Clinton, on pierwsz-y podał proiekt wy-

bicia kanału który łączy iezioro Er ie z morzem 

Stan tell zaymuie się tak bar Jzo włnsnemi interes-

sami i e prawie nie zważa na ogólne sprawy związ-

ku l wpływu na nie nie wywiera. 

Interes handlowy trzyma w nim górę. Zasłu-

guje na uwagę że prowińcya (a mało dostarczyła 

zgromadzeniu narodowemu ludzi z wyższym umy-

słem. Wszyscy zagłębieni są w wewnętrzney i do-

syć powikł.iney polityce. Stronnictwa są bardzo 

przeciw sobie rozpatrzone. 

Pensy! wanta, New-Jersćy i Relaware,podobniey-

sze są do siebie, lud się odróżnia pros'ota, spokoy-

nością i przemysłem. — Prócz Filadelf i i , ręko-

dzielnictwo i rolnictwo są tam upowszechnione. T e 

prowineye są zaludnione po większey c/.ęści spokoy-

neirii ICwakrami i Niemcami, wszystko idzie bez 

hałasu, bez wslr/.aśnienia. Jeżeli Roston iest sie-

dliskiem nauk, Filadelfia iest siedliskiem umi.eiętno-

sci, co nadaie towarzystwom charakter padnactwa. 

Od roku lub dwóch lat, New - Jersey usiłowało pu-
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¿cxć się w niebezpieczny zawód wielkich przedsięwzięć 

i naśladować swoich sąsiadów północnych, lecz do. 

¿w ładczywszy kilku strat, wróciło do mędrszycll 

zasad. Maryland ina także sprzeczne interessa iak 

i jv innych stanach» bo podczas kiedy Baltiinone 

iest miastem naychandlownieyszem ze wszystkich w 

Stanach Zjednoczonych, reszta kraiu trudni się rolnic-

twem i rękodziełami. Charakter ludu iest szcze-

gólną mieszaniną prostoty, dobrowolności Kwakrów 

Pensylwanii i dumy osadników Virginii. Jeśt to ie-

dyna prowineya w którey nie masz tolerancyi r e -

l ig iyney, bardziey przez dawny nałóg fli/.eli dla 

istniei ących przesądów. Żydzi nie uży w aią tam praw 

politycznych. Ta prowineya z powodu swoich Negrów 

a może i z dalszych przyczyn, ąest w j tern samem 

położeniu iak Wirginiia. 

Wirginiia przez długi czas za naypierwszą między 

stanan^i była poczytana, tak z powodu swoiey poli-

tyki iak i znakomitych ludzi, czterech prezydentów 

w niey grodziło się, lecz teraz Wirginiia postrada-

ł a część swoiey świetności.Rolnictwo i rękodzieła 

w niey kwitną Charakter ludu iest szlachetny, 

wspaniały , gościnny, lecz ostry chełpliwy i dumny. 

Nadewszyslko szczyci się swoją prawością. W iey usta-

wach , zwyczaiaeh, i polityce widać to wyobrażenie. 

Taka jedność między obywatelami panuie, że 

w każdym razie odwołują się do zdania całty Wir• 

ginii. Jest to kray gdzie naywięcey iest prawników a 

przynaymniey ludzi co s ię uczyli prawa. Lubo 
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»Ig chełpią z demokracyi , iednakże w całych i!ta • 

nach Zjednoczonych samij są prawdziwemi arysto-

kratami, co zaświadcza prawo wyłączaiące ; pospól-

stwo od głosowania, j 

T a b a k a i zboże są w Wirginii i Marylandzie 

głównym przedmiotem szczególuey uprawy, pierwszą 

trudnią się Ncgrowie,drugą zaś daleko zyskownieyszą 

ludzie wolni.Tabaka wyiaławia prędko ziemię i rośnie 

tylko na nowinach i uro-lzaynym gruncie, z tego 

wypada że plantatorowi« pauszą chwytać się 

uprawy zboża i pozbywać się niewolników z 

których »nie maią zysku. Od dwóch lat te Stany 

a nadewszystko Wirginia, przedsięwzięły z korzy-

ścią uprawianie krótkiey bawełny, co podwyższyło 

cenę Negrów i może przez to Wirginiia odzy-

ska swoię dawną świetność. 

Soutch-Carolihe, Georg i a , Alabana, Mississipi , 

i Luzyańa , składnią właściwie kraie południowe. W y . 

łącznie trudnią się rolnictwem. Bawełna długa i 

krótka, c u k i e r , r y ż , maiż, są ich produktami , do 

ich uprawy użyivaią Negrów. Dobroć ziemi i 

klimatu sprzyia urodzaiom , tak że daleko zysko-

Wniey używać Negrów do uprawy roli niżeli do 

f a b r ) k . Chociaż charakter ludu różny iest na tak 

znaczney rozległości kraiu, iednak szczerość, wspa-

niałość, gościnność, liberalność¿w zdaniach, ieslt zu-

pełn ie sprzeczna z charakterem ludu północnych 

stanów. 
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W środku tych kraiów, South Caroline odz»«-

c-za się bez porównania zbiorem talentów. Nayle-

psze towarzystwa znalazłem w Charles-Town. Ni e-

pozo»taie nic do zadania ze względu wykształcenia 

obyczajów, le to więcey znaczy, ze obfituią w pra-

wdziwe talenta i nie są napoieni próżną chlubą. 

Pul i t jka ich wyiąwszy Georgią, nie iest dobrze 11-

staloną ażeby o niey można co powiej zięć. Co do 

Georgii z żalem muszę oświadczyć że nic nie 

wyrównywa zagorzałości ićy stronnictw. Tera-

ź n i e j s z y prezydent posunął rzeczy tak daleko, że złe 

c h y b a w suem przesileniu zliaydzie lekarstwo. 

J i ine prowineye zachodnie stanowić bedą wkrót-

ce naywiększą i najbogatszą część Stanów zjedno-

czonych, Przeważają tani rękodzieła i rolnictwo; 

charakter ludu odznacza się prostem i męzkiem przy-

wiązaniem do wolności, wyradzającym się często. 

Iv. oć w swawolę. Prostota w obyczaiach i ostrość 

w Ochodzeuiu zbliżają się czasem do grubiaństwa 

i nieuległości. Te stany niedawno powstały, nie mo-

żna więc sądzić o ich polityce. Jest w powszechno-

ści c ierpka i ciemna. Szko ły główne wszędzie ze 

zbytkiem zaprowadzone, wydadzą generacyą polity-

k o w i uczonych: błptly ich oyców służyć im będą za 

naukę. Nasz kray iest tak szczęśliwy iż może 

bez wszelkiego niebezpieczeństwa doświadczać praw 

albo koustytucyi. Stany tak sig utrzymoią iak do-
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brzy pływr.cze i gotowi zawsze ra tować tonącego. 

Kons ty tucya federa lna nie dozwala czynić bardzo 

niebezpiecznych doświadczeń. J e y granice wstrzy-

muią experymeńtal i s tów, i w t e m 1o obywatel ia-

kiegokolwiek bądź stanu, obowiązany iest uważać 

ią iako obronę i źródło wielkości do którey wznie-

sie s ię nasza rzeczpospoli ta , 

Mówi łem W P a n u o interesie rękodziełnym, han-

d lowym i rolniczym, zapewne rozumiesz że w s ta-

nach zachodnich pelrio iest rękodzielni lecz za-

wiedziesz się. J c h interes nie s tanowią rękodziel-

nie istnieiące lecz tc których się spodziewają . Czte-

ry la ta temu iak kongresowi podany był proiekt 

poprawienia taryfy celney, co zrobi ło powszechne 

poruszenie . Dawne stronnictwa zapa l i ł y się lecz na-

póżno. Miasta w głębi k r a i l i , część s tanów ś r o d -

kowych i wszystkie zachodnie g ło sowały za 

wsparc iem r ę k o d z i e ł , tak teraźnieyszych iak prze-

szłych. Miasta» nadmorsk ie i nad kanałami na 

wschodzie , t rudniące się handlem sprzeciwiały s ię 

wszystkiemu co cboć czasowie mogło zmieyszyć 

czynności handlowe. Ca łe południe przyłączyło się 

do tego i iak naymocniey oświadczyło się prze-

ciw taryfie. Zapewne zda się to panu szczegół ' 

nieyszą rzeczą. J a byłem z małey liczby powsta-

igcycli na to zaślepienie. 

Pomimo tycjł dwóch podzia łów o których na-
V i 
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mieni łem, znayduie się i e szcze trzeci, d a w n y c h ' i 

nowycj} osad. T e g o p o d z i a ł u nie można naznaczyć na 

karcie gdyż wiele powiatów z nowych o s a d d o d a -

wnych wcielono; tym czasem w powszechności kraie 

zachodnie o d gór Alleghanys są nowemi. T e n 

podz ia ł iest nayinteressownieyszym d l a W P a n a ; 

t a m to iest punkt który nadewszystko trzeba roz-

trząsnąć. Chceszli' osiąść w czę śc i kra iu czy te-

raz^czy dawniey zaludnionego? J e d e n lub d r u g i m a 

swoie nieprzyiemności i śwóie korzyści. Jeże l i iesteś 

nieprzyiacielem trosk i przesta iesz na szczeblu na 

k tórym stoisz, niechcesz da ley p o s t ę p o w a ć , i twóy 

maiątek iest taki że możesz z niego żyć, obierz d a w n e 

o sady . Z n a j d z i e s z tam kunszta E u r o p y , iey 

zbytek, iey obyczayność i t rochę więcey gościn-

nośc i , lecz będziesz tam obcym do pięciu lat. J a « 

kiegoż zatrudnienia uchwycisz się? gdyż tu źyć beż 

niego nie można, usechlbyś z unudzenia i niemiał-

hyś żadnego poważania . Jeże l i zaymuiesz się han-

d l e m lub sztuką leczenia, dawnieysze' o s ady do-

s tarcza ci więcey sposobów utrzymania s ię . T a m 

t y l k o , mówiąc po kupiecku, działa ią na w i e l k ą 

ska lę i twoie uprzywileiowane zabóystwa w ciżbie 

zginą, tk l iwa zaś wiadomość o cudownem ule-

czeniu, p o d a n a zręcznie d o wieczornego dzienni-

k a , o d d a ci w ręce życie i worek t łumu nowycłr 

pacyentów. Rolnictwo nicby W P a n u nie przynio^ 
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pło, a z a b r a ł o b y w s z y s t e k cza s , i e s t z y s k o w n e 
t y l k o dla m a ł y c h właśc ic ie l i , dla t y c h k t ó r z y 
w ł a s n e m i r ę k a m i p r a c u i ą . P r a w n i c t w o , obszer -
n e w s k a z u i e po le , ale m u s i a ł b y ś i ść w zawo-
d y z n a y p i e r w s z e m i l u d ź m i n a r o d u a ci n i eo-
c h y b n i e b y p r z e m o g l i . T a część k r a i u i e d n a k . 
że d la E u r o p e y c z y k a b y ł a b y n a y s t ó s o w n i e y s z ą . 
N a y p o d o b n i e y s z a i e s t d o E u r o p y , l e c z ieżel i w 
s w o i m nardz ie n ie iest p r z e ś l a d o w a n y m a l b o ie . 
żel i n i e m a z b y t e c z n e g o z a m i ł o w a n i a dla n a s z y c h 
p r a w , ż y c z ę m u i r a d z ę zo s t ać w d o m u , a lbo r a -
c z e y u d a ć s ię d o n o w y c h o sad . N i e c h m a o d w a g ę 
z a g ł ę b i ć s ię od r a z u w n a s z e obycza i e , p r a w a i lo-
s y , n iech cofnie k i lko le tn ie w s p o m n i e n i a ż y c i a 
p r z e p ę d z o n e g o w m i ę k k o ś c i , ' i n iech s ię zachar-
tu ie na n i e w y g o d y . J eże l i s ię chwyci h a n d l u n i s c h 
t a m otwiera s k l e p g d z i e g o w c a l e nie b y ł o . ' 
J e ż e l i uda s ię d o p r a w a , n iech będz ie p i e r w s z y m 
a d w o k a t e m do o b r o n y p i e r w s z e y s p r a w y p r z y 
o t w a r c i u n o w e g o s ą d u . J eże l i b ę d z i e l e k a r z e m 
n i e c h t a m us ta l i swoię s ł a w ę g d z i e nie-
m a s z n i k o g o c o b y ie'y m u z a p r z e c z a ł n a w e t i u-
m a r l i . J eże l i chce t r u d n i ć s ię r o l n i c t w e m n i e c h 
w y d o b y w a n o w i n y s a m , b e z s ą s i a d a , n iech n ie 
z a l e ż y t y l k o o d s a m e g o s ieb ie , a s z c z o d r ą o * 
t r z y m a n a g r o d ę . O d razu zos tanie s y n e m t e y oy-
c z y z n y , g d y ż n i k t g o n ie będz ie n i e p o k o i ł . C z y 
p r z y b y w a s z z E u r o p y czy l i z n a y d a l s z e g o k r a i u 
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nie] z n a y d z i e s z p r z e s a d ó w przec iw k t ó r y m b y ś 
w a l c z y ł . T u w s z y s t k o z a l e ż y od o s o b i s t y c h u -
s i l o w a ń , t y l k o -trzeba na s iebie r a c h o w a ć , nie-
m a s z t u p rawie ż a d n e g o r z ą d u , Ładne z a w a d y 
t o w a r z y s k i e nie są na p r z e s z k o d z i e . T a k i s tan rze-
c z y k r ó t k o t r w a , w cz tery l u b pięć lat. n a y w i ę -
c e y , widz imy w z r a s t a i ą c e mia s ta , wsie , s z k o ł y i 
t y m - p o d o b n e z a k ł a d y . 

J eże l i iak wie lu i n n y c h z a c h o w a ł e ś upo-
d o b a n i e w ż y c i u ó d l u d n e m , n c i e k a y co d w a 
l u b t r z y l a ta na z a c h ó d , nie zab ie ra i ąc z s o b ą 
wie le r u c h o m o ś c i , idź pok i cię m o r z e s p o k o y n e 
n i e z a t r z y m a . J a b y m i e d n a k wo la ł m i a s t o na 
k t ó r e g o z a ł o ż e n i e p a t r z a ł e m , k t ó r e g o część i a k ą 
• w y k a r c z o w a ł e m , l u b i ł b y m uważać i a k c/.a-
r o d z i e y s k i m s p o s o b e m w k r ó t k i m czas ie od t r zech 
d o sześc iu la t w z r o s ł a nowa p r o w i n c y a . U -
c z y n i ł e m t o ż ' s a m o g d y mię z n u d z i ł o t o w a r z y -
s two ludzi a nie c h c i a ł e m z o s t a w a ć w b e z c z y n -
nośc i . D l a cudzoz iemca inna iest k o r z y ś ć , u w a l -
n ia s ię od pięciu lat p r ó b y , p o d c z a s k t ó r y c h nie 
i e s t i e szcze o b y w a t e l e m a p r z e s t a ł b y d ź cudzo-
z i e m c e m . 

N i e u k r y w a m ia t r u d n o ś c i i p o z b a w i e n i a się 
p o w a b ó w ż y c i a . N a y w i ę k s z ą p r z y k r o ś c i ą ies t 
wie lka l iczba o s z u s t ó w i i n t r y g a n t ó w , s chodzą-
c y c h się ze, wszys tk i ch s t r o n S t a n ó w z j e -
d n o c z o n y c h , do n o w y c h o s a d , tak nawet b y w a i ą 
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l i c zn i że c z a s e m rząd opanuią . J e s t to z ł e k ró tko-
t r w a ł e , u c z c i w i ludzie późn iey czy p r ę d z e y bio-i 

r ą g ó r ę . O p r ó c z tych g ł ó w n y c h p r z e s z k ó d , trze-
ba się u z b r o i ć w o d w a g ę , b y d ź o d s ą d z o n y m iak 
dziecię od p iers i , przez k i lka l a t , od t o w a r z y s t w 
z ł o ż o n y c h z ludzi d o b r z e w y c h o w a n y c h , t r z e b a 
w y r z e c się teatru , w y g ó d ż y c i a , p o m i e s z k a n i a , 
d z i e n n i k ó w , l i s tów, nie m a s z tu w c a l e wina któ-
re r o z w e s e l a i d o z i e g c p r z y w o d z i , zas tąp i ie 
g o r z a ł k a . Z y i e m y p o pros tu b e z ż a d n e y oka-
za ło śc i , w s z y s t k o to się zmieni w d w ó c h l u b 

t rzech la tach. W p r a w d z i e , k to iest t a k zniewie-
ś c i a ł y m ż e b y t y m c z a s o w e p o z b a w i e n i e w y g ó d 
i z abaw tak d r o g o ceni i', i p r z e k ł a d a ł ie nad s t an 
m ę z k i ć y n e j o d l e g ł o ś ć , m o ż e p o z o s t a ć w swoich 
k r a i a c b , nie ż ą d a m y g o tutay. 

W e F i • ancyi zna ią t y l k o S t a n y z j e d n o -
czone o g ó ł e m w z i ę t e ; dwadzieśc ia cz tery nie-
p o d l e g ł y c h r z e c z y p o s p o l i t y c h , s k ł a d a j ą c y c h 
i e , każda z nich maiąca swoją* k o n s t y t u c y ą , swoie 
p r a w a , swoię p o l i t y k ę ^ swoie s t ronnic twa , b y -
n a y m n i e y nie uderza ią E u r o p e j c z y k ó w . N a ich 
to wewnętrzną p o l i t y k ę i s t o s u n k i , chcę zwró-
cić t w o i ę u w a g ę . 

T r z e b a widzieć s p o k o y n y i w s p a n i a ł y po-
s tęp t e y r z e c z y p o s p o l i t e y , nie możesz sobie te-
g o w y o b r a z i ć , b o nie z n a ł e ś wolnośc i t y l k o w p o -
ś r ó d b u r z y s t ronn ic tw . T u t a y z a s a d y s ą nieza-
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chwiane, ugruntowane w umysłach i sercach, 
Luci iest iednomyśny względem rządu, ró-
żnią się tylko względem osób i podrzędnych 
środków. Czy bank ustanowić? czy tu lub 
tam zrobić kanał? czy postanowić prawo prze-
ciw lichwie ? czy na kongres tego lub owego 
wysłać? Temi to przedmiotami trudni się 
nie mnieysza liczba, ale cały naródŁiest w po-
ruszeniu póki prawo albo wybór nie zapadnie. 

X I I I . 

O Żydach Tureckich. 

Wyifjtek z podróży do Turcyi Pana Walach, członka po-

selstwa angielłkiego, w r. 1828 wydaney. 

Niektórzy byli tego zdania, które podzie-
lałem, iż żydzi znayduiący się w Konstantyno-
polu, przybyli tam z kraiów wschodnich i mo-
wę wschodnią z sobą przynieśli: ale rzecz ta 
ma się inaczey. Za panowania Ferdynanda ą 
Izabelli, po domierzeniu nad nimi rozma-
itego prześladowania; wyszedł nakoniec roz-
kaz, ¡całą ichj ludność skazuiący na wygnanie 
z królestwa: wyszli oni w liczbie ośmiukroi 
stu tysięcy, podobnież iak niegdyś z Egiptu , 
nie unosząc z sobą łupów z nieprzyiaciela swe-
go; .lecz owszem zostawuiąc to wszystko, co-
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k o l w i e k t y l k o pos i ada l i . P o n i e w a ż r ó w n e p r z e -

c iwko n i m p a n o w a ł o u p r z e d z e n i e w e w s z y s t -

kich k r a i a c h chrze śc i ańsk ich , nie m o g l i p r z e t o 

zna leść ,dla s iebie p r z y t u ł k u na Z a c h o d z i e ; o b r ó -

cili s ię za tem k u W s c h o d o w i i p o w r ó c i l i do k r a -

i u , z k t ó r e g o p i e r w i a p t k o w o b y l i wysz l i . U -

p r z e y m i e w r o z m a i t y c h częśc iach p a ń s t w a Ot to-

m a ń s k i e g o p r z y i ę c i , u T u r k ó w znaleź l i p r o t e k -

c y ą , i a k i e y i m Chrześc i an ie o d m ó w i l i . O s i e d l i 

w S a l c n i c e , S m y r n i e , R o d o s t o , tudz iez w in-

n y c h w i ę k s z y c h mias tach , g d z i e nie d o p i e r o zna-

c z n ą część l u d n o ś c i s k ł a d a i ą ; l e c z n a y l u d n i e y -

sza i ch g r o m a d a p r ^ b y ł a d d K o n s t a n t y n o p o l a , 

g d z i e im na m i e s z k a n i e w y z n a c z o n o m i e y s c e , na-

z w a n e Hassa-Kui. P ięćdz ie s i ą t t y s i ę c y ies t i ch 

t a m t e r a z . T u r c y n a r o d o m w ich p a ń s t w i e zamie-

s z k a ł y m r o z m a i t e n a d a i ą n a z w i s k a , b ę d ą c e o-

z n a k ą ile dla n ich m a i ą s z a c u n k u : i t a k , G r e -

k ó w n a z y w a i ą Ycshir, n i e w o l n i k a m i : b o W p r z e -

k o n a n i u T u r k ó w ó d c z a s u z d o b y c i a K o n s t a n -

t y n o p o l a , u t rac i l i G r e c y p r a w o życia> i t y l k o 

p r z e z ł a s k ę s z c z e g ó l n ą z a c h o w u i ą ie d o t ą d . O r -

m i a n i e m i a n o w a n i są rayas, to i e s t p o d d a n i , p o -

n i e w a ż n i g d y n i e b y l i p o d b i t y m n a r o d e m , l e c z 

n i e z n a c z n i e z mięsza l i s ię z l u d n o ś c i ą c a ł e g o pa i i -

s t w a ; ż y d z i n o s z ą n a z w i s k o mausaphir, a l b o g o -

śc i , g d y z s a m i p r z y ś l i s z u k a ć s c h r o n i e n i a u T u r -

k ó w : s t ą d , i a k o z g o ś ć m i o b c h o d z ą s ię z n i e -
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iTii ł a s k a w i e i n p r z e y m i e . W s z e l a k o w o g ó l n o -
śoi, w s z y s c y poddani T u r e c c y , k t ó r z y nie s ą 
T u r k a m i , m a i ą o g ó l n e n a z w i s k o r a y a s ó w . 

P o w i n o w a c t w o zachodzące m i ę d z y rel ig i ia-
m i , w y o b r a ż e n i a m i i z w y c z a i a m i T u r k ó w a Ż y -
d ó w , n o w ą iest p o b u d k ą tey p r z y c h y l n o ś c i k u 
n im ze s t r o n y T u r k ó w : oba l u d y c z y s t y w y z n a -
j ą the izm; z a c h o w u j ą o b r z e z a n i e , b r z y d z ą się 
w i e p r z o w i n ą , p i s m o ich od p r a w e y k u l e w e y 
idz ie ręce : te oko l i cznośc i r o d z ą w nich p e w n y 
r o d z a y i ednos taynośc i co do spos'ob.u m y ś l e n i a 
i c z u c i a , i aka m i ę d z y T u r k a m i a innemi naro-
dami m i e y s c a n ie ma . Ż y d z i p rze to z y s k u i ą 
w z g l ę d y i p o b ł a ż a n i e , o r a z pos i ada ią W j T u r c y i 
z n a c z e n i e , i a k i e g o w , ż a d n y m k r a i u chrześc i -
j a ń s k i m n i e m a i ą . * 

ł 
W wielu m i a s t a c h n i e m i e c k i c h , Ż y d o m nie 

w o l n o w n o c y z o s t a w a ć za m u r a m i , i c h y b a 

za w y s o k ą o p ł a t ą u c h y l a i ą s ię od t e g o p o s t a -

n o w i e n i a , w i n n y c h p r z y m u s z e n i s ą p o d d a ć się 

u p a d l a i ą c y m p r z e p i s o m , l u b ' w a r u n k o m i ] o g r a -

n i czen iom r ó w n i e b ł a c h y m iak p o n i ż a j ą c y m . — 

W A n g l i i nawet , wielki zachodzi p r z e d z i a ł p o -

m i ę d z y nimi a k r a i o w c a m i ; w L o n d y n i e za n a -

der w y s o k ą od nich i e d n y c h t y l k o w y m a g a n ą 

o p ł a t ą c e c h o m , dozwala s ię i m z a y m o w a ć n ie-

k t ó r e m i r z e m i o s ł a m i . P r z e s ą d y te, k t ó r y c h 

w y n i k a ł y c z ę s t o k r o ć o k r u c i e ń s t w a , i p r z e ś l a d o -
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Wania, u p a d a j ą w p r a w d z i e , ' z s z e r z ą c e m i się w 
n a s z y c h czasach m n i e m a n i a m i ; t r w a i ą one ato-
l i , c h o c i a ż w ł a g o d n i e y s z e f o r m y p r z y b r a n e , a 
n i e z ł o m n y m u r u p r z e d z e ń zawsze dz ie l i ' chrze-
ścian od ż y d ó w . W T u r c y i to nie m a m i e y s c a : 
żydz i s w o b o d n i e z a y m u i ą s ię n a z y s k o w n i e y -
szemi p r o f e s s y a m i ; oni p o s p o l i c i e s p r a w u ią in-
t e r e s a n e g o c y a n t ó w , oni są b a n k i e r a m i , saraj, u 
nich t o T u r c y s k l a d a i ą swoie ma ią tk i . Ż y d ó w k i 
w o l n y w s t ę p m a i ą do wszys tk i ch h a r e m ó w , p r z y -
n o s z ą tam t o w a r y , są p o ś r e d n i k a m i w rozmai -
tych i n t r y g a c h i t l a b y w a i ą p o w a ż n e g o w p ł y w u 
w dtimach t u r e c k i c h . 

N a g ó r z e , w k o ń c u Części m i a s t a z a m i e s z -
k a n e y przez ż y d ó w , znayd i l i ą się o b s z e r n e ich 
m o g i ł y , m a r m u r o w e m i g r o b o w c a m i b z d o b n e , z 
t y c h n iek tóre odznacza ią się n a w e t w s p a n i a ł o ś c i ą . 
P r z e p y c h w s c h o d n i panu ie w domach ż y d ó w m a -
j ę t n y c h . N i ż s z a zaś k l a s s a t ą ż s a m ą cechą od-
zhdćza się, i aka ich odróżn ia we w s z y s t k i c h in-
n y c h kra iach : odzienie ich nie u k ł a d n e , d o m y pe ł -
n e b r u d ó w , obycza ie r o z p r z c ż o n e , z a w s z e g o t o w i 
p o d j ą ć się czynnośc i n i k c z e m n y c h , do iakich lu -
dz ie de l ikatni wstrę t n i a i ą . N o s z ą oni s z c z e g ó l n ą im 
w ł a ś c i w ą o d z i e ż , co też ná w s z y s t k i e k l a s s y w 
T u r c y i rozo^aga się: g ł o w ę p o k r y w a j ą z a w o i e m 
m ń i e y w y s o k i e m iak T u r c y , i z a m i a s t b o g a t e g o 
s za lu okręca ią g o p r o s t ą c h u s t k ą . S a n d a ł y ich 
b ł ę k i t n e : k o l o r ten p r z e p i s a n y ies t m i a n o w i c i e 

http://rcin.org.pl



— 198 — 

dla w s z y s t k i c h p o d d a n y c h tureck ich , d o m y m a -
l o w a n e s z a r y m k o l o r e m . M o c n o p r z y w i ą z a n i 
są d o swoiey rel igi i , chociaż n i e k t ó r z y p o z o r n i e 
w y z n a i ą m a c h o m e t a ń s k ą . O b r z e z a n i e dz iec i tu-
r e c k i c h o d b y w a się w p ią tym l u b s z ó s t y m r o k u 
z w i e l k ą u r o c z y s t o ś c i ą . Ż y d z i d o p e ł n i a i ą t e g o 
o b r z ę d u o s m e g o ¡dnia p o n a r o d z e n i u dz iec ięc ia , 
t a i emnie ; rabini w u k r y c i u z a c h o w u j ą d a w n e 
p r z e p i s y w tey r z e c z y . 

Ż y d p r z e c h o d z ą c y n a wiarę chrze śc i ańską , 
naraża s ię na s r o g i e prześ ladowanie swo ich z i o m -
k ó w ; życ ie i ego podpadb n i e b e z p i e c z e ń s t w u . N i e -
n a w i ś ć ż y d ó w k u c h r z e ś c i a n o m , a o sob l iwie k u 
G r e k o m , w k a ż d e y okazu ie s ię oko l i cznośc i . G d y 
s z a n o w n y p a t r y a r c h a g r e c k i j p o w i e s z o n y z o s t a ł 
p r z e z T u r k ó w , ż y d z i ochoczo się pod ję l i wrzu-
cić z w ł o k i i ego do m o r z a . K i l k u n i k c z e m n i , 
k ó w w y s z ł o z H a s s a - K u i w t y m celu, i w l e k ł o 
p o u l i cach K o n s t a n t y n o p o l a c ia ło p a t r y a r c h y za 
p o w r ó z , na k t ó r y m b y ł p o w i e s z o n y . T a o k o -
l i czność , o r a z wiele i n n y c h p o d o b n e g o r o d z a i u , 
do t e g o s topnia r o z j ą t r z y ł y G r e k ó w k u ż y d o m , 
iż w p o c z ą t k a c h powstania n a y s u r o w s z e w y w i e -
ra l i o k r u c i e ń s t w a , n a t y c h , k t ó r z y im w p a d l i 
w ręce . 

W z a i e m n a n ienawiść m i ę d z y G r e k a m i a ży-

d a m i zrodz i ła m n ó s t w o w z a i e m n y c h p o t w a r z y . 

W p i e r w s z y c h chrześc i ańs twa w i e k a c h , ż y d z i 

o b w i n i a l i chrzes'cian o p o ż e r a n i e w ł a s n y c h dzie-
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ci, z a skarżen ie nab iera iące p o d o b i e ń s t w a do pra-
w d y prze^ n i e c z y s t e i t a i e m n e p r a k t y k i n iektó-
r y c h sekt G n o s t y k ó w . C h r z e ś c i a n i e ^ K o n s t a n t y -
n o p o l s c y t e g o s ą m n i e m a n i a , iż żydz i p o r y w a -
j ą dzieci , i r o b i ą z nich o f iarę f p o d c z a s Wie l -
k i e y n o c y , ria p a m i ą t k ę b a r a n k a . B y ł e m r a z u 
j e d n e g o świadk iem wie lk iego p o r u s z e n i a m i ę d z y 
m i e s z k a ń c m i G a l a t y , p r z e d m i e ś c i a P e r a . Zg inę-
ł o dziecię k u p c a g r e c k i e g o , n i g d z i e j j g o ~znalesć 
nie b y ł o m o ż n a ; b y ł to c h ł o p i e c niepospol i te 'y 
p i ę k n o ś c i , m n i e m a n o p o w s z e c h n i e , że p o r w a n y 
z o s t a ł ce lem p r z e d a n i a z a n iewoln ika . W k i l k a 
dni p o t e m , c ia ło t e g o c h ł o p c a zna lez ione b y ł o 
w B o s f o r z e , r ę c e i nog i b y ł y z w i ą z a n e , a ra-
n y z n a y d u i ą c e się na b o k u o k a z y w a ł y , iż m u 
ś m i e r ć , n a d z w y c z a y n y m z a d a n o s p o s o b e m . Po-
d e j r z e n i e t o p a d ł o na ż y d ó w , a że to s i ę , s t a ł o 
w k i l k a dni w ł a ś n i e p o ich świętach wie lkono-
c n y c h , lud g r e c k i p o d e y r z e n i e to z a ~ p r a w d ę u-
w a ż a ł . 

U p r z e d z e n i e to b a r d z i e y ie szcze w z m o c n i -
ł a k s i ą ż k a b a r d z o c iekawa , « w y d a n a p r z e z ż y d a 
r a b i n a , k t ó r y p r z e s z e d ł na wiarę chr z ę ś c i a ń s k ą 
nos i ona t y t u ł : » R e f u t a c y a re l ig i i ź y d o w s k i e y , 
p r z e z N e o f i t a , m n i c h a g r e c k i e g o , d a w n i e y ż y -
d o w s k i e g o r a b i n a . » P i s a n a iest w o r y g i n a l e p o 
m o ł d a w s k u , i w y s z ł a z d r u k u w 1803 r o k u ; l e c z 
p o w i a d a j ą , że w t encza s ż y d z i w i e l k ą s u m m ę 
of iarowal i h o s p o d a r o w i , a k s i ą ż k a zos ta ł a zaka-
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z a n a i zn i s zczona . P o z o s t a ł atoli i eden exerru 
p l a r z : i ego t ł o m a c z e n i e w i ę z y k u n o w o g r e c k i m 
w y s z ł o z d r u k u w J a s s ach 1818 r o k u . M i a ł e m 
l e n e x e m p l a r z w K o n s t a n t y n o p o l u . P i e r w s z y r o z -
d z i a ł nos i t y t u ł ( T a i e m n i c e u k r y w a n e w y d a n e 
n a i aw) ; w n i m ies t m o w a : o k r w i c h r z e ś c i a ń -
sk iey u ż y w a n e y p r z e z ż y d ó w i w i a k i m m i a n o -
wicie ce lu . A u t o r o p i s a w s z y ze s z c z e g ó ł a m i 
wie le n a d z w y c z a y n y c h o k o l i c z n o ś c i , t a k k o ń c z y : 
))Gdy i u /, d o s z e d ł e m la t t r z y n a s t u , o y c i e c mi o-
b j a w i ł t a i emnicę k r w i , o raz pogroz i ł mi prze-
k l ę c t w e m p r z e z w s z y s t k i e ż y w i o ł y n ieba i z ie-
m i , ieżeli k i e d y k o l w i e k w y d a m t ę t a i e m n i c ę 
w ł a s n y m n a w e t b r a c i o m . J e ż e l i b y m się o ż e -
n i ł i m i a ł dz ies ięc ioro dzieci , i e d f i e m u z n i c h 
t y l k o k t ó r e g o osądzę za n a y r o s t r o p n i e y s z e g o 
n a y ś w i a t l e y s z e g o a razerił- n a y m o c n i e y ugj-un-
tov \anego w wierze , o b j a w i ć tę t a i e m n i c ę po-
w i n i e n e m , N i e c h ciebie z iemia n i g d y w s w e 
ł o n o nie p r z y m i e , m ó w i ł mi oyc iec , ieżel i w y -
dasz tę t a i emnicę . T a k powiadał ' m ó y o y c i e c . 
L e c z o d k ą d J e z u s C h r y s t u s w l i czbę dzieci swo -
ich mię p r z y i ą t , na każdetn m i e y s c n b ę d ę 
o p o w i a d a ł p rawdę ; i , i ak m ó w i m ę d r z e c Sirach, 
aż d o śmierc i b ę dę w a l c z y ł za p r a w d ę . " W i e -
l e p o d o b n y c h m n i e m a ń n i e s ł u s z n y m u p r z e d z e -
d z e n i o m p r z y p i s a ć n a l e ż y ; to i ędnak p e w n a , i ż 
ż y d z i K o n s t a n t y n o p o l s c y o k r u c i e ń s t w e m i f ana-
t y z m e m celuią p r z e d i n n y m i : p rze ś l adowania , mę-
czarn ie n ie n a u c z y ł y ich u m i a r k o w a n i a , a ż do 
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śmierc i ś c iga ią od szczep ieńca , k t ó r y s ię w y r z e k ł 
ich z a s a d r e l i g i y n y c h . 

J ę z y k i charak te r p i ś m i e n n y mai i j oddziel-
n y , im s a m y m t y l k o w ł a ś c i w y : p i e r w s z y iest 
mięszanir ią h i s z p a ń s k i e g o , h e b r a y s k i e g o , tudz ież 
w y r a z ó w o b c y c h , z ć z e g o t w o r z ą m o w ę na-
z y w a n ą i ę z y k i e m F r a n k ó w ; drug i za ś ies t cha-
r a k t e r e m r a b i ń s k i m 7, o d m i a n ą n i e k t ó r y c h l i ter . 

X I V . 

. Wyprawa do Elborusa. 
(Wyiątck z L i s tu prywatnego.) 

« W y p r a w a n a s z a , p o d osobiste'm dowódz-

twem, J e n e r a ł a k a w a l e r y i , Emmanuula, dnia Ib 

czerwca o p u ś c i ł a c iepłe w o d y m i n e r a l n e , w ce-

l u udan ia s ię do Elborusa. T o w a r z y s z y l i n a m 

t a k o ż p a n o w i e c z ł o n k o w i e S t . P e t e r s b u r s k i e y 

A k a d e m i i n a u k : p r o f e s s o r z w y c z a j n y minera-

l o g i i , Kupfcr; dozorca m u z e u m a k a d e m i c k i e g o 

z o o l o g Menerlie; f i z y k , a d j u n k t p r o f e s s o r , Lenc; 

d o k t o r , b o t a n i k , Meier z Dorpatu, i u r z ę d n i k 

g ó r n i c z y , f a b r y k i ł u g a ń s k i e y , O b e r - H i t t e n - F e r -

w a l t e r Wansowicz. D n i a 8 l ipca , p o k o n a w s z y 

w s z e l k i e t r u d n o ś c i p o d r ó ż y , p r z y b y l i ś m y do p o d -

n ó ż a Elborusa i s t a n ę l i ś m y o b o z e m nad r z e k ą 

Matką, W s z y s t k i e r z e c z y c i ę ż k i e z o s t a w i o n e 

b y ł y w t a b o r z e , o I5śc ie w i o r s t o d Elborusa, a 

i e d n o dz ia ło dowiez iono n a 6 wiorst od m i e y -

s c a , gdz ie s t a ł obóz . S p u s z c z a n i e s ię i p o d n o -

szenie p o spadz i s tośc iach ; o r a z c iasnota śc ie szek 
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i d ą c y c h przez s z y b k i e p o c h y ł o ś c i g ó r , u t r u d n i a -

ł y dalsze przeb ieran ie s ię p iechotą l u b k o n n o ., 

z l ekka ; ale przez c iąg c a ł e y d r o g i nie s p o t k a -

l i ś m y iednak n igdz ie t y c h b ł o t n i e p r z e b y t y c h 

i w ogó lnośc i p r z e s z k ó d p r z y r o d z o n y c h , które 

p o d ł u g opi sów Klaprota i innych p o d r ó ż n i k ó w 

p o w i n n y się z n a y d o w a ć w okol icach Elhorusa. 

» P o g o d a n a m nie s p r z y i a ł a : codz ienn ie tu-

m a n y i de szcze u t r u d n i a ł y n a s z ą p o d r ó ż . P r z y -

b y w s z y do p o d n ó za Elborusa, z a m i e r z y l i ś m y o-

c z e k i w a ć d o b r e y p o g o d y ; a le z powszechne 'm 

n a s z e m zadowoln ien iem, naza iu t rz , o świc ie , n ie-

b o się w y p o g o d z i ł o , c h m u r y z u p e ł n i e z n i k ł y , 

a dwuszczy t n y • Elborus da ł s ię n a m widz ieć hv 

c a ł e y s w e y świetności . 

P a n o w i e A k a d e m i c y pos tanowi l i k o r z y s t a ć 

z t ak p o m y ś l n e g o czasu d o u s k u t e c z n i e n i a s w e -

g o przeds ięwzięc ia . P o ś p i e s z y l i ś m y o p a t r z y ć ich 

w e w s z y s t k i e p o t r z e b y k u d o k o n a n i u . tak t ru-

d n e y d r o g i , to i e s t : p r z y g o t o w a l i ś m y dla n ich 

żerdz i , pal i , s z n u r ó w i t . d. P r z y d a n o im tyl-

k o k i l k u C z e r k a s ó w i o c h o t n i k ó w K o z a k ó w . 

O godz in ie 9 z r a n a wysz l i z obozu i wieczo-

r e m dos ięg l i t y l k o p i e r w s z e y p o c h y ł o ś c i śnie-

ż n e y , gdz ie też s tanęl i n a n o c l e g , w z b i w s z y się 

W o g ó l e na wior s t o śm. N a z a i u t r z (dnia 10) , o 

g o d z i n i e 3 p o p o ł u d n i u w y r u s z y l i d a l e y . M r ó z 

p o r a n k o w y b a r d z o im p o m a g a ł i podnos i l i s ię 

d o s y ć s k u t e c z n i e ; ale im d a l e y szli , t y m p o -

w o l n i e y s z ą s t awa ła s ig ich da>ga , a l b o w i e m ś n i e g 
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topniał ' od s ł o ń c a i zapadał ' p o d n o g a m i . N a -
k o n i e c , zaczę l i d o s y ć częs to z a t r z y m y w a ć się 
dla o d p o c z y n k u i pos tępowal i w n iewie lk ich od-
l e g ł o ś c i a c h . M y , co p o z o s t a l i ś m y w oboz ie , z 
w i e l k ą c i e k a w o ś c i ą u w a ż a l i ś m y na to p o w o l n e 
i śc ie n a s z y c h p i e l g r z y m ó w . O g o d z i n i e 9 z r a -
n a , p r z e b y w s z y da leko większą p o ł o w ę g ó r y , 
r o z ł o ż y l i się za s k a ł a m i na o d p o c z y n e k i z u p e ł -
nie zn ik l i n a s z y m o c z o m . P o g o d z i n i e , d a t 
s ię widz ieć zza s k a ł y t y l k o i eden c z ł o w i e k i za-
czą ł s i ę w z b i i a ć s ta łemi a m i e r n e m i k r o k a m i k u 
w i e r z c h o ł k o w i Elborusa. N a p r ó ż n o ś m y w y g l ą -
dal i i śc ia i n n y c h za ' tym o d w a ż n y m w ę d r o w c e m ; 
n i k t s ię więcey nie pokazywał ' ; o w s z e m wie lu 
z a c z ę ł o w k r ó t c e p o w r a c a ć : W s z y s t k i c h o c z y 
z a c z ę ł y ś ledzić t e g o , k t ó r y d o k o n y w a ł tak ś m i a -
ł e g o ¡ czynu. O d p o c z y w a j ą c za k a ż d e m p ięc i ą 
l u b sze śc i ą k r o k ó w , s z e d ł ś m i a ł o d a l e y . Z b l i -
ż y w s z y s ię d o s a m e g o w i e r z c h o ł k a , z n i k ł mię-
d z y ska ł ami . D ł u g o k a ż d y z p a t r z ą c y c h n i e -
c ierpl iwie c z e k a ł p o k a z a n i a się g o ; g d y n a g l e , 
o k o ł o g o d z i n y i e d e n a s t e y , p o s t r z e g l i ś m y t e g o 
ś m i a ł k a n a s a m y m s z c z y c i e lĄlborusa. O g i e ń 
k a r a b i n o w y , d ź w i ę k m u z y k i i chór ś p i e w a k ó w 
t r y u m f u n a p e ł n i ł y powie t rze p o ś r ó d r a d o s n y c h 
c a ł e g o o b o z u w y k r z y k ó w o t a k n a d z w y c z a y n y m 
w y p a d k u . D o s a m e g o , wieczora z o s t a w a l i ś m y 
w n i e p e w n o ś c i , k t o b y to b y ł ten p i e r w s z y z 
ś m i e r t e l n i k ó w , k t ó r y w s z e d ł n a w i e r z c h o ł e k 
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ríaywyzszey g ó r y p a s m a K a u k a s k i e g o ; poczym 
t a n y do tąd za n i e p r z y s t ę p n y . Z a p o w r o t e m 
n a s z y c h p o d r ó ż n y c h d o w i e d z i e l i ś m y się, że o -
w y m z u c h e h l , k t ó r y p o s t a n o w i ł sam ieden 
t y l k o wzb ić s ię na n a y w y ż s z y p u n k t Elbo-
rusa, a p r z e z to d o w i ó d ł m o ż n o ś c i u s k u t e -
cznienia t e g o z a m i a r u , b y ł p e w n y z w o l n y c h 
K a b a u d y ń c ó w , n i e g d y ś p a s t e r z . Za d o k o n a n i e 
t e g o c z y n u , ten s t a ł y i w a l e c z n y C z e r k i e s , 
i m i e n i e m Kilar, o t r z y m a ł p r z e z n a c z o n e od Je-
n e r a ł a Emmanuela 4 0 0 rub l i a s s y g n a c y a m i i 5 
a r s z y n ó w suknd . 

J e d e n z P P . A k a d e m i k ó w , P . Lenc w z b i ł 
s ię na w y s o k o ś ć 15,200 s t ó p W s z y s t k i c h za ś 
s t ó p Elborusa, l i cząc od p o w i e r z c h n i O c e a n u 
A t l a n t y c k i e g o , ies t 16 ,800, czyl i o k o ł o 5 w i o r s t , 
p i o n o w o . 

W okol icach n a s z e g o o b o z u i u p o d n o ż a El-
borusa w i d z i e l i ś m y b a r d z o p iękne w o d o s p a -
dy r z e k r o ż n y c h ; ale f o r m o w a n y p r z e z Ma-
tkę ce lu ie nad w s z y s t k i e m i : r z e k a t a z n a d -
z w y c z a y n y m s z u m e m spada p rawie ría d w a d z i e ś -
cia sążni p i o n o w o . S t r u m i e n i a w o d y nie w i d a ć 
•w tern m i e y s c u , l ecz fule b r y ł a m i s p a d a j ą j ed-
n a za d r u g ą . O pięć sążn i od t e g o w o d o s p a d u 
l e ż y na rzece m o s t n a t u r a l n y , t r a w ą z a r o s ł y , i 
t u w ł a ś n i e iest d r o g a k o n n a do Karaczaiewa i za 
g ó r y , do ż y i ą c y c h tam n a r o d ó w . W o g ó l n o ś c i 
Widoki w t y c h m i e y s c a c h s ą n a d e r p o w a b n e . 
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W p r z e c i ą g u n a s z e g o p o d r ó ż o w a n i a znale-

z ione w b y ł y g ó r a c h : o ł ó w , węg ie l k a m i e n n y 

obf i c ie , i g i p s ; z m i n e r a ł ó w : i a sp i s , por f i r , kon> 

g l o m e r a t , i k t y m p o d o b n e , a ca łe p a s m o K a u -

k a z u s k ł a d a s ię z g r a n i t u . A. Sz ..'. w. 

Wyiąlek z, listu P. akademika K u p f e r a do JW. 
Zastępcy prezydenta akademii nauk. 

» W i a r l o m o iuz J a ś n i e W i e l m o ż n e m u P a n u 

i ak ie o k o ł o n a s l o ż y s ta ran ie J enera ł ' Emmanu-

el, z i a k i e m b e z p i e c z e ń s t w e m p o d r ó ż u i e m y i i a k 

szczęś l iwie o d b y l i ś m y t r u d n ą a n i e b e z p i e c z n ą 

w ę d r ó w k ę na g ó r ę Kiniał. Z a m i l c z a i ą c o i n n y c h 

n a d e r p r z y k r y c h a p o m y ś l n y c h p o d r ó ż a c h , śp ię -

ś z ę z o p i s e m n a s z e g o p o s t ę p o w a n i a na g ó r ę Et-

¿orus. 

» J u ż na b r z e g u Chabrysu m u s i e l i ś m y zos ta -

w i ć na sze a r b y ( zaprzężone w o ł m i t e l e g i o d w ó c h 

k o l a c h ) i w z i ę l i ś m y z s o b ą to t y k o , c o ś m y m o -

g l i p r z e w o z i ć n a koniach . S z ł a za n a m i p o ł o -

w a p i e c h o t y i k o n n i c y , sześć w i e l b ł ą d ó w d o 

p r z e w o ż e n i a n a m i o t ó w , m n ó s t w o k o n i i i e d n o 

d z i a ł o t r z y f u n t o w e . 

» A ż e b y dać J W . P a n u i a s n e w y o b r a ż e n i e o 

h a s z e y p o d r ó ż y w t a k i e y k r a i n i e , k t ó r a nie m a 

ż a d n e y ie szcze k a r t y , chcę n a p r z ó d u c z y n i ć w 
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k i l k u s ł o w a c h o g ó l n y opi s K a u k a z u . W y s t a w 

J W . Pan sobie p o p r z e r z y n a n ą w r ó ż n y c h k i e -

r u n k a c h g ó r ę , od 8 do 10 t y s i ę c y s t ó p w y s o -

k ą n a d powierzchnię O c e a n u , p r z e s t r o n n e spa-

dzis tośc i t r a w ą za ro s ł e , m i e r z ą c e się z urwi-

s tymi s k a ł a m i , a będz ie sz J W . Pan mia ł i a s n e 

po ięc ie " p r z o d o w e g o p a s m a g ó r y , p rzez k tóre z 

p o c z ą t k u s z ł a noszą d r o g a . T u , idąc p a s m e m 

w y ż s z e m , można wszędzie w y g o d n i e p r z e j e ż d ż a ć 

k o n n o , a n a w e t s ame a r b y i d ą d o s y ć b e z p i e c z -

nie, po t rzebn iąc l u d z k i e y p o m o c y t y l k o w k i l k u 

m i e y s c a c h , -gdz ie d r o g a iest n ieco s t r o m a . Za-

dwie k i lka oddz ie ln ie się w z n o s z ą c y c h , n a d e r w y -

sok ich g ó r i a k o t o : Kiniał, Inat, Eesmamyk, i 

i n n e , f o r m u ł ą ze wszech s t r o n nader s p a d z i s t e , 

p r a w i e nie p r z e b y t e zey śc i a . B l i ż e y k u ś r o d k o -

wi p a s m , o iest , ku Elborusowi, n a g l e s ię zmie-

znia zewnętrzna g ó r p o s t a ć : spadzis te k ą t o w a -

te i por f i rowe s k a ł y w z n o s z ą się do s a m e g o 

szczy tu ś n i e ż n e g o , a n a w e t w y ż e y . T a n ) , gdz ie 

do nich p r z y t y k a p a s m o p r z o d o w e , n a g l e s ię 

p r z e r y w a r e g u l a r n e j e g o r o z ł o ż e n i e ; w ą z k a 

śc ieżka prowadz i często p o spadz i s tych o p o k a c h , 

g d z i e ze s t rony p r a w e y wznos i się u r w i s t a ska -

ł a , a z l e w e y r o z s t g p u j ą s ię b e z d e n n e p r z e p a ś c i ; 

t u n a y l e p s i j e ź d ź c y są zmuszen i iść p ie szo , a 

k o n i e prowadz ić za cug le . Z o s t a w s z y ś w i a d k i e m , 

i a k i e d e n z n a s z y c h koni s t o c z y ł się w prze-
s p a ś ć , s ze d łe m p ieszo większą część d r o g i . 

http://rcin.org.pl



— 207 — 

Elborus, w z n o s z ą c y się p o ś r ó d t y c h przepaśc i we-

spół' z d w o m a w i e c z n y m śn ieg iem p o k r y t e m i 

s z c z y t a m i , a s k ł a d a i ą c y się t a k o ż z p o r f i r u , for-

m n i e punict ś r o d k o w y p a s m a i o t o c z o n y iest pra-

wie o b r ą c z k o w a t o p r z e z w y ż e y w s p o m n i o n e 

g ó r y p o r f i r o w e . Ma p o s t a ć o g r o m e g o o s t r o s ł u -

p a ś n i e ż n e g o , w z n o s z ą c e g o się z p o ś r o d k a prze -

s t ronnego- o t w o r u , od 4 do 5 t y s i g c y s t ó p w y -

ż e y nad i e g o b rzeg i . Z b l i ż a i ą c s ię . i ak m o ż n a 

n a y w i ę c e y k u Elborusoivi, r o z ł o ż y l i ś m y n a s z o-

b ó z nad r z e k ą Małhą, nie da leko o d m i e y s c a 

gdz ie ona f o r m u i e w o d o s p a d , u s a m e g o p o d n ó -

ża g ó r p o r f i r o w y c h , b ę d ą c ostatnie'm o g r o d z e -

n i e m u s p o d u Elborusa. D z i a ł o s ię to dnia 8 

lipcą^ w i e c z o r e m . . D n i a 9 z r ana j e n e r a ł wszedł' 

na p o b l i z k ą g ó r ę , i ż b y z n i e y o b e y r z e ć p r z y l e -

o l e y s z e oko l i ce Elborusa, a s t o s o w n i e do t e g o 

u c z y n i ć n a l e ż y t e r o z r z ą d z e n i a . G d y p o w r ó c i ł 

do o b o z u , w y b r a ł l e p s z y c h s w y c h k o z a k ó w , 

oraz p r z y b y ł y c h tam C z e r k a s ó w , i z a c h ę c a ł ich 

u ż y ć w s z y s t k i c h sił swoich d o d o y ś c i a do s z c z y -

tu Elborusa, n a k t ó r y w ł a ś n i e cel p r z e z n a c z y ł 

r ó ż n e n a g r o d y : p i e r w s z e m u z K o z a k ó w , l u b p r o -

s t y c h C z e r k a s ó w , k t ó r y d o s i ę g n i e s z c z y t u , p r z y -

r z e k ł 100 rub l i , sr . ; d r u g i e m u 50, t r z e c i e m u 25; 

j e ś l i b y zaś t ak im p i e r w s z y m z d a r z y ł się k t ó r y -

k o l w i e k X i ą ż e cze rka sk i : JA t e d y p r z e z n a c z y ł m u 

w darze z e g a r e k z ł o t y , w a r t u i ą c y 5 0 0 rub . a s -

s y g . O g o d z i n i e 10, p r z e j e c h a l i ś m y p r z e z rze-
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k ę Malko, o p a t r z y w s z y się na [ trzy dni żywno-< 
ś c i ą , d r w a m i i n a y p o t r z e b n i e y s z e m i r z e c z a m i , w 
t o w a r z y s t w i e 20 K o z k ó w , k i l k u C z e r k a s ó w i 2 0 
ż o ł n i e r z y p i e s z y c h . P r z e b i e r a j ą c s ię na d r u g i 
b r z e g , g d z i e w y p a d a ł o n a m w d z i e r a ć s ię na s p a -
d z i s t ą s k a ł ę , k o n i e swoie o d e s ł a l i ś m y d o o b o -
z u ; r z e c z y n a s z e nieśl i n a r ę k u ż o ł n i e r z e , k tó-
r z y b y l i z n a m i , i u z b r o i o n y k a ż d y p a l c a t e m , 
z o s t r z e m że l aznem, p u ś c i l i ś m y się w d r o g ę . L u -
b o chwi lowe g ę s t e t u m a n y o b l e k a ł y ska l i s tą 
o p o k ę , przfez k t ó r ą n a l e ż a ł o n a m p r z e c h o d z i ć , 
t a k , i ż z t r u d n o ś c i ą m o g l i ś m y widz ieć n a 10 k r o -
k ó w p r z e d s o b ą ; i e d n a k , o g o d z i n i e 4 dos ięg l i -
ś m y w i e r z c h o ł k a ś n i e ż n e g o , g d z i e p o s t a n o w i o n o 
r o z ł o ż y ć s ię na n o c l e g . B l i s k o nie w i e l k i e y do-
l i n y , na t w a r d y m k a m i e n i u r o z e s ł a l i ś m y k i l k a 
b u r e k , a d w i e m a r a k i e t a m i d a l i ś m y z n a k o na-
s z e m p r z y b y c i u ; p o c z e m , n i e c o się p o s i l i w s z y 
l e g l i ś m y do s p o c z y n k u . 

» K u w i e c z o r o w i n i e b o s ię r o z p o g o d z i ł o , El' 

borus s t a n ą ł p r z e d n a m i w c a ł e y s w e y w s p a -

n i a ł o ś c i , p o p ó ł n o c y w s c h o d z ą c y x i ę ż y c o ś w i e -

c i ł p r z e ś l i c z n ą oko l i cę . D n i a 10 l ipca , o g o d z i -

n i e 3 z r a n a , z a b r a l i ś m y s ię d o d a l s z e y p o d r ó -

ż y . Z r a z u s z l i ś m y po ś n i e ż n y c h r ó w n i n a c h , 

pote 'm p r z e z o p o k i ska l i s t e , p ó k i , n a r e s z c i e , nie 

d o s i ę g l i s a m e g o o s t r o s ł u p a , z u p e ł n i e o k r y t e g o 

ś n i e g i e m , a t y l k o n a w i e r z c h u m a i ą c e g o ki lka 

m i e y s c o b n a ż o n y c h . 
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» N i e będę dzisiaj- p o s z c z e g ó l e o p i s y w a ł wcho-

dzenia n a sani Elborus; i e s zcze za n a d t o świe-

ż y m ie s t w m o i e y pamięc i , nie m o g ę b e z 

n i e i a k i e y ś t r w o g i w s p o m n i e ć o p o n i e s i o n y c h 

p r z e z n a s t rudnośc i ach ; i e szcze dr/ .y r ę k a 

m o i a , o c z y c ierp ią zapa len ie ; o d o ś l e p i a i ą c e y 

b i a ł o ś c i śn ieżney . M u s i e l i ś m y s topn ie w y r ą b y -

w a ć w ś n i e g u , i ż b y n iemi p r z e b r a ć s ię d o w ierz-

c h o ł k a ; powie t rze b y ł o t a k r z a d k i e , iż za l edwie 

m o g l i ś m y o d d y c h a ć ; k i l k a r a z y d o ś w i a d c z y ł e m 

z a w r o t u g ł o w y i m y ś l i ł e m w r ó c i ć s ię; co d w a -

dzieśc ia k r o k ó w t r z e b a n a m b y ł o o d p o c z y w a ć . 

N a t y c h o d p o c z y n k a c h p o s t r z e g l i ś m y , że do-

l i n y u s tóp n a s z y c h b y ł y p o k r y t e o b ł o k a m i , 

g d y t y m c z a s e m c i e s z y l i ś m y s ię ' pr r zy iemnośc ią 

w i d o k u s ł o ń c a w c a ł e y i e g o w s p a n i a ł o ś c i . 

, , O k o ł o g o d z i n y 11 z r a n a , d o s i ę g l i ś m y pier-

w s z e g o u s t ę p u n a w i e r z c h o ł k u Elbgrusa; m i e j -

s c e to l e ż y na 1 ,500 s t ó p n i ż e y s a m e g o s z c z y -

t u . W s z y s c y t ak ie śmy się p o m o r d o w a l i , iż ko-

n ieczn ie t r z e b a n a m b y ł o o d p o c z y n k u , t y l k o P* 

Lenc o d b y w a ł d a l s z ą d r o g ę z k i l k ą k o z a k ó w i 

C z e r k a s ó w : b o i ą c s ię , że i e ś l i b y za n a d t o p ó ź u o 

cłosięgł w i e r z c h o ł k a , m o ż e i u ż p r z e d n a s t a n i e m 

n o c y n ie z d o ł a powróc i ć n a n o c l e g . L e c z wzb i -

w s z y s ię i e szcze d a l e y , na 1 ,000 s t o p , u c z u l 

i on o s ł a b i e n i e , i b y ł z o s t a w i o n y p r z e z wię-

k s z ą część K o z a k ó w i C z e r k a s ó w : ty lko 
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500 s tóp nie d o s t a w a ł o nu*. do os iągnie-

nia w i e r z c h o ł k a , od k t ó r e g o o d d z i e l a ł a g o prze-

s t r z e ń śn ieżna ; śn ieg i o d u p a ł u s ł o n e c z n e g o 

tak z m i ę k c z a ł y , iż za k a ż d y m k r o k i e m g r z ę z ł 

on p o s a m e k o l a n a i dla t e g o m u s i a ł s ię 

w r ó c i ć . J e d e n t y l k o C z e r k a s , nazwi sk iem Kil-

lar, z Ii ab ar dy, w o l n e y wsi n i e d a l e k o od twier -

d z y Nałczyka, d o s i ą g ł n a y w y ż s z e g o wierzchoł-

k a . 

, , T y m c z a s e m dla n a s , k t ó r z y ś m y o d p o c z y -

wal i u p i e r w s z e g o u s t ę p u , b y ł o j i u ż p ó ź n o ; na -

si p r z e w o d n i c y radzi l i wrócić się^ i ż b y nie u-

g r z ą z ć w z m i ę k c z a ł y c h śn iegach ; g d y ż śnie'g u-

k r y w a tu o k r o p n e p r z e p a ś c i ; dla t e g o więc na-

d e r n iebezp ieczna prze zeń przechodz ić ; kie-

d y topnie ie od p a d a i ą c y c h w t e d y prawie p iono-

w o , p r o m i e n i » s ł o ń c a . S p u s z c z a n i e s ię iest bar-

d z o t r u d n e i ca le n i e b e z p i e c z n i e y s z e , aniżel i 

wchodzen ie na g ó r ę . C z e r k a s o w i e p r z y w i ą z y w a -

li s iebie i eden do d r u g i e g o s z n a r k a m i , i ż b y 

w z a i e m n i e się u t r z y m a ć , i e ś l iby k t ó r y z nich 

s p a d a ł ; b y l i ś m y u t r z y m y w a n i , k a ż d y p r z e z 

d w ó c h K o z a k ó w i p rawie na ich r ę k u n i e s i e n i , 

p o m i m o to i e d n a k , p r a w i e za k a ż d y m k r o k i e m 

w i ę ź l i ś m y w ś n i e g u . C a ł k i e m p r z e m o k ł s z y i 

p o s t r a d a w s z y s i ł y , n a k o n i e c w i e c z o r e m , p o w r ó -

c i l i ś m y do n a s z e g o o b o z u , n a d r z e k ą Małką. 

„ W te'y p o d r ó ż y t o w a r z y s z y ł n e m ie szcze P . 

Bcrnadocci a rchi tekt , k t ó r y n a b y ł w i e l k i e y za-
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s ług i , p r z e z ozdob ien ie I n t e y s z y c h ciepl ic ; o p r ó c z 

t e g o b y l i z n a m i t y l k o K o z a c y i C z e r k a s o w i e . 

,, P o n i e s i o n y c h t rudów pamięć tak ieszcze w e 

m n i e iest ż y w ą , iż c a ł k i e m o p u ś c i ł e m w ni-

n i e j s z y m opis ie obraz prześ l iczne 'y chwili w 

k t ó r e y ś m y się nasyca l i w i e l k ą p r z y i e m n o ś c i ą 

w t e d y , g d y u ż y w a l i ś m y o d p o c z y n k u p r z y p ierw-

s z y m us tęp ie i g d y p i e r z c b n ę ł y o b ł o k i , k t ó r e 

k r y ł y p r z e d n a s z y m w z r o k i e m dol inę . T r u -

d n o opi sać p o d o b n e wrażenia ; m ó g ł b y m ie po-

r ó w n a ć z p o d o b n e m i ż widz ianemi p r z e z e m n i e 

w d r u g i c h k r a i n a c h , ale zostaw,uię J a ś n i e Wie l -

m o ż n e m u p a n u u ł o ż y ć s o b i e obraz z w ł a s n y c h 

p r z y p o m n i e ń . J e d y n a , k t ó r ą t u czyn ię u w a g a 

na tem za leży , że z tąd wyraźnie 'y aniżel i z k ą d -

inąd , m o ż n a widzie'ć iak p r z o d o w e K a u k a z u i 

w y ż e y w s p o m n i a n e g ó r y por f i rowe , o b r ą c z k o -

w a ł o o tacza ią Elborus, a n a y s p a d z i s t s z e m i śc ia-

n a m i swemi o b r ó c o n e są k u Elborusowi, 

w z n o s z ą c e m u się naksz ta ł t o s t r o s ł u p a w u l -

k a n i c z n e g o , z przepaśc i maiące'y p o s t a ć l e y k a . 

„ T y m c z a s e m , J e n e r a ł od te'yże chwi l i , k i e -

d y s ię w y p o g o d z i ł o n iebo , u w a ż a ł n a s z obo-

zu , n a d r z e k ą Malką, za p o m o c ą p e r s p e k t y w y 

D o l o n d a k t o r ą ś m y wzięli z s o b ą . P o s t r z e g ł s z y , 

że C z e r k a s Killar d o s i ą g ł w i e r z c h o ł k a , k a z a ł 

u d e r z y ć w b ę b n y , a w t e d y w s z y s t k i e p r z y n i m 

b y ł e w o y s k a z a w o ł a ł a ł y : itr al k t ó r e g o r o z u m i e 

s ię , s ł y s z e ć n ie m o g l i ś m y . Z a p o w r o t e m na-
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gzym d o o b o z u , z n o w u z e b r a ! C z e r k a s ó w i 

K o z a k ó w , i r o z k a z a ł u r o c z y ś c i e w y d a ć C z e r k a -

k a s o w i K i l ł a r o b i e c a n ą n a g r o d ę 100 r . sr . a 

p r ó c z t e g o , d a r o w a ł m u k a w a ł s u k n a na k a f t a n . 

N a ż a i u t r z n a m , t u d z i e ż o b e c n y m x i ą ż ę t o m czer -

k a s k i m d a ł wie lk i ob i ad . X i ą ż ę t a C z e r k a s c y 

i o f f i ce rowie K o z a c c y s iedz ie l i p o p r a w e y s t r o -

n i e J e n e r a ł a , a m y inni o f f i c e r o w i e p o l e w e y . 

P o d c z a s s t o ł u s p e ł n i a n o za zdrowie C e s a r z a J e -

g o m o ś c i , k t ó r e g o s z c z o d r o b l i w o ś c i ą b y l i ś m y t u 

zebran i ; g ó r y oko l i czne w i e l o k r o t n i e n a p e ł n i a -

ł y s ię o d g ł o s e m w y s t r z a ł ó w d z i a ł o w y c h , d a w a -

n y c h p r z y k a ż d y m ' wnoszen iu t o a s t u . T a k 

w i ę c u c z u c i e dokonan ia ł ą c z n e m i s i l a m i nie p o -

s p o l i t e g o c z y n u , oraz ł a g o d n a i c z ł e k o l u b n a 

p o l i t y k a , z j e d n o c z y ł a n a r o d y , k t ó r e d o t ą d na-

w z a i e m ieden d r u g i e g o l ę k a ł y s ię i n i e n a w i d z i -

ł y . O d t e g o czasu , i ak J e n e r a ł Emmcinuel n i e -

t y l k o m o c ą oręża p o d b i ł m i e s z k a ń c ó w t u t e y s z e y 

k r a i n y , K a r a c z a g ó w ; a le te'ż p r z e z ł a g o d n e o b -

c h o d z e n i e s ię p o c i ą g n ą ł i ch se rca , i m i e R o s s y -

an p o c a ł y m Kaukazie p ó ł n o c n y m , w y m a w i a n i 

i e s t z u p o d o b a n i e m i p o w a ż e n i e m 

X I I . 

Wesela Tatarów <v okolicy Odessy. 

IT T a t a r ó w n a k i lka l a t w p r z ó d y c z y n i ą p r o -

p o z y c y e m a ł ż e ń s t w a , s w a t k a uda ie się n a y p r z ó d 
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do n a y ś c i ś l e y s z y c b p r z y i a c i o l e k p a n n y , te obo-
w i ę z u i ą się w y b a d a ć ią. J eże l i iey s ię p o d o b a ł 
k a w a l e r , s w a t k a zaazyna z m a t k ą p a n n y u m a -
wiać się, a s t a r z y przy iac ie le o y c a c z y n i ą pro-
p o z y c y e , tych p r z y i a c i ó i zowią souda . J eże l i 
O y c i e c p r z y s t a i e , to z a p r a s z a na w i e l k ą u c z t ę ; 
w p r z e c i w n y m zaś raz ie p r z y y m u i e i ch ozięble 
i g ł o d n i o d c h o d z ą . J eże l i n a r z e c z o n a m a star-
s z e g o brata i on iest z n a c z ą c ą o s o b ą , i ego o d -
m ó w i e n i e dostateczne'm ie s t d o z e r w a n i a zamie-
r z o n e g o m a ł ż e ń s t w a , a g d y b y p r z y p a d k i e m oblu-
b i e ń c y p o b r a l i s ię p o m i m o i e g o s p r z e c i w i a n i a 
s i ę , w t e n c z a s n a d a r e m n i e b y u s i ł o w a n o a b y p r z y -
j ą ł d a r y p r z e z n a c z o n e dla r l iego, a lbo należał ' d o 
z a b a w . 

S w a t k i u m a w i a i ą się i ak ie p o d a r u n k i mai 
do s t ać panna młoda ; s k ł a d a j ą s i ę one zwy k le z 
p i e n i ę d z y , ze lnu , z ło tych l u b s r e b r n y c h ga -
lonów , z m a t e r y i , u s t a n a w i a i ą cer.ę i g a t u n e k 
t y c h w s z y s t k i c h rzeczy ; i aka m a b y d ź s z e r o k o ś ć 
p a s a z ł o t e g o l u b s r e b r n e g o , iakie b r a n s o l e t k i , 
i a k i e c y m b r y czyli z a s ł o n y od g ł o w y do 
s tóp spada i ące , iakie moramy, k o ł d r y z m u s z l i n u 
k t ó r y c h b r z e g i są z lo tem h a f t o w a n e , f e r e z y e al-
b o k a f t a n y wierzchnie , sza le s t a m b u l s k i e i t. cl. 
T a k ż e P a n m ł o d y powin ien p r z y s ł a ć n a c z y n i a 
miedz i ane p o d ł u g u m ó w i e n i a , ieżel i n ie chce ich 
war to śc i p i en iędzmi o p ł a c i ć . W i e l u z p o d r ó ż n y c h 
p o p e ł n i ł o w i d o c z n e k ł a m s t w o m ó w i ą c , że T a t a -

28 
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r z y p r z e d a i ą s w e córk i , g d y ż d a r y , k t ó r y c h 
•wartość o z n a c z a s ię p r z e d m a ł ż e ń s t w e m , p rze -
z n a c z o n e s ą n a g o s p o d a r s t w o I do d o m u m ł o -
d y c h m a ł ż o n k ó w . 

S k o r o t y l k o te s ł o w n e u k ł a d y p r z y y d ą d o 
s k u t k u . P a n m ł o d y powin ien p r z y s ł a ć dla s w o -
i e y n a r z e c z o n e y , na wie lk iey m i e d z i a n e y p o b i e -
l a n e y mis ie o w o c e : iako to f ig i , d a k t y l e , o p r ó c z 
t e g o m a s t y x , gozdz ik i , i c e k i n y do u b r a n i a g ł o -
w y przeznaczone . R o d z i c e p o s y ł a i ą nawżaierrl 
b l a c h ę z wie lk im p l a c k i e m n a z y w a j ą c y m się ba-
ciar d o k t ó r e g o p r z y w i ę z u i ą wielkie z n a c z e n i e ; 
d o d a i ą d o t e g o k o s z u l ę , s p o d n i ubiór , chus tkę , 
r ę c z n i k , p a s h a f t o w a n y , i w o r e k do t y t u n i u . 
G d y n a r z e c z o n y ies t b o g a t s z y m p o s y ł a n i e k i e d y 
m a ł e u p o m i n k i , o p r ó c z d a r ó w k t ó r e z u m o w y 
konieczn ie z ł o ż y ć powinien . G d y dope łn i ob ie tn ic 
k t ó r e m i sig z o b o w i ą z a ł , w y s y ł a n a t y c h m i a s t d o 
o y c a s w o i e y p r z y s z ł e y s w a t ó w , a b y się dowiedzie l i 
i ak p r ę d k o w y z n a c z y dz ień wesela ; o y c i e c w y r a -
c h a w y wa czas p o t r z e b n y do p r z y r z ą d z e ń i o z n a c z a 
dz ień ś l u b u . J a k ta chwila n a d e y d z i e , P a n m ł o d y 
t y c h s a m y c h s w a t ó w do o y c a w y s y ł a a b y s ię 
dowiedz ie l i c z y u b r a n i e z a r ę c z o n e y iest i u ż g o -
t o w e , p o w i n i e n z a r a z p o s ł a ć w o ł u , k i l k u s k o -
p ó w , b e c z u ł k ę m i o d u , m ą k i n a y p i ę k n i e y s z e y , 
m a s ł a , w o d y różaney i c u k r u na sorbet.; ń a r e ś c i e 
n a y m u i e k o n i e i w o ł y , d la p r z y w i e z i e n i a 
g o ś c i m i e s z k a i ą c y c h w da l s zych oko l i cach , w t e n * 
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czas z a c z y n a i ą się u c z t y w e s e l n e , k t ó r e p o w i n n y 
się o d b y w a ć u o b o y g a r o d z i c ó w . 

T r z e b a mie'ć T a t a r s k i e u s z y , a b y m o ż n a zbl i-
ż y ć się do k t ó r e g o z t y c h d o m ó w , g d z i e o d 
p ie ' rwszego dnia wese l a b r z m i w r z a s k l i w a i 
p i ek ie lna m u z y k a , z k t ó r e y p r z y k r y m t o n e m 
ł ą c z y się o k r o p n e bębnienie , a w r z a s k i młodz ie -
ż y T a t a r s k i e y nie m a ł o p r z y k ł a d a j ą _ s ię do 
p o w i ę k s z e n i a te'y harmoni i . Z n a y d u i e s ię t a m 
w i e l k a l i czba kobie't, m ł o d e p a n n y nie sti\>ią 
s ię w c a l e , m ę ż a t k i zaś f a r b u i ą b r w i i p o w i e k i 
c z a r n o , t w a r z b ie l ą i m a l u i ą , t a k ż e m ł o d e 
m ę ż a t k i m a i ą z w y c z a y u p i ę k s z a ć s ię i e szcze 
śmie ' s zn ieyszym s p o s o b e m , to ies t p r z y l e p i a i ą 
b i a ł k i e m od iaia na t w a r z y , g w i a z d y i k s i ę ż y -
ce z papie'ru z ło tego ; k o b i e t y i e d n a k k t ó r e do 
t r z y d z i e s t u la t d o s z ł y , iuż n ie u ż y w a i ą p o d o -
b n y c h ozdób- M o ż e m y z t e g o c z y n i ć w n i o s k i , 
•że i a k a k o l w i e k iest r ó ż n i c a w o b y c z a i a c b , wszę-
dz ie i ednak p r z y z w o i t o ś ć i e s t i a k b y wrodzone 'm 
u c z u c i e m , m ł o d e dz iewice w c a l e n ie u ż y w a i ą 
t y c h p i ę k r z y d e ł d o z w o l o n y c h m ł o d y m m ę ż a -
t k o m , r ó w n i e ż i s t a re kobie ' ty nie u ż y w a i ą nic 
p o d o b n e g o , co ies t o z n a k ą ich r o z t r o p n o ś c i i 
t y l k o n o s z ą m a ł e sp lotk i o p a s u j ą c e im g ł o w ę . 
P r z y b r a n i e i zb iest b a r d z o p ro s t e , z a w i s ł o n a y -
b a r d z i e y n a wielośc i m a t e r a c ó w b a r d z o wąz-
k i c b , o k o ł o k t ó r y c h w z n o s z ą k u p y k o ł -
d e r , t a k prawie , g r u b y c h iak m a t e r a c e ; s ą tam 
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i s k r z y n i e c y p r y s o w e p o k o s t o w a n e z i e l o n o , al-
h o o r z e c h o w o , o z d o b i o n e p e r ł o w ą m a c i c ą , ta-
b o r e t y n i sk ie , nares'cie ręczn ik i h a f t o w a n e sre-
b r e m i z ło tem p o r o z w i e s z a n e p o ś c i a n a c h . 
P o p ó ł k a c h s to ią n a c z y n i a miedz i ane p o b i e l a -
n e , f i l i ż a n k i , z w i e r c i a d ł o : w i e d n y m k ą c i e 
sal i z a w i e s z o n a ie s t wie lka z a s ł o n a , za k t ó r ą 
s iedzi ob lub ien ica , g d y ż n ie powinni iey widz ieć 
r o d z i c e i krewni pana m ł o d e g o . J e y p r z y i a c i o ł -
k i i edna p o d r u g i e y bawią s ię z nią , i n n e p o d 
ten czas t a ń c z ą , s tare kobie'ty g a d a i ą , dz iec i 
k r z y c z ą , z c a ł e g o z g r o m a d z e n i a iedna t y l k o 
stara swatka nie traci g ł o w y , o n a p r z y i m u i e 
g o ś c i , sadza na p o d u s z k a c h , g d z i e po pięciu i sze-
śc iu s iedzą w g r o m a d k a c h , rozda ie p o t r a w y na 
d u ż y c h m i s a c h ; p o uczc ie pole'wa im g ł o w y i 
r ę c e w o d ą r ó ż a n ą , na p o d z i ę k o w a n i e dos ta ie 
p o d a r u n k i , toż s a m o i m u z y k a n c i . T r z y r a z y 
p r z e z dz ień , p a n n a m ł o d a w y c h o d z i z za firanki 
i k ł a n i a się c a ł e m u z g r o m a d z e n i u . J e y u b i ó r ies t 
b a r d z o s k r o m n y , g d y ż n ie u ż y w a s t ro i ć w aż 
dopieYo w d o m u męża , o b w i n i o n a w z a s ł o n ę 
p ł a c z e i i ęczy , do c z e g o d o p o m a g a i ą i ey dwie 
kobie ' ty ż a ł o s n e m i ś p i ć w a m i . 

G d y t a k sję dzieie u n a r z e c z o n e y , o b l u b i e n i e c 
tez s a m ą ro lę >gra w d o m u [oyca , zamknię-
t y z k i l k ą p r z y i a c i o ł m i w s w o i m p o k o i u , 
s i edząc w mi lczeniu nie odpowiada n a w e t 
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t o w a r z y s z o m zda ie się b y d ź za ięty w y o b r a ż e -

n iem t r o s k , k t ó r e g o c z e k a i ą w i e g o n o w y m 

zawodz ie . P r z e z ten czas w n i e d a l e k i e y odle-

g ł o ś c i , p r z y i a c i e l e b a w i ą się w e s o ł o i t a ń c u i ą , 

i e d z ą , pi ią a n a w e t upi ia ią s i ę , nie w i n e m , a le 

o b r z y d ł y m napo iem z w a n y m c y n b u z a , k t ó r y m iest 

z ła g o r z a ł k a . N a y p i e r w s z e m i e y s c a m a i ą m ł o -

dzi B e j o w i e . S t a r a n i e m ich iest nie d o p u s z c z a ć 

k ł ó t n i p o m i ę d z y b ie s i adn ikami . U l u d u t e g o 

n i e b i o r ą za z ł e , g d y b e z z e n n y dużo ' "używa 

t r u n k ó w , l e c z ż e b y żona ty T a t a r m i a ł s ię do-

p u ś c i ć t e g o w y s t ę p k u , b y ł b y n i e o c h y b n i e w z g a r -

d z o n y m i nie m i a ł b y żadne'y powag i m i ę d z y n iemi . 

N a z a j u t r z t o ż s a m o t o w a r z y s t w o s ię z g r o m a -

d z a , P a n n ę m ł o d ą z m u z y k ą p r o w a d z ą do ł a -

źni w wo/,ie p r z y k r y t y m . W ł a ź n i f a r b u i ą i e y 

w ł o s y i paznokc ie ; p o w r ó c i w s z y do d o m u zasia-

da z n ó w za z a s ł o n ą . N a d c h o d z i m o m e n t ub ie-

rania , kobie'ty m ł o d e u k ł a d a i ą w a r k o c z e i e y 

w ł o s ó w , d z i e w c z y n y zaś o tacza ią ią w o-

k o ł o . W ł o s y d a w n i e y p r z e d z i e l o n e na d w i e 

s t r o n y g ł o w y , szczegó ln ie o d z n a c z a i ą c e s t a n 

p a n i e ń s k i , t e raz t a k są u ł o ż o n e , że z a k r y w a i ą 

p o ł o w ę czo ła . T ę p t a i emnlczy s p o s ó b u b i e r a -

n i a , ies t u T a t a r ó w p o ś w i ę c o n y m z w y c z a i e m , 

p r z e z c a ł y " czas ubie'rania p a n n a m ł o d a i dz ie-

wice o lacza iące ią p ł a c z ą , młocie zaś k o b i e t y 

ś p i e w a i ą wese lne pieśni . 

i 
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P r z e z ten czas n o w o ż e n i e c zupe łn ie r o z e b r a ; 

n y w swoim d o m u , siedzi na ś r o d k u i z b y , gdz ie 

i e g o przy iac ie le poda ią m u u b i o r y i a k i c k uro-

c z y s t o ś ć w y m a g a i śpie'waią p ieśni u ż y -

w a n e dnia t e g o w p o d o b n y c h oko l i cznośc i ach 

P o d c z a s g d y g ł u s z ą c a m u z y k a p r z y g r y w a i p r z y 

które'y k a ż d y zdaie się b y d ź z a t r u d n i o n y m on 

przybieYa minę p o w a ż n ą . 

T r z e c i e g o dnia rodz ice p a n n y ml'ode'y w y -

s y ł a i ą do o y c a p a n a m ł o d e g o , c h ł o p c a od 16 

d o 2 0 lat , u b r a n e g o w s z k a r ł a t n e s u k n i e , aże-

b y u m a w i a ł się i a k ą s u m m ę da m ą ż r o d z i c o m ż o n y 

w p r z y p a d k u g d y b y n iechc ia ł ż y ć z n i ą , a lbo g d y -

b y u m a r ł a bezdz ie tn ie . T a s u m m a iest 

z w y k l e d o s y ć znaczna i o w y p ł a t ę s u r o w o 

u p o m i n a i ą s i ę ; a le p o ś lubie g d y ż o n a 

chce ochron ić męża o d t a k i e y s t r a t y , m o -

że g o s a m a dobrowoln ie u w o l n i ć od o b o w i ą z a -

n ia k t ó r e na s iebie p r z y i ą l ; zwoln ienie z t y c h 

p r a w c z y n i w obecnośc i i e d n e g o Mulba l i i czte'-

r e c h s t a r c ó w ; o k o l i c z n o ś ć tę obchodzą u r o c z y -

śc ie . P r z y wni i śc iu d o i z b y , ch łop iec r z u c a n a 

p r z y t o m n y c h p o ga r ś c i ż y t a i J ęczmien ia , i do-

p i e r o matce n o w o ż e ń c a o świadcza z i ak iem zle-

c e n i e m p r z y c h o d z i . T r a f i a s ię c z ę s t o , że po-

w s t a i ą k ł ó t n i e i niechęci z t y c h ż ą d a ń , l ecz nare śc i e 

w s p ó l n i p rzy i ac i e l e t a r g u dobi ią . P a n m ł o d y 

w y s y ł a swoie w o z y po rzecz i p o s a g o b l u b i e n i c y . 

S k o r o ¡ rodz ice p a n n y m ł o d e y o d b i o r ą wiado-
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m o ś ć , że iuż u k ł a d y w z g l ę d e m z o b o w i ą z a n i a 

s ię o b l u b i e ń c a są u k o ń c z o n e , u r z ą d z a i ą co t y l -

k o ies t p o t r z e b n y m do w y j a z d u , k t ó r e m u z w y -

k l e ł z y i ięki t o w a r z y s z ą . V a n n a m ł o d a o k r y -

ta od g ł o w y d o s tóp r ó ż o w ą chus tką na-

k s z t a ł t k a p t u r a , stoi w e d r z w i a c h , a p r z y n i e y 

p a n n y i mężatk i , w t encza s m a t k a ż e g n a się 

z ni i fr-płacze, ś c i ska i oddala się. O y c i e c p r z y -

chodz i pote'm t r z y m a i ą c T a t a r s k i p a s w r ę k u , 

k t ó r y m t r z y r a z y m i e r z y w o k o ł o c ó r k ę , o p a -

su ie n i m , c a ł u i e w ramie i sp iesznie odchodz i 

P o s k o ń c z o n y c h pożegnan iach n a y b l i ż s z y z k re -

w n y c h b ie rze n a ręce p a n n ę m ł o d ą sadza n a 

w ó z , k o ł o t i iey s iadaią p r z y j a c i ó ł k i , k tó re s ą 

k r e w n e m i .oblubieńca ze s t r o n y m a t k i , zowią 

i e I i u d a . C z a s e m dozwala ią ż e b y iedna z u -

p r z e y m y c h p r z y j a c i ó ł e k , a lbo k r e w n a , ale w 

s t o p n i u da lek im t o w a r z y s z y ł a pan ie m ł o d e y . 

W o z y rusza ią p r z y o d g ł o s i e m u z y k i i p o d 

s trażą k o n n y c h T a t a r ó w , k i e d y ś l u b m a s ię 

o d b y w a ć w odleg łe 'y wiosce . P o d c z a s p o d r ó -

ż y , m ł o d z i e ń c y s zuka i ą s p o s o b u , a b y s c h w y -

t a ć chus tk i h a f t o w a n e , k t ó r e i edna z kobie't s ie-

d z ą c y c h p r z y pxannie m ł o d e y r o z w i e s z a n a 

w o z i e , k i e d y k t ó r y z łap ie t a k ą c h u s t k ę , z a r a z 

w g a l o p u m y k a , za nim w s z y s c y i ego t o w a r z y -

s z e , c z s e m z r ę c z n i e y s z y d o g o n i w s z y g o odbie-

r a m u z t r y u m f e m tę z d o b y c z , i u s i ł u i e p r z y 

fiiey u t r z y m a ć się^ 
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G d y c a l a czereda za iedzie iuż do d o m u p a n a , 

m ł o d e g o , s tara swatka z p o m o c ą i n n y c h ko-

bie't, sp ie sznie uk łada wszys tk ie r z e c z y nale-

ż ą c e d o o b l u b i e n i c y , ią zaś sadza za p a r a w a -
<J'A . . . . . 

n e m . P r z e z t en czas k rewni n a y s t a r s i i p r z y i a -

ciele o b y d w ó c h stron, udijią się do m u l a h a , a 

ż e b y u p r a w n i ! i potwierdz i ł u m o w y m a ł ż e ń s k i e , 

p o d ł u g z w y c z a j n y c h p r a w i d e ł , z t a m t ą d idą do 

m e c z e t u Jeże l i n ie szczęśc iem n o w o ż e n i e c m i a ł 

n a ł ó g p i i a ń s t w a , .powinien u r o c z y s t ą u c z y n i ć 

p r z y s i ę g ę że s ię p o p r a w i . 
P o wieczerzy s w a t k a śc ie le m a ł ż e ń -

sk ie ł o ż e na ś rodku i z b v , p r z e d k t o r e m u-
s tawia t r z y naczynia , ś r o d k o w e n a p e ł n i o n e ż y -
t e m , a dwa j ęczmien iem; w k a ż d e m z t y c h na-
c z y ń są u t k w i o n e i zapa lone wie lk ie świce w o s k o -
w e ż ó ł l e . S w a t k a potem t r z y r a z y p r z e w r a c a ko-
z i o ł k a na ł ó ż k u , a podczas g d y tych t a i e m n i c z y c h 
d o p e ł n i a o b r ę d ó w , przyton.ni k l ę c z ą c y m o d l ą się; 
na re śc i e stara prowadz i za r ę k ę p a n n ę m ł o d i j 
p r z e d ł o ż e , t a stoi nie p o r u s z o n a i w w s t y d l i w e y 
pos tac i . 

W y s t r z a ł y z p i s to letu o z n a y m u i ą p r z y b y c i e 
n o w o ż e ń c a , iak s ię u k a ż e , i eden z i e g o przy ia-
c i ó ł m a i ą c y w ówczas n a z w i s k o liardasch p o p y -
cha g o za p r ó g : swatka z a p y t u i e s ię c z y s z a t a n 
z n i m nie w s z e d ł , po odpowiedz i , r o z c h o d z ą siej 
w s z y s c y . 
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C z w a r t e g o dnia s c h o d z ą się do n o w o ż a m ę ż -

v . v, k t ó r ą lak n i e r u c h o m ą i t a k z a w s t y d z o n ą za-

s t a ł ą , i a k wieczora p o p r z e d z a j ą c e g o zostawil i , u-

b iera ią ią w n a y b o g a t s z ą odzie/., p r z y l e p i a i ą i e y 

czarne m u s z k i pod oczyma^ na c z o ł o zaś k a w a ł k i , 

poc ię tego pap ie ru z ł o c o n e g o a brwi c z a r n o 

furbuią ; po skończen iu t e y toa le ty , d w i e s t a r e 

k o b i e t y b i o r ą ią p o d p a c h ę i w y p r o w a d z a j ą z za 

i i r ąnek . M a t k a n o w o ż e ń c a z w a r z ą c h w i ą p r z y -

bl iża s ię do n iey , podnos i z a s ł o n ę , n o w o z a -

męźna na p r z y r z ą d z o n e y iuż p o d u s z c e k l ę -

ka p rzed nią , matka śc i ska ią, c a ł u i e , p ł a c z e , b ł o -

g o s ł a w i , i o ś w i a d c z a na g ł o s żądan ie a b y s y n 

iey tak d o b r z e obchodz i ł się z ż o n ą iak d o t ą d i. 

m a t k ą , t a k ż e wyraża swo ią b o i a ź ń i nadzie ic . 

P o czem iedna z n a c z n i e y s z a huda b i e r z ę w 

i ednę rękę warząchew a d r u g * p rowadz i n o w o 

z a m ę ż n ą p r z e d k a ż d ą z p r z y t o m n y c h kob ie t , p o -

d n o s z ą c za k a ż d ą razą z a s ł o n ę w a r z ą c b w i ą k t ó -

ra iey r azem s ł u ż y do zb ierania s k ł a d k i . G d y 

rozj%żd/«aią się krewni da ią w p o d a r u n k u ha f -

t o w a n e r ę k a w i c z k i a c z a s e m p o parze k o s z n l , 

także k i e d y ich zapra sza ią i e s t z w y c z a i e m o -

f i a rować k a ż d e m u z n ich c i a s t e c z k o i r ę c z n i k 

h a f t o w a n y ; oni n a w z a i e m m n i e y l u b w i ę c e y w a r -

tuiące czy nią dary i ako to p ien iądze , k r o w y , k o n i e , 

k tóre n a y w i ę c e y cen ią . P o d c z a s t y c h w s z y s t ] 

kich p r z y r z ą J z e n , m a t k a p a n a m ł o d e g o p o b ł o j 
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^ o s ł a w i w s z y s y n o w ę , ' w b l i i k i e y izbie ?, i e d n e m 
s ta rcem 7, pomiędzy p r z y j a c i ó ł i k r e w n r e h swo-
i c h , t a ń c z y i śp iewa razem te s ł o w a : Obchodzi-
liśrny wesele dni 40, zabiliśmy 40 wołów, 40 sko-
pów , na s tępu ią powinszowania ; po u k o ń c z e n i u 
t ańca b ies iadnicy zabiera ją się do wyiazdu i pod-
cza s g d y brzmi m u z y k a , rozpuszcza j ą konie i w y 
śc iga ią się 18 do 20 wiorst p o n i e r ó w n e y i nie-
b e z p i e c z n e y drodze . 

W k i l k a t y g o d n i po w e s e l u , rodzice zapra-
s z a j ą c a ł ą famil i ią , i wtenczas daią córce rolę , 
o g r o d y owocowe a lbo w a r z y w n e , ieżeli zaś nie 
m a i ą n i e r u c h o m o ś c i , daią b y d ł o i r zeczy k t ó r e 
s ą dla nie'y s t o s o w n e i uży teczne . T a t a r z y i oo-
w s z e c h n i e w s z y s c y macl iometanie , żenią się nie-
da i ąc w y p r a w y , koszta wesela sami p o d e y m u -
ią , a nawet obowiązu ią się w y p ł a c i ć s u m m o ' któ-
r a często iest dość znaczna , p o d t y t u ł e m n a g r o d y , 
a ieżel i żona w d a l s z y m c i ągu nie odstąpi iev , m ą ż 
b y w a n a r a ż o n y , na zniszczenie s w e g o m a i ą t k u . 
T r z e b a jednak p r z y z n a ć że to p r a w o iest u g r u n -
t o w a n e na sprawiedl iwośc i ; g d y ż u nas k t ó r v ź -
b y oyc iec chcia ł w y p o s a ż y ć i dać córkę cz ło-
w i e k o w i k tóremu p r a w o pozwala mieć trzy ż o n y ? 
T a t a r z y tak iak i T u r c y maią pieśni m i ł o s n e 
a l e r z a d k o s ł y s z e ć się z niemi daią pod o k n a m i 
s w o i c h k o c h a n e k ; m u z y k a t a t a r s k a n i e p r z y j e m -
n e b a r d z o czyni wrażenie dla tych co się do 
n i e y nie p r z y z w y c z a i l i , ale upewnia i ą że ich pie'-

ni są pe łn ione i m a g i n a c y i i czu łośc i . W e -
s e l a k o ń c z ą się u n ieb zabawami , t ańcami i u-
c z t a m i , t raf ia się tam że m ł o d z i e ń c y zadaią p y -
a n i a na k t ó r e m ł o d e dziewczęta o d p o w i a d a i ą 
r o z u m n i e i del ikatnie-
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P A M I Ę T M K . P O D R O Ż Y . 

N e r 4 7 . 

z P I E R W S Z E * P O Ł O W I G R U D N I A 1 8 2 9 . 

XVI. 

L I S T Y O PORTUGALII . 

Droga z Porto do fValcncyi — Villa Nova 
gospodarstwo polne — chłopstwo — Klasztor Pa-
nien Siv. Klary iv Villa de Conde — Prowi/tcya 

Mincho — Fonie — Boa — Vianna. 

Dotąd, musiemy szczerze wyznać, nie zastana-
wialiśmy się icszcze, nad wygodami jakie uioże mieć 
podróżny w domach zajezdnych zwanych estala-
gem. Co do nas, brak takowych wygód wynagro-
dziła gościnność zacnych przyjaciół którzy nam 
czem tylko mogli starali się służyć i nawet w dal-
szą podróż w północne okolice kraiu, w wszelkie 
niemal potrzeby zaopatrzyli. Udaliśmy się w tę 
podróż w lei terze. Mieliśmy tłomacza z soba, bo 
nie można się było spodziewać że się Wszędzie po 
angielsku lub po francuzku rozmówiemy. Nadto 
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szedł muł obładowany zasobem żywności i tak 
zwana condessci t dwoma zgrabuemi i poczciuemi 
prze w odnikami. 

Opuściliśmy Porto rano w dniu iarmarcztiym* 
a tak napotykaliśmy po drodze mnóstwo wieśniaków 
wiozących płody ziemne na sprzedaż. Kobiety 
miały na sobie czarne suknie podobne do naszych 
płaszczów żałobnych, na głowic zaś białe muszli-
nowe chustki , pod brodą mocno zapięte i w tyle 
rogiem spadaiące. Mężczyzni nieśli swoie suknie 
na kiiach długich do 8 stóp angielskich po większcy 
części na końcu ołowiem oblanych. Jest to g r o . 
•ina broń , którą zręcznie umieią władać równie 
przeciw napaści psów i wilków iak i l-ozboyników. • 
Romantyczny charakter okolicy Porto znika, im się 
bardziey na północ oddalamy; przyiemne wi-
doki, poprzednio opisane, zamieniaią się na puste 
powierzchnie naieżone skałami, pokrytemi ciemnym 
lasem iglastym (t. i. naywięcey sośniną). Kurz za-
czął nam zasypywać oczy, a ponieważ droga nie 
była lepsza iak gdybyśmy korytem rzeki odpra-
wiali podróż, więc tylko z trudnością mogliśmy 
zwolna postępować. 

YV ieduem z nayciaśnieyszych mieysc tey dzia-
dowskiey wody (t. i. p i a sku j napotkaliśmy rodzi-
nę złożoną nie zawodnie ze wszystkich stopni od 
pradziada do wnuka. Muły szły ieden za drugim, 
dosyć raźno, wyiąwszy tego który dźwigał nasze ba-
gaże. W kondesio wszystko się poguiotło , poina-
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rańczc zaprawiono zostały solą, susfcone ryby Kwil 
,jone winem i spirytusem, z ćwiartki skopiwćy o-
blazło mięso i wgniotło się w clileb; herbata pomię. 
szała się i. essenryą z dwóch butelek stłuczonych,, 
mała podróżna apteczka rozbiła się także, a wszy-
stko co w niey było tak się rozdzieliło że każdy 
prawie równą część w potrawach dostał. 

Aloli z pewnem filozofioznem postanowieniem 
wzięliśmy się do roboty, zapakowaliśmy napo-
wrot do kondessy tę prawdziwie zabawną mięsza-
ninę i odprawiliśmy kilka mil w cichości iak gdy-
by w orszaku pogrzebowym, tłumiliśmy żal z na-
szego nieszcęścia w spokoynym umyśle i nic od-
dawaliśmy się rozpaczy, ale raczey spodziewaliśmy 
się iakiey pociechy i z potrzeby zrobiliśmy cnotę. 

Wkrótce po tey przygodzie przybyliśmy do 
Villa Nowa, gdzie estalagen nie był bardzo pocią-
gaiący, dla tego stanęliśmy na cmentarzu, gdzie 
lia stopniach kamiennego krzyża rozłożyliśmy 
różnobarwne ułamki naszych prowiantów. J tak 
często robiliśmy unikaiąc zgniłego powietrza po le-
żących przy drodze domach zaiezdnych, które po-
wszcchnie maią napis; Comgagna Ge'rat do Alio 
Doi'ro. 

W Portugalii chowaią ciała za zwyczay w ko-

ściołach; toż samo dzieie się i tu. Mimo t o , 

wesołości naszcy przy śniadaniu niezatruwaliśmy ni-

gdy myślą o śmierci. 
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Droga nasza J o V!!!a J e Conde ciągnęła się 
długo przez- piasek pokiyty sośniną, lecz por 
prawiła sio cokolwiek gdyśmy iuż niedaleko byli 
Miudencha i Azurar. Uważaliśmy troskliwość o^o-
ło uprawy rol i , w ogrodach rosła knkurydza , 
a w płotach pię ły się wonne latorośle , mirtowe 
drzewka, cystus laudanifern i mnóstwo dzikiego ro-
zmarynu i inne rośliny nieznane w Anglii; wszy-
stko to bu y nie wzrastało na wolnem powje-
rzu. W wielu mieyscach widzieliśmy woły na 
otwartych klepiskach w polu wydeptuiąee zboże; 
wszelako widzieliśmy także sześciu ludzi młócą-
cych zwyczaynie, trzech przeciwko trzem). Gdzie 
niegdzie nad samą drogą wisiały winogrona w rzę-
sistych kępach, co mieszkańcowi północy nieskoń-
czenie przyiemny widok sprawia. 

Przemysł w tey prowincyi poszedł w przysło-
wie i ludność iey prócz tey w któi ev iest Lizbona li-
cznieysza niż w innych. Nikłby się niespodziewał 
takiey ludności w Portugali; widząc obszerne niwy 
niezamieszkałe i grunta zdolne do uprawy a zupeł-
nie zaniedbane. Ziemia przy stosowney uprawie 
wydawałaby w dwóynasób, więcey powiem w tróy-
nasób tyle , ile teraz wyJaie a tem samem mo-
głaby podwóyną lub potróyną ludność iak dziś ma 
wyżywTć. Za czasów Rzymian miała Portugalia pięć 
milionów mieszkańców a za panowania Emmauuela 
szczęśliwego, naypięknieyszego okresu w dzieiach 
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Portugnlii, przeszło cztery miliouy. Sama prowin» 
cya, iak utrzy muie Costigan, wydawałaby dwa ra-
zy tyle żywności ile cały naród potrzebuie, ale nie 
podpada wątpliwości, że tera» wszystkie prowineye 
nie zaspokoi^ na półroku potrzeb, a częstokroć i e . 
szcze mniey i ztąd pochodzi konieczność wprowa-
dzenia ryżu, pszenicy i bacalchso; gdyż samo r v -
bołowstwo nie czyni tyle ileby czynić mógł" . — 
Z czasem wystawioną zostanie Portugalia na klęski 
powszeehnego głodu, który łatwo przewidzieć. 

O stanie gospodarstwa rolnego w Portugalii oie 
wiele można w istocie (a przynaymniey na ipgo po-
chwały) powiedzieć. Gospodarz wieyski prowadzi 
naynędznieysze -życie, bo obarczony Jest podatka-
mi i różnemi uclęmiężeniami. Ten sam sposób po-
stępowania , iaki by ł przed 300 iaty, jest do dziś 
dnia święcie zachowany. Jeżeli chłop orze w pe-
wnym czasie roku, nie c^yni to dla tego -że się 
tak podług powszechnych prawideł dziać powinno, 
ale -ze iego przodkowie tak robili. Kalendarz z 
przepisami względem uprawy roli iest w ręku chło-
pa Portugalskiego niemylną i nieodstępną skazówką, 
ma on w nim wyrocznią co do całego gospodar-
stwa i gardzi wszelką inną radą. J tak np: ieżeli 
oyciec to lub owo pole uprawiał w pewnym dniu 
świątecznym, zagląda do kalendarza i inż w in-
nym dniu uprawiać go nie może. Podobnie sobie 
postępuie i z sianiem, to iest że n ie sieie tam in-
nego zboża tylko kukurydzę, gdzie oyciec siał ku-
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icurydzę. Nie odważa się nigdy robić doświadczeń 
bo gdyby mu się nie udało i rola nie obrodziła 
iak zwykle, przy swoim ubóstwie, nie opłaciłby się 
panu-, a pomimo tey straty wystawiłby się na po-
śmiewisko sąsiadów, ze zaufał cudzoziemcom i od-
stąpił świętego zwyczaiu swoich naddziadów. Sło-
wem Portagalski chłop tak się trzyma dawnych za-
sad , tak iest ciemny w każdym względzie, tak po-
gnębiony, że nic dziwnego iż rolnictwo w Portugalii 
mimo łagodnego klimatu i urodzayney ziemi, po • 
zostało daleko 'za rolnictwem każdego kraiu Eu-
ropy. 

Kukurydzę sieią zwykle w marcu i kwietniu 
j uprawiaią troskliwie. Jak wzniydzie z cal nad 
ziemię, okopuią ią z lekka na około, ażeby się ko-
rzenie lepiey rozłożyły i nabrały więcey mocy , 
ostrożność ta szczególniey potrzebna podczas suszy 
lub częstych deszczów. Kiedy łodyga wysoka iuż 
na trzy ca le , przyrzucają ieszcze na około ziemi 
i tak aż do trzeciego razu , aż wyrośnie na stopę. 
Przykra to robota , a iednak zaymuią się nią, tak 
mężczyzni iak kobiety podczas naywiększych na" 
•wet upałów. Prawie w tym samym czasie co i ku-
kurydzę sieią także len, który prędko rośnie idoy-
rzewa; zbieranie ¡ego połączone iest z wielą obrzę-
dami; z tem wszystkiem mało go uprawiają w kra-
J u bo tylko na własną potrznbę. Przędą w prawdzie 
wiele lnu, ale naywiększa część tego surowegb ma " 
ł erya łu pochodzi z morza Bał tyckiego , a utkane 
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płótno wywożą do Brazylii. W Północny cli [ua> 
wiucyach mało sieią pszenicy, a tak głównemi ar-
tykułami w tyin względzie iest zawsze ryż i kuku-
rydza, pomiędzy którą wtykaią bob turecki. 

Cudzoziemcy a nawet sami Portugalczykowie 
wyznaią, że rdbotnicza klassa po prowincyacb ma 
pewne charakterystyczne przymioty umysłu , któ-
re się pomiędzy krajowcami innych Europeyskicli 
narodów rzadko znayduią. Pierwszą uderzaiącą 
cnotą tego gnuśnego ludu iest owa prawość i stałe 
przy wiązanie do sprawy monarchy w każdym razie, 
w każdem niebezpieczeństwie , przeciw wszel-
kim zamachom, któremiby chciano ich związek z 
prawym rządem nadwerężyć. Chłop z natury iest 
spokoyny , grzeczny i odważny, znany z swoie j 
grzeczności i przy wiązania" do przełożonego. Prze-
staie na małeui, okazuie w chwili niebezpieczeu-
stwa i zamieszania moc umysłu, która zdaie sio do-
wodzić że w tern nie uważa uszczerbku dla siebie i 
gardzi wszelką przeciwnością- W swoich wieyskich 
uroczystościach z ciągłey wesołości podobni są do 
Włochów i innych południowych ludów. W obu-
dwóch prowincyach Mincho i Beira ciężar pracy 
koło roli łagodzą sobie śpiewem i tańcami, iakeśmy 
to sami nie raz uważali. 

Gdyby Portugalczykowie byli dobrze rządzeni i 
gdyby się 7. niemi ochodzono iak z ludźmi poświę-
caiącemi swoie usługi oyczyźnie, z żadnego chło-
pa nie byłoby powolnieyszego, słowem lepszego 
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żołn ierza , a doświadczenia zbierane w woynie nd 
półwyspie, dostatecznie przekonały, iak nie s'us/.uą 
iest różnica , iaką lord Byron czyni między hisz-
pańskinl a tuteyszym chłopem. » l ia idzo d o b r z e , 
j) 111Ó a i 011, zna chłop hiszpański różnicę pomiędzy 
»sobą a luzylańskiin niewolnikiem , naynikczem-
Mnieyszym z nikczeinuycli ." 

Wyiechawszy na przykrą górę ku Azurar przy-
byliśmy po drewnianym moście rzekę Rio Ave, na 
którey prawym brzegu nie daleko iey uyścia, le-
ży małe ryb .ck ie miasteczko Vila de 6'onde ma-
iące 4000 du>z ludności. Z pięknego kamiennego 
mostu, który tu b y ł jeszcze przed kilką laty, są 
iuż tyiko arkady; most ten wielka powódź zni-
szczyła. Widzieliśmy tu kilka statków na warszta-
cie, od (¡0 do 70 [beczek. ¡Na poblizkiem wzgó-
rzu, zkąd widać szczątki dawnego mostu, pokazuie 
się klasztor panien Sw: Klary szczególny ze swoiey 
architektury. Na ozdobney facyacie gmachu, iest 
herb klasztoru: Sw: Klara trzyma krzyż w ręku i 
opiera się o lwa. Ta dziewicza ksieni wzięła su-
kienkę swego zakonu od św, Franciszka w 14 ro-
ku życia. Klasztor ten iest wygodnem schronie-
niem dl i córek biedney a dumney szlachty z pro-
wincyi, kióreby przez zamęźcie swóy stan mogły 
poniżyć. T u biedne szlachcianki zostaią alho na 
zawsze a przynaymniey dopóki się im nie trafi za inąS' 
ieżeli nie za szlachcica to przynaymniey za maię-
tnego' Zakonnic z professyi iest w tych dalekich 
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bd zgiełku światowego murach GO. Posiadaią one 
znaczne dochody podług opowiadania osoby która 
nas oprowadziła, a nią by ł młody franciszkan ie-

szcze nic profess. Na dwie mile portugalskie (leguas) 
diugi wodociąg prowadzący wodę do klasztoru, ró-
wnoległy do brzegu morskiego,iest godną podziwienia 
budową, na tysiącu łukach aż do gór poblizkioh. Lecz 
woda którey dostarcza , nie iest dobra El nawet 
nie w dostateczney ilości. Costigan pisze, że to iest 
fundacya pewney ksieni którey brat w roku 1640 
b y ł lu kommendantein i iako taki by ł obowiązany 
dostawiać rekrutów do woyska, które wówczas na 
granicach Hiszpanii stało. Atoli osądził za rzecz 
przyzwoitszą wystawić wodociąg zakonnicom, n i i 
woysko uzupełnić i dla tegó uwolnił od zaciągu 
tych co woleli w domu zostać i pomagać budowy. 

Uclaliśmy się w dalszą podróż , otwartą i przy-
jemną okolicą, ale droga tak była zła, że nasze 
muły nie mogły kroku pewnego stawić. Po le-
wey ręce mieliśmy las świerkowy, przez który 
gdzie niegdzie widać było zdaleka morze. Po pra-
wey w północno-wsehodniey stronie była wysoka 
góra, podobna nieco do gór Malwernskich. Rola 
zdawała się tu dobrze bydź uprawiana i chłopi w 
pewney pomyślności. Po nudney całodziennćy ie-
idzie , uyrzeliśmy ciemny dym wznoszący śię z 
opactwa w gęstych kłębach. Wzięliśmy go za znak 
powitania w Fonte Boa i spodziewanego dobrego 
przyięcia. Opat wyglądał nas ieszcze przed kilką 

3 0 
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god/.iiiami, za naszein zaś przybyciem wyszedł ».1 
schody przed dom, w towarzystwie 4 czy 5 męż-
czyzn czarno ubranych, i zaprowadził nas przez 
obszerne bramy na dziedzieniec , gdzie dawnym 
sposobem po iednéy stronie wielkiego czworoboku 
stodoły i obory s t a ły , a po innych trzech szła kry-
ta galerya gdzie były izby domowników spiżarnie 
i piwnice. Towarzystwo domu składało się z na-
szego zacnego gospodarza, braci, przyiaciela i posłu-
gującego księdza, który nas iak tylko zdjęliśmy po-
dróżne suknie i cokolwiek przyszli do porządku , 
przyią ł herbatą w nie wielkim pokoiu. 

Ku wieczorowi zaprowadził nas opal na wysta-
wę wychodzącą na wschodnią stronę opactwa, zkąd 
widać było porządnie założony ogród i pasmo gór 
ciągnących się ku południowi od Guimaraen i twier-
dzy będąećy na wierzchu góry F laneada , ważnego 
punktu we względzie woiennym. Okolica ta ma nie-
iakie podobieństwo z Bagnerre de Gigone w niż-
szych Pireneach. W dolinie leży gęsty las prze-
rżnięty rzeką Rio Cavada na którćy lewym brze-
gu znayduie się sławna winem wieś Fonte Eoa . 
Księżyc w ówczas w pełni wszedł b y ł właśnie i 
posuwał się łagodnie nad górami. Nie może bydź 
przyiemnieyszego widoku! Z twierdzy w dniu po-
godnym widać miasto Porto i morze tylko o dwa-
naście godzin drogi odległe. 

Mieszkańcy téy prowincyi (Minho) są dumni, 
i słuszuie, bo żyią w urodzajnych i pięknych o-
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kolkach. Z roskoszą widziałem ogień w czarnych 
oczach naszego życzliwego przy ¡ariela, gdy liam po-
kazywał skały i lasy, pagórki i góry, unosił się 
nad temi pięknościami i niewyczerpnnem bogactwem 
rolnictwa. W swoim uniesieniu powtarzał nam prze-
mowę Marszalka Soult do woyska Francuzkiego gdy 
mu pokazywał ze szczytu góry Ser.hor dcl Monte 
bogatą dolinę która się rozciągała u stóp iego aż 
do brzogu morza. Wódz ten chcąc natchnąć ( iak 
Hannibal , który także z góry Cenis miał pokazy-
wać swemu woysku Włochy) żołnierzy zdobyw-
czym duchem, krzyczał : fenei Sol dat s\ wnez voir 
h paradis qvivous attend! „Chodźc ie żołnierze! 
chodźcie oglądać rav który was czeka/,, Z dwóch głó-
wnych miast prowincyi Porto i Braga, ostatnie iest 
stołeczne. Prócz tego iest ieszcze 26 pomnieyszych 
miast z których znakomitsze: Vianna, Guimaraens, 
Porte de L ima , Villa de C o n d e , Caminha, Monc-
cao, Barcelos i Valenca; dwa katedralne i dwa kol-
legiackie kościoły i przeszło 500 parafii; w końcu 
ludności do miliona, a więc 9 razy więeey iak A-
lentejo. Mnóztwo rzek z których w wielu poła-
wiaią się łososie (ryba nieznana w innych prowin-
cyach Portugalskich) i podług zapewnienia dzieio-
pisa Castigan wysyłane bywaią aż do Madrytu. 
Przeszło dwieście kamiennych mostów ułatwia han-
del na rzekach Minho i Douro, które to rzeki sta-
nowią granice na południe i północ prowincyi, po 
nich znakomitsie są : Rio Tameia, Rio kie, i Rio 
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Cavado płynąca pod Barcelos i wpada'ąęa w morzę 
pod Espozende. 

Prowincya ta pod względem voiennym iest 
nader ważną. Amarante możnaby nazwać kluczem 
od Porto. Mieysca warowne nad Minho s ą : Ca-
minha, Villa Nova, Valenca La Pela, Moneao i niel -
gago naybardziev ku północy w Portugalii posu-
nięte uiiasto niedaleko Ribadivia i Orense w Galj-
cyi . Tych północnych pograniczny cli powiatów bro-
nią łańcuchy gór i znaczna liczba rzek i te to na-
turalne warownie wstrzymywały niegdyś napady 
Kasty liyczyków, 

Starodawnym zwyczaicrn. iaki gościnność lesz-
cze w wielu okolicach zachowuie, posadził nas o-
pat na krzesłach z poręczami, około stołu zastawio-
nego mnóstwem półmisków. Dla domowników te-
go klasztoru byliśmy istotnie rara avis i dla te-
go nam radzi byli. Zdrowie Króla JMci Angiel-
skiego spełnialiśmy z zapałem gęstemi pucharami' 
tak i i przy naszćy klasztornóy wieczerzy, mówiąc 
po prawdzie, zarwaliśmy iuż nieco dnia białego. Ta-
kie postępowanie naszego gospodarza, nakazuiace przy-
tem szacunek i iego piękny sposób myślenia, uprzy-
jemniło nam pobyt w Fonie Boa, którego nigdy nie 
zapomnimy, 

W dalszćy podróży do Vianna widzieliśmy 
tylko kilku | a . terzy z małą liczbą koz, którzy zda-
wali się bydź iedynemi w t ć y j okolicy mieszkańca, 
mi. Jednak widzieliśmy także pustelnika, którego 
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pola wisiała u wierzchołka nay wy ższey z pasma \ 
i tern lylko zwracała uwagę na siebie. Nie zmnicy-
szały także tey okropności liczne figury przy dro-
clze, bo tylko przypominają podróżnemu smutne 
sceny krwawych morderstw. 

Minąwszy na boku Darque , postrzegliśiny z 
pewney wyniosłości po pierwszy raz piękne inia« 
sto Vianna, które od strony morza zasłania twier-
dzę San Jago. Leży w mieyscu piasczyslćm po-
n a d Limą. B y l to dawnjey port morski prowadzący 
znakomity handel, z kąd nawet wiele wina do An-
glii odchodziło, ale potem morze tyle piasku na-
niosło, że nawet pomnieysze statki nie mogły zawi-
tać. Okolice prawdziwie romantyczne. Miasto za-
ł o ż y ł Alfons U l i w r. 1253 nadał mu przywileje. 
Ludności iest przeszło 9000 dusz. Mieszkańcy 
głównie trudnią się rybołówstwem. W końcu St-r-
pnia bywa iarmark na który naypięknicysze muły 
z całego kraiu. spędzają. W północno wschodniey 
stronie miasta, iest klasztor Benedyktynek podobny 
co do urządzenia klasztowi w Villa de Conde. Podwóy-
ne drzwi żelazne z zamkami i ryglami, są wchodem 
dla nowieyuszki, która w iedney okropney chwili bo 
y.a jednym krokiem żegna się na zawsze z światem. 
W tym klasztorze zasługuią na uwagę, szezególniey 
ambona i ołtarze odznaczające się rzeźbą i pozłotą. 
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X V I I . 
Podróż do Arabii przez Burkharda. 

T o w a r z y s t w o u tworzone w L o n d y n i e dla czy-
nienia da l szych o d k r y ć w A f r y c e , w y d a ł o w r. 
1829 w dwanaśc ie lat p o śmierc i B u r c k b a r d a 
n a y w i ę c e y z a y m u i ą c ą część i ego p o d r o ż y . W o-
k o l i c e Arabii n a y m n i e y znane, n a y m n i e y uczę-
s z c z a n e , do świętych miast Mekk i i M e d y n y , za-
p u ś c i ł się B u c k h a r d . G ł ę b o k a z n a i o m o ś ć wscho-
dnich i ę z y k ó w , ł a twość s t o s o w a n i a się do o b y -
cza iów i z w y c z a i ó w M u z u ł m a ń s k i c h , zachowania 
w s z y s t k i c h o b r z ą d k ó w r e l i g i j n y c h , d a ł y m u spo-
s o b n o ś ć p r z y b r a n i a s z a n o w n e g o imienia Hadj-
iego a lbo p i e l g r z y m a . U c h o d z i ł on za wierne-
g o Osmal ina z rodzonego w E g i p c i e , ze znacz-
n e y l e c z n iezbyt ma ię tney famil i i , a ce lem po-
z o r n y m i e g o p o d r ó ż y b y ł o zwiedzenie g r o b u 
p r o r o k a . P r z e b y w s z y m o r z e c z e r w o n e , w y l ą -
d o w a ł w D j e d d a , k ę d y z a c h o r o w a w s z y pozba-
w i o n y m b y ł wsze lk iego r a t u n k u . W e x e l w 
k t ó r y się o p a t r z y ł w K a i r z e n i e b y ł w y p ł a c o -
n y m , g d y ż iak m ó w i o n o , data i ego b y ł a z b y t 
d a w n ą , a na W s c h o d z i e r z a d k o u ż y w a i ą podo-
b n y c h s p o s o b ó w . P r z y s z e d ł s z y do zdrowia , m u -
s ia ł d la u t r z y m a n i a życia sprzedać s w e g o osta-
t n i e g o w i e r n e g o n iewoln ika . N a p i s a ł w ówczas 
d o M a c h m u d a Ali B a s z y E g i p t u , b a w i ą c e g o w 
T a i f , o pięć dni drog i od D j e d d a , p r o s z ą c g o 
o p r z y s ł a n i e n ieco pie'niędzy na w e x e l , k t ó r y 
w y d a ł n a Ka i r . N i e o d b i e r a i ą c odpowiedz i , iuż 
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chciał', a b y nie umrze'ć z g ł o d u , przeds ięwziąść 
i a k ą ś pracę r ę c z n ą , g d y w s p o m o ż o n y m zosta ł 
s p o s o b e m n ieprzewidz i anym. Ormianin doktór 
syna M a c b m u d a Ali, u s ł y s z a w s z y o wędrowniku 
o d w i e d z i ł g o i wdał się z nim w r o z m o w ę . P r z y -
j ą ł w e x e ł B u r c k h a r d a i z a l i czy ł mu s u m m ę 2,500 
f r a n k ó w . B y ł o to wielkie zaufanie ponieważ po-
d r ó ż n i k , p r z e b i e g ł s z y c a ł ą N u b j ą p rzed prze-
b y c i e m C z e r w o n e g o morza i uc ierp iawszy t y l e 
w D j e d d a , w n ę d z n y m b y ł s tanie . 

B a s z a , ze swoiey s l r o n y okazuiąc zaięcie 
się l o s e m cudzoz iemca , p r z y s ł a ł m u u b i ó r 
c a ł k o w i t y , z zaproszeniem d o s i e b i e , k tóre pra-
wie b y ł o r o z k a z e m . D r o g a z D j e d d a do Taif 
idz ie przez naypięknie 'yszą część I l e d j a z , ró -
wnina iest p i a s z c z y s t a , lecz przec ię ta w ró-
ż n y c h k ierunkach dosyć wznios ł emi g ó r a m i , z 
k t ó r y c h s p ł y w a i ą s trumienie czys tey wody; do-
l iny są żyzne i r z a d k i e y p ięknośc i . U p a ł iest 
częs to nie do zniesienia w dol inach, a szczegól -
n i e y na wybrzeżach p i a s zczys tych c z e r w o n e g o 
m o r z a ; l ecz częste deszcze i obf i ta w e g e t a c y a 
r o z n o s z ą świe'żość po wzgórzach, na k t ó r y c h na-
wet n iek iedy pada snie'g, lecz s z y b k o n iknie . 
M a ł o widać l a sów, l e c z p o c h y ł o ś c i s ą ocienio-
ne gęs temi ga ikami p r z y i e m n e m i dla o k a , a 
m n ó s t w o d r z e w o w o c o w y c h wyda ie rozmaite-
g o rodza iu p ł o d y . N a dol inach n a p o t y k a m y 
r o ś l i n y i d rzewa właśc iwe oko l i com między tro-
p i k o w y m , na wznioś leyszych zaś mieyscach i 
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dol inach o t o c z o n y c h g ó r a m i , iest wiele k r z e * 
w ó w i rośl in p ó ł n o c n y c h . D ą ż ą c z D i e d d a d o 
T a i f , m ó w i B u r c k b a d t , p o s t ę p o w a l i ś m y z r a z u 
d r o g ą d o s y ć z ł ą , choć n a p r a w i o n ą od nie jakie-
g o czasu na r o z k a z M a c b m u d a Ali. O k o l i c e 
b y ł y d z i k i e , s t o s y kamieni l e ż a ł y w o k o ł o . 
W g o d z i n ę p r z y b y l i ś m y do d o m o s t w a w y s t a -
wionego z kamieni k ł a d z i o n y c h i e d e n na dru-
g i , k t ó r e n a z y w a i ą kaber er Ralyk ( g r ó b towa-
w a r z y s z y ) T a k i e iest o nim podanie opowia-
d a ł ie m ó y przewodnik . W ostatnim wieku,-
B e d u i n , powraca i ący z p i e l g r z y m k i , z ł ą c z y ł s ię 
'za b r a m a m i M e k k i z p o d r ó ż n y m i d ą c y m w tąż 
s a m ą co on d r o g ę . P r z y b y l i razem aż d o t e g o 
m i e y s c a , kędy ieden z nich, uczu ł się t ak s ła -
b y m , że nie m ó g ł k r o k i e m i śdź dale'y» i naza -
ju t rz dos ta ł o s p y , J e g o t o w a r z y s z nie chciał g o 
o p u ś c i ć . W y s t a w i ł dwie chatki z ga łęz i a k a c y i , 
i edną d la przy iac ie la , d r u g ą dla s iebie i pozo-
s t a ł dla opa t rywania g o , p rosząc o w s p a r c i e 
dla chorego , p rzechodzących p o d r ó ż n y c h , nas tę-
p n i e s am zapad ł w tę s ł a b o ś ć i z r ó w n ą p r z y -
c h y l n o ś c i ą o p a t r y w a n y m b y ł przez p r z y c h o -
d z ą c e g o do zdrowia , l ecz u m a r ł . P o g r z e b a n y 
w te'mże s a m e m m i e y s c u , a g r ó b i ego s ł u ż y 
za p o m n i k B e d u i n a , i zachęca do w z a i e m n e g o 
w s p o m a g a n i a się, t o w a r z y s z ó w p o d r ó ż y iedno-
d z i e n n e ' y . . . . 

P o t r z e b o w a l i ś m y dwóch godz in do dosta-
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nin się na s z c z y t g ó r y , z k ą d iest wspan ia ły 
widok na n iz iny , rozpozna l i śmy W a d y - M u n a lecz 
nie M e k k ę , i tak da leko iak może oko zas ięgnąć , 
oka/.uie się ł a ń c u c h p a g ó r k ó w , wi jący się ś ród 
powierzchni p ł a sk i ey , od p ó ł n o c y na p o ł u d n i e , 
p rzedz ie lony wązkiemi p r z e s m y k a m i p i a sków, 
wsze lk iey p o z b a w i o n y c h zieloności ; INa p r a w o 
wznos i się wierzch g ó r y K o r a , nazwaney IVaket> 
cl Ahmar, na 400 lub 500 s tóp wyżey od miey-
śca na k t ó r y m z n a y d o w a l i ś m y się . K u p ó ł n o -
cy o 30 mi l o d l e g ł o ś c i , g ó r y zmnieysza ią s ię 
znacznie ; na południe zmienia ią się w p ła szczy-
znę . ł J o s z y b k i m b iegu p r z y b y l i ś m y w p ó ł g o -
dz iny do m a l e y wioski liawcl kora. 

J e s t to mieysce nayroskoszn ie J * sże , naywię-
ce'y ma lownicze w l l e d j a z , k t ó r e m n a p o t k a ł od 
cza su iak o p u ś c i ł e m g ó r y L i b a n u . W i e r z c h o ł e k 
Eic.bel Kora iest p łask i , l ecz p o k r y t y rozruco-
nemi kupami grani tu , oczernionemi od s łońca , 
p o d o b h e m i do t y c h , k tó re wznoszą się nad dru-
g ą k a t a r a k t ą N i l u . Wie le m a ł y c h s t r u m y k ó w 
s p ł y w a i ą c z te'y wysokośc i , zrasźa równinę po-
k r y t ą z ie lonością i cienistemi drzewy. D l a tych 
k t ó r z y widzieli ty lko g o ł e piaski i oddychal i 
g o r ą c y m powietrzem w y ż s z y c h części H e d j a z u 
ta okol ica iest zachwycaiącą iak wietrzyk balsa-
m i c z n y , k tóry ciągle t am wieiąc roznos i lwie'-
żość i roskosz ; 

a i 
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Wielka l iczba owocowych drzew E u r o p e y -
skich rośnie w tey u s t r o n i , f i g i , brzoskwinie , , 
g ruszk i , i ab łka , równie iak wiąz E g i p s k i , Gra-
nat i krzew winny, który tu wydaie wyśmie-
nite wino. 

Jednak rzadko tu u y r z y ć palmę i zaledwie ro-
śnie kilka nebeków. Pola obfituią w pszenicę, jęcz-
mień i ogórk i , lecz. z p r z y c z y n y kamienistości 
g r u n t u mniey się udaią te rośl iny niż drzewa 
owocowe. Każdy biled, iak tu nazywaią kawał-
ki gruntu ogrodzone niskim płotem, iest wła sno , 
ścią Beduina Hodhed. Gdy Othman el Medhciif 
wydarł ' T a i f szeryfowi Mekki , to mieysce b y -
ł o s p u s t o s z o n e , pola zn i szczone , a wiele mu-
rów ieszcze dziś nie naprawiono. 

O d pól' godziny przebywałem tę wspania łą 
o k o l i c ę : s łońce w s c h o d z i ł o , każdy l iść, każde 
ź d ź b ł o trawy, ' pokry ła balsamiczna rosa ; każde 
drzewo, każden krzak wyzie'wały woń tak roz -
koszną dla powonienia, iak okolica b y ł a dla o-
ka , g d y m się zatrzymał przy strumieniu iednym 
z nays/,e'rszych w Arabi i . Można go p r z e b y d ź 
dwoma skokami , a iednakże nad iego brzeg iem 
rośnie gęsta murawa, trawa Aipeyska, która mi-
m o caWy obfitości wód Ni lu , nie może rosnąć 
w Egipc ie . K i lku Arabów przynios ło nam ro-
dzenków i m i g d a ł ó w , w zamianę dal i śmy im 
aucharów. Żołnierz T u r e c k i , k tóry p r z y b r a ł 
tytuł' Ag i , obozował w tern mieyscu dla p rzy-

4 
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śpieszenia p rzewozu żywnośc i w y s y ł a n e y z dol-
n e j części kraiu do Ta i f . Bardzo mię to za-
dziwiło , że ani i ednego d o m u w i e y s k i e g o nie 
ma na te'v piękne'y równin ie . N i e g d y ś k u p c y 
z M e k k i mieli ie w Ta i f , k t ó r e g o po łożenie iest 
tak p o s ę p n e i smutne . Ale nikt nie wys tawi ł 
tu ani iedne'y chatki . S ą d z ę że narody wscho-
dnie , a mianowicie A r a b o w i e nie są tak czuli 
na p ięknośc i p rzyrodzen ia , j a k E u r o p e y c z y c y . 
D o b r o ć w o d y N a s e l - k o r a , s ł a w n a iest na o k o ł o . 
G d y M e h e m e d - Ali mieszkał ' w M e k c e i w Die-
dda , p r z y s y ł a n o m u z E g i p t u , zapas wody ni-
l o w e y , ale prze ieżdzaiąc t ędy tak dalece za-
s m a k o w a ł w tey wodzie , że codziennie z T a i f 
w y p r a w i a po nią wie lbłąda . 

D o m y Hod l i ey lów do k t ó r y c h te p l a n t a c y e 
na leżą , są rozrzucone w p o l u , po czte'ry l u b 
p ięć , są m a ł e , zbudowane z kamienia i b ło ta , ale 
s taranniey aniżeli można się b y ł o spod'.ie'wać 
p o ich dzikich mieszkańcach. K a ż d y dom m a 
t r z y a lbo czte'ry i z b y , każda z nich iest sa-
m o t n a i oddzielona od drugich m a ł ą p r z e r w ą , 
t a k iż osobną chatkę tworzy . Ale do nich świa-
t ł o t y l k o drzwiami dochodzi . S ą p o r z ą d n e i 
czys te i o b e y m u i ą ruchomośc i Bedu ina , k i lka 
d o b r y c h d y w a n ó w , naczynia d rewniane , dzba-
nuszki gl iniane do k a w y i muszk ie t o k t ó r y m 
maią wielkie staranie i k t ó r y iest zwyk le w 
skórzane'y pochwie . S p a ł e m c a ł ą noc n a »ze'ro. 
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kiey k r o w i e y skórze d o b r z e wygarbowane ' } - , 
k o ł d r a moia z r o b i o n a b y ł a z k o ż u c h ó w b a r a -
nich, p o d o b n y c h do t y c h iakich u ż y w a i ą w Nu-
bi i . M ó y g o s p o d a r z p o w i a d a ł mi , -'e p r z e d na-
d e y ś c i e m Wehabi tów nie o p ł a c a ł ż a d n e g o po-
d a t k u , że przec iwnie d o s t a w a ł p o d a r u n k i o d 
s z e r y f ó w i wszystkich m i e s z k a ń c ó w M e k k i , któ-
r z y udaiąc się do T a i f przeieżdżal i p r z e z ich zie-
mię. —: 

B u r c k h a r d t fprzy ię ty b y ł od M e h e m e d a Al i z u-, 
daną życz l iwośc i ą lecz w krotce d o s t r z e g ł , iż m u 
n iedowierzano i że go p o s ą d z a n o o t a y n e związk i 
z a g e n t e m A n g l i i . Z a c z ą ł się nawet obawiać 
a ż e b y g o nie z a t r z y m a n o w T a i f i ż e b y m u nie 
p r z e r w a n o iego p o d r o ż y . W tenczas u m y ś l i ł 
u d a w a ć , iż iest bardzo z a d o w o l o n y ze s w e g o 
p o b y t u w te'm mieśc ie , k t ó r e g o powie t rze s łu -
ż y ł o i e g o zdrowiu . M i e s z k a ł u O r m i a n i n a , do-
k tora B a s z y i wszelkie mia ł u n iego w y g o d y . 
K o r z y s t a i ą c z R a m a d a n u i z a c h o w u i ą c post w dz ień 
k a z a ł sobie sporządzać iedzenie dwa r a z y przez 
n o c , z a t rudn ia ł swoiemi rozkazami w s z y s t k i c h 
n iewoln ików i w kro tce z a c z ą ł b y d ź c iężarem 
g o s p o d a r z o w i . P r a w a gośc innośc i t a k święcie 
p rze s t r zegane na wschodz ie , nie d o z w a l a ł y or-
inianinowi o świadczyć n ieukontentowania , l e c z 
u ż y ł w p ł y w u iaki mia ł na u m y ś l e M e h e m e d a , 
ż e b y zniszczyć iego podeyrzen ia i s t a ra ł s ię 
w m ó w i ć w B u r c k h a r d a , że w M e k c e l ep i ey m u 

http://rcin.org.pl



— 243 — 

będz ie niż w T a i f . P o d r ó ż n y szczęś l iwy i£ mu 
się tal< d o b r z e powiód ł i ego p o d s t ę p , p o ż e g n a ł 
się z M e h e m e d e m Ali. N a ostatnim pos łucha-
niu B a s z a o k a z a ł wiele cielca w ości w z g l ę d e m 
spraw E u r o p y , w y p y t y w a ł s ię o s tosunki mię-
dzy R o s s y ą i Wie lką B r y t a n i ą , p y t a ł się c z j l i 
w o y n a nie nas tąp i między temi d w o m a mocar-
s t w a m i , z p o w o d u nieprzy jac ie l sk ich z a m i a r ó w 
R o s s y i przeciw Porc ie . B a r d z o się obawia ł na-
p a d u Ang l ików na E g i p t : wielkie r y b y po ly-
k a i ą m a ł e m ó w i ł o n , a E g i p t iest p o t r z e b n y m 
A n g l i i , ż e b y z a o p a t r z y ł w zboże Mal tę i Gibral-
t a r . . . . J e s t e m przy iac ie lem A n g l i k ó w m ó w i ł 
dale'y: co m a z n a c z y ć w ięzyku T u r e c k i m : bo-
ie się ich; i spodz iewam się, że nie n a p a d n ą na 
E g i p t , dopók i zostaię w I l e d j a z ; n i e c h a y p r z y -
n a y m n i e y m a m tę pociechę, że sam będę b r c -
nil' moie'y własnośc i . Ki lka r azy z a p e w n i ł , i ż 
się wcale nie obawia S u ł t a n a . W i e m i ak zni-
w e c z y ć iego z a m i a r y , znaczna armia z S y r y i 
nie może u d e r z y ć na E g i p t , nie ma ią wielbłą-
d ó w , a podz ie lone oddz ia ły łatwo b y ł y b y zni-
szcone , z a r a z p r z y wyyśc iu z p u s t y n i . 

B a s z a czyl i V i c e - k r ó l E g i p s k i , zdaie się do-
s ta tecznie oświe'conym wzg lędem po l i tycznych 
in te re s sów, l u b o w innym względzie i e g o wia-
d o m o ś c i nie są bardzo r o z l e g ł e . 

Podcza s ¿moiego p o b y t u w T a i f : mówi pan 
B u r c k h a r d t ; w l istach z K o n s t a n t y n o p o l a , k tóre 
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p r z e b y ł y pus tyn ie i D a m a s z e k , z n a y d o w a ł o się 
t ł u m a c z e n i e na i ęzyk turecki t raktatu P a r y z k i e -
g o , , P r z e c z y t a w s z y go po ki lka r a z y i dobrze 
się n a d nim' 1 z a s t anowiwszy , M e h e m e d rozka-
zał swoiemu sekretarzowi tureck iemu, a ż e b y go 
w y t ł ó m a c z y ł mi co do s łowa . Za ię ło n a s to 
w oddz ie lnym pokoiu k i l k a godz in . P r o s i ł mię 
a ż e b y m u p o k a z a ć na atlasie tureck im przero-
b i o n y m l kar t E u r o p e y s k i c h i w y d r u k o w a n y m 
w K o n s t a n t y n o p o l u , nowe gran ice Be lg i i , w y s p y 
Ileś de F r a n c e i T n b a g o , położenie Genui . S z c z e -
g ó l n i e y się p o m y l i ł o tern ostatnim mieśc ie , Ge-
n u a b y ł a , m ó w i ł mi, ods tąp ioną S z w e c y i . J a 
t e m u uwierzyć nie m o g ł e m . P o us i lnych 
dopytywaniach s i ę , w y r o z u m i a ł e m że idzie 
o G e n e w ę us tąp ioną S z w a y c a r y i . D w a te 
k r a i e , ze smutkiem w y z n a m , nie b y ł y o-
b j ę t e w g e o g r a f i c z n y c h wyobrażeniach Vice 
K r ó l a E g i p t u . 

Z T a i f , na sz p o d r ó ż n y udał się b e z t rudno-
ści do M e k k i . T o mias to tak ws ławione uro-
dzeniem Machometa , k t ó r e m u m u z u ł m a n i e da-
ią n a y s z u m n i e y s z e p rzydomki : Omncl-Kura, mat-
k a miast , El-Mos-hcrefc s z l a c h e t n e , Belcn-el-
Amey f p o A r a b s k u ) oyczyzna wiernych , to mia-
sto niema wcale domów znacznych ani takich 
k t ó r e b y s i ę g a ł y czasów dawnieyszych . L e ż y 
w części nayobszern ięyszey dol iny, roz l eg ł ey k u 
p o ł u d n i o w i od p ó ł n o c y na 14 mil , od brzegów 
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czerwonego m o r z a , g ó r y c a ł k i e m nieurodzay . 
ne od 100 do 500 stóp w y s o k i e , p r z e r z y n a j 
len w ą w ó z k t ó r y różni się w sv%ey obszernosc i 
od 100 do 700 k r o k ó w . S t a r e mias to powięk-
s z e y części w y b n d o w a n e m iest na pochyłośc i 
n i e u r o d z a y n e y tych gór . Ul ice są d o s y ć szero-
kie l ecz nie znaią b r u k u ; gnuśn i m i e s z k a ń c y 
w y r z u c a i ą n ieczys tośc i k tóre zmienia ią się s t o -
sownie do p o r y , w kurzawę lub b ło to . D o m y 
są p o w i ę k s z e y części o t rzech p i ę t r a c h , b u d o -
w a n e z kamienia ; lecz nie pobie lane zewnątrz , 
iak w D j e d d a . W brew z w y k ł e m u zwycza iowi 
na wschodzie , g ł ó w n e okna w y c h o d z ą n aul icę , 
wiele z nich nawet z ozdobami z w y c z a y n e m i 
i ma lowaniami w ż y w y c h kolorach. Za luzye 
przyozdab ia j ą okna. K a ż d y dom ma teras t r y n k o -
w a n y w a p n e m i l e k k o p o c h y l o n y dla o d p ł y w u 
w o d y d e s z c z o w e y . Mur średniey wysokośc i o-
tacza teras K o b i e t y przepędza ią w i e l k ą część 
s w o i e g o życ ia na tych l a ra sach trudnią się 
r o b o t a m i d o m o w e m i , rozc iąga ią biel iznę i su-
szą zboże . 

N a y b a r d z i e y brakuie w M e k c e d o b r e y wo-
d y , ies t tam wprawdzie s tudnia nazwana Zan-
iein a le ies t świętą i nie wolno używać z n iey 
w o d y do gotowania , t y l k o s a m y m wiernym mu-
z u ł m a n o m . W innych studniach mias ta , woda 
iest sa le trowa, wodoc iąg na dwadzieśoia mil zbu-
d o w a n y przez s ł a w n ą Z o b e i d ę żonę Kal i fa Ha-
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rnnn-al Ra s z ida p r o w a d z ą c y wodę z c z y s t y c h 
źródeł ' Diebel k o r a iest z u r y n o w a n y i ieszcze od 
r o k u g'9 nie naprawiony . M a ł e ź r ó d ł o d o b r e y 
w o d y iest za d o m e m S z e r y f a , ale iest iak m o -
n o p o l i u m , przedaie ią s p r a g n i o n y m p ie l g rzy-
m o m . Opędz ić s ię nie m o ż n a ż e b r a k o m i niedo-
ł ę ż n y m p r o s z ą c y m w imie bosk ie o dwa l u b ie-
den paras ( d r o b n a moneta kra iowa) na kupienie 
s ł o d k i e y w o d y . 

N a z y w a i ą pa łacem mieszkanie S z e r y f a , n ie-
godne t e g o nazwi ska , nie masz tam ż a d n e g o 
ani d o m u r z ą d o w e g o , ani oberży , ale we wszy-
stkich domach p r z y y m u i ą i umieszcza ią piel-
g r z y m ó w , i w czasie p r z y b y c i a K a r a w a n y mias to 
m o ż e pomieśc ić trzy r a z y więcey osób ni-
żeli z w y c z a y n a ludność , która , rachuiąc z niewol-
n ikami do 30,000 dusz wynos i . D r z e w a b a r d z o 
m a ł o t am widać a o g r o d ó w woale nie, p lac ty lko 
ieden to iest podwórze czy dziedziniec wielkie-
g o m e c z e t u Heitirtach, czyl i d o m u B o s k i e g o , dzie-
dziniec ten ma d ługośc i 260 k r o k ó w , s zeroko-
ści 200; o toczony f o r e m n ą k o l u m n a d ą od wschodu 
s k ł a d a i ą c ą się z czterech rzędów f i l a rów, z prze-
c iwney s t rony ma iącą t y l k o t rzy , te f i l ary różn ią 
się ko lo rem, w y s o k o ś c i ą i s tylem , są z b i a ł e g o 
m a r m u r u z grani tu i por f i ru . J e d n e wzięte z d a -
w n y c h saraceńskich g m a c h ó w , nieumieiętni i 
n i e z n a i ą c y się rzemieś ln icy postawil i ie do g ó r y 
p o d s t a w a m i n a k t ó r y c h p e ł n o b y ł o a rabsk ich 
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n a p i s ó w , drug ie k t ó r y c h robota p r z e w y b o r n a , 
p o c h o d z ą z Greck ich g m a c h ó w , po t rzech l u b 
czterech ko lumnach o k r ą g ł y c h na s tępu ią od 
m i e y s c a do m i e y s c a o śmioką tne , moiące p o czte'-
r y s t o p y obwodu , każde czteYy f i l a r y u t r z y . 
m u i ą m a ł e k o p u ł k i pobie lone p o wierzchu, k to -
r y c h l iczą do 162. P o d a r k a d a m i rzędem wi-
szą l a m p y , sieclpm ulic b r u k o w a n y c h p o s y p a -
n y c h d r o b n y m piask iem, p rowadz i od k o l u m n a d y 
do K a a b y , k t ó r a z a y m u i e ś r o d e k p lacu . Mecze t 
t en z b u d o w a n y iest z d u ż y c h c z a r n y c h kamieni 
n iezgrabn ie z ł y m m a t e r y a ł e m s p o i o n y c h . Kaaba 
o k a z u i e o k u d o s k o n a ł y sze śc ian . O d b u d o w a n o 
g o w r o k u 1S26 w k t ó r y m to czasie o-
ba l ił g o wylew potoku. Zn u r o c z y s t e m z d a n i e m 
U l e m ó w , zn i szczono do szczętu s to iące ie szcze 
r e s z t y świę tego g m a c h u , a b y go na n o w o ca ł -
k o w i c i e o d b u d o w a ć . M e c z e t iedne t y l k o m a 
drzwi , ca łe o k r y t e s rebrem i wysadzane z łotą 
r zeźbą ; p rzywiez iono ie z K o n s t a n t y n o p o l a , ro-
k u 1633, nie otwie'raią ich t y l k o dwa lub t r z y 
r a z y do r o k u . P r z y s t a w i a j ą w ó w c z a s s c h o d y 
r u c h o m e , a b y m o ż n a z e y ś d ź do m e c z e t u , g d y ż 
p o s a d z k a i ego iest o s iedem s tóp niże'y, niżel i 
dz iedziniec . Zapala ią p r z y t y c h drzwiach świe-
ce w o s k o w e i k a d z i d ł a . 

B u r c k h a r d t tak opisuie swoie p r z y b y c i e do 
M e k k i i o b r z ę d y które w y p e ł n i ć mus ia ł . 

32 
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„ P r z y s z e d ł s z y ! do TVady" Morham p o n i e w a ż 
m i a ł e m p ie rwszy j raz £ widzie'ć [święty | m e c z e t , 
w z i ą ł e m ihram: | i e s t to . u b i ó r w e ł n i a n y , f a l b o b a -
w e ł n i a n y , l ecz [nie! i e d w a b n y , b i a ł y ;', iest s z a c o -
w n i e y s z y m , s k ł a d a sięJ z dwóch sz tuk m a t e r y i , 
n ie z s z y t y c h , iedną otacza ją się" boki , drugi} za-
r z u c a j ą na szyię i r amiona , zos tawia jąc c z ę ś ć p r a . 
we'y ręki o d k r y t ą . T r z e b a zrzucić c a ł ą swoię o-
dz ież b iorąc t ę , iest ona z w y k l e z b i a ł e g o p ł ó -
tna I n d y y s k i e g o . B o g a c i ' hadj i s mie'waią ią z 
k a s z m i r u bez pa lmów. G ł o w ę t rzeba mie'ć od-
k r y t ą i nie gol ić s i ę , d o p ó k i u ż y w a i ą t e g o u-
b i o r u . C h o r z y t y l k o i s t a rzy są wolni od t e g o 
o b o w i ą z k u , l ecz za to m u s z ą s k ł a d a ć i a ł m u -
żnę . W i e r z c h n o g i , powin ien także b y d ź od-
k r y t y ; p i e l g r z y m i T u r e c c y w y k r a w a j ą trzewi-
k i , a lbo s p r o w a d z a j ą u m y ś l n i e do t e g o r o b i o n e 
z K o n s t a n t y n o p o l a . Ja] równie iak wie lu kra-
i o w c ó w , nos i ł em s a n d a ł y . U p a ł n iezmiernie iest 
dotkl i w y m , ale chociaż p r a w o zabran ia p r z y -
k r y w a ć g ł o w y , u ż y w a n i e p a r a s o l ó w nie iest ie-
dnak z a k a z a n e , wielu z a g r a n i c z n y c h p i e l g r z y -
m ó w opatru ie się w nie ; k r a i o w c y za s ł an i a j ą s ię 
chus tką o b w i ą z a w s z y ią na k i iu . T a k l a t em iak i 
z i m ą Ihram iest n i e d o g o d n y m , s z c z e g ó l n i e y dla 
m u z u ł m a n ó w p r z y c h o d z ą c y c h z p ó ł n o c y , bo s ą 
p r z y z w y c z a j e n i do grubsze 'y wełnianej- o d z i e ż y . 
S ą i e d n a k p i e l g r z y m i , k t ó r z y na k i lka mienię-
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c y w p r z ó d y p r z y b y w a i ą i t ak są g o r l i w i , ze 
ś l u b u i ą nos ić tę l ekką odzież , dopóki nie prze-
b ę d ą g ó r y Arafa t . P r a w o każe nos ić ie i w no-
c y . M a ł o iednak» znaydu ie się tak ich k t ó r z y 
b y się s tosowali do tego os ta tn iego a r t y k u ł u . 
K i e d y da w.ni Arabowie odwie'dzali M e k k ę 
d la uczczen ia b a ł w a h ó w , ubieral i się także w 
lii r am. L e c z tę p i e l g r z y m k ę odbywal i w jesie-
ni i w czas ie o z n a c z o n y m ; nie l iczyl i tak iak te-
r a z na mies i ące x i ę ż y c o w e , l ecz co t rzy lata 
p r z y c z y n i a l i ieden mies iąc w r o k u ; a więc mie-
s iące p i e l g r z y m k i nie p rzechodz i ły t a k iak te-
r a z . z p o r y do p o r v . 'Po do łączan ie mies i ęcy 
u s t a n o w i o n e n a dwieśc ie lat przed I s l a m i z m e m , 
z n i ó s ł A lkoran , i po s t anowi ł że p i e l g r z y m k i od-
b y w a n e aż d o t ą d na cześć f a ł s z y w y c h b ó s t w 
o d b y w a ć n a l e ż y na chwałę i s tnącego B o g a . 

, , P r a w o nakazuie k a ż d e m u p r z y c h o d z ą c e -
m u , czy to p i e l g r z y m , czy l i nie , uda i ąc się do 
M e c z e t u p o p r z e s t a ć wszys tk ich za t rudnień i 
c z y n n o ś c i . P rzechodz i l i śmy w z d ł u ż s k l e p ó w i 
d o m ó w , idąc do b r a m y m e c z e t u , t am zs iad ł -
szy z o s ł a z a p ł a c i ł e m m e m u p r z e w o d n i k o w i , 
i z a raz ' o t o c z y ł o mnie z pó ł tuz ina Metowefów, 
albo p r z e w o d n i k ó w ś w i ę t e g o m i e y s c a , k t ó r z y 
w i d z ą c na mnie Ihram poznal i że chcę odwie'-
więdz ieć Kaabę . P o s z e d ł e m za i e d n y m z nich, 
a r z e c z y moie z o s t a w i ł e m [w pob l i sk im sklepie 

http://rcin.org.pl



— 250 — 

i w s z e d ł e m drzwiami p r z e z n a c z o n e m i dla n o w a 
p r z y b y ł y c h , zwanemi Babel - Saląrn. 

, , P r z e d H e g i r ą , k i e d y A r a b i a w y z n a w a ł a ba ł -
w o c h w a ł s t w o , K a a b a b y ł a p r z e d m i o t e m n a y -
w i ę k s z e y czci i p r z o d k o w i e M u z u ł m a n ó w p r z y . 
chodzil i czynić ton aj iak t e raz ich n a s t ę p c y . 
G m a c h ten ozdab ia ło 360 b a ł w a n ó w . B y ł a ie-
d n a k ż e widoczna różnica w dope łn ien iu obrząd-
k ó w ; g d y ż w t a m t y m ' c z a s i e tak kobie'ty iak i 
m ę ż c z y ź n i przychodzi l i n a g o , z a r a z e m s u k n i e i 
g r z e c h y z s iebie zrzuca ląc . I l a d j i , a lbo piel-
g r z y m k a M a h o m e t a ń s k a , ' iest więc c i ą g i e m da-
w n e g o zwy cza iu . 

Say na s t ępu ie zaraz za toną łem, iest to prze-
c h a d z k a od wierzcho łka m a ł e g o p a g ó r k a , zwanego 
Szaja, na k t ó r y m w z n o s z ą się nad t r z e m a sze'ro-
k i e m i s topniami k a m i e n n e m i , t r z y m a ł e arka-
d y z ł ą c z o n e s k l e p i e n i e m , aż do w y s o k o ś c i ta-
r a s u Merua. P rze s t rzeń tę o k o ł o 600 k r o k ó w 
m a i ą c ą t rzeba przeb iedz s iedem r a z y . N a ty cli 
d w ó c h p a g ó r k a c h s t a ł y n i e g d y ś o b r a z y d w ó c h 
b o ż k ó w , Motania i Nehyka, i A r a b y b a ł w o -
c h w a l c y przechodz i l i z i e d n e g o m i e y s c a do dru-
g i e g o p o w r a c a i ą c z g ó r y Arafa t , T a m p o d ł u g 
podan ia M u z u ł m a n ó w , m a t k a Izmaela , Hadjer, 
b l ą k a i ą c się w r o z p a c z y , g d y b y ł a w y g n a n ą z 
d o m u 4 b r a h a m a , odda l i ł a się od u m i e r a i ą c e g o 
s y n a z p r a g n i e n i a , żeby nie widzia ła i e g o śmier -
ci i t am to a n i o ł G a b r y e l u d e r z y ł w z iemię 
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flogą i w y t r y s n ę ł o z rzód ło Z e m z e m . E l - A z z a k i 
powiada , że skoro Arabowie ba łwochwalcy skoń-
czyl i o b r z ą d k ó w hadji na górze A r a f a t , wszys t -
kie pokolenia Wracaiąc do M e k k i z g r o m a d z a ł y 
się na świctp m i e y s c e z w a n e Szafa. T a m w y s ł a -
wiali śpie'waiąc z unies ieniem c h w a ł ę s w y c h przod-
k ó w , walki i s ł awę narodu . P o e c i z k a ż d e g o po-
ko len ia p o w s t a i ą c woła l i . , , l iy l i oni z n a -
szego p o k o l e n i a , ci wie lcy woiownicy , ci m ę ż n i 
A r a b o w i e i t e raz m a m y r ó w n i e m ę ż n y c h i wspa-
n i a ł y c h , , wymienia l i ich wychwala l i boha te r sk i e 
c z y n y , po te'y t ryumfuiące 'y pieśni poniżal i innych 
i w y z y w a l i d rug ich b a r d ó w , m ó w i ą c : „ N i e c h 
ten k t ó r y zaprzecza p r a w d y m o i m s ł o w o m , niech 
ten k t o chce m i e ć t a k ą ż s ł awę , h o n o r i cnotę 
niech wstanie ¡ d o w i e d z i e t ego . W y z w a n i a u s łu-
chano , k i lku poetów w y s t ą p i w s z y śpie 'wało iesz-
cze świe tn ieysze c z y n y i s ł a w ę s w o i e g o poko-
lenia i w p o g a r d ę p o d a w a ł o p rzechwałk i s w e -
g o przec iwnika . D l a u spoko ien ia niechęci i za-
z d r o ś c i , k tó re u t r z y m y w a ł ten z w y c z a y , a lbo 
tez m o ż e dla uskrornienia łe'y dz ik iey n iepo-
d leg ło śc i B e d u i n ó w , M a c h o m e t zn ió s ł g o 
a r t y k u ł e m k o r a n u . „ S k o ń c z y w s z y p ie lgrzy-
m k ę tak p a m i ę t a y o B o g u iak n i e g d y ś p rzy-
p o m i n a ł e ś sobie twoich popi-zedników i w y s ł a -
wiay i ego p o c h w a ł y , z w i ę k s z y m i t s z c z e zapa-
ł e m , , N i s z c z ą c to z r z ó d ł o k ł b t n i i roz j ą t rzen ia , 
p r a w o d a w c a zn i szczy ł t a k ż e w p ł y w , k t ó r y na-
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r o d o w e pieśni t y c h b a r d ó w m i a ł y na duch wo-
i o w n i c z y i gen iu sz iego w s p ó ł z i o m k ó w . N a w i e -
dzenie O m r y , kap l i cy o d l e g ł e ' / o p ó ł t o r y go-
dz iny od miasta , iest skutk iem d a w n e g o z w y c z a -
ju . M a h o m e t t am o d p r a w i a ł m o d ł y w i e c z o r n e 
P i e l g r z y m k a z a w s z y sob ie ogol ić g ł o w ę , winien 
t am p ó y ś ć w y c h o d z ą c z Say. Jeżel i i e s t b a r d z o 
z n u ż o n y m o ż e dzień l u b dwa o d p o c z ą ć , a te'm 
b a r d z i e y len s p o c z y n e k ies t p o t r z e b n i e y s z y m 
że p o w r ó c i w s z y mus i z n ó w zacząć i S a y i T o -
n a f i m o ż e z n a b o ż e ń s t w e m kazać sob ie g ł o w ę 
o g o l i ć , podczas g d y ba lwierz odmawia pacie'rze 
a p i e l g r z y m ie powtarza . 

B u r e k h a r d b y ł w M e k c e w W r z e ś n i u pod-
czas świą t Piamndanu. K a r a w a n a n a d e s z ł a pó-
ź n i e y i dopie'ro 24 L i s t o p a d a urządz i ł a p r z y g o -
towania do p ie lg rzymki . P r z y b y c i e p i e l g r z y m ó w 
ze w s z y s t k i c h ' s l ron świata M a h o m e t a ń s k i c g o , 
sprawia w M e k c e c i ą g ł ą wrzawę. I l a d j i s o w i e 
schodzą się z T o m b u k t u z S a m a r k a n d y , z 
Georg i i ' i z Borneo , ale iuż nie t ak iemi roiarni 
i n ie z l aką wspania łośc ią iak za czasów kal i-
f ó w Moharde i ; nie są to iuż k a r a w a n y x i ą ż ą t 
z c a ł y m l u d e m , kiedy s rebrne piece s z ł y za 
n iemi dla pieczenia de l ika tnego chleba ka l i fów, 
i k i e d y t r zody w i e l b ł ą d ó w c i ą g n ę ł y piv,ez pu-
szcze t a k ą m n o g o ś ć śn iegu , a b y b y ł o c z e m za-
m r o z i ć s o r b e t y , i inne napoie , oraz zachować w na-
turalne') ' świe 'żości , m n ó s t w o różnych owoców 
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podczas p rzecbodn przez puszcze , i zadziwić 
ieszcze n im M e k k ę , k tóra nie widzia ła g o n i g d y 
z n i e b a s p a d a j ą c e g o . A r a b o w i e także ża łu ią 
p ie ' rwszych czadów i u skarza ią s ię na oz ięb łość 
wiernych . C o rok zmnieysza i ą sic k a r a w a n y , 
J e d n a k ż e k t ó r y ż z M u z u ł m a n ó w nie wierzy w 
n i e u s t a n n y cud B e y t u l a c h i nie wie', że g d y b y 
w s z y s t k i e n a r o d y n a ziemi n a w r ó c i ł y się na 
wiarę I s l a m i z m u i zesz ły -się do I l ad i , pomieśc i -
ł y by się w Meczecie , g d y ż an io łowie s t róże 
rozc iąga ią n iewidomie iego o b w ó d , a z a ś z m n i e y -
szaią pos tawę p r a w o w i e r n y c h t łoczących się p r z y 
wniyśc iu do n i e g o . 

P r z y k o ń c u R a m a d a n u , Meczet szczeg i i ln iey 
iaśnieie , w te'y porze r o k u a b y ł w tenczas 
n a y w i ę k s z y u p a ł p ie lg rzymi odbywal i u siebie 
p ierwsze t rzy modl i twy , ale wieczorem w s z y -
scy cisnęl i się do meczetu . K a ż d y przynos i ł 
w chustce k i lka d a k t y l ó w , trochę chleba , se'ra 
a lbo r o z e n k ó w , k ł a d ł ie p rzed sobą i c z e k a ł 
znaku do pacieYzy wieczornych , dozwa la j ących 
p r z e r w a ć pos t . T y m c z a s e m of i iarowali iedni d r u -
g im z g rzecznośc ią cząs tk i s w e g o pos i łku . N i e -
k t ó r z y , z p i e l g r z y m ó w chcąc ws ławiać się mi-
ł o s i e r d z i e m swoie'm, chodzil i d o każdego , s ta-
wia iąc p rzed nim kawałk i mięsa , a g r o m a d a że-
brak ow tuz za niemi p o s t ę p u i a c y c h , zal>ie'rała 
ie na tychmias t . S k o r o Iman z w y s o k o ś c i Zem-
zemu z a w o ł a ł g ł o ś n o , „ A l l a h o u A k b a r , , B ó g iest 
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Vvielkim,) k a ż d y z p o ś p i e c h e m p i l z dzbanka 
s w e g o i iadl p r z e d zaczęc iem pac ierzy , po czem 
szedł' do s iebie na wieczerzą , po k t ó r e y znów 
powracał " na m o d l i t w y . W t e n c z a s c a ł y dziedzi-
n iec wszys tk ie arkady , k o l u m n a d y b y ł y oświe'-
cone t y s i ą c a m i l a m p , o p r ó c z tego większa część 
p i e l g r z y m ó w m a la tarnie , a b y n a c i e s z y ć się 
t y m ś w i e t n y m widokiem i u ż y ć wie t rzyku prze-
c h o d z ą c e g o p o m i ę d z y a r k a d a m i . T ł u m zosta ie 
t a m do p ó ł n o c y . T e n dziedziniec iest t \ l k o ie-
d y n y m p lacem w ca l em mieśc ie , wia t r c h ł o d z ą -
cy przechodzi przez l iczne b r a m y i e g o , W e c b a -
bici p r z y p i s u i ą g o ruchowi Anie l sk ich s k r z y d e ł 
s t r z e g ą c y c h mecze tu . B y ł e m ś w i a d k i e m z a p a ł u 
j e d n e g o p i e l g r z y m a z D a r f u r , k t ó r y p r z y b y ł 
do Mekki- os ta tn iey n o c y świąt R a d a m a n u : p o 
d l u g i e y p o d r ó ż y przez nagie i b e z l u d n e pusz-
cze g d y w s z e d ł do tak o ś w i e c o n e g o mieysca 
p r z e d K a a b ą , k t ó r e g o czarniawa m a s s a odb i j a ł a 
się n a t y m oceanie świat ła , u d e r z o n y podziwie-
n i e m , upadł ' n a twarz i d ł u g o zostawał ' w te'y 
pos tawie . P o d n i o s ł s z y się miał twarz ł z a m i zla-
n ą , wzniós ł r ęce k u n i e b u i z a w o ł a ł : „ W i e l k i 
B o ż e ! weź d u s z ę moię b o tu ies t R a y . , , 

P o s k o ń c z o n y c h świętach R a m a d a n u , B u r c k -
h a r d t na leża ł i b y ł p r z y wszys tk i ch o b r z ą d k a c h 
r e l i g i y n y c h w mieśc ie M e k k i , u d a ł się z 
z niemi z p r o c e s s y ą na g ó r ę A r a f a t . T a piel-
g r z y m k a k o ń c z y pracę I l a d j i s ó w . W i e l b ł ą d p o * 
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święcony poprzedza or szak . P i e l g r z y m i z S y r y i , 
Basza D a m a s z k u i iego z o n y p o s t ę p o w a ł y w ko-
sz townych i wspania łych pa l ank inach k o ł y -
sząc s ię na wielbłądach u b r a n y c h w pióra i 
dzwonki . K a r a w a n a E g i p s k a n iemniey m i a ł a 
okaza ło śc i , B a s z a E g i p s k i żo łn ierze i ego i s łu -
żba, poprzedzeni byl i p o ś w i ę c o n y m wie lb łądem. 
C a ł e pospó l s two Mekki i D i e d d y , po sz ło za 
tą p r o c e s s y ą , aby należe'ć do świąt i uczt na 
górze Arafat . Burckhardt , a ż e b y u t r z y m a ć swo-
ię s ł a w ę świątobl iwości , chociaż na c z t e r y dni 
te'y p o d r ó ż y naiąl' dwa w i e l b ł ą d y , s zed ł pie-
chotą , t owarzysz ty lko i ego i n iewolnik użyt-
kowal i z nich. Góra Arafat iest o sześć g o -
dzin drog i , lecz z powodu wie lk iey c iżby , za-
szli dopiero w t rzy godz iny p o zachodzie s ł o ń -
ca; n iektórzy zaś aż dopie'ro o p ó ł n o c y , i nawet 
spać się nie kładl i . 

W z g ó r z e to wznoszące się o dwieście s tóp 
nad p ł a s z c z y z n ę , ma iednę milę o b w o d u , k i lka 
schodów bardzo szerokich prowadzi na wierz-
cho łek : z k ą d Burckhardt p r z y p a t r y w a ł się sie-
demdzies ięc iu tys iącom ludz i c i snącym się w 
o k o ł o g ó r y . Dwadz ie śc i a pięć ty s i ęcy wielbłą-
dów r o z p r o s z o n y c h b y ł o w rozmai tych kierun-
kach ; t rzy tys iące namio tów z k t ó r y c h 
dwie trzecie na leża ło do k a r a w a n , rozbi to na 
p ł a s z c z y z n i e , naywiększa część p ie lg rzymów nie 
mia ła ich wcale . N a m i o t y o b u d w u ba szów zwra-
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c a ł y u w a g ę , ale naywspan ia ł s zym b y ł o b ó z żo-
n y M e h m e d a , matk i T r . s s u m a i Ib rah ima . P ięć-
se t wielbłądów przenios ło iey r z e c z y , w dwu-
n a s t u namiotach rozma i t ey wielkości m i e ś c i ł y 
się ie'y k o b i e t y , p łóc ienna za s łona os iemset 
k r o k ó w o b w o d u maiąca , o taczała ie , a wspania-
ł e n a m i o t y i ey s traży i l i czny orszak rzezaii-
c ó w i dworzan s t a ł p r z y t y m obwodzie . 

G ó r a , k t ó r a rozc iąga się p o d ł u g mniemania 
w i e r n y c h , w miarę n a p ł y w u p i e l g r z y m ó w , n i e 
p o t r z e b u i e t e g o przymiotu , ponieważ i p ł a s z c z y -
zna do n iey p r z y t y k a i ą c a , m a tenże s am przy-
m i o t świętości . O b ó z n a dwie mi le b y ł sze-
r o k i m , na t rzy a lbo cz tery d ł u g i m , b y ł o to i ak 
w b a b i l o ń s k i e y wieży , pomie szan ie J ęzyków i 
l u d ó w . B u r c k h a r d t na l i czy ł ich cz te rdz i e śc i , a 
n i e zawodnie b y ł o ich wigce'y. T ł u m ten nie 
m ó g ł dok ładn ie dope łn iać o b o w i ą z k ó w r e l i g i y . 
n y c h . S a m i baszowie na k t ó r y c h p o s t ę p o w a n i e 
z w a ż a n o , udawali się d o m e c z e t u , g d z i e odma-
wiano p o r a n n ą modl i twę . Ale większa l iczba 
z a n i e d b a ł a t e g o o b o w i ą z k u , i ako te'ż poranne'y 
modl i twy , k a ż d y nie t r o s z c z y ł się o r e g u l a r n o ś ć 
s w e g o sąs iada i o s w o i ą , a drżąc p o d cien-
k i m ihramem w dzień p o c h m u r n y i z i m n y , 
dz iewięć dz ie s i ą tych części nie o d b y ł o z u p e ł n e -
g o o b m y c i a , k tó re nas tępuie p o modl i twie . 

O trzec iey godz in ie kazanie zaczę ło się, na -
t y c h m i a s t c a ł y t ł u m c i sną ł się k u g ó r z e , s t a n ą ł 
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na iey pochyłości. Mówca pokazał się na wierz-
chołku, siedząc na niespokoynym wielbłądzie. 
Musiał czemprędzey zsiąśdź z niego, i zaczął 
kazanie, które stanowi nayważnieyszą część ob-
rzędu i wszystkim słuchaczom nadaie tytuł i przy-
wileie Iladjich. Skończył ie dopie'ro o zacho-
dzie słońca. 

W chwili kiedy słońce zapadało za wzgó-
rza, tłum rzucił się z pobożnym pośpiechem na 
spód Arafatu, powszechne powstało poruszenie 
i każdy śpieszył z powrotem. Przed Baszami 
niesiono zapalone pochodnie, bito z dział, strze-
lano z muszkietów, puszczano race, a głuszące 
okrzyki ze wszech stron powstawały. W Mez-
delfe o dwie godzin drogi od góry, zatrzymali 
się ażeby tym samym sposobem noc przepę-
dzić, iak na Arafacie. Przed świtem wystrzał 
armatni obudził pielgrzymów. O świcie zaczę-
ło się drugie kazanie, ale słuchaczów nie była 
tak wielka liczba iak wczoray. O wschodzie 
słońca wszyscy mszyli ku Wadj-Muna, godzinę 
drogi od Mekki, dla rzucenia kamieni na dja-
Iła. W środku i na każdym końcu małey do-
liny Muna, długiey na 1500 kroków, stoią słu-
py 7 albo 8 stóp wysokie, na które każdy piel-
grzym powinien rzucić 8 kamyków, podjętych 
w Mezdzelfe, przez naynabożnieyszych, ale któ-
re większa część oboiętnieyszych zbiera na miey-
scu. Pote'm następuie ofiara. Sześć do ośmiu 
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t y s i ę c y b a r a n ó w i k ó z s p ę d z o n y c h , zostaie pod 
s t r a ż ą B e d u i n ó w , k t ó r z y d r o g o k a ż ą sob ie za 
n ie p łac ić . W o l n o iest zabić b a r a n a w ca łym 
o k r ę g u W a d j - M u n a , ale ma ła w y g ł a d z o n a ska-
ł a , u l u b i o n e m iest m i e y s c e m ; k i lka t y s i ę c y zwie-
r z ą t zabi to na nie'm w przęc iągu k w a d r a n s a . 

D o p e ł n i w s z y t e g o o b o w i ą z k u , k a ż d y po-
śp ie sza do sk lepu c y r u l i k a , k tórych ies t ze 40 
p r z y te'y ska le , Zrzuca i ą i h r a m , p rzywdz iewa ią 
swoie z w y c z a y n e suknie , każą sobie gol ić czwar-
tą część g ł o w y , potem winszują sobie wza jemnie 
i m y ś l ą t y l k o o zabawie : o k r z y k i radośc i i s ło-
w o Allali b r z m i ą wszędzie, zapa ł d o c h o d z ą c y do 
sza leńs twa ogarnia lud , i dwa dni świąt i biesiad 
p r z e p ę d z a j ą w te'm m i e y s c u ; iedynie ż e b y rzu-
cić sie'dem k a m y k ó w do k a ż d e g o z t rzech s łu-
p ó w i te'm sposobe'm d o p e ł n i ć l iczbę 63. Przez 
r e s z t ę dnia , k u p c y wystawia ją t o w a r y . B a s z o w i e 
nawiedza ią się i każą r o b i ć obroty woienne swo-
j e m u w o y s k u . W nocy powszechna iest i l lumina-
c y a ; namioty B a s z ó w iaśnieią od świat ła , na wzgó-
rzach pa lą się ognie , ca ła dol ina zdaie się b y d ź 
w ogniu ; f a ie rwerk i i w y s t r z a ł y ze wszech s t ron 
s ł y c h a ć . P r z y końcu ta u r o c z y s t o ś ć m a swoie 
n i e d o g o d n o ś c i , znaczna i lość kości od zwierząt 
zaczyna się p s u ć i sp rawia z łe powietrze . 
Nakon iec t rzec iego i o s ta tn iego dnia skoro iuz 
d j a b ł a u k a m i e n u i ą , w s z y s c y p i e l g i z y m i śp iewa-
j ą , rozmawia ją , śmieją się, puszcza ią s ię na dro-
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g ę do Mekki , k tórą n iedawno przebywal i w re-

ligiyne'm mi lczeniu . P r z y b y w s z y do miasta świę-
t e g o r o z p o c z y n a i ą na nowo nawiedz iny do K a a -
b y , T o n a f i S a y ; przywdzie'waią ibrp*n idąc do 
O m r a ; powraca iąc ieszcze p o w t a r z a j T o n a f i S a y , 
n a k o n i e c k a ż ą ca łk iem g ł o w y ogol ić i wszys t -
k i e utrudza iące obrzędy hadj są skończone . Dal-
sza p i e l g r z y m k a nie iest tak weso ła . T a k o 
n iey mówi Burckhardt . „ W i d o k świątyni nie iest 
iuż ten sam g d y przeminie I l a d j . C h o r o b y i 
śmier te lność , będące sku tk iem t rudów p o d r ó ż y 
l u b pochodzące i zimna k t ó r e g o doznal i nosząc 
i h r a m , niezdrowe mieszkania w M e k c e , zła ży-
w n o ś ć a nawet czasem z u p e ł n y iey n iedos ta tek , 
zapełnia ią meczet t rupami , które tam znoszą a b y 
i m a n odmawia ł nad niemi modl i twy, lub choremi, 
k t ó r z y g d y nadchodzi ich ostatnia chwila , każą 
s ię p r z y n i e ś ć p o d ko lumnadę , a b y ieśli ich w i -
d o k K a a b y nie u l e c z y , p r z y n a y m n i e y skoń-
czy l i w święte'm mieyscu . B iedni hud josowie , 
chorzy i zgłodnial i , w l o k ą swe wycieńczone 
c ia ło w z d ł u ż ko lumn, a kiedy iuż nie m o g ą wy-
c i ą g a ć ręki do p r z e c h o d z ą c y c h , stawiaią ł y ż -
k ę przy pos ł an iu na k tórem się k ł a d ą , a ż e b y 
l a m rzucano j a ł m u ż n ę . G d y czuią iż nad-
chodzi ostatnia ich godzina , sami się pogrzebu-
i ą z a k r y w a i ą c się swemi ł a c h m a n a m i . Często dzie'ń 
c a ł y u p ł y n i e nim kto spostrzeże , że iuż umarl i . 
Podcza s mies iąca k tóry następuie po czasie piel-
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g r z y m k i , k a ż d e g o rana z n a y d o w a ł e m ciała piel-
g r z y m ó w , l eżące w meczec i e . P e w n e g o dnia 
hadj i Grecki k t ó r y się t am p r z y p a d k i e m znay-
d o w a ł p o m ó g ł mi zawrze'ć powieki b i e d n e m u 
M o g r e b i n o w i , k t ó r y się p r z y c z o ł g a ł aż d o Ka-
a b y , a ż e b y t am w y z i o n ą ł d u c h a , ( i ak m ó w i ą 
M u z u ł m a n i e , ) na rękach p r o r o k a i an io łów stró-
ż ó w . D a ł z n a k z e b y go skropiono w o d ą z Zem-
z e m u , g d y ś m y to czyni l i skonul i p o c h o w a n o 
g o w p ó ł g o d z i n y . K i l k u o s ó b przeznaczonych 
do u s ł u g w Meczec ie , iest o b o w i ą z k i e m staran-
nie u m y ć p o d ł o g ę w m i e y s c u gdzie l e ż a ł o cia-
ł o u m a r ł e g o i chować b i e d n y c h , k tórzy umie-
r a i ą w M e k c e . 

R O Z M A I T O Ś C I . 

16 Listopada, odbyło się w Petersburgu uro-
czyste posiedzenie publiczne Cesarskiey Akadey 
mi Nauk, na uczczenie A. Humboldta, które Je . 
Cesarska Wysokość Wielka Xiężna Helena i J . K -
W. X'.;jze Alexander Wirtemberski swoią przytom-
nością zaszczycić raczyli, przy licznem a świetnem 
zgromadzeniu dam, członków wyższego duchowień* 
stwa i ciała dyplomatycznego, ludzi uczonych i in-
nych ósób znakomitych, w liczbie do 8 0 0 . Posie-
dzenie zagaił piękną mową Prezydent Akademij 
Radca tayny Udarów, który, wyłożywszy słucha-
czom powody tego posiedzenia , ze szlachetnem u-
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niesieniem wystawił obecny sfan lubey naszey oy-
czyzny, spivyiaiącey postępowi nauk i sztuk w ro-
zległych swych granicach, a oraz namienił o świe-
tnych nadzieiach naszych, sprawdzanych i przewyl . 
szanych w skutku. Potem czytali P' Adiunkt l less , 
Rzut oka geognostyczny na ukrainy zabaykaŁkie. 
P. Akademik Kupter: o wypadkach pierwszego cią-
gu. poslrzelcii magnetycznych, robionych na wezwa-
nie P. Humboldta, w Petersburgu i Nikołaiewia a 
P. Adiunkt Ostrogracki: o wpływie ciepła słone-
cznego na temperaturę kuli ziemskiey. Nakor.icc, 
mowa P. Humboldta, wielu zaięła słuchaczów: wy-
nurzywszy swą- wdzięczność, za njywyższe dlań 
względy Monarchy Rossyi, i za łaskawe przyięcie 
iakiego doznał w tym kraiu, odmalował w pięknym 
i żywym obrazie wszystko co uczynili w Rossyi 
Rossyanie i cudzoziemcy , dla nauk przyrodzonych 
w ogólności; a w szczególności; wystawił szczo-
drobliwość Monarchów, świadczoną dla uczonych; 
wspomniał o gorliwem wspieraniu postępu nauk, 
przes Ministra Skarbu, Hrabiego Kankryna (któ-
rego światłemu przyczynieniu się do Naywyższego 
tronu, winna Rossya odwiedziny P. Humboldta, peł-
ne wielkioy wagi wypadków dla nauk) , wyszcze-
gólnił z osobna badaczów i wędrowników naszych, 
iednaiących dla siebie wdzięczność w świecie uczo" 
nym, przez swe prace i odkryc ia , i wyłożył , co 
szczególniey należy ieszcze uskutecznić w Rossyi , 
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położeniem swem i rozległością, tak pomyślney 
dla badań naturalistów, a mianowicie: sprawdzanie 
i objaśnienie fenomenów magnetycznych, przez po-
wszechne i iednostayne postrzelenia; wyśledzenie 
podziału i fenomenów ciepła na powierzchni ziem; 
tudiieł oznaczenie zashiguiąCey na uwagę różnicy 
wysokości morza Kaspiyskicgo , od morza Bałtyc-
kiego i innych. Posiedzenie ukończyło się ofiaro-1 

waniem sławnemu wędrownikowi medalu złutego, 
wybitego na pamiątkę odwiedzenia akademii przez 
Błogosławioney pamięci Cesarzową Federownę , W 
dniu stuletniego Jubileuszu; a dyplomatów na człon-
ków korrespondentów Akademii, towarzyszom iego 
podróży , Profesorom Echrenbergowi i Rose. Za 
zgodą P. Humboldta, Akademia postanowiła wydru-
kować mowy miane na tem pamiętnem posiedze-
niu, które w krótce wyydą, pod tytułem , ,Rozpra-
wy czytane na posiedzeniu nadzwyczaynem Cesar-
skiey Akademi nauk w St. Petersburgu, odbytem 
na uczczenie P. Barona A. Humboldta, d. 16 Li-
stopada 1829. ( J . de S . P.) 

— Ostatnie wiadomości o podróiy naukowey Pana 
Humboldt w Sybery i , zawierały iego rozpoznanie Al-
taiu, cxkursyą z Narymska do pierwszych chińskich 
straży granicznych w S o n g a r y i , na północ ieziora: 
Zaysan, i powrot wdłuż linii IrtyaiiU przez Buch' 
tormę , Ustkamenogorsk^Scmipalatlnsk do twierdzy 
Omsk, w części zaś przez stepy średniey koczaiącćy 
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koczuiącey hordy Kirgizów. Podróżni udali się i 
Oinska przez liniią Kozaków Tobołu do południo-
wcy obiituiącey w złoto części Uralu, zamieszka-
liey przez Baszkirów. Pan IlumbolJ zawsze w to. 
warzystwie swych uczouoch przy iaciół i współpra-
cowników, professoiów Echrenberg i Iłosc, zwie-
dził na początku Września Zlolousl i założone w 
nim prze/, pracowitych Niemców z Solingen fabry-
ki broni, oraz płoc karnie złota w Niaisk, Soyrno-
non'sk i Kisztyn. Szereg iczior upięknia tamley-
sze okolice. Przy weyściu na wielki Tagnnay, pod. 
czas rzęsistego deszczu, złamał Pan Humboldt osta-
tni swóy barometr roboty Jluniena, według skła-
du Gay Lussaea. W Miask sławnym z mnóstwa ro-
zmaitych skamieniałości , płókanie złota przy-
niosło w ostatnich sześciu lalach 10,000 funtów 
rossyyskich złota. Znalezione r. 1824 i 26 pra-
wie na powierzchni ziemi kawały złota, ważyły po 
8, 13, 16 nawet do 24 2/8 funtów. Płoczkarnie 
w Miask u należą do Cesarza; zaś w Soymonow-
sku, Kisztymie i Kaślińsku do prywatney osoby, 
którey rocznie dostarczaią 5 pudów czyli 2000 fun-
tów złota. Pomiędzy zawierającym złoto napły-
wem kamieni serpentynowych w rz. Borsowce 12 
wiorst na północ od Kisztyma , znayduią się pię-
kne bloki skał saphiru, położone na niemaiącym 
kruszczu gneizie. Cynę znaydowano dotąd w Pań-
stwie Rossyyckiem tylko na wschód Jikucka; Pro-
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fessor Rozę był lak szczęśliwy ze ią odkrył pomię-
dzy kopaluemi przedmiotami ieziora Umeii pod 
Miaskietn. 

Zwiedziwszy podróżni od miesiąca Czerwca wszy -
stkie kopalnie i płoczkarnie złota w północuey czę-
ści Uralu tudzież w środkowey i Cłszkierskioy (od 
Błogosławska do MicnkaJ wyjechali w środku Wrze-
śnia przez Magnelnaia, Orsk, i 'Guberlińtk do O-
rembarga. W tey podróży równie ¡ák do Iiiszty-
mu, towarzyszyli im dway znakomici Geogniścj, 
PP. Hoffman i Ilelinersen, którzy od dwóth lat 
na rozkaz rządu, rozpoznali naybardziey ku połu-
dniowi posunlone pasma Uralu: Jremek, Jrendik i 
pagórki gubeiJińskie, które Jaik przerzyna. Łań-
cuch Jlmeńsk.i, który na wschód od miasta ciągnie 
się ku Azyatyckiey stronie Uralu przedłuża się (lak 
to P. Ilamboldt wnosił z najnowszych ieograficz-
nych badań stepy Kirgizów zachodniey czyli rriłiiey» 
szey hordy) przez Dżauibnk-Karagay Kara-Aigur j 
Mugodiar, aż do pasa między morzem Kaspijskim 
a jeziorem Aral w górzystym kraju Ust-Jurt. Po 
korzystnym pod względem )*auki pobycie w Oren-
burgu (?. powodu towarzystwa uczonego, północną 
i zachodnią Azyą znającego 111 ;ża, pułkownika Gem} 
podróżni zwiedzili JlrcAtc kopalnie soli kainjenney. 
Leży ona pokryta cienkieini warstaini piasku na ste-
pach Kirgiskich, w podobnym stanie iak sól ka-
mienna w pustyniach Peru i Afryki . 

http://rcin.org.pl



— 265 — 

Pan Humbold życzył sobie udać się w dłuż „Taj-
fta (czyli rzeki Ural) do Cueiewa a z taintąd mo-
rzem Kaspiyskiem dostać się do Astrnchanu. Nie-
dostatek stat1 ów a szczegółuiey obawa pnnulącego 
południowo zachodniego wiatru, udaremniły ten 
plan; podróżni przeto udali się przez Uralsh (głó-
wne siedlisko Kozaków Uralskicb) Jl olsk i ży-
zne osady Niemców po obu brzegach Wołgi na . 
północy i południu od Saratowa. Z Dubowki zro-
bił P. Humbold wycieczkę do sławnego ieziora El-
łnny na którego gruncie sól kuchenna osiada w ma-
sach, których stosunki nie by ły dostatecznie przez 
chemią rozebrane. Naypogodnieysze powietrze ula 
twiało na tym samotnym stepie uralskim, czyliste-
pie wewnętrzney Bakuwskiey hordy Kirgizów, po-
strzeżenia astronomiczne. Jezioro Elton prawie ca-
ł e nasycone ługiem, ma 65 wiorst obwodu. Pro-
cesor Echrenbcrg znalazł nad bzregami ieziora nie 
zliczone mnóstwo nieżywych owadów, prawie całą 
entomologiczną Faunę okolicy. Z Dobówki udali 
się podróżni przez osadę braci Morawskich w Sa' 
rep tu i przez obfite w Wielbłądy równiny Kałmuc-
kie do Astrachanu. Zbiór mongolskich i tybetań-
skich rękopismów ludziesz tatarskich monet z Sa« 
rai nad Akluką w domu uczonego naczelnika 
tamteyszey gminy Pana Zwick (Szlązaka) za-
sługuie na uwagę. Dnia 1-1 Października podróżni 
Wsiedli w Astrachanie na statek parowy cesarski i 
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upłynęli 80 wiorst na południe od latarni , po wolnym 

morzu dla nabrania wody do chemicznego rozbioru, 

zdaleka od uyścia Wołgi. Różnicę sił magnetyci-

nych i zboczenia , tudzież wysokości barometru 

('za pomocą udzielonego p zez Pana Hoffman baro-

metru) , oznaczono w Saratowie , Astrachanie i na 

niektórych wyspach morza Kasp i j sk iego . 

Katedra (i> Pradze czeskiey w porównaniu 

z Krakowchą. 

Zamek Królewski w Pradze czeskiey na gó-
rze w pysznym widoku szc/.ególniey z mostu na 
Mołdawie, łączy się z kościołem katedralnym po-
dobnie iak katedra krakowska z zamkiem na Wa-
welu, IJaldziey jednali zadu miewającą iest budowa 
pr i g sk i cy katedry, iuż z lej- przyczyny, że od wie-
ków niedokoiiczouą stoi. Czoło , facyata czyli front 
kościoła tego tylko z fundamentów wzniesiono na 
tak wielką skałę , założone było, że druga dopiero 
połowa tworzy teraźnieyszy dokoiiczony kościół ka-
tedialny, kle - y przecież większym iest icszcze od 
każdego z warszawskich kościołów, większy nawet 
od kościoła na zamku w Krakowie. Uderzające iest 
atoli podobieństwo wewnętrzney iego postaci, mia-
nowicie w mnóstwie pomników historycznych cze-
sk ich , do zabytków polskich w katedrze krakow-
skiey . Objawia się tu niejako wspólność uczucia toż-
samości myśli i religiyney czci dwóch słowiańskich 
narodów ku grobom wielkich ludzi stanowiących sła-
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We narodową u nas i u Czechów. Na zamku kra-
kowskim liczymy cia(g pomników od króla Łokietka 
do ostatnich czasów dawney Polski. Katedra l'rag-
ska dawnieysze ma pomniki począwszy od Wacła-
wa Sgo pierwszego króla Czechów, ku czci ktore-
go iest osobna kaplica gdzie wzniosła myśl »¿gro-
madziła wszystkie bogactwa ziemi Czeskiey, niezli-
czoną rozmaitością barwy," blasku i kształtu kamie-
ni Czeskich wyłożyła ściany kaplicy, okryła ie wy-
borem rzeźby starożytnćy, zachowawszy w ołtamu 
pancerz i szyszak świętego król * ku czc! :cgo i sła-
wie przeymaiącey uszanowaniem każdego z Cze-
chów, każdego nawet z Słowian umieiących cenić 
takie zabytki. Obadwa te kościoły w Pradze i Kra-
kowie są to prawdziwe narodowe pamiątek świąty-
nie, na s'raży których stoią dziele i wieść gminna. 
Obadwa s łyną nadto cudownym grobem świętych 
patronów kiaiu. W Krakowie bogaty grobow cc i 
ołtarz srebrny Sgo Stanisława odpowiada bogatsze-
mu ieszcze, iakkolwiek nowszemu grobowi Sgo Ja-
na Nepomucena. Święte zasługi i cudowność tych 
pośredników narodu z wszechmocnym uładzcą świa-
tów, maią w sobie wiele podobieństwa. Ogromny 
pomnik Sgo Nepomucena odlany iest z samych ofiar 
srebrnych przez lud pobożny od wieków składa-
nych. Czechy żyią w tym kościele M1<O lud z nie-
bios oczekuiacy łask doczesnych, krzepiący nadzie-
je pomnikami dawney minioney sławy. Obok tey-
ic katedry tuż za zamkiem, liicnmiey mówiący 
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biór naukowych zabytków w muzeum pragsklem. 
W skarbach tych literatury czeskiey nierównie bo-
gatszych w starożytności iak zbiory naukowe naszo, 
widziałem i oglądałem z czcią im należną i pod/.i • 
wiałem rękopisma czeskre i druki czasów bardzo 
odległych. Już z roku dziewięćset kilkadziesiąt to 

j e s t z wielu X . kiedy u nas jeszcze ani o łacińskiem 
piśmie słychać nie było, widziałem część biblii tło-
maczoney na ięzyk czeski. Z 13 wieku, wiersz hi-
storyczny, o napaści Talarów na kraie słowiańskie 
oraz na Polskę. Zbiory praw wyprzedzaiące daleko 
nasz statut wiślicki. Niepospohtey wartości dram» 
mat l iryczny, cóś podobnego do opery, z 13 wieku 
pod tytułem Mastykarz, po naszemu oleykarz, gdzie 
poezya z nutami pisanemi u spodu wystawia śpiewy 
między kupuiącym ludem na iarmarhu a o leyka-
rzern, który sprzedaie różne lekarstwa. Myśl ta 
jcszczeby posłużyć mogła do napisania zaymuiącey 
sztuki sceniczney z muzyką i byłby to obraz wca-
le oryginalny, a nie obcy nam zwłaszcza w czasach 
dawnicyszy ch. 

Widziałem pierwszy druk biblii S. ręką same-
go Fausta na pargaminie r . 1462 odbity. Ręko» 
jiism Ilussa z roku 1101. Rogate wydanie kaneyo-
nału czeskiego w 16 wielu i mnóstwo innych cie-
kawości,-między któremi także był ułamek tłuma-
czenia biblii dla naszey królowy Jadwigi z dowoda-
mi dość przekonywaiącemi, że biblia ta nie z łac in-
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skiego ięzyka jak inne, lecz, z czeskiego na polski 
przekładaną była . Zcgota. 

Obiad u chińczyków jest ciekawością szczegól-
nie j szego rodzaiu. Anglik pewien mieszkający w 
Kantonie, następujące w tym względzie przytacza 
szczegóły. 

Pan ke-kua, członek zgromadzenia Congu da-
wał dla niektórych osób z faktoryi ¿Angieiskiey o-
biad, na który i ia miałem szczęście być zaproszo-
ny. Dom ¡ego przedstawił mi naydokładnieysze 
wyobrażenie mieszkania zamożnego Chińczyka. Nie 
b y ł to właściwie doin j e d e n , ale raczcy rząd od-
osobnionych budynków , między któremi ztiaydo-
wały się ogródki i naczynia wódką napełnione, w 
których pływała roślina irys. Przebiegając ów la-
birynt pokojów i korytarzy, szliśmy często pod 
arkadami w kształcie krzyża , iakie często na m a . 
lowaney porcelanie chińskiey postrzegamy. Przy-
byl iśmy nakoniec do sali iadalney, by ło nas pięt_ 
nastu anglików. Zastawiono naprzód zupę z gniazd 
salangi , na małych talerzykach porcellanowych; 
smak icy zdał mi się wyborny, a nawet podo-
bny do Wermlcelli, nie zbliża się iednak w niczem 
do zupy z 'żółwia lub dzikich kaczek. Wieliśmy 
dwadzieścia dań a półmisków bez miary; wiednym 
tylko daniu naliczyłem dwadzieścia; by ły to mn-
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1'e miseczki z naypięknieyszey poreeltany, usta-
wione trzema rzędami pośrodku stołu. Dano nam 
do poznania, żeśmy miel: honor bydź raczeni po-
trawą z iay gołębich ; frykasem z żab, suszonem1 

robakami , które przadziwny smak dawały winu 
desserowemu, płetwami delfina, i itineini przysmacz-
kami, którymby curopeyskie przesądy inne zupeł-
nie dały nazwanie; lecz iakiey koliviek by ły one 
natury, nieco iapońskiey soya albo soku wy ż-
szey nad wszystko coin tylko w tym rodzaiu kie-
dykolwiek kos tz to w a l', b y ł y b y ie wybornemi zro-
bi ły . Zwierzyna, bażanty, kuropatwy, delikatnie 
kraiane, dawane były-na małych talerzykach; a le ' 
ponieważ zamiast nożów i widelców-mieliśmy tylko 
po dwa małe okrągłe kiyki z słoniowey kości, w 
srebro oprawne, nie wiedzieliśmy iak te potrawy 
do ust nieść trzeba było; pi zez pó łgodz iny , zda-
woło mi się że nie będę w stanie zieść ani kawał , 
ka tego wybornego mięsiwa dla zaspokoienia gło-
du; ale w tym nagle, i iakby z natchnienia, odkry-
łem sposób używania tych narzędzi; powoli wpra-
wiłem się, a w końcu obiadu zbierałem kiykiem 
moim naymnieysze nawet kawałki. 

Wszystkie potrawy są bardzo tłuste, i dla te-
go trzeba pić wiele sei-hingu, aby z łym skutkom 
zapobiedz. Napóy ten iest rodzaiem wina białego 
albo raczey likworu dośyć przyiemr.ego smaku. — 
Pije się zdrowie osób poiedynczych biorąc we dwie 
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*'ęce filiSnnkę i robiąc tchin-tehin, to iest, «lo-

iąc naprzeciw' drugiey oioby przez czas nieiaki i 
wstrząsając głową; wypiwszy zaś pokazuie się p r z y 
jacielowi dno filiżanki aby widział że iest wypró-
żniona. Pan-Iie-Kua rozmaite wnosił toasty, a my-
śmy mu serdecznie pomagali. Piliśmy za zdrowia 
Cesarza, Króla Angielskiego, kompanii indyyskiey, 
faktoryi, naszego godnego gospodarza, i t. p. 

W kilka dni póżniey, Tchun-Kua, inny kupiee 
Hóngu, wypraw ł świetną biesiadę, uprzy iemnioną 
widowiskiem, które odbyło się w sali ogromney, 
którey ieden koniec zaięty był teatrem , drugi za . 
stawiony stołem na sto osób. Ale tą rdzą biesiada 
odbyła się na sposób angielski. Widowisko które 
rozpoczęło się kiedyśmy do stołu zasiadali, a skoń-
czyło się późno po wstaniu od s to łu , otworzyła ie 
wrzawa cymbałów, dzwonków, trąb i tamlanow, z 
których odgłosem łączył się dźwięk harf, lutni i 
bębnów. Ta przerażająca karykatura muzykalna 
była może nową uwerturą, dziełem iakiego chiń-
skiego Rossyniego. Przedstawiono następnie pewny 
rodzay pantominy historyczney , w którey wiele 
królów wstępowało koleynie na t ron , aby 
z niego bydź strąconemi. Przez pierwszą go-
dzinę same prawie tylko odbywały się walki , 
T. rozmailemi obu stron powodzeniami, woiownicy 
bogato stroyni, ozdobiono mieli rozmaite " części 
t ia ła wstążkami; bronią ich były siekiery d» wat-

31 
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czenia, puklerze, łuki , maczugi i t, p. Obracali się W 
rozmaitych kierunkach z nadzwyezayną szybkością, 
wstrząsali ze wszystkich stron bronią, nie dotyka-
jąc nawet ieden drugiego , chociaż się tak blisko 
siebie znayduią. Muzyka towarzyszyła tym obro-
tom i ożywiała ie, trwały zaś dopóty, dopóki wszy-
scy cesarze których śmierć albo korona czekała 
nie wystąpili na scenę i nie ulegli swemu losowi. 
Po tey sztuce nastąpiła farsa, icy treść i charaktery 
b y ł y zro7.umi.dsze. Widać w niey było jakiś ślad 
akcyi , uważano między innęmi osobę, która^vnosząc 
ze śmiechów i oklasków gości chińskich bardzo 
dowcipnie grała . Mieysce kobiet zastępowali rze-
zańcy przystoynie ubrani i zgrabni. Jedna scena 
ł e y sztuki wystawiała iak się zdawało harem chiń-
ski , sześć dam trudniło się nawiianiem» iedwabiu i 
śpiewało chorem arye bardzo miłe dla u-
cha mego, może z powodu ich sprzeczności z bar-
barzyńską muzyką którą s łyszałem przed chwilą. 

Między aktami tey farsy, kilku skoczków po-
pisywało się z swoią zręcznością i mogli byli wal-
czyć w tym względzie 3 'nayzręcznieyszemi sztuk-
mistrzami Europy . Nayznacznieysza ich sztuka by-
ła ta: S tó ł by ł w środku sceny, trzydziestu ludzi 
przeskoczyło * go ieden po drugim z niesłychaną 
szybkością, skakali niekiedy po trzech albo po czte-
rech iakoby gromada Delfinów. 

Ogrody Fati leżące w rozkosznem położeniu , 

aasługuią na uwagę cudzoziemca. Znayduią sig o 
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kwadrans drogi od Kantonu; icst ich sześć, ieden 
przy drugim, jw środku iest piękny kanał, pełno 
w nich pawilonów i małych świątyń wybudowanych 
z drzewa. Ulice ozdobione z obudwu stron drze-
wami pomarańczowemi i kameliami. Jest tam tak-
że wiele drzew karłowatych. Chińczycy uinieią u-
czynić ie zupełnie podobnemi do tych , które są w 
swoim przyrodzonym stanie. Częstokroć drzewa ro-
sną na grzbiecie bawołu z porcelany, na głowie 
ptaka, na ogonie psa i t. d. Jm z gorszym sma-
kiem iestpomysł, za tym pięknieyszy uchodzi i wszy-
stko co iest szpetnym i śmiesznym ma szczczegól-
ny powab dla Chińczyków; iako też ich smak zu-
pełnie się różni od smaku wszystkich innych ludów, 
albowiem nie harmonia i składność ale nieksr.tałt-
IIość iest przedmiotem ich podziwienia. Jch pismo, 
ich mowa, ich zwyczaie, są Karykaturą pisma zwy-
czaiów innych narodów, ich malowidło iest śmiesznym 
przenicowaniem postaci ludzkich. Nietylko śmieią 
się ochoczo; ale nastręczają mnóstwo powodów do 
śmiechu i wszystko com widział w ciągu dwóch 
miesięcznego pobytu w ich kraiu, było w oczach moich 
ciągłą farsą. Ten kto iest Demokrytem, mniema,!« 
prawdziwa filozofia polega na wyszydzaniu błędów 
ludzkich, niech przyiedzie do Chin a śtr.iać się będzie 
do woli. 

Osada Niemiecka iv stanach Zjednoczonych. 
(Wyiątek z lista pisanego z Kanton w kraiu 

Ohio,) Wyjechałem z Kantonu dla zwiedzenik osa-

2*33 
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dy o dwanaście mil z tamtąd leżącey, i podobney 
bardzo do osady Harmonistów, jakoż Niem y Pen-
sylwanii zowią i,-j Harmonie des Baumlers. Na począ-
tku tego wieku powstała w Wirteuibergu sekta se-
paratystów; przyięła ona z zasady Kwakrów, aby 
tylko Bogu samemu cześć oddawać; iey członkowie 
mówią do siebie ly, i przed nikiem nie zdeymu-
lą kapelusza, nawet przed królem. Te niedorzeczne 
obrzędy i inne tegoż samego rodzaju, ściągnęły na 
nich prześladowanie i około d.vóstu pod przewo-
dnictwem niejakiego Baumler opuściło ileilbronti 
w kwietniu 1 817 r . Przebyli w sierpniu do Fila-
delfii , gdzie ich bardzo dobrze przyjęto, a miano-, 
wicie Kwa krowie z które mi zgadzali się co do nie-
których punktów. Przedatio im 5000 morg gruntu 
nad brzegami Ohio, po trzy talary za morgę. Mgż-
czyzni udali się tain natychmiast, wystawili cztery 
domv, aby przepędzić zimę i zacząć karczować po-
le, kobiety zostały w Filadelfii, gdzie ich użyto za 
prządki i służące. W lecie połączyła się osada i 
wioskę swoię nazwała Zaar. W owym czasie ma-
ło jeszcze było mieszkańców w tey okolicy. Osa-
dnik musiał przebydź konno 51 mil angielskich 
nim dojechał do naybliższego młyna i trzeba było 
półtora dnia iechać nim się napotkało sąsiadów. 

Osada Zaar składa się teraz ze stu osiemdzie-
sięciu osób, między któreini dwie trzecie części ko-
biet. Baumler iest zawsze na iey czele i co rano 
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rozrządza robotę na cały dzień: Ma pod sobą trzech 
dyrektorów których wybrał podług starszeństwa , 
są także dozorczy nie. Panuie między niemi nayści-
śleyszy porządek i czystość naydoskonalsza. Domy 
są po większey części iedne przy drugich, zbudowane 
v- pni drzew, lecz nowo budowle są z balów i po-
kryte dachówką. Baumler i iego zwolennicy, jesz-
cze prościeyszy mają ubiór, aniżeli Harmonisci. Mi-
mo z.iiriney pory roku, zastałem mężczyzn ubranych 
nawet w niedzielę, w niebieskich letni h kainzelkach 
i w małych kapeluszach słomianych. Co niedziela 
Baumlcr rano ma naukę. Sekta nie przyimuie ze-
wnętrznych sakramentów, i woli żyć w stanie bezżen-
nyin iak Harmonici i dotąd dwa tvlko małżeństwa zosta-
ły między niemi zawarte, każde miało tylko po 
iediiem dziecięciu, a chociaż przyymnją rodzi-
ny z dziećmi ledwie ich z sześcioro widziałem w 
całey osad/.je. Wszelka własność iest wspólna a 
stan osady iest bardzo kwitnący. Sami konsumu-
ją s w o' e płody, jednakże przedaią dosyć płótna. 

Przechadzałem się po wsi, bardzo czysto u-
trzymywaney i w okolicach zwiedziłem nayprzód pię-
kne ogrody, które otaezaią pomieszkanie liaumlera 
potem młockarnią, nowy browar i gorzelnią, ce-
gelnią, małą fabrykę wyrobów wełnianych, piekar-
nie, młyny, olearnią, tartak, folusz, obory z pni 
wystawione i w nich osiemdziesiąt i pięć krów. 
Świń nie maią. Widziałem dwa wzgórza winnica-

.jni okryte, ale ich wino nie iest smaczne. Prze-
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l>yłem most długi na stóp 315, wybudowany nad 
Tuskawaras kosztem towarzystwa. Przypatrując się 
tey okolicy, okrytey piękriemi pagórkami, i wspa-
niałey rzece tak dogodney do żeglugi , przekona-
łem s;ę iż towarzystwo było ba dzo szczęśliwe w 
swoim wyborze, lecz na nieszczęście od niejakiego 
czasu zagęściły się choroby i kilka osób iuź umar-
ło na febrę. Zawiodłem się także w zdaniu moiem 
o ich charakterach. Ich prostota i uprzeymość do-
bre o nich wzbudziły mniemanie, Ale dowiedzia-
łem się potem, od niarogodnego człowieka, że w 
sprawie towarzystwa z kilkoma członkami, którzy 
rozdzielili s i f z niemi z powodu nieuczciwego postęp-
ku Baumlera, wielu członków zgromadzenia dopu-
ściło się fałszywego świadectwa i krzywoprzysię-
stwa. Ten który mi opowiadał to zdarzenie uważał 
Baumlera jako głębokiego znawcę ludzi j bardzo 
chytrego. Chciałem go widzieć i mówić z nim, a-
le unikat mię. Lecz gdy oświadczyłem że nie opu-
szczę Rzymu dopóki Pa pić/.a nie zobaczę, przyszedł 
do innie przede - drzwi gospody. Rzecz dziwna, iż 
mówił do mire Wacpan, gdy do wszystkich mó-
wi ty, Rozmawialiśmy o rzeczach oboiętnyeh , aż 
do pory obiadowej', poezem wróciłem do Kantonu. 

Wyciąg z listu pisanego z Kalkuty przez pewne-
go francuzkiego Kupca. 

Kalkutta 30 Października 1828 r . 

K a l k u t t a iest miasto o k a z e ł e , większe od Pa-
r y ż a , alp m n i e y ludne , pon ieważ d o m y do py-
sznych p o d o b n e pa ł aców, o toczone są do k o ł a 
więcey l u b m n i e y ohszernemi o g r o d a m i w sma-
k u a n g i e l s k i m . 

K r a i o w c y są koloru c z a r n o c z e r w o n e g o , m a i ą 
r y s y e u r o p e y s k i e , noszą w ł o s y d ł u g i e i są w o -
gólnnśni mali i szczupl i . L u b o są ł a g o d n i iak 
b a r a n k i , wsze lako A n g l i c y , ci mniemani ludzioici 
przyiaciele, obchodzą się z n iemi s rożey niż z nie-
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R o l n i k a m i na w y s p i e B o u r b o n . S ą oni pracowi-
ci i poiętni n iezmiern ie we wszys tk ięm ci się śc ią-
ga do tkania rnateryi i do i n n y c h r o b ó t od zrę-
czności za leżących ; nie m o g ą iednak znos ić p r a c 
uc i ąża i ących . C z y s t o ś ć aż do z b y t k u posuwaią , 

ubiór ich nader p r z y i e m n y iest dla oka : sk ł a -
da on się z m u ś l i n o w e g o zawoiu i s z tuk i muśl i -
nu k t ó r ą s ię okręcuią, i k t ó r e y koniec przfez ra-
mie p r z e w i e s z o n y na ł o p a t k ę s p . d a . 

S k r o m n o ś ć J n d y a n w p o k a r m a c h i napoiu ie'st 
p r z y c z y n ą , iż s ln/ .ący , k t ó r y sam się mus i ż y -
wić i Ut rzymywać , kosztuie t y l k o 2 rupie ( S z ł : ) 
mies ięcznic , i dla t ego t o n a y m n i e y z a m o ż n y eu-
r o p e j c z y k , i ak im i ia się na^wnę winienem, m a 
icli z w y k l e dzies ięć na swe u s ł u g i to iest 6 bu-
ras czyl i nosiciel i , 2 <iictlla-buras, p rzeznaczonych 
do n ie s i en ia p o obu s t ronach p a l a n k i n u paraso-
l ó w , l sarcara, a bo f aktora , k tó ry c u d z o z i e m -
cowi wszędzie t o w a r z y s z y , aby m u s ł u ż y ć za t łu-
macza , o raz w s z y s t k o c o b v m u b y ł o po t rzebne 
z a k u p y w a ć , nakoniec z 1 Ćanusarm, czyli loka-
ia, m a i ą c e g o obowiązek ubierania go , s łużenia m u 
do s t o ł u , chłodzenia go wach la rzem i. t. p. 

J n d y a n i e są n iezmiernie re l ig iyni» l ecz pomi-
m o tego sk łonni do przeniewiers twa , co u m o w y 
z nimi czyni niezmiernie t rudne i p r z y k r e . 

W chwili p r z y b y c i a n a s z e g o , wszelkie c z y n -
ności b y ł y zawieszone z p o w o d u uroczys to śc i 
Durgi, bó s twa i n d y j s k i e g o , po k tórych nas tppuią 
święta iey córk i . Podcza s tych ostatnich z a m i e -
rzam udać się do C h a n d e r n a g o r , dla z ł ężen ia u-
szanowania m e g o guberna torowi , p o d ł u g zwycza-
iu u ż y w a n e g o p r z e z wszys tk ich f rancuzów do te-
go kra iu p r z y b y w a j ą c y c h . 

B a j a d e r k i nie o d p o w i a d a i ą b y n a y m n i e y 
w y o b r a ż e n i u , iakie o nicJi w o g ó l n o ś c i pannie 
w Europie , s ą to indyanki n iezmiern ie o g o r z a ł e , 
Obciążone m a t e r y a m i z ł o t e m i i s r e b r n e m i , o -
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k r y t e mnós twem k l e y n o t ó w na r a m i o n a c h , no i 
gach s z y i , u szach i n o s i e , t ańczą one z mięk-
kośc ią i oc iężałośc ią . 

W o d y G a n g e s u są święte dla indyan ; co ra-
n o kąpią się w te'y r z e c e i wrzuca ią m a ł y wie-
niec z kwia tów, dla za s lon ien ia się od pożer-
ć r y c h k a i m a n ó w , co wsze lako b a r d z o często się 
Wydarz,). 

S k o r o s tarzec czule się iuż m o c n o os łab io-
n y m , s y n o w i e niosą go na b r z e g G a n g e s u , za-
t y k a i ą mit nozdrza i us ta g l i n ą ; woda p o r y w a 
g o i tak w y r u s z a w d r o g ę do n ieb ie sk iego sie-
dl i ska . Świę ta owa rzeka i e d y n y m iest Bengrt-
l i sów cmentarzem; wszys tk ich w nią "wyrzucają; 
u m a r ł y c h ; dla tegrt więc dnia nie m a , w któ-
r y m by nie widziano m n ó s t w o t rupów p ł y n ą c y c h 
z ie'y b ieg iem; znavdu ią częs to nad r a n e m p o . 
zahaczane ci.iła o l iny o k r ę t o w e , co i s totnie od-
r a ż a i ą c y m ipst widok iem. 

Dla zapobieżenia z ł y m skutkom zepsucia s ię 
tych wszystkich t rupów, z a b r o n i o n o iest zab i -
iać drap ieżne ptaki , z tąd mnós two ich się z n a y -
duie , a n iekiedy n a d z w y c z a y n i e są z u c h w a ł e . 

Woły są również b a r d z o s zanowane i n i g d y 
Indyan ie nie ied/.ą ich mięsa ; n i * m o ż n a im za-
bron ić pas'ć s ię gdz ie i m się podoba ; n iek tóre są 
o f i a r o w a n e p a g o d o m p r z e z chorych B e n g a l i s ó w 
i odtąd staią się śv\iętemi zwierzętami , które b u -
iaią wolno po ulicach i nie wolno ich z a b i i a ć ; 
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K O L U M B 
PAMIĘTNIK. PODROŻY. 

Ner 48. 

z D R O G I E * P O Ł O W Y G R U D N I A 1 8 2 9 . 

xvr. 

Tarcya i Konstantynopol w roku 1828 przez K a -
ro la M a c f a i l a n e , tłomaczćrib z Angielskiego p r z e z 
P P . N e t t e m e n t . 2 tomy in 8 w P a r y ż u i829 . 

D a l i ś m y krótk i rozb iór i n iektóre wy ją tk i 
ż dzieła przez P . Mac far l ane w y d a n e g o w L o n -
dynie . Podróż iego a lbo iak sam ią zowie o-
pisanie p o b y t u iego przez 16 mies ięcy w K o n -
s t an tynopo lu i w p r o w i n c j a c h P a ń s t w a O t t o m a ń -
s k i e g o dobrze przyię l i i ego w s p ó ł r o d a c y . — 
C h w a l i ł y ie prawie wszys tk ie l i terackie A n g i e l -
skie dzienniki ; z d o s k o n a ł e g o i w i e r n e g o t łoma-
czenia , m o g ą korzys tać c z y t e l n i c y f r a n c u z c y . — 
T e dwa tomy nie zaprzeczone m a i ą za lety , a z w ł a . 
szcza że o k a z a ł y się w o b e c n y m czas ie , p o m i m o 
d ł u g i c h op i sów, drobiazgowośc i n i e k t ó r y c h szcze-
g ó ł ó w i przesądów narodowych autora , które zbi-
iaią t ł ó m a c z e w p r z y p i s k a c h , s zczegó ln ie p r z y 
k o ń c u t o m u drug iego . 36 
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M i ł o ś ć o y c z y z n y iest b e z wątpienia iedną z 
nayszacowniey szych cnot w c z ł o w i e k u , iednak-
że ta mi łość nie p o w i n n a unosić się niesprawie-
dl iwośc ią k u t y m , k t ó r y m los nie da ł zrodzić 
się w ukochaney ziemi. G o r ą c y p a t r y o t y z m na-
szego podróżnika , tchnie w z g a r d ą i niechęcią dla 
i n n y c h l u d ó w , a n a d e w s z y s t k o dla F r a n c u z ó w . 
Gdz ie t y l k o spo tka ł A n g l i k ó w , zna laz ł w nich 
w z ó r dobroc i , p r z y i e m n o ś c i , d o w c i p u , odwag i , 
a ile r a z y z o b a c z y ł F r a n c u z a , b y ł to g ł u p i e c , 
z ł y c z ł o w i e k , m ó w i ą P P . Net tement ; ieżeli T a k -
t y c y M a h m u d a są b r u d n i , iest to winą F r a n c u -
z ó w , g d y ż od nich prze ię to s y s t e m a t w o y s k o w y . 
W i d z i m y nawet , że s z a n o w n y p o d r ó ż n y na nasz 
r achunek go tów l i czyć nawet ich szpetność . — 
D o wszys tk ich p ięknych c z y n ó w , do zdań do-
w c i p n y c h , ty lko m a j t k o w i e A n g i e l s c y m a i ą 
w y ł ą c z n e prawo. Z a w s z e t am iest iaki r y c e r z 
w niebieskim m u n d u r z e , żeg larz b ry tańsk i ( a 
br i t i sch sai lor) p r z y z w y c z a j o n y do morsk ich zwy-
cięztw, do gorza łk i i t abak i , k t ó r e g o s ję wszy-
scy obawia ią , i k t ó r y ty le dba o uc iętą iednę 
a lbo i dwie n o g i , i ak o wulkę z pó l - tuz inem 
F r a n c u z ó w . P r z y takiem uprzedzen iu narodo-
w e m , ceni autor J e n e r a ł a Cliurch iako boha-
tera, a zaś P u ł k o w n i k F a b v i e r ies t żo łn ierzem 
nic n ieumie i ącym. " , . ; . 

T a k to u na szych zamorskich sąs iadów, za-

s ł u ż o n e g o cudzoz iemca s p o t y k a niesprawiedl i -
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wość i potwarz ! Zdaie się ze ty lko na ich wy-
spie wszys tk ie cnoty i ta lenta r o d z ą się, że g d y 
kto z y s k a powodzenie i chwałę , u k r a d ł ią 
Angl i i . 

G d y kapi tan Angie l sk i D a v i s p rzywióz ł do 
S m y r n y wiadomość o bi twie N a w a r y ń s l d e y , nasz 
autor p r z y b y ł wlenczns do tego mias ta . J e g o 
w s p ó ł z i o m k o w i e przes t ra szy l i sig, i w rzeczy sa-
m e y mieli p r z y c z y n ę obawiania się odwetu . Więk-
sza i cli część p o d ł u g zeznania ich wielbiciela , 
t y l k o przez u ż y c i e m o c n y c h t runków odwagę 
o d z y s k a ł a . N a końcu d ług ich opowiadań o chwa-
le s t a rey Angl i i , o walecznośc i K a p i t a n a H a m i l -
tona , o heroizmie m a y t k ó w B r y t a ń s k i c h , w tych 
t y l k o krótkich s łowach powiada n a m , że 
2 L i s t o p a d a p r z y b y ł a d m i r a ł F r a n c u z k i , i to 
p r z j n a y m n i e y uwiadamia nas , że pod N a w a r y -
nem b y l i t akże F r a n c u z i . Pan M a c f a r l a n e mus ia ł 
iednak p r z y z n a ć , że g d y w roku 1821 rzeź o-
k r o p n a zakrwawi ła c a ł ą m n i e y s z ą A z y ą , ie-
den ty lko zna l az ł się cz łowiek w S m y r n i e , 
k t ó r y z n iebezp ieczeńs twem w ł a s n e g o życ ia , 
śmia ł r a t o w a ć nieszczęś l iwych G r e k ó w ; a t y m 
cz łowiek iem b y ł Konsu l F r a n c r z k i . 

W s p a n i a ł o m y ś l n e poświęcenie się P . D a w i d , 
podczas t y c h krwawych zdarzeń, nie potrzebuie 
żadnych pochwał na szego podróżu iącego . Wdzię-
czność l i cznych ofiar w y r w a n y c h o k r o p n e m u 
losowi , w y s t a r c z y , i pamięć iego będzie na za-

280 

http://rcin.org.pl



— 281 — 

ws7.e celem uwie lb ienia n a c a ł y m b r z e g u A z y a -
t y c k i m , gdz ie wyrżnięc ie G r e k ó w zos t awi ło 
g ł ę b o k i e uczucie nienawiści . W i a d o m o iest , że 
w S m y r n i e m o r d o w a n o nawet k o b i e t y i dzieci . 
S z y d e r c z e w z g l ę d y dla F r a n k ó w w s p i e r a n y c h 
p r z e z ich k o n s u l ó w , mie sza ły się z t y m stra^ 
s z n y m rozbo iem. 

J eden ze zna iomych autora , idąc ul icą S t ra-
da- f ranca , p o s t r z e g ł b i e g n ą c e g o ku sob ie T u r k a 
z p i s to letem, prze s t ra szy ł s ię t y m widokiem. 
T u r e k r o z ś m i a ł się; i pros i ł g o dość grzecznie , 
a b y przeszed ł na d r u g ą s t ronę u l i cy , g d y ż mie-
r z y do G r e k a , k t ó r y b y ł za nim: za chwilę p o -
tem ofiara i LIZ nie ż y ł a ; n iechże powiedzą , ż e 
T u r c y nie są g r z e c z n e m i dla F r a n k ó w . 

Podcza s d r u g i e y k a t a s t r o f y , op ieka konsu-
l ó w nie p r z y d a ł a się na nic . O s k a r ż o n o że Pie-
m o n c k i s t a tek d a ł schronienie n i e k t ó r y m Gre-
k o m , w ł a d z e tureckie s c h w y t a ł y g o z c a ł ą o-
s a d ą , konsu l S a r d y ń s k i nie znaydował s ię 
w tenczas , inni nie śmiel i s ię upominać . T u r c y 
ośmie leni tą s ł abośc i ą , nie przesta l i na same'y 
k o n f i s k a c i e , l ecz W ł o c h ó w na śmierć skazal i . Nie-
szczęśl iwi dowiedziel i się o te'm wtenczas do-
p i e r o , g d y ich na plac w S m i r n i e w y p r o w a d z o -
no i pos tawiono między d w o m a rzędami m u z u ł -
m a n ó w i ka tów, k tórzy mieczem g ł o w y im ści-
nal i . M ł o d y g e n u e ń s k i m a y t e k w y r w a ł się n a 
chwi lę z ich r ą k , a s zuka iąc tu i owdzie schro-
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nienia i o b r o ń c y , w o ł a ł : „Dewo morir cosi! non 
c'e un christiano he mi salvi: (CÓŻ to nie m a s z 
ani i ednego Chrześc ianina c o b y mię r a t o w a ł ? ) 
m a m ż e tak umie'rać?) Wie luż to n ieszczęś l iwych 
G r e k ó w l a b innycb chrześc ian , od p rzywła szcze -
nia przez M u z u ł m a n ó w t y c h kra i ów', wo ła ło iak 
t en p o d d a n y k r ó l a S a r d y ń s k i e g o . 

Pie'rwszy T o m tego dzie ła poświęcony S m y r -
jaie j i ey oko l i com; nie będz iem się zastanawia-
li nad opisami t e g o miasta n a y b a r d z i e y znane-
g o na Wschodz ie . Zwiedza go i w nim miesz-
ka wie lu E u r o p e y c z y k ó w , i dla t e g o nabożni 
M u z u ł m a n i e n a z y w a i ą ie niewierne'm. N a s z 
p o d r ó ż n y uwie lb ia ł c z y n n o ś ć h a n d l o w ą , k tóra 
p o ś r ó d ty lu n iebezpieczeństw śc iga za niepe-
w n e m b o g a c t w e m i naraża się na wydzie'rstwa i 
dz iwactwa b a r b a r z y ń c ó w , na powietrze które 
p rawie co rok w te'm mieście panuie . O p u ś c i ł 
pote'm iego c iasne ulice zwiedzi ł zwal i ska E r y -
t b r e i , K l a z o m e n u , S a r d ó w i P e r g a m u . O p i s 
t y c h w y c i e c z e k iest może n a y p r z y i e m n i e y s z ą 
częśc ią i ego dzieła . Znala/.ł tam wprawdzie 
wszędz ie ś l ady spus toszenia i ba rbarzyńs twa , lecz 
w y r a ż a w sz lachetnym i w s p a n i a ł y m s p o s o b i e , 
swoie uczuc ie dla uc iemiężonego ludu i wspo-
mnienia k tóre obudzaią w nim te od na tury obda-
r z o n e mieysca a teraz opuszczone od ludzi . 

E r y t h r e a , s ławna n i e g d y ś S y h i l l ą , ma ty lko 

z r u y n o w a n ą Cytade lę i f o r m u i e obszerne p o l « 
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marmurowe , b y ł o b y zupełnie g łuche i pustelni-
cze, g d y b y nie nędzny m ł y n opisany- przed p ó ł 
wiek iem przez doktóra Cbandlera , pod k t ó r y m 
i e g o wspó łz iomek na chwilę us iad ł , a b y rozwa-
ża ł ty l e wielkości i nędzy. T u r c y z i ego e s k o r -
t y , widząc go czy ta j ącego u ł o m k i nap i sów, żą-
dali p o d ł u g zwycza ju dzikich na całym wscho-
dzie, aby im w y t ł ó m a c z y ł co to są za z n a k i , 
k t ó r e zapewne wyiawia ią gdzie są u k r y t e skar-
b y dawnych panów t ? g o kraiu . C z y l i ż b y z t ak 
da leka p r z y b y w a n o dziwić się tym k a m i e n i o m 
i o d g a d y w a ć s tare pismn? Ci przy wła szczyc ie le 
o y c z y z n y H e r o d o t a i H o m e r a , nie znaią ani czu-
ją co to iest s ł awa . W Klazomenie b l i sko Wur-
li widać n iek tóre ¡szczątki portu; kawałk i staro-
ż y t n e g o g a r n c a r s t w a , to iest w s z y s t k o co z Kła-
z o m e n u zostało. 1 'ergam nie tak s p u s t o s z o n y , 
p y s z n i się z swoich c y p r y s ó w , mecze tów, z zam-
k u na p ó ł zniszczonego i z cz te rnas tu do pię-
tnas tu ty s i ęcy mieszkańców. J ednakże mias to 
Ata l i i E u m e n a nie uchroni ło się p lagi t y r a ń -
s k i e y O l t o m a n ó w . P o d r ó ż u i ą c y wchodzi do mia-
sta ul icą , gdzie po olm stronach są chaty , w po-
ś r o d k u sadzawka błotnis ta , wszędzie zwal i ska . 
O y c z y z n a Gal iena , miasto k t ó r e g o E s k u l a p b y ł 
b ó s t w e m op iekuńczem, m a za n a y p i e r w s z e g o do-
k t o r a lada iakiego szar la tana il signore Angela 
de la Casa, a k i lka w o l u m i n ó w w n o w o - G r e -
c k i m i ęzyku w W e n e c y i d r u k o w a n y c h , z a s t ą p i ł y 
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p y s z n ą bibl iotekę kró lów P e r g a m u . Je s t to na-
wet cudem że tam ieszcze są x i ązk i i s zko ły . 
lecz ponieważ prawie ca l a ludność sk ł ada się z 
G r e k ó w , za tem ten nieszczęś l iwy lud chociaż 
pod żelazną ręką która go t ł o c z y , n ie w y r z e k ł 
się nauk i s z tuk , godz ien iest l ep szego prze-
znaczenia , oraz nowe'y chwały i wolności . W A -
natol i i gdzie nie masz handlu , mniey zwiedza-
n e j od F r a n k ó w i gdzie i a rzmo M u z u ł m a ń s k i e 
m n i e y czuć się daie, lepiey się p r z e c h o w a ł praw-
dz iwy G r e k ó w charakter . Nikczemna chata bie-
d n y c h r a y a s ó w zawsze iest o twar tą dla po-
d r ó ż n e g o szuka iącego n o c l e g u . P Macfar lane 
oddaie hołd ich dobroc i , s ł o d y c z y i gośc innośc i . 
Zda ie mu s ię , że tu krew grecka iest czyśc iey-
3zą niżeli w Hel ladz ie E u r o p e y s k i e y ; wychwala 
p iękność i wdzięk kobie t , k tóre m u p r z y p o m i -
na ją a rcydz ie ł a starożytne'y r zeźby i po wiele 
r azy kreś l i ich obraz . T a k mówi o swoie'y go-
spodyni Greck iey we wsi Alachitta . 

B y l i ś m y na obiedzie u p e w n e g o G r e k a , da-
no nam p i l a f , r y b ę bardzo w y ś m i e n i t ą , 
nie z a p o m n ę i aką g rze c zność o k a z a ł a n a m go-
spodyn i , ł a d n a dziewiętnastoletnia kobie'ta. U b i ó r 
iey czys ty , p o d ł u g kro iu m i e y s c o w e g o odró-
żnia ł się od n i e g u s t o w n e g o stroiu G r e c z y n e k , 
w S m y r n i e i S c i o . W ł o s y iey w szerokie warko-
cze sp lec ione , b y ł y o toczone l ekk im m a ł y m za-
woiem i w ę z ł e m na b o k u g ł o w y zawiązanym. 

284 

http://rcin.org.pl



— 285 — 

S u k n i a nie z a k r y w a ł a szyi nieztnierne'y b ia łośc i , 
ani nayksz ta ł tn ieyszych ramion , zap ina ła się n a 
piersiach; m a ł y szal o k r y w a ł ią i s p a d a ł do ko-
lan, na spodzie m i a ł a iak n i e g d y ś kofyie'ty mi-
tyle l i sk ie , szerokie panta lony opięte przy k o s t k a c h 
nie z a k r y w a j ą c e prześ l i cznych s tóp , k t ó r y c h do» 
skonale 'y sk ładnośc i nie k r y ł y pończochy i trzewi-
ki, p ros te s a n d a ł y o k r y w a ł y pa lce t y l k o i po-
deszwy, a wdzięk ioński o k t ó r y m tak częs to wspo-
m i n a ł e m , przebi ia ł się w te'y biedne'y kob ic ie . N a -
wet g d y zatrudniona b y ł a g o s p o d a r s t w e m ; umia-
ł a o k a z a ć g rze cznoś ć i u d a w a ć w e s o ł o ś ć chociaa 
iey nie c z u ł a w sercu. 

N a początku d r u g i e g o T o m u , p r z e n o s i e m y 
się z P. M a c f a r l a n e do sl'awne'y s to l i cy pańs twa 
o t o m a ń s k i ę g o . „ P o d r ó ż u j ą c y , mówi on, nazwy-
czaili się mówić że po łożenie N e a p o l u i Kons tan-
ty nopola ies l n a y p i ę k n i e y s z e z cal'e'y E u r o p y . 
P o d ł u g o d m i e n n e g o g u s t u iedno lub drugie 
z tych mias t ce lować może . C o do mnie te po-
równan ia zawsze mnie zadz iwia ły . T a k m a ł o 
p o d o b n e są do siebie te dwa p o ł o ż e n i a i n iech 
i ak k o m u się zdaie , ia p r z e k ł a d a m z a t o k ę N e a -
apolu ; nie ma ona rywalki w moich oczach. N i e 
b ę d z i e m y tu p r z y d a w a ć nowego opisania do t y c h 
wszys tk i ch które iuż są o te'm obsze'rne'm mie-
ście. D r u g i tom zawiera a r t y k u ł y m o c n o zay-
muiące . Nie znaydz iemy w ż a d n y m z dz ie ł te-
raźnieyszycb, uwag tak rozsądnych o przezna-
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czeniu t e g o p a ń s t w a od śmierc i n i e s z c z ę ś l i w e g o 
S e l i m a i o r z ą d a c h ż y i ą c e g o S u ł t a n a . Posp ie-
s z a m y powiedzie'ć s i o w ki lka o nim p ó k i ieszcze 
iest na tronie i p ó k i dziki l u d k t ó r y m rządz i 
s zanuie i e g o życ ie . 

P o wytęp ien iu j a n c z a r ó w M a h m u d du-
m n y z s w e g o czynu p r z y d a ! sob ie t y t u ł Gaze-
g o czyl i z w y c i ę z c y . N a krótki czas p r z e d lem 
p o ś w i ę c i ł on nienawiści J a n c z a r ó w I l a l e t - E f f e n -
d e g o ulubieńca s w e g o . Chociaż k o r p u s J a n c z a r ó w 
b y ł g r o ź n y m , S u ł t a n u t r z y m y w a ł s w p g o u lubień-
ca na urzędzie w brew narzekaniu l u d u c a ł e g o . 
L e c z w ostatnitey pe tycy i k tórą mu p o d a n o , b y ł 
w y r a z p o n i ż a j ą c y M a h m u d a i ten p r z y c z y n i ł się 
do śmierc i l l a l e t a , to iest: że s u ł t a n nic nie m o ż e 
b e z s w e g o min i s t r a , że co t y l k o czyni iest dzie-
ł e m iego, że on sam tylko rząd/.i p a ń s t w e m . S k ó -
r o df ugi raz S u ł t a n u s ł y s z a ł te s ł o w o podczas swo-
ich nocnych przechadzek , od ludzi k tórzy g o po-
z n a w s z y glośnie'v mówić zaczęl i , iuż s w e g o u lu-
bieńca na śmierć s k a z a ł . T o pos tanowienie 
poduszcżone przez o b r a ż o n ą p y c h ę , znala-
z ło n o w y p o w ó d w n i f z m i e r n y c h bogac-
t w a c h , k t ó r e , i a k m n i e m a n o p o s i a d a ł c z ł o w i e k 
r z ą d z ą c y od t a k dawna P a ń s t w e m . Z d o b y c z ta-
k a od n iepamię tnych czasów na leży do S u ł t a n a . 
Ihni Mini s t rowie poszli na w y g n a n i e . I l a l e t - E -
f e n d y p e ł e n zaufan ia w ł a s c e i wdzięcznośc i 
s w e g o pana , o d w o ł a ł s ię od i ego w y i o k u , a o-
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t r z y m a w s z y p o s ł u c h a n i e , p r z y p o m i n a ł dawne! 
za s ług i i po święcen ie s ię dla n i e g o . M a h m u d 
l u b o p o s t a n o w i ł śmierć i e g o , p r z y i ą ł g o ze zwy-
k ł ą d o b r o c i ą i p r z y z n a ł w s z y s t k o co m u iest 
w in ien , m ó w i ł że g o ty lko na b a r d z o k r o t k i czas 
o d d a l a , że m u s i na chwi lę us tąp ić i d o g o d z i ć 
w r z a s k o m w y u z d a n e g o ż o l n i e r s t w a , l e c z że g o 
do s iebie p r z y w o ł a . H a l e t k t ó r e g o d o ś w i a d c z e -
nie u c z y n i ł o n i e d o w i e r z a j ą c y m , p r o s i ł S u ł t a n a , 
a b y pod u r o c z y s t ą p r z y s i ę g ą z a r ę c z y ł , że nui 
nie weźmie ż y c i a , i ż e b y da ł r o z k a z na p i ś m i e 
w s t r z y m u i ą c y zemstę i e g o n i e p r z y i a c i ó ł , g d y ż 
z a w s z e b y ł w i e r n y m i p o s ł u s z n y m p o d d a n y m . 
M a h m u d na w s z y s t k o p r z y s t a ł . O d d a l i ł s ię 
więc I i a l e t z s t o l i c y , w które'y tak d ł u g o rzą-
dz i ł , w o l n y od wsze lk iey bo iaźn i , u d a ł s ię do I-
kon i i : G d y p r z y b y ł do mia s ta B o l a - B a s c h i , za-
t r z y m a ł g o kap id j p o s ł a n i e c z f i r m a n e m S u ł -
t a n a , ż ą d a i ą c y m g ł o w y u l u b i e ń c a , a k t ó r e m u 
p r z e d k i lką dniami p r z y r z e k ł zachować g o p r z y 
ż y c i u . G ł o w ę I l a le ta w y s t a w i o n o w sera iu w 
m i e y s c u te'm same'm g d z i e b y ł a g ł o w a s ł awne-
g o Ali B a s z y . S k a r b y u l u b i e ń c a z a b r a n o , a 
i e g o b a n k i e r a ż y d a w z i ę t o na t u r t u r y i męczo-
n o p ó k i do o s t a tn iego g r o s z a nie o d d a ł . O d 
t e g o cza su M a h m u d ieżel i nie u c z y n k i e m to 
s ł o w a m i w y r z e k ł s ię k o n f i s k a t y po mini s t rach 
i urzędnikach. O p r ó c z sp rawied l iwośc i , w y n i -
knęłyby nieprzeliczone z tąd dla państwa pcf-
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ż y t k i . W y d a l ' S u ł t a n ta'<że r o z k a z y , ż e b y po-
hamować' p r z e k u p s t w o w s ą d o w n i c t w i e i po-
c z y n i ć p o p r a w y w a d m i n i s t r a c y i , lecz nieszczę-
śc iem i ego pos tępk i nie są z g o d n e z przep i sa-
mi a w państwie gdzie zepsuc ie iest p o w s z e c h n e » 
n ik t nie zważa na p r z e p i s y l ecz idzie za 
p r z y k ł a d e m . Ł a t w o mi udowodnić te w n i o s k i 
p r z y t a c z a i ą c k i lka c z y n ó w M a b m u d a p ó ź n i e y -
szych od e p o k i , w kt.óre'y p r z e d s i ę w z i ą ł p o p r a -
wę admini s t racy i c y w i l n e y . 

, , D o o z - O g l u s b y ł a to b o g a t a rodzina Or-
m i a ń s k a , pos iada iąca zarząd m e n n i c y kraiowe'y. 
J u ż to iest dowiedz ionem że O r m i a n i e , nie o <J r z u c ą 
p o k u s , k tóre wiele r azy s t a ł y się z g u b ą dla ż y -
d ó w ich p o p r z e d n i k ó w : iednakże m i m o t e g o , ża -
ł o w a ć m u s i e m y ich nieszczęść . S k o r o m n i e m a n o 
że o f iary iuż się dostatecznie u t u c z y ł y , t rzech 
n ieszczęś l iwych b a n k i e r ó w , b e z ż a d n y c h f o r m a l -
nośc i s ą d o w y c h , w iedne'y godz in ie s t r a c o n o . Ma-
l i m u d z a b r a ł c a ł y ich m a i ą t e k . W wigi l ią dnia 
ich s tracenia . D o o z - O g l o u s byl i u P o r t y i a k 
n a y p o c h l e b n i e y przyięci . Ich śmierć s p r a w i ł a 
o k r o p n e wrażenie . M ó y przy iac ie l P . W . z n a ł 
ich dobrze , i często opowiada ł iaką uczu ł zg rozę 
g d y dnia i ednego po obiedzie , p r z e b y w s z y B o s f o r , 
p o s t r z e g ł Dooz-Oglousów, k t ó r y c h przed k i lką 
dniami widz ia ł o p ł y w a i ą c y c h w dos ta tk i i za sz-
c z y t y p o w i e s z o n y c h na b r ą m i e ich mieszkania . 
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„ Z y d z o w i ą c y się Schapd i i z e b r a ł znaczny 
m a i ą t e k z b a n d l u i z ba f lk ie r s twa , ale n i g d y nie b y ł 
w s łużb ie r z ą d o w e y . N i e t rudn i ł się iuż n a w e t 
in tere s sami i z d a w a ł o się iż nie ma s ię c z e g o 
obawiać . B a r d z o sz lachetnie u ż y w a ł swoich bo-
g a c t w , za s zczodrob l iwość dla n ie szczęś l iwych 
n a d a n o m u imie o y c a u b o g i c h i ca ły K o n s t a n t y , 
n o p o l po twierdz i ł ten s z a n o w n y t y t u ł . O ś w i e -
c o n y przy iac ie l ludz i , na wszys tk ich r o z c i ą g a ł 
swoię dobroć : chrześc ianin , t u r e k c z y ż y d , ró-
w n e m i a ł p r a w o do iego wsparc ia s k o r o t y l k o 
b y ł n i e s z c z ę ś l i w y m . Ł a t w o domyś l i ć się m o ż n a 
że powszechnie b y ł kochany . P r z e p i s y k o r a n u 
gdz ie z n a y d n i ą s ię p o c h w a ł y l i tości m ó w i ł y za 
n im. L e c z w oczach M a h m u d a l i tość S c h a p d i a 
nie zg ładz i ł a grzechów iego , b o g a c t w a przewa-
ż y ł y wszys tk ie cnoty . Sul tan p o t r z e b o w a ł pienię-
dzy , r o z k a z a ł zabić poczc iwego cz łowieka i za-
b r a ć i e g o w ł a s n o ś ć . W y k o n a w c a dekretów śmier -
ci i k i l k u zbirów udali się d o m i e s z k a n i a żyda , 
żąda iąc a b y S c h a p d j i zeszedł i z niemi się r o z m ó -
wi ł . S ł u ż ą c y zaprasza l i ich aby posz l i do p a n a , 
ci odmówil i ; m ó w i ą c że t rzeba żeby Shapd j i sam 
d o nich p r z y s z e d ł ; g d y ż p r z y c h o d z ą ze s t rony 
S u ł t a n a . Właśn ie ten m i ł o s i e r n y ż y d b y ł chory 
i l e ż a ł w ł ó ż k u , p o s ł a ł więc brata aby się do-
wiedział czego chcą i aby ich pros i ł ż e b y do 
n i e g o p r z y s / l i ; p o w t ó r z y l i i e szcze że chcą t y l -
k o z s a m y m Shapdj i mówić , że iak zeydz ie i mi-
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n u t y nie zabawią go ; chory n ieprzewidu iąc lo-
s u inki g o czeka , u b r a w s z y się w szlafrok po-
s z e d ł p o p r o w a d z o n y pod rękę . L e d w i e co na 
p r ó g s tanął kat zarzucił mu fa ta lny k o ł o szyi 
s znur i zadus i ł go , nie dawszy m u czasu do polece-
nia się B o g u . B r a t padł na ul icy b e z z m y s ł ó w ; 
u s ł u g a c z e t y r a n a w y g n a l i s ł u ż ą c y c h z d o m u i 
d rzwi zapieczętowal i p ieczęc ią su ł t ańską . Ma-
h m u d z a g r a b i ł wszystkie s k a r b y , kaza ł ie zanieść 
do ska rbcu i z wie lk iey wspania łośc i S u ł t a n -
sk iey udzie l i ł 100,000 tureck ich p i a s t r ó w , a lbo 
45 ,000 f ranków, bra tu .o f i a ry , ż e b y p r z y n a y m n i e y 
nie u m a r ł z g ł o d u . W tenczas g d y b y ł e m w 
K o n s t a n t y n o p o l u , w s z y s c y ieszcze opowiada l i te 
o k r o p n ą scenę. S a m i T u r c y ubole'wali nad nie-
szczęś l iwym losem żyda i ze zgrozą mówil i o 
m o r d e r s t w i e s p e ł n i o n y m przez S u ł t a n a . Pod-
czas m o i e g o p o b y t u aż do Paźdz iern ika J828 . 
M a h m u d o k a z y w a ł przez swoie pos tępowanie że 
się nie czuie o b o w i ą z a n y m do przes trzegania praw 
k t ó r e pos t anowi ł . Zawsze on b y ł dz iedz icem 
wła snośc i tych k tórzy m u się nie podobal i , a l-
b o k t ó r y c h bogac twa g o d n e b y ł y skus ić i e -
g o chciwość . Można też z pewnośc ią głosić» 
że M a h m u d nie z a s ł u ż y ł na u lność s w e g o 
l u d u i nie p o z y s k a ł osobis tego s z a c u n k u , 
k t ó r y b y m u b y ł nadał p r z e w a g ę nad zepsutemi 
U l e m a m i . 
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P o d o b n e c z y n y , a k t ó r y c h bardzo wiele 
m o ż n a na l iczyć , s ą dos ta tecznemi do wykazan ia 
r z ą d u wie lk iego P a d ; s z a c h a , n a s t ę p j y K a l i f ó w , a 
k t ó r e g o wiele o s ó b z u p o d o b a n i e m uważa iako 
g ł ę b o k i e g o po l i tyka , wie lk iego re fo rmatora i do-
s k o n a ł e g o Monarchę . P . Mac fa r l ane nie zgadza 
się n a to ; i ś m i a ł o ob jawia zdania , p rzec iwne 
zdaniu w i ę k s z e y części swoich z iomków i poli-
t y c e m i n i s t e r y u m Angie l sk iego , na teraz wierne-
g o s p r z y m i e r z e ń c a i o p i e k u n a M a h m u d a . S ą d 
n a s z e g o a u t o r a , iest w a ż n y m . Jeże l i S u ł t a n 
k a z a ł w y r ż n ą ć 30,000 I anczarów, to nie dla u-
cywi l i zowania s w e g o p a ń s t w a , ale ż e b y sam 
nie b y ł od nich z a m o r d o w a n y ; ieżeli zmieni ł 
coko lwiek s amowolne s p o s o b y pos tępowania swo-
ich p o p r z e d n i k ó w , nie o d r z e k ł się ich de spoty-
z m u , i nie u s t anowi ł d o b r e g o rządn. Widzie-
l i ś m y iuż iak umie wys ta rać się o p ien iądze . — 
» S ł y s z a ł e m , mówi P . M a c f a r l a n e , s zczegó lne i 
o sob l iwsze h i s to rye o M a h m u d z i e . W o y n a z 
R o s s y a n a m i , z począ tku nie nabawiała g o wiel-
k iey n i e s p o k o y n o ś c i . l a k za z w y c z a y za t rudnia ł 
się ćwiczeniem w o y s k a , i w brew zwycza iom 
swoich p o p r z e d n i k ó w i w ł a s n y m n a ł o g o m , licz-
ne z a b a w y p r z e r y w a ł y i e d n o s t a y n o ś ć życia i ego . 
J e d n ą z t y c h n a d z w y c z a y n y c h zabaw, b y ł a wy-
c ieczka m o r s k a na wyspę x i ą ż ę c ą na m o r z e Mar-
m o r a , gdzie k a z a ł G r e k o m śpiewać i t a ń c z y ć . N a 
zakończen ie t y c h uciech, wysadzono w powie-
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trze o k r ę t , a b y za spoko ić c iekawość J e g o W y -
s o k o ś c i , bo chciał' uc ie szyć się tyrn naystra-
s z n i e y s z y m w w o y n i e widowisk iem, a które w 
c a ł e y wie lkośc i m i a ł o wkrótce na s t ąp i ć w N a -
w a r y n i e i z g u b i ć ca ł ą m a r y n a r k ę pańs twa . — 
Niechę tn i k t ó r y c h wielka iest l iczba , rozg ła sza-
li wszędzie , że S u ł t a n r o z u m p o s t r a d a ł , l l a i a so-
wie szepta l i , że s ię upi ia ł : t r zeba p r z y z n a ć , że 
w K o n s t a n t y n o p o l u powszechnie m n i e m a n o , że 
S u ł t a n piie wino aż do z b y t k u . T r u d n o le-
g o d o w i e ś d ź ; j e d n a k ż e s twierdza to mniema-
nie , us tawiczna nies ta łość S u ł t a n a , oraz o-
g ł a s z a n i e g w a ł t o w n y c h ś r o d k ó w , k t ó r e wy-
dane w n o c y , nazaiutrz s ą colnięte : i ieżel i 
t en co mi o t y c h d o m y s ł a c h powiada ł , z a s ł u g u -
ie na wiarę s t łuczone bute lk i z odciętemi s z y y -
k a m i , k tóre widzieć można b l i s k o k i o s k u po ło -
ż o n e g o w r o z k o s z n e y o k o l i c y wsi Kander l i , o-
skarża i ą S u ł t a n a . K s z t a ł t tych b u t e l e k okazuie , 
że są od d o b r e g o wina f r a n c n z k i e g o , a wła śn ie 
w lec ie roku 1828 M a h m u d często o d w i e d z a ł 
to m i e y s c e . M ó w i ą , że wspóln ik iem t y c h b a c h u -
s o w y c h uczt , b y ł Se l ik ta r S u ł t a n a . 

M a h m u d , t a k iak i ego p o p r z e d n i c y , u t rzy-
muie na swoim d w o r z e a s t r o l o g a , p o m i m o prze-
p i sów koranu , k t ó r y wie szczb ia r s two iak b a ł -
w o c h w a l s t w o potępia . M ó w i ą , że w t r u d n y c h 
oko l i cznośc iach udaie się d o czarnox iężn ików 
Gzyli w i e s z c z b i a r z y , od k t ó r y c h dowiaduie 

http://rcin.org.pl



— 293 — 

s ię czasem n a d z w y c z a j n y c h r z e c z y . U r z ę d n i c y 
i e g o dworu , n iemniey iak pospó l s two zabobon^ 
ni, rozgl 'asza ią tak ie wieści . . . J e d n e g o razu ka-
zał' S u ł t a n s z u k a ć s ł a w n e g o wieszczbiarza , a b y 
się dowiedz ia ł iaki będzie w y p a d e k w o y n y ' z Pios-
s y ą , i z n i eporozumień m i ę d z y P o r t a a A n g l i ą i 
F r a n c y ą . Wieszczek p r z y n i ó s ł czterech k o g u -
tów, ieden z nich miał w y s t a w i a ć A n g l i ą , d ru-
gi F r a n c y ą , t rzec i R o s s y ą . P o s t a w i ł s ze rmia-
rza T u r c y i w s a m y m ś r o d k u , ale k o g u t y zamia s t 
u d e r z y ć na n i e g o , zaczę ły się bić m i ę d z y s o b ą . 
Turcy a zosta ła panią placu b i twy, a Rossya n a y -
g o r z e y wysz ł a , b o ze złamane'm s k r z y d ł e m l e g ł a 
n a p l acu . Wieszczba b y ł a n i e z a w o d n ą i S u ł -
tan iak n a y m o c n i e y z a u f a ł si le s w e g o oręża , 
p r z e k o n a n y , że i ego woyska pobi ią R o s s y a n , a 
F r a n c u z i i A n g l i c y wo łać będą b r a w o . 

Inni prorocy odmiennie wróży l i . P e w i e n T u -
rek w K o n s t a n t y n o p o l u u p e w n i a ł , że m u u k a z a ł 
się święty ich prorok po k i lka r a z y , na n a y w y ż -
s z e y wieży , gdz ie s p o c z y w a i ą i ego p o p i o ł y , i 
o z n a y m i ł mu , że s traszne nieszczęśc ia wi szą n a d 
p a ń s t w e m za t o , iż S u ł t a n p r z e s t ą p i ł d a w n e 
z w y c z a i e , i zdepta ł prawa p r o r o k a . T e n g ł o s 
p o c h o d z ą c y z nieba" czy z t a m t e g o świa ta , b y ł 
w i e r n y m wyrażen iem opini i ż y i ą c y c h . P r o r o -
c two to wkrótce dosz ło do u szu S u ł t a n a . M a h m u d 
oświadczy ł , że wie szczek s tambul sk i iest s y n e m 
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szatana, kazał g o m o c n o o ć w i c z y ć ; co iak mó-
wią zga s i ło w xi i ni zupełnie d a r p r o r o k o w a n i a . " 

D r u g i tom dzieła P . Mac fa r l ane , zawiera 
n iektóre ob jaśnienia o przeds ięwziętych ś rodkach 
o b r o n y około K o n s t a n t y n o p o l a przez Mahmu-
da. ? i ie b y ł y b y one prze szkodą z b y t t r u d n ą 
do p r z e b y c i a , g d y b y zwyc ię sk ie w o y s k o ude-
r z y ł o na stolicę. N a u c z y ł nas autor sądz ić o 
nowe'm w o y s k u i c a l e y iego re fo rmie , k t ó r a 
zn i szczy ła w T u r k a c h dawnego d u c h a woienne-
g o : i ieszcze da lecy są od t ego , a b y t a k t y k a 
i karność E u r o p e y s k a m o g ł a g o za s tąp ić . S t a r y 
f a n a t y z m zgas ł ; lud iest n iekontent , nie na widzi 
Swego pana, zamias t c o b y go b r o n i ł w niebez-
pieczeństwie , p rędze j b y sani przeciw niemu 
powsta ł . Możni przez o b r z y d ł e wys tępk i są zni-
kczemnieh i . Nadużyc ia v\ ładzy, zd/ . ierstwa, chci-
w o ś ć n ikczemna i p o d ł a ł u b i e ż n o ś ć to są ich 
p r z y m i o t y ! N i e czu iąc wielkiey s y m p a t y i do 
T u r k ó w w powszechności , o b u r z y ł e m się, widząc 
oboiętność tych panów w spódnicach (nie znam 
s ł o w a coby l ep iey skreś l i ło ub iór ich d ł u g i p rzy-
z w o i t s z y kobie tom) . D z i a ł a nie przy iacielskië 
g r z m i a ł y za B a ł k a n a m i , h o r d y na p ó ł n a g i e 
c i ą g n ę ł y z Azyi na pomoc X i e z y c o w i , a nowi 
s a t r a p y , ci E f f endowie , s p o k o y n i e swoie lu lk 1 

w kioskach B o s f o r u p a l i l i . " 

W s z y s c y poniekąd wierzą w p r z e z n a c z e n i e , 

i t ó nie b e z p o z o r n e y p r z y c z y n y , ponieważ zda* 
38 
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ie się, że nieszczęś l iwe przeznaczenie m o ż e ty lko 
samo w y t ł u m a c z y ć tak d ług ie panowanie l u d u 
b a r b a r z y ń s k i e g o nad n a y p i ę k n i e y s z e m i i n a y -
s ł awnieyszemi częściami ziemi./ 

S k o ń c z e m y ten a r t y k u ł opowiedzeniem iak 
wielki W e z y r p r z y i ą ł i e d n e g o d y p l o m a t y k a eu-
r o p e y s k i e g o , b a r o n a * * * posunię tego z urzędu 
s p r a w u i ą c e g ó interessa i e d n e g o m a ł e g o dworu 
p ó ł n o c n e g o , na pos ła : pod t y m n o w y m t y t u ł e m -
m i a ł o t rzymać pos łuchanie . Wie lk i W e z y r n a : 
znaczy ł dzień 15 Czerwca na to u roczys te p r z y -
jęc ie . P o s ł o w i e w dniu t y m , ile t y l k o możno-
ści zbiera ią iak nay l i czn ieyszy or szak F r a n -
k ó w , dla reprezentacy i swego n a r o d u . O t r z y -
m a ł e m ł a two pozwolenie powiększenia or szaku ; 
u d a ł e m się do pos ła o godzinie 10. D o m y w 
P e r a z m a ł ą różnicą c z y w y i ą t k i e m , tak s ą 
b r z y d k i e , iak w S m y r n i e ; mieszkanie barona po-
p o d o b n e b y ł o do innych, za s ta łem świetne z g r o -
m a d z e n i e w pokoiu n i e p o r z ą d n y m i b e z obic ia , 
większa część b y ł a z k o r p u s u t ł u m a c z ó w , po-
d ł y c h czó łgaczów, ludzi n iezna iących ws tydu , 
n i e m y ś l ą c y c h t y l k o o tem co im dadzą . P o r t a 
dn ia tego , daie i akby i a ł m u ż n ę fu t ra i p ł a szcze . 
C z c i g o d n e członki nie t a i ł y nawet p o w o d u , k t ó -
r y ich z g r o m a d z i ł do ich w s p ó ł z i o m k a . 

J e d e n samochwał z P e r a , wyl icza ł i ak wie-
l u p o s ł u c h a n i o m p o d o b n y m t o w a r z y s z y ł , iakie 
futra dostawał, i nie mało cenił to co w tym 
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dniu mial' o t r z y m a ć . Pani po s łowa r o d e m z 
P e r a , s p o c z y w a ł a w iednym kącie apar tamentu 
na sofie , d u m n a i ey mina do śmiechu p o b u d z a -
ła. N i e s ł u s z n i e nawet d a w a n o iey ten t y t u ł ; 
lecz w P e r a tak iak w wie lu innych mias tach 
na świec ie , k a ż d y w y w y ż s z a się nad swoie po-
ł o ż e n i e . 

J e y pos tawa taka b y ł a iak dam S m y r n e ń -
skich, o p a r ł s z y się p lecami na poduszkach , ie-
dnę n o g ę z a ł o ż y ł a pod s i e b i e , d r u g ą zwies i ła 
na b r z e g so fy . . . . M o ż n a b y m n i e m a ć , że s ama 
w y o b r a ż a ł a wszys tk ie na rody chrześc iańskie . — 
N a p r z e c i w k o n iey b y ł Czausz Basza, ma-
j ą c y prowadzić tę całą pa radę do p a ł a c u Wiel-
k i e g o Wezyra ; t e m u T u r k o w i z d a w a ł o s i ę , że 
i e s t na mękach; g d y s iedział na k rze ś l e , nie wie-
d z i a ł co robić z nogami ; tupanie , gadanie t y l u 
F r a n k ó w , o g ł u s z a ł o i d u r z y ł o p o w a ż n e g o p o -
s ł a ń c a W e z y r a . Widz ia ł em, że ze w z g a r d ą s p o -
g l ą d a ł na ten n ikczemny a p a r t a m e n t i i s to ty 
nic n ieznaczące , k tóre s ię w nim z n a y d o w a ł y . 

W p o ś r ó d l e g o zgromadzenia b i e g a ł m a ł y 
s y n e k Pani p o s ł o w e y . M a m ż e p o w i e d z i e ć ? ko-
szula t e g o m a ł e g o d y g n i t a r z a , przez p o d a r t e 
mayt.ki roztacza ła się p rzed o c z y m a w i d z ó w . — 
G d y z o b a c z y ł swego papę i ca łe świetne zgro-
madzen ie mias ta w czerwonych sukniach, k r z y c z a ł 
z radości . M o ż e oskarżać mnie k t o będzie o prze-
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Badę, a lbo z ł y humor , l e c z m o g ę zapewnić d o . 
bre'm sumien iem, ze ten o b r a z nie iest f a ł s z y -
w y , i że p r z e d m i o t y tak m a l o w a ł e m iakem ie 
w i d z i a ł , moiaż to wina, że się w Pera s ame ka-
r y k a t u r y z n a y d u i ą ? 

„ W tey a s s y s t e n c y i chrześc iańsk iego p o s ł a , 
t y l k o ia, F r a n c u z ieden i A u s l r y a c k i of icer , nie 
u rodz i l i śmy sic na ziemi S u ł t a n a . S c e n a , k tórą 
opi su ię , iest m o ż e m a ł o znaczącą dla czyte ln ika , 
lecz zdawało mi się, że nie bez u ż y t k u będzie 
o k a z a ć iaką większą część narodów E u r o p e j s k i c h 
m a r e p r e z e n t a c y ą w K o n s t a n t y n o p o l u . " 

, ,Mie i śmy czas z ł o r z e c z y ć p o w o l n y m przy-
sposob ien iom do tey ceremoni i , lecz nareśc ie ru-
s z y l i ś m y , zwróc iwszy się k u brzegowi w o d y . 
P e r a iest p r z y s c h y ł k u p a g ó r k a , a s p a d z i s t o ś ć 
z k tórey trzeba schodzić , idąc do To fana , ! gdz ie 
m i e l i ś m y ws iąśdź na s ta tek , iest spadzista i śl i-
ska . W wielkich ty lko uroczystośc iach nie idzie 
się p ie szo do t e g o mieysca , c h o ć b y iak to mó-
wi p o s p ó l s t w o , p r z y s z ł o kark z ł a m a ć , c e r e m o -
n i a ł w y m a g a , ż e b y k o n n o iecłiać dla h o n o r u 
pos ł a . P r z e b y l i ś m y ca łe P e r a na na ię tych 
koniach ; l i czn i widzowie •/ okien bawil i się pa-
t rząc na tę świetną ka lwakatę . O p r ó c z i ednego 
m a ł e g o d r o g m a n a , k tóry s p a d ł przez ł e b ko-
n i a , bez ż a d n e g o p r z y p a d k u p r z y b y l i ś m y do 
P o r t u , czyr za toki , tam w s i a d ł s z y na s tatki prze-
b y l i ś m y Złoty róg. P o s e ł i iego sekre tarz w to-
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warzys twie C z a u s z B a s z y i iego o r s z a k u p o . 
p rzedz i ł nas w lodz i o 6 wiosłach: rozwinięto 
b a n d e r ę krain, któren dnia t ego reprezentowali-
ś m y . Or szak p ł y n ą ł łodzią p ą s ł a . 

P o s t r z e g l i ś m y bl i sko k o l u m n y drewnianey 
p r z e g n i l e y , która wskaznie mieysce wys iadania , 
nazwane por tem Wezyra , kompanią u ł anów ze 
s t r a ż y su ł t ańsk iey , b y ł a to cześć nam p r z e z T u r -
ków oddana . Zas ta l i śmy tam konie w dz iwa , 
cznych rzędach, na które wś ią śdź mie l i śmy. Przed 
w y r u s z e n i e m w drogę , mus ia ł pose ł i iego se-
kre ta rz wypal ić l u l k ę , pić kawę i ieść różne 
ł a k o t k i z Czauszem - Baszą w szopie nad brze-
g iem wody . P r z y p r o w a d z o n o t rzy konie ze 
z łoconemi s trzemionami i z s iodłami axami lne-
mi , ka f t any dla pos ła , sekretarza i i ego dra-
g o m a n a . Resz ta orszaku mus i a ł a się b y ł a b ić 
o konie , ba rdzo mi p r z y k r o b y ł o wa lczyć z tak 
zacnemi o s o b a m i ; szczęściem za p o m o c ą pr/.yia-
ciela dos ta łem konia . J u ż ca ły orszak m i a ł wy-
r u s z y ć g d y s p o s t r z e ż o n o , że- drugi d r a g o m a n 
nie mia ł konia; trzeba b y ł o widz ieć iak się :e'm o-
b r a z i ł p i e rwszy t łómacz . P r z e b i e g ł wzrokiem 
ca ły or szak i k r z y k n ą ł na ubog iego szewca . 
, , Z s i ą d ź z konia nędzniku, nie widzisz , że t łu-
m a c z J a śn ie W i e l m o n ż e g o idzie p i e s z o ? " P o 
g w a ł t o w n e y k ł ó t n i , szewc m u s i a ł us tąpić , ze 
w s t y d e m widz ia ł oddala iącą się ka lwakatę i po-
s t rada ł nadzie ię dostania futra . 
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Prze jeżdża j ąc przez K o n s t a n t y n o p o l , s ł y s z e -
l i ś m y szemrania . T u r c y patrza ł i na nas z po-
dziwieniem, lecz nie b y ł y to okrzyk i zniewa-
gi , ha ł a sy , k tóre za J a n c z a r ó w , nawet nayświe-
tn ieyszemu orszakowi p o s ł ó w t o w a r z y s z y ł y . 

G d y ś m y p r z y b y l i przed w y s o k ę P o r t ę , uy-
rze l i śmy p u ł k gwardy i s u ł t a ń s k r e y , u s t a w i o n y 
we dwa rzędy , na n iezmiernym placu przed pa-
ł a c e m W e z y r a i admin i s t r ac j i ; M u z y k a g w a r -
dyi , g ra ł a a r y ą włoską . Wchodząc do pa łacu 
p r z e s z l i ś m y przez wie lką s ień dość gus townie 
ma lowaną , nawet widzia łem p e y z a ż a l f resco . — 
P r z e z szerokie i dobrze z b u d o w a n e w s c h o d y 
w t ł o c z y l i ś m y się na pierwsze p ię t ro do wie lk iey 
sal i , iednak mnieyszey iak pierwsza, m ó w i ę wt ło-
c z y l i ś m y się, g d y ż to i e s t rzeczywis tą p r a w d ą . 
P o s p ó l s t w o tureckie chciwie towarzysząc podo-
b n y m widokom, p r z y ł ą c z y ł o się do nas, pcha ło nas 
z taką s i łą , żes'my weszli i ak do mieysca sz turmem 
z d o b y t e g o . W e z y r wszed ł innemi drzwiami , 
namies tn ik su ł t ańsk i i a g e n t x i ą ż ę c y , l edwie się 
nie powywraca l i ; tak t ł u m ludu ich c i sną ł . 

Wie lk i Wezyr w ubiorze g a l o w y m , mia ł na 
z n a k swoiey godności b i a ł ą czapkę kro iem dzi-
w a c z n y m , obszytą w ta śmę z ło tą bardzo szero-
k ą , w s p i e r a ł się na dworzanach. P o s e ł na wi-
dok t y c h znakomitych o sób , podniós ł s w ó y ka-
p e l u s z z piórami, W e z y r p o ł o ż y ! ręce n a p ier-
siach, a cała i ego świta chórem za śp iewa ła d ł u -
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g ą a n t y f o n ę zaczyna jącą się temi s ł o w y : Seliin-
alekim vi: alekirn selarn, a kończącą się w y k r z y -
knikiem hu! hu! T a k i m sposobem wyraża ią 
na wschodzie życzenia pókoiu i szczęścia: rozu-
m i e ć b y można , że to są krzyk i woienne i ak iey 
o sady i n d y y s k i e y . 

, , W e z y r za s i ad ł na sofie , a pose ł na krze-
śle naprzec iw niego;- przywitano ieszcze pos łan-
n ika z t y m s a m e m towarzyszen iem k r z y k u a lb 
r a c z e y wycia. S e k r e t a r z d o b y ł z p ięknego p u _ 
g i laresu z ło tego , list od JKiYlci. Po se ł przeczy-
tał g o po f rancuzku ; t ł u m a c z porty przet łuma-
c z y ł go W e z y r o w i , k tóry dał odpowiedź daleko 
d ł u ż s z ą niż zazwyczay . D r o g m a n w y t ł ó m a -
c z y ł ią p o s ł o w i z ł ą f r ancuzczyzną , i po k w a -
dransie ca ły obrzęd s k o ń c z y ł się na rozdaniu 
futer , l e ża ły one na podwyższen iu p o d o b n e m 
do kantoru kramarza . F u t r o posła b y ł o sobo-
l o w e , złote'm suknem czy z łotą m a t e r y ą przy-
k r y t e , sekretarzowi dano z ł o t o g ł o w , lecz z wy-
p ł o w i a ł y m ha f tem, as sys tenci dosta l i we łn iane 
p ła szcze bez futra . 

Z n a y w i ę k s z ą radośc ią w y s z e d ł e m na wol-
ne powietrze. D u s i ł e m się od gorącośc i wpo-
ś ród pospó l s twa tureck iego i T u r k ó w , k t ó r y c h 
b r u d i n ieschludność m o ż n a b y w przys łowie 
o b r ó c i ć , na dopełnienie t ego nieszczęścia , w kra-
ju gdzie n a y d r o ż s z e są wonnośc i , czosnek, ty-
tuń, sngrodliwe oddechy, pot obrzydliwy, zatiu-
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ł y ca ł ą salę. G d y ś m y powraca iąc wsiedli nd 
k o n i e , m u z y k a g ra ł a pieśni E u r o p e y s k i e . Zwy-
czaiein iest , a b y orszak p o w r a c a ł w darowanych 
futrach a lbo płaszczach. B y ł y one r ó ż n e g o ko-
lo ru , śmiesznie i dziwacznie wyg ląda ł a ta zbie-
ranina , i można t y ł o wziąść nas za k u g l a r z y al-
b o s k o c z k ó w . " 

„ J e d n a k ż e to p o s ł u c h a n i e , chociaż nikcze-
m n e i b e z p o r z ą d k u , okazuie wielki p o s t ę p u 
T u r k ó w w obycza j ach . Mówię o mi lczącey p o -
staci ludu; . . . . Namies tn ik M a h m u d a , powsta ł i 
p r z y w i t a ł posła chrześc iańsk iego wprzód niż u-
s i ad ł , czego n i g d y nie b y ł o . C iąg le z nim roz-
m a w i a ł , prze/, wszys tek czas widziano iakąś w 
n im o b y c z a j n o ś ć , i odpowiedź iego b y ł a d ł u g a 
i pochlebna . Sa l a w prawdzie b y ł a t ł u m e m na-
pe łn ioną , k t ó r e g o p r z y t o m n o ś ć nie oznacza ła 
wie lk iego uszanowania dla pos ł a zagran icznego ; 
a le p r z y n a y m n i e y i ego o r s z a k u nie zn ieważano 
i nie bito iak b y w a ł o za tych nędzników, J a n -
c z a r ó w . " 

Wie lk i W e z y r , o k t ó r y m mówi P . Macfar -
l ane , b y ł to Mahomet-Basza , przed wynies ien iem 
g o na p ierwszy urząd pańs twa , b y ł B a s z ą S y l i -
s tryi . Po t ra f i ł on przez 6 lat u t r z y m a ć się n a 
t y m niebezpiecznym urzędz ie , a to ieszcze w po-
ś ród okol iczności tak t r u d n y c h . M a h m u d m i a ł 
charakter s łodk i i ludzki . T u r c y i ra ia sowie 
chwalili go za gorliwość w powściąganiu zapę-
dów swego pana. 
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J e d n a k ż e z n i s z c z y w s z y t y l e n ieprzy jac ie l sk ich 
p r z e d s i ę w z i ę ć , u n i k n ą w s z y t y l u n iebezp ieczeńs tw 
doczekał ' nareśc ie g o d z i n y u p a d k u s w e g o w ł a ś n i e 
w k r ó t c e p o t e m p o s ł u c h a n i u . P o wzięciu W a r -
n y S u ł t a n w p a d ł p rawie w Sza leńs two. N a w e t 
p o k lę sce p o d N a w a r y n e m , w i ę k s z y m nie u n i ó s ł 
s ię g n i e w e m . P r z y w o ł a ł i zrzuci ł z u r z ę d u W e z y -
r a , l e c z m u d a r o w a ł życ ie , s k o n f i s k o w a ł m a j ą -
t e k i s k a z a ł g o na w y g n a n i e w g ł ą b A z y i m n i e y . 
s z e y . 

„ M a h m u d , m ó w i d a i e y a t i t o r , za ię ty b y t 
b a r d z o w a ż n e m i i n t e r e s s p m i , i n ie t r a c i ł c z a s u 
n a p r z y j m o w a n i e p o s ł ó w p o m n i e y s z y c h dwo-
r ó w . N i e m i a ł e m więc sposobnos 'c i p r z e k o n a ć 
s ię , c z y l i b y c e r e m o n i a ł p r z y p o s ł u c h a n i u sa-
m e g o S u ł t a n a b y ł nie t a k dz ik im. T o i e d n a k 
p e w n a , że p o s ł o w i e z a g r a n i c z n i nie s ł y s z ą IUZ 
k r z y k ó w , n ie w i d z ą n a d u ż y ć J a n c z a r ó w w o ł a -
j ą c y c h z z b r o j n ą r ę k ą p ł a c y i r acy i czyl i ż y -
w n o ś c i . L e c z są innfe zn ieważa iące z w y c z a i e , 
k t ó r e b y n a l e ż a ł o w y t ę p i ć . Zda ie mi się, i e d la 
c y w i l i z a c j i c z y n i ę p r z y s ł u g ę g d y ż y c z ę i r a -
dzę , a b y n a y p i e r W s ź y p o s e ł i a k i e g o w i e l k i e g o 
p a ń s t w a , g d y będz ie m i a ł p o s ł u c h a n i e u S u i t a -
n a w y m ó g ł u rzędownie znies ienie c e r e m o n i i 
m u z u ł m a ń s k i c h , a l b o w i e m d ą ż ą do w y ś m i a n i a 
w oczach r o z b e s t w i o n e g o p o s p ó l s t w a t y c h eu-
r o p e y c z y k ó w o d dawna w y ż s z y e h n a d muzul'-
i ń a n ó w , a dz i ś b ę d ą c y c h ich w z o r e m . S ą t a c y , 

39 
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k t ó r z y uda iąć f i lozof ią c y n i k ó w , śmie ią się z t e g o 
c e r e m o n i a ł u p o n i ż a i ą c e g o , t a k , iak c e r e m o n i a ł w 
C h i n a c h w y m a g a n y od C e s a r z a n ieba . C o do m n i e 
p o i ą ć nie m o g ę , ż e b y obo ię tną b y ł o r z e c z ą d la 
p o s ł a w i e l k i e g o n a r o d u , p i ć k a w ę z k a t e m , a b y 
o d e y m o w a n o m u p a ł a s z c z y s z p a d ę g d y się zbl i-
ż a do S u ł t a n a , a l b o t e ż , a b y d w ó c h s i epa-
c z ó w t r z y m a ł o g o za rgce. F a n a t y c z n a rel i-
g l i g i a M u z u ł m a n ó w , ich u s t a w y , t c h n ą w z g a r d ą 
k u c h r z e ś c i a n o m , po c ó ż ią p o m n a ż a ć p r z e z n ie-
g o d n e c e r e m o n i e ? O n i s ą d z ą s ię l u d e m w y -
bi ' a n y m i w d u c h o w n y m w z g l ę d z i e ¡uwaza ią n a s 
z a n i ż s zyc h . Jeże l i więc chętnie u n i ż a m y s i ę 
p r z e d n iemi , n ie b ę d ą w ą t p i ć ' o n a s z e y n i s k o ś c i , 
i w z g a r d a ich będz ie b e z g r a n i c d l a j l u d z i p r z e -
z n a c z o n y c h do c ierpienia w s z y s t k i c h z n i e w a g . 
Z a k a ż d ą r a z ą iak T u r c y b y l i pob ic i , i c t f p o b ł a -
żan ie dla G i a u r ó w ^ t o i e s t d la p s ó w c h r z e ś c i a n 
w z r a s t a ł o . Ich t o l e r a n c y a ies t to s a m o co bo-
l aźń . 

B a r o n S t r o g o n o w p o s e ł R o s s y y s k i , p r z e d 

k t ó r y m T u r c y drżel i p o d c z a s i ego u r z ę d o w a n i a , 

n i g d y n ie chc ia ł p o d d a ć się t y m u p o k a r z a i ą c y m 

c e r e m o n i o m p o d c z a s p o s ł u c h a n i a . „ N i e c h s ię 

P . M a c f a r l a n e z a s p o k o i , ż y c z e n i a i e g o s ą iuż 

w y s ł u c h a n e . P o s ł o w i e F r a n c u z k i i Ang ie l sk i^ 

p o w r ó c i w s z y d o K o n s t a n t y n o p o l a , b y l i p r z y i ę c i 

z n a y w i ę k s z e m i h o n o r a m i o d S u ł t a n a . N i e da-
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l i sob ie o d e y m o w a ć b r o n i , ' n ie skaz i l i się 
p r z y t o m n o ś c i ą i s to ty o b m i e r z ł e y , o k t ó r e y w y . 
ź ę y w s p o m n i a ł , a resztę z b a w i e n n y c h p o p r a w 
w e t y k i e c i e o t t o m a ń s k i e y d o p e ł n i w o y s k o -
w e p o s e l s t w o " J e n e r a ł a D i e b i t s c l i a . 

R O Z M A I T O Ś C I . 

F r a n c y a . — Dnia 11 G r u d n i a , odbyło się tu 

publiczne posiedzenie ustanowionego przed ki lko-

ma laty towarzystwa ieograf icznego, pod przewo-

dnictwem Prezydenta P. Ilyde do Neuville. W mo-

w i e , którą tenże zagaił pos iedzenie , s tarał się on 

przedstawić prace towarzystwa w ostalnim roku wy-

konane, przy czem obszernie rozwodził się w przed-

stawieniu nowych odkryć ieograficznych, które da-

ł y mu powód do wyrażenia swych uwag nad pier-

wotnym stanem człowieka w następuiący sposób: 

» Ja sam przechodziłem lasy nieprzebyte nowego 

świata , i ży łem przez długi czas pośród tych dzi-

k i c h , których zowiemy dziećmi natury, imie któ-

re pod ług moiego zdania iest niestósownem. Dzi -

ki którego umysł w ścieśnionych zawarty obrębach, 

którego cała umieiętnosć, zasadza się na kilku n ie-

doskonałych wynalazkach, do zaspokoienia pier-

wszych potrzeb życ ia , oddany naydzikszym na-

miętnościom , dla którego zemsta naywyższą iest 

rozkoszą m o r a l n ą , któremu każdy stan towarzy-

ski iest obcym , i zdolny prowadzić tylko życie-

w ł ó c z ę g i , taki mówię człowiek , nie dopełnia na 
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ziemi przeznaczenia człowieka. Prawdziwym czło? 

wiekiem natury , iest człowiek uksziałcony cywili-

zacyą. Celem podróżujących wszystkich narodów , 

iast nietylko rozszerzanie nauk i wiadomości , ale 

oraz upowszechnienie cywilizacyi. Jakiż przedstą-

wiaią wspaniały widok wyspy Polinezyi, gdzie p r z e d 

czterdziestą laty widzieć tylko jnożna było ludy 

dzikie i nieukształcone ! Tain , równie ¡ák i u nas 

b y ł y stronnictwa , które starały się stawiać prze-

szkody wszelkiemu rozszerzeniu światła ; których 

usiłowania dąży ły do zniszczenia ie^o i skierki , a 

upowszechnienia grubey ciemnoty, — g d y ż tylko 

ciemnotę osądzili oni w swey prostocie ,za r ę k o y -

mią utrzymania ludów w podległości. Ale Kró l tych 

narodów przekonał się o dobroczynnych skutkach 

cywi l izacy i , starał on się, ażeby i lud iego dzielił 

t o przekonanie , a stałe postępowanie w tey mierze 

nadało mu poważenie u tych nawet , c o d o rozruchów 

byl i pierwszemi. O niepojęty błędzie tych , któ-

r z y chcieliby w środku oświeconey Europy wprowa-

dzić cięmnotę pomiędzy l o d e m ! Co do ranie, i a , 

litory czy iako mini s ter , czy iako obywatfd , ró-

wnie icstem i będę wiernym władzy m o n a r c h y , i 

iey podstawie, konstytuc j i , uinieiąc oceniać g o d a o ś ć 

c z ł o w i e k a , i będąc uią przejęty , uważam naukę i 

cywil izacyą , iako cel i rękoymią powszechnego na-

rodów towarzystwa. Niech mi więc będzie wolno 

powtorzyc : Człowiekiem natury, odpowiadaiącym 

zamiarowi Stwórcy , iest tylko człowiek ucywilizo-
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\Vany. Uzbrajać się z a ś przeciwko cywilizacyi, iest 

fo stawać się zdraycą całćy ludzkości, przeszkadzać 

ukształceniu moralnemu, Jakie iest skutkiem chry-

s tyan izmu, a nawet stawać się sprzecznym pra-

wom s t w ó r c y . ' 1 — P o skończeniu tćy m o w y , która 

b y ł a z powszechnym przyigla oklaskiem , przedsta-

wił P. de la Re.naudiere zal całego towarzystwa 

ze straty dwóch do niego należących mężów PI \ 

Pacho i fiossel. Poczćm Kapitan Damont d' Ur• 

ville przeczyta ł ułomek ze swoićy , w koło ziemi 

pdbylćy podróży na okręcie , , A s t r o l a b e . K i 

Wyspa świotcy Ilclcny. 

Powiadają, że Ameryk Wespucyusz odkry ł tę wy-

spę w 1503 roku J miała być ona wtedy okryta gg-

stemi lasami i przecięta potokami w różnym kie-

runku p ł y n ą c e m i ; fok i , Szczcgólnićy zaś lwy m o r -

s k i e , żyły około ićy brzegów, a żółwie wyłaz i ły 

z morza i pe ł za ły po ićy powierzchni ; ale czło-

wiek ieszcze tam nie mieszkał . Wszakże podanie 

to historycy za wątpliwe uważaią, a przynaymnićy 

przyzna;.'} zaszczyt prawdziwego wynalazcy Portu-

galczykowi Don Juan de Nova Caslella , który od-

k r y ł ią dnia 21 Mai l 1402 roku i ochrzcił imie-

niem I le leny, matki cesarza Konstantego. Ow Ca-

stella b y ł iednym z towarzyszów sławnego Vasco 

di Gama. Naypierwszym mieszkańcem tćy dzikićy 

wyspy b y ł Ferdynand L o p e z , wygnaniec w roku 
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:t 5 5 3 , iako buntownik i zdraycn osadzony tam z 

rozkazu sławnego Albuquerque. Tomasz Cavendish 

zwiedził tę wyszg w 1588 roku i mocno b y ł zdzi-

wiony znalazłszy iuż na niey kolonię portugalską , 

która tam 1571 roku osiadła. Kapitan Lancastre 

dowódzca naypierwszey wyprawy augielskiey do Jn-

d y i , bawił- tam 19 dni i da ł opinię przychylną 

nowo założonym osadom. Wszakże późniey Holen-

d r z y , zawistni powodzeniu Portugalczyków, napa-

dając różne ich posiadłości i ley nie ominęli . W r . 

1 6 5 1 opanowali ią i wyniszczyli mieszkańców. — 

Przyszła koley na Angl ików, w kilka lpt wydarli 

Holendrom tę zdobycz , nolem sami byli wygnani 

w 1672 r . przez nich, następnie w 10^3 r. znowu 

zostali panami. Król angielski odstąpił tę wyspę 

kompanii Jndyiskiey w 1674 r. Dampier odwiedził 

ią w 1691 , a d. 1 Czerwca L706 eskadra francuz-

ka pod dowództwem Desdeguieres uszkodziła iey 

fortyf ikacye , na brzegach ninóztwo statków angiel-

skich zatopiła. Od owego wypadku żadna odmia-

na nie zaszła na tey wyspie ; w naszych zaś cza-

sach czem się ona wsławiła, o tćm każdemu wiado-

mo. 

Nie są tak straszne i odrażaiące brzeg ! l adney 

wyspy ani żadnego ładu stałego , iak widok wyspy 

Stey Heleny z pełnego morza. Ska ły powywraca-

n e , c z a r n e , potrzaskane, pe łne przepaśc i , czynią 

zbyt przykre wrażenie. Równin mało, tylko pra-

wie same ska ły i góry ; gór znacznieyszych liczą 
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ciziewięć , z tych naywyższa, szczyt Dyajjy1, ma 
2697 stóp wysokości, nayniższa zaś Laddor - Ilill , 
502 stóp. Kliina iest bardzo zdrowe ; ani trzęsie-
nia ziemi tain nie znaią. Niebo zawsze pogodne. 
Na górach powietrze iest chłodne Jecz przyjemne 
Pioruny i błyskawice rzadkie: a ieśli upał we dnie 
doskwiera , wiatr chłodny a lekki nayczęściey mu 
moc odeymuie. Deszcze nierzadko padaią, gdy 
zaś przez czas nieiaki nie przybędą w pomoc do-
linom , upał ie wysusza, rośliny znikaią, a bydło 
pozbawione strawy , wymierać musi. Dżdżysta po-
ra w lecie przypada w styczniu i lutym , a w zimie 
w lipcu i sierpniu; zwyczayny przeciąg iey trwa-
nia, iest 9 do 10 tygodni. A te deszcze tak są 
obfite, że z nich powstaią ogromne potoki, zbyt 
szkodliwe mieszkańcom dolin. 

W północnocno-wschodniey części wyspy Slćy 
Ileleny wznosi się góra w kształcie piramidalnym, 
z iedney strony morza tykaiaca, nazwana od an-
glików Głową Cukru Sitgar loaf. Na iey wierz-
chołku stoi telegraf, a u S tóp trzy baterye w nie-
wielklćy od siebie odległości. Wśród gór iest mia-
sto James- Town, otoczone murem i okopami z 30 
sztuk armat. Daley następuią znowu okopy z ku-
szami do ciskania kul ognistych, z moździerzami i 
wszelkieini innemi podobnego rodzaiu aparatami. 
Tam pod okopami, iest otwór tak mały , że nim 
ieden tylko człowiek przeyść może. Ter. otwór 
iest iedynćm wniyściem do miasta, a razem^i do ca-
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ścia iak mury r ę k ą ludzką wznoszone, maią pro-

s topadłe śc inny, a wśród nich są skryte drożyny; 

kędy garnizon twierdzy może attakować z tyłu nie-

przy jac ie la , na przypadek gdyby opanował pier-

wszy rząd fortyfikacyi. Na wszystkich prawie pun-

ktach g ó r , ' n a nay wyższych wierzchołkach, po bo-

kach, 11 dołu i u góry, wszędzie stoią działa , z któ-

rych gdyby zaczęto strzelać w różnym kierunku , 

zdołauoby odeprzeć ilayinocnieyszego nieprzyjacie-

la; ztąd też to mieysce iest niepodobne może do 

opanowania. Wszakże ca ły garnizon wyspy sk ła -

da się zaledwie z 1 ,100 l u d z i , których połowa są 

artyleryści ; gdyby jednak przy jż ło do użycia wszel-

kich sposobów na obronę od nieprzyjaciela , liczba 

ta b y ł a b y n iedos ta tecna : bez wątpienia więc mu-

siało ich być więcey przed kilką l a t y , za życia 

wielkiego wygnańca. Po górach rozstawione szyld-

wachy, daią sobie wzaiemne znaki lub hasła, któ-

re telegraf twierdzom przesyła . Skoro tylko uka-

że się na morzu okręt, wystrzał działa daje znak, 

po nim koleyno wszystkie placówki, dopóki ostatnia 

nie obwieści wystrzałem znaku trwogi (alar.m-ho-

usnj Jeśli ukaże się kilka okrętów, strzelają po pięć 

r azy , jeśli zaś flotta się zbliża, wszystkie działa bi-

ją na trwogę. Każdy żołnierz udaie się na swoje 

stanowisko, a tymczasęm dowódca twierdzy wysy-

ł a statek na morze aby doniósł mu jakiego są na-

rodu okręty , i gdy niemasz niebezpieczeństwa, z i 
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danym znakiem wszystko do dawnego wraca po-
rządku. 

Dolina James na którey zbudowano miasto te-
goż imienia, iest raczey ciasnym wąwozem, który 
się coraz rozszerza w miarę im bliżey iest morza. 
Domy osadzone zewsząd prostopadłemi górami i ska-
łami, zdaią się co chwila oczekiwać , azali rychło 
ich odłam iaki w gruzy nie obróci. Powierzch-
nia tych wyniosłych ścian iest całkiem naga, czer-
wona, złożona z żużlów. Lecz za to, sama dolina 
iest okryta murawą, a śi'odkieiri iey płynie stru-
mień pod buynemi pękami drzew kwiecistych. 
Ilość wody tego strumienia iest czasem większa, cza-
sem mnieysza , stosownie do pory roku; tworzą go 
drobnieys/.e poniki i gdy go do naywiększey sze-
rokości doprowadzą, cała massa w o d y , iedną sze-
roką, a cienką warstą spada ze skał bazaltów i 
tworzy kaskadę na 200 stóp wysoką. Ta kaskada, 
te drobne wężyki wód, snuiąc się między murawą, 
Jub w ytry.sk u i ąc z pod ziemi, czarowny tworzą widok 
a podróżny dopóki nad sobą przed sobą, za sobą, i na 
wszystkich stronach nie uyrzy żużlów wulkanicznych i 
ska ł do ścian piekielnych podobnych, na chwilę zapo-
mni że iest nr wyspie S. Heleny. 

Patrzaiąc z mieysca gdzie iest stanowisko o-
ikrętów, widzicmy zewnętrzną bateryę James w nie-
akie y od miasta odległości , a połączoną z niem 
alca z drzew figowych. Sama mieścina niema nic 
iv sobie osobliwego , kos'ciół bardzo skromny, dom 
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rządcy, stary grat w którym zaledwie można mie-
szkać. Ogród publiczny i e s t m i e y s c i m zwykłych 
przechadzek mieszkańców. Ulica tylko iest iedna, 
a domy przy niey stawiaue po iedney i drugiey 
stronie, stanowią całe miasto. Ku końcowi doli-
n y , długa alea figowa ciągnie się. Tam iest plac 
musztry, koszary, lazaret i ogród botaniczny, nie-
gdyś bogaty w rzadkie drzewa i rośliny. Tamże 
widzieć można mnóstwo brzydkich , okopciałych i 
nieczystych chałup, a raczey bud, w których mie-
szkaią lndyauie i Chińczycy , nżywani do posług 
woyskowych. Po lewey »tronie alei, iest mieszka-
nie wielkiego wygnańca. Jestto iak gdyby wyspa 
piękna, zyżna i wesoła w śród martwey w około 
ziemi: nie natura taką ią uczyniła, lecz sztuka na 

niey zdaie się iaśnieć wdziękami życia, gdy w o-
koło śmierć panuie. 

Ludność całkowita wyspy ś. Heleny wynosi 
około 3 ,000 mieszkańców, których połowę skła-
daią murzyni niewolnicy. Woyskowi Anglicy, tak 
Umieią dzielić się na koterye, że w szcznpłey tcy 
nawet kolonii, ani wesela, ani przyiaźni i uprzey-
mości nie inaią, a zabawy, kompanie , które wszę-
dzie uprzy iemniaią życie człowieka a osobliwie woy-
skowych, tain prawie z imienia nawet nie są znane. 
Piią tedy, graią, musztruią, spią i próznuią, do-
póki wystrzał placówki nie ożywi tego wie« 
laręcznego szkieletu. 
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Po prawey ręce doliny James Towne, wykuto 

z niezmierną trudnością wężykowatą drożynę na 
szczyt góry Ladder - Hillr Dzieło to wykonane 
przez Chińczyków, którzy biorą pożywienie i szy-
ling na dzień od kompanni, tak iest wybornie 
uskutecznione, że iiawet konno i w lekkim poieździe 
można tamtędy iechać. Po lewey zaś stronie, dro-
ga prowadzi do wschodnich części wyspy i tam krzy-
żuią się z sobą liczne ścieszki tu i owdzie stoią do-
my. Tu zmienia się widok. Zamiast dzikich skał 
pobrzeżnych, uderzaią nas czarodzieyskie okolice, 
•ziemia w wydawaniu swych płodów zdaie się wy-
silać. Tam widzieliśmy istne chaos przyrodzenia, tu 
zaś tyle życia, rozmaitości, tak wszystko p iękne , 
tak zachwycaiące, że łatwiey uczuć lubość tego 
widoku, niźli go opisać, Śmierć i życie, nicość i 
byt , ból i rozkosz, tak różnią się od siebie wzaie-
mnie, iak James - Town od tych okolic. To piękne 
mieysce zowie się doliną Sinn. Leży ona w samym 
środku wyspy. Gdzie się zaczyna, tam rosną smu-
tne iodły i powoli coraz się rozszerza, okrywa mu-
r a w ą , kwiatami, 3 drzewy; a gdzie kilka olbrzy-
mich brzóz płaczących wznosi czoło po nad okol-
nemi drzewami, tam na skale wyryto: tu leży Na-
poleon Bonaparte, 
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ÂUxandrya. — W ostatnich dniach październik 
ka, powróciły tu obiedwie wyprawy naukowe: fran-
cuzka i toskańska, które przez cały rok zwiedza-
ł y Egipt i Nubia. Naczelnicy ich Pan Champo-
lion i professer RosSelłini, mieszka ią u swoich 
konsulów, gdzie ich odwiedzali nayznakomitsi mie-
szkańcy miasta. Papiery zawieraiące owoce podró-
ży, obeymuią do 4,000 rycin, wyrażających cywil-
ne, religiyne, prywatne i publiczne życie dawnych 
E g i p c j a n . Nie zdarzyła się ieszezc żadna podróż 
w któreyby zebrano tyle ważnych przedmiotów. 
Koinmissya toskańska, wiezie z sobą ieszcze rzadki 
zbiór starożytności wj kopanych w Tebach pod do , 
zorom Professora Rosclii, a na koszt rządu toskań-
skiego. Kommissya ta wiele utraciła przez zgon 
Doktora Raddi znakomitego badacza natury , któ-
ry osłabiony na s i ł ach , udał się dla polepszenia 
zdrowia w łagodnieyszy klimat wyspy Cypru, gdzie 
irdnakżo d. 7 Września pracowite swoie zakończył' 
życie. Liczne iego zbiory przedmiotów natural-
nych, zachował konsul toskański, P. Rosctli. Miał 
tu przybyć okręt franc- z ki, dla zabrania do Euro-
py obudwóch tych Kommissyi, ale że dotąd się opó-
źnił, odpłynęła kommissya ' toskańska 17 Listopada 
do Livorno. Wicc-Król, który dał kilkakrotnie pry • 
walne posłuchanie P. Chainpollion i P. Rosell ini , 
okazał iin się zawsze z pewną poufałością, a w do-
wód swoiey łaski , darował każdemu szablę wysa-
dzoną złotem. Uczeui c i , oświadczyli Wice - Kró-
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łowi swą wdzięczność za dzielne wsparcie icli po-
dróży, która dotychczas tyle stawiała niepokona-
nych dla Europeyczyka trudności, iż odniesione te-
raz korzyści , można uwaiaćjza dzieło Wice - Króla, 
odpowiedział 011 z swey strony: że poczytał to soŁie 
za obowiązek tak ze względu szacunku Jla przyja-
znych mu Monarchów, iak i ze względu na dobro 
własnego kraiu. Obadway podróżni odwiedzili ta-
kże Jenerała woysk egipskich O s m a n - B e y a , czło-
wieka posiadającego naukę, i dokładną znajomość 
języka włoskiego i francuzkiego, który będąc wy-
słanym do tych obu krajów, dla wspierania planu 
Wice-kró la , umiał sobie zebrać zapas wiadomości, 
do tego celu potrzebnych. 

Wdowa Indyjska z zapalonego stosu, ocalona. 
( W y c i ą g z listu p i sanego z Mirzapore 1 8 2 S . ) 

, , W y s i a d ł s z y na ląd , po s t rzeg l i śmy t ł u m y 
ludu zebrane na okropne widów iśko, i oczeku-
jące z wielką niecierpl iwością na per iv cm ah, czy-
czyl i dozwolenie zwierzchności spełnienia o f i a r y . 
U p ł y n ą ł iednak czas znaczny nim p r z y b y l i u-
rzędnicy pol icyyni , n iosący p i smo zwierzchno-
ści , zawieraiące' jzezwolenie na odbyc ie sot t i , po-
d ł u g wszelk ich f o r m a l n o ś c i , iakich urządzenia 
s ł u ż b o w e w y m a g a i ą . 

„ W czasie tey przerwy użyto wszelkich 
ś rodków dla sk łonienia nieszczęś l iwey o f i a ry o-
szustwa i f a n a t y z m u , a b y zaniechała o k r o p n e g o 
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zamiaru pośw ięcenia się na stosie. Byl 'a to m ł o -
da kobieta ; p rzyrzekano iey pomoc i opiekg ró -
wnie iak i c a ł e y rodzinip, b y l e b y ods tąp i ła od 
swpgo postanowienia . Odrzuc i ł a iednak wszel-
kie p r o ś b y i r a d y , z wzgardy , do k tórey ł ą c z y -
ł a się s ł o d y c z nieiaka , i okazałn się b y d ź 
s ta le na śmierć p r z y g o t o w a n ą . 

, . S k o r o Darog-di p r z y b y ł z miasta z p o z w o -
leniem zwierzchności , wdowa o k a z a ł a ż y w e za-
dowolenie , a następnie krok iem ś m i a ł y m , i z nie-
u l ę k ł y m u m y s ł e m postępowała ku b r z e g o m G a n -
g e s u , gdzie b y ł stos wzniesiony; c i snęły się za 
n ią t ł u m y uwiedzionych f ana tyków, okazuiących 
t y l e pospiechu i radości w dążeniu na to prze-
rażaiące widowisko , ile w Angl i i okazuią c ieka-
wi sp iesząc na walkę boxcrów. P r z y b y w s z y na 
na brzeg rzeki , wdowa dopełni ła obrzędu kąpania 
s ię wraz 7. c ia łem z m a r ł e g o m ę ż a , odmieni ła 
odzież, rozdała ozdob y swoie przy jac io łom i kre-
w n y m , i o t r z y m a ł a wzaiemnie od Braminów i ą 
o tacza j ących , g i r l andy z kwiecia i wonne oleyki 
k tóremi się namaści ła . P o ukończeniu tego o . 
c z y s z c z e n i a , u s i ad ła na ziemi tuż obok s tosu , 
otoczona s taremi matronami ¡ b r a m i n a m i , na któ-
r y c h twarzach w wyc iągnię tych i nieco wyda-
t n y c h r y s a c h , j a śnia ła roskosz , iaką w nich 
s p r a w i a ł o s ta łe i nie zachwiane ] męz two ich u-
f i a r y . " 
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„ W tein w y d a r z y ł o s ię o p ó ź n i e n i e : nie 
b y ł o d o s y ć d r z e w a , a kiedy p o s ł a n o starać 
się o nie , nowe czyniono usi łowania dla 
odwiedzenia tey k o b i e t y od iey o k r u t n e -
g o zamiaru ; ale s ta łość iey b y ł a niewzruszo-
na; uśmiecha ła się i śp iewała , stare kobiety kia-
s k a ł y w ręce i chórem ca łym w y k r z y k i w a ł y 
z radośc i . N a p e ł n i o n o wkrótce stos drzewem, 
i o toczono wielkiemi pękami djowahul a lbo 
chrustu , a b y ile możności krótkie b y ł y i ey cier-
p i e n i a . " 

„ N a d e s z ł a nakoniec okropna chwila of iary. 
M ł o d a wdowa z s p o k o y n ą twarzą i niezmien-
n y m u m y s ł e m , p o d n i o s ł a się z ziemi , obesz ła 
k i lkakrotnie do koła s tosu , rozdaiąc kwiaty po-
między t łum, który z upragnieniem oczek iwał 
na iakąś po niey pamią tkę , i nareście na s tos 
wstąp i ła . P rzez c a ł y ten czas śp iewała z towa-
rzyszeniem okrzyków l u d u , oraz n i e z g o d n e g o 
o d g ł o s u b ę b n a i indyyskich p i szcza łek . S k o r o 
na sam szczyt weszła , us iadła w ś rodku , a c ia ło 
z m a r ł e g o , iuż nabrzmia łe przez zepsucie , s ta ran-
nie na iey kolanach złożono. B y ł a to chwila 
stanowcza; kawałek gnoiu krowiego zapalony i 
obwinięty w garść s ł o m y oddany został iey o j -
c z y m o w i , k t ó r y obszedł stos do k o ł a wydaiąo 
okrzyk i i wstrząsaiąc zapaloną s ł o m ą , wsze-
l ako ofiara k la ska ła w ręce i zdawała się cie-
s z y ć z przeznaczenia swego. Chrust wkrótce 
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zapalił' się w k i lku mieyscach, i s p r a w i ł ogro-
m n y i prawdziwie m a i e s t a t y c z n y p o ż a r stosu, 
k t ó r y w z m a g a ł m o c n y i c iep ły wiatr zachodni . 

, , K i e d y płomienie dotknę ły iuż o f i a r y , po-
s t rzeg łem iż zrobiła poruszenie , iak g d y b y chcąo 
się p o ł o ż y ć , dla ukończenia p rędzey walki ze 
ś m i e r c i ą ; lecz i ak ież b y ł o pod/.iwienie moie i 
radość , k iedym ią u y r z a ł wyskakui f jcą z ogn ia , 
i odrzucaiącą od siebie z konwulsyyne 'm poru-
szeniem ciało mężowskie . L e d w i e zs tąp i ła ze 
s tosu , rzuc i ł się ku niey bramin od s łużby ; z 
osłabienia pad ła na ziemię, i bez n a s z e y pomo-
cy b y ł a b y znowu na stos rzuconą . — Pow-
sta ła scena zamieszania ; ale nie u ż y w a n o wca-
le ś rodków g w a ł t o w n y c h . Otworzono wkrótce 
p r z e j ś c i e przez t ł u m y , i mie l i śmy ż y w ą przy-
j emność ' zaprowadzen ia tey b iedney ofinrj ' do iey 
wioski , gdzie dotąd zostaie, i iak mniemam bardzo 
wdzięczną b y d ź musi za swe szczęśl iwe ocalenie , 
P lecy iey i r amiona okropnie b y ł y poparzone , 
co po łączone z os łab ieniem przez poprzedni g ł ó d 
t r zydn iowy sprawione'm, w cud prawie zamie-
nia iey ocalenie z tak ciężkiey p r ó b y " 

„ J l e przekonać się m o g ł e m , sądzę i ż n i e da-
no ie'v żadnego l ekar s twa dla odurzenia ie'y 
p rzed of iarą . Heroiczne i niezmienne męztwo 
iakie okazywała przez c a ł y czas obrzędu, aż do 
chwili c ierpienia , by ło . l ep szey g o d n e m sprawy , i 
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p r z y n i o s ł o b y z a s z c z y t cbrześc iańsk iemu nawet 

m ę c z e n n i k o w i . " 

Rossya. — Jazda psami» — Jazda psami pisze 
P . Hendenstrom w pamiętnikach o S y b e r y i , iest 
b a r d z o p r z y i e m n a , prędka i w y g o d n a . D o b r z e 
w y u c z o n e p s y , ub iega ią na dobę '200 wiorst . S a -
n i e czyl i tak nazwane narty, s ą d ł u g i e na p u ł -
t o r a s ą ż n i a , a w y s o k i e i szerokie na a r szyn . 
Narta iest z rob iona z s u c h e g o i l e k k i e g o drzewa f 

a wszystkie iey części s ą związane m o c n e m i , g ięt-
k icmi r z e m i e n i a m i ; p ł o z y są c ienkie z m o c n e y 
b r z o z y , a ż b y przez to ł a c n i e y się g i ąć m o g ł y . 
15ez takiego p o w o z u , k tóry w y g i n a i ą c s ię i nie-
ł a m i ą c , leci po dol inach i górach n a g r o m a d z o n e -
g o l o d u , i b e z psów , wszędzie p r z e b i e g a i ą c y c h 
b e z p i e c z n i e , b y ł o b y n iepodobna wędrować p o 
t y c h śn ieżnych p u s t y n i a c h , a t embardz iey p o 
Morzu lodowałem. T o iedno z n a y l e p s z y c h , a tu 
h a y p o ż y t e c z n i e y s z c h z w i e r z ą t , bawi p o d r ó ż n e g o 
w drodze weso łem swe'm szczekaniem ; często po-
dczas b iegu obraca iąc się przymila się doń ł a g o d -
ne'm swe'm s p o y r z e n i e m , ale też często wtrąca 
op ie sza łego podróżnika w wielkie n iebezp ieczeń-
s two . — Z w i e t r z y w s z y P a r d w ę l u b L i s a b ia łe-
g o , p s y te na g ł o w ę za nimi się rzuca ią . W t e d y , 
c h o ć b y n a y b a r d z i e y b y ł y z m o r d o w a n e , staią s ię 
rzeźwemi , i ś c i g a i ą c zwierzynę , częs to wpada ią 
do g ł ę b o k i e g o s t r u m i e n i a lub w ą w o z u . W ta-
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k i m r a z i e , i e d y n y ra tunek w p r z o d o w y m ps ie 
w y u c z o n y m . B e z c u g l i , i edynie na g ł o s p a n a 
p r z e w o d n i c z y on w drodze i b i eży pros to we-
d ł u g n a d a n e g o k ie runku . W tak im n iebezp ieczeń-
stwie s ł u c h a m o c n e g o k r z y k u pana , nie u w a ż a 

' n a r ó w n i e ż p r z y i e m n y zapach z w i e r z y n y , i na-
g l e rzuca iąc się w s t ronę p rzec iwną , p o c i ą g a z a 
s o b ą nie tak r o z u m n y c h t o w a r z y s z ó w swoich , 
a przez to r a tu i e ich, s iebie i sanie od z g u b n e y 
przepaśc i . T u t e j sza i azda p s a m i , p rzez n i k o g o 
ieszcze nie zos ta ła op i saną , wiadoma iest t y l k o 
kamczacka.- dla tego też pozwol i ł em sobie , n ie-
co o b s z e r n i e y nad nią się zastanowić. Zaprzg-
ga i ą t u iedenastu do t r zynas tu p sów do d ł u -
gich sani (Nar ty ) : tam zaś d w o i e l u b troie p s ó w 
ciągnie- krótk ie a wysok ie s a n k i , na spodz ie 
p r z y w i ę z u i e się koniecznie p o t r z e b n y p o k ł a d . 
S i l n y c h t r z y n a ś c i o r o psów wiezie t u do 50 p u -
dów po dobrey drodze w mies iącu M a r c u , g d y 
ś n i e g od n a c i s k a j ą c e g o wiatru iest u g n i e c i o n y i 
ub i ty , i to p r z y 30 stopniach z imna , dla t e g o , iż 
wówczas iuż się p o m y k a i ą p ł o z y ; w czasie więk-
szych zaś m r o z ó w , g d y do p ł ó z śn ieg l ipnie , m u -
szą b y d ź m o c n o c iągn ione . 

L a t e m p s y s a m e d la s iebie z n a y d u i ą p o k a r m , 
d o b y w a i ą c m y s z y z iemnych , k t ó r j c h tu i e s t 
m n ó s t w o . W ies ieni zaczyna /ą ie odtuczać r y -
b ą , p o większey części ś ledziami . G d y od t e g o 
iad ła obf i tego sostaiaą u tuczone , b i o r ą ie mięsa-
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k a ń c y na uwięź, i p rzez tydzień, a cza sem d ł u -
z e y , s to sownie do ich t u c z n o ś c i , b y n a y m n i e y 
iuż nie ka rmią . P r z e z to, s ad ło ich staie się tę-
g ą t ł u s t o l c i ą i wtedy t y l k o m o g ą b y d ź zdo lne 
d o da l ek iey i azdy . Gez t e g o d ł u g i e g o wstrzy-
mania p o k a r m u , p r z y p ie rwszym z imową p o r ą 
w y i e ź d z i e , pęka u n ó g ich p o d e s z w a , zosta ią 
z u p e ł n i e do b i e g u nie zda tnemi i s ą c iężarem 
dla p a n a . 

Z imna a d ł u g a noc w tym kra iu p ó ł n o c n y m , 
(w z i m o w e y chatce m o i e y , z b u d o w a n e y p r z y 
m o r z u ; noc ta c i ągn ie się od p o ł o w y L i s t o p a d a 
do p o ł o w y S t y c z n i a ) , t y l k o przez to b y w a przy-
k r ą , że w t y m czas ie z g ę s z c z o n e powietrze na-
b a w i a s z k o r b u t u . W t e d y iazda, chociaż iest po-
wolna , iednak p r z y ia snem świe t l e x i ę ż y c a n ie 
i e s t n i e b e z p i e c z n ą , l e c z ł a twą . 

Z i m n o w t y c h mieyscach , m n i e y iest s t ra-
szne , aniżeli pospo l ic ie mniema ią . — W c i ą g u 
t rzech zim nie p r z e w y ż s z a ł o 40,s topni p o d ł u g R e a u -
m u r a . M r ó z z m n i e y s z a s ię tu od m o c n e g o wia-
tru , k t ó r e g o s rogośc i nic tu nie w s t r z y m u i e . — 
P r z e c i w n i e w J a k u c k u w r o k u 1800 z imno do-
chodzi ło 51 p o d ł u g o b s e r w a c y i w i e k o p o m n e g o 
dla t e y prowincy i doktora Rosslcin. U p e w n i a i ą 
ze u r o c z y s k o Omrkoń, pod ź r ó d ł e m Indygirki, iest 
n a y z i m n i e y s z e m m i e y s c e m w c a ł y m O b w o d z i e 
J a k u t s k i m . Z i m n o tuteysze nie iest t a k d o k u c z a -
ącero, dla t e g o nawet , że s u k n i a , u ż y w a n a od 
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m i e s z k a ń c ó w , robiona ze s k ó r y i e l e n i e y , l e k k a 
i c i ep ła , d o s y ć od n iego ochrania . 

L a t o iest tu p o r ą nayn ieznośn ieyszą ; u p a -
ł y b y w a i ą n a d z w y c z a y n e : dnia 6 L i p c a 1810 r . 
w N i ż s z y m K o t y m s k u , t e r m o m e t r p o d n i ó s ł s ię 
na s łońcu do 38 stopni Re 'aumura . K o m a r ó w iest t u 
m n ó s t w o n ie s łychane ; w les ie gdz ie s toią t u t e y -
sze os t roże f o r m u i ą one b a r d z o gę s ty t u m a n . 
N i e o c h ę d o s t w o u k r y t e p o d s 'niegiem, n a p e ł n i a 
powie t rze duszącemi w y z i e w a m i . — W s z ę d z i e 
z n a y d u i e się g r z ę s k o ś ć i stoiąca woda n a p o -
wierzchni ziemi; dla t ego też, n a w e t w n a y g o -
r ę t s z e m lec ie z iemia nie pulchnieie g ł ę b i e y iak 
n a cztery a r s z y n y ; la to b. rdzo d ł u g i e s t a ł o b y 
s ię z a b ó y c z e m . 

B r z e g i morza l o d o w a t e g o są zawa lone drze-
w e m w y r z u c o n e m w o d ą . — T e b e l k i iuż o c z y -
s z c z o n e o d k o r y p r z e z k r ę , w czas ie w y l e w ó w 
u n o s z ą się z r zek S y b e r y i , i d ł u g o p ł y w a i ą c , 
n a k o n i e c p r z e z f a l e są p r z y p ę d z o n e do brze-
g ó w . Z n a y d o w a ł e m tu znaiome w S y b e r y i g a -
t u n k i drzew; a le wątpię , ażeby p r z y K o ł y m i e 
zna lez ione b y ł o drzewo Kamforowe, iak o te'm 
p o w i e d z i a n o w pev\ne'm dziele. Zdaie s ię b y d £ 
t o rzeczą nie p o d o b n ą g d y ż za K o ł y m ą , w odno-
g a c h morsk ich pos t rzeżone przezemnia s z y b k i e 
p r ą d y k u p o ł u d n i o wschodowi , nie dadzą drze-
w u weys'dź z oceanu wschodniego do morza L o -
d o w a t e g o . " 
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Z u r i c h. 
, , G d y B ó g chce komu wyświadczyć dobro-

„ d z i e y s t w o , daie mu domek w Zurich. 

(Dawne przysłowie niemieckie.) 
T r u d n o znaleść miasto w równie roskoszne'm 

p o ł o ż o n e mieyscu iak Zur ich , wzgórza umaio-
" n e tak pięknie, wybrzeża ly loma zasłane kwia-

tami , łańcuch gór świetnieyszych, a nadewszy-
s tko czystsze i obfitsze strumienie. Wody te , 
k t ó r y m zarzucaią, że zbyt wielką wilgoć spru< 
wuią , roznoszą świeżość, utrzymuiąc blask ró-
żnorodnych ' kwiatów ze wszech s tron rozs ia-
nych . L i m a t przebiegaiąca i e , iest tąż s amą 
rzeczką znaną pod imieniem L i n t h , która p ł y -
nie przez kanton Glaris , a którą P . Escher , zdo-
ł a ł uiąć w dwie niezmierney długośc i t amy ; 
dzieło piętnastu lat, k tóreby rząd ledwo za 30 
ukończy ł . Zurich nie zawodzi, iak wiele innych 
miast ; wyobrażenia iakie sobie za p i e rwszym 
rzutem oka tworzą o nim. Ż y c z y l i b y ś m y sobie, 
nżeby ulice b y ł y regularnieyszemi , aby ich zagię-
cia nie tak r az i ły oko, lecz trudno znaleść lep-
sze urządzenie ; d o m y Zurichu m o g ł y b y b y d ź 
wyższe , lecz nie m o g ą b y d ź czyśc ieysze . Nie-
które z nich przyozdobione są herbami s łużą-
cemi do rozróżnienia i c h , iak numera w na-
szych miastach; na innych są wieże, zkąd kobie-
ty m o g ą widzieć nie będąc widz iane ; lecz te 
Erher, takie bowiem nadaią imię tym ża luzyom, 
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nie są tu t a k p r z y s p o s o b i o n e i a k w Sza fhuz ie , 
m o ż e dla t e g o , iż kob ie ty w Z u r i c h są mnie'y 
c iekawe a m ę ż o w i e bardzo ufni. 

N a y w i ę c e y u d e r z a wędrowca , wielka i lość 
m o s t ó w d r e w n i a n y c h po l i cznych odnogach rze-
k i , w r ó ż n y c h k ie runkach przerzynaiące 'y Zu-
rich; w ogó lnośc i s ą one n iezgrabne , lecz wido-
ki z nich są p r z e p y s z n e ! 

W niedzielę po M s z y Swięte 'y , zwyk le u-
daią s ię t ł u m e m na Wielki Most. N i e wiem c z y 
wszys tk ich w ę d r o w c ó w równie ia nas u d e r z y ł a 
s z y b k o ś ć i posuwis tość k r o k ó w m i e s z k a ń c ó w 
Zur ichu ; taki tu iest z w y c z a y , że idą na prze-
chadzkę iak g d y b y p r z y s t ę p o w a n o do s z t u r m u . 
S ł y s z e l i ś m y rozprawia iących z tak wielkie'm u -
nies ieniem o p a n o r a m i e Kai z, że pierwsze'm s ł o -
w e m k tóre w y r z e k l i ś m y wchodząc do Zur ich 
w i e c z o r e m , b y ł o : Gdz ie iest Kat z ? N i c n a m nie 
odpowiedz iano . 

Die Kat zł z a p y t a l i ś m y otwiera iąc g ę b ę iak 
N i e m i e c ; z a odpowiedź całą o t r z y m a l i ś m y ski-
nienie g ł o w ą . " 

Die Katz-1 znów p o w t ó r z y l i ś m y , l e c z to-
n e m m u z y k a l n i e y s z y i n , w y m a w i a i ą c n a y m i l e y 
os ta tn ią n ionosy i l abę . Zawsze tenże sam z n a k 
l e c z tą r a z ą p o ł ą c z o n y z i ron icznym u ś m i e c h e m . 
W t e n c z a s p o s t a n o w i l i ś m y powierzyć się losowi» 
' a k ci w ę d r o w c y , k t ó r z y nie m o g ą c s ię r o z m ó . 
wić na d a l e k i e y z i e m i , w z y w a i ą t y l k o o p a t r z -
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n o ś ć ! S z l i ś m y ś c i e s z k ą wi iącą się o k o ł o zaokrą-
g l o n e g o wzgórza , g d y p o k i lku zakrę tach do-
s z l i ś m y na p ła sk i i ego w i e r z c h o ł e k , na któ-
r y m r o s ł y cieniste d rzewa , a pod niemi b y ł y 
ł awki . 

T a m to b y ł ten Iialz, k tóregośmy szukal i 
z t ak im p o ś p i e c h e m . T r u d n o dać wyobrażen ie 

0 w i d o k u , k t ó r y uyrze l i śmy z t e g o m i e y s c a . 
P o d s topami naszemi miasto z d a w a ł o się p ł y -
wać p o ś r ó d w o d n e y przestrzeni , ze swemi b ia łe -
mi d o m a m i , z wieżyczkami , mos tami na p r a w o 

1 na lewo. D w a wybrzeża u k w i e c o n e , praw-
dziwe o g r o d y A r m i d y , na który cli uka-
zuią się w i o s k i , c h a t k i , ga iki , b ł o n i a i ł ą k i ; 
zda ł a iezioro roztacza iące b ł ęk i tnawą powierz-
chnią, w k t ó r e y odbi ia ią się iey l iczne odnog i ; 
w g ł ę b i p a s m o Alp , na których p a s ł o się b y -
d ł o , a nad niemi c i ągną ł się ł a ń c u c h g ó r po-
k r y t y c h lodami i śn ieg iem, zn iża j ących się s to-
pn iowo od b ł y s z c z ą c e g o Albi s , aż d o Uet l iber-
g u p o k r y t e g o la sami . Nie m o g h ś m y oderwać 
oczu od t e g o obrazu , k tóry b a r w i ł y promien ie 
z a c h o d n i e g o s ł o ń c a . T e n widok t rwa ł k i lka mi-
n u t , p o d c z a s k tórych ta korona g ó r z dzies ięć 
r a z y zmien ia ł a k s z t a ł t y , ko lor i b la sk i ; r az wy-
d a i ą c się żó ł tawą znów fioletową, i z n ó w ogni-
stą ; i za każdą zmianą świa t ł a , u k a z y w a ł y się t ł u -
d z o n e m o k u m o s t y rzucane na t y c h przepa-
śc iach l o d o w y c h , k o l u m n y i pa ł ace k r y s z t a ł o w e . 
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P o g o d n y zachód s łońca musi b y d ź r zadk im 
w Zur icb , a lbo tez b a r d z o c z a r o w n y m , ponie-
w a ż Kalz, o k r y ł się widzami, iak m y w unie-
s ieniu , l ecz kosztuiące'm tego szczęścia z nie-
p r z e r w a n e ^ u m i a r k o w a n i e m . Z a p e w n e ten b y ł 
p o e t ą , k to n a y p i e r w s z y nazwał Zurich Atenami 
Szwaycaryi; proza k tóra nie pos iada iak p o e z y a 
da ru z m y ś l e n i a , uświęci ła iednak to p iękne imie 
na k tóre z a s ł u ż y ł o to miasto przez czy s to ść oby-
cza iów, m i ł o ś ć n a u k i kunsz tów. 

Kobiety w Norwegii. 
Obowiązki kobiet Norwegskich nie ogranicza-

ją się na gotowaniu obiadu i usłużeniu biesiadnikom. 
Maią one poruczone sobie inne obowiązki domo-
we, nmiey wykwintne. .Słyszałem ieduego dnia , 
iak młoda kobieta odmówiła zaproszenie na kilka 
dni na wieś, do iedney z przyjaciółek, gdyż iak 
mówiła był to czas rzezi. Cóżby pomyślano w An-
glii lub we Franc.yi o wymówce tego rodzaiu ? Ku 
końcowi jesieni, urządzenie familii Norwegskiey, 
zwłaszcza jeżeli mieszka daleko od mieysca targu , 
przedstawia widok czynności i przygotowań nay-
dziwacznieyszych; w tym to czasie bowiem czynią 
zapasy na zimę, to iest zabijają wielką ilość zwierząt; 
Następuie solenie mięsa, robota kiełbas, i t. d. Część 
tych czynności zależy na siekaniu mięsa: co potrze-
buie czasu i pracy znaczney. Młode dziewczyny 
są na czele tych wielkich działań, tak iż niema nic 
dziwnego gdy młoda gospodyni odmawia zaproszę-
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hic. Obowiązki te nietylko wypełniają kobiety 
wszelkiego stanu w Norwegii, lecz uważaią one ia-
ko przyiemne i czekaią na tg chwilę przysposobień 
iako na porę nowych ueiech. Trudnem iest do ci-
uwierzenia, aby zwyezaie te nie wpływały w niczein 
na smak i uczucia kobiet. Pr/eto znaią się dobrze 
na gastronomii. Nie ma przedmiotu o którym 
mogłyby rozprawiać z większą erudycyą, niein« ro-
zmowy któreyby gospodyni i iey córki słuchały z 
większem zaięciem i do któreyby się mieszały clię-
tniey iak do tych, w które» mógą się dowiedzieć 
o nowych sekretach kucharskich. 

S d z ą zwykle o cywilizacyi kraju, z uszanowania 
iakie ina!"ą mieszkańcy ieąo dla kobiet, i z talentów 
które w nich wpaiaią. Gdybyśmy podług tego pra-
widła sądzili ocywilizaeyi Norwegii naznaczylibyśmy 
i>>y stopień daleko niższy od innych narodów. JVec 

plus ultra doskonałości liobiecey, ogranicza się w 
Norwegii n.i tćiii aby była dobrą gospodynią , a 
ie/eli młoda kobieta nie ma w domu dosyć sposobno-
bności wprawienia się w sekreta kucharskie, wysy-
łaią ią na iakiś czas do zamożnego domu , ¡¡dzie 
łatwiey ob/.naymić się może z tcini głębokiemi ta-
iemnicami. 

Zdania w tym względzie, między obiema płcia-
mi są zgodne. Bez tego zarząd domowy cierpiał-
by II A tem. W Norwegii, iak w większey części na-
rodów na stałym zamieszkałych l ą d z i e , młode dzie-
wczyny spodziewają się że kiedyś będą miały wła-
sne gospodarstwo; potrzebują więc stosownego wy-
chowania, gdyż w razie gdyby mąż chciał uwolnić 
żonę od tych koniecznych obowiązków, trudno by-
łoby znaleść służących zdolnych zastąpić iey miey-
sce. 

W ogólności mężczyźni nie żenią się w Norwe-
gii dla tego aby w żonie znaleźć towarzyszkę, lecz 
osobę któraby umiała zarządzić domem. Przypo-
minam sobie żem słyszał pewnego Jegomości z 
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wyższego tonu, mówiącego o damie którą odwiedził/ 
,, O! to iest wyborna kobieta ,, Gdym go się zapylał 
dla czego, odpowiedział że ią zastał pomogaiacą słu-
żącym w wyrabianiu lnu. Te szczegóły dadzą nam 
poznać dla czego Norwegiankom brakuie na tey delika-
tności w myślach i uczuciach, która iest wdziękiem 
kobiet; lecz słuszną iest rzeczą przydać, że nic 
im nie można zarzucić iako Córkom i żonom i ie 
gdyby odbierały równie sta równe wychowanie, łatwo 
byłoby im współubiegać się z Francuzkami i Angiel-
kami. 

Bytność w Haremie ¿4gi Damietly. 
(przez pewną damę.J 

Iłarem Agi leży n.id Nilem , w ogrodzie ture-
ckim, to iest na placu kwadratowym zasadzonym 
drzewami. Towarzyszyła mi żona lekarza Portu-
galskiego, umiała cokolwiek po francuzku i Arab-
sku i flriiała mi służyć za .tłomacza. Przy wniyściu 
przyiął nas czarny rzezaniec bogato ubrany, i wpro-
wadził do pokoju bardzo prostego, gdzie nie by-
ło innych sprzętów, prócz szeroki'go i pięknego 
dywanu. Oddalił się, illa oznaymienia naszego przy-
bycia swoiey pani i wkrótce weszły d^ie małżon-
ki Agi, w towarzystwie dwóch swoich córek i oko-
ło dwudziestu niewolnic. Dwie damy i córk: Agi 
usiadły pizv mnie, niewolnice stanęły w półkole z 
rękami zalożonemi na piersiach , w milczeniu peł-
nem uszanowania. Wszystkie te kobiet • umiały tyl-
ko po turecku, musiałam przeto użyć drugiego tło-
macza który znowu umiał l\lko po turecku i po a« 
rabsku, tak iż to co mówiłam po francuzku, tłoma-
czono nayprzód na ar.bskie, a z arabskiego na 
tureckie. Można s:ę więc domyśleć, że rozmowa 
nie łatwo szła , gdyż zależałyśmy od ochoty i ta-
lentu naszych tłumaczów, niekiedy omyłki pocho-
dzące ze złego tłomaczenia były bard&o śmieszne ^ 
i wzbudzały wesołość i głośny śmiech, który nas 
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ł»krótcc spoufalił. Starsza z zon Agi utrzymywała 
pwoię powagę, druga zaś młodsza i żywsza , zada-
wała mnóstwo drobiazgozwych zapytań i oglądała 
wszystkie części mego ubioru. Zadały mi kilka 
zapytań o kobietach w moim kra i u, o których ¡ák 
się zdawało żadnego nie miały wyobrażenia, a gdy 
iin powiedziałam , że u nas mężowie maią tylko po 
iedney żonie, a niewolnic wcale, spuyrzały po so-
bie, nie wiedząc czy maią ganić czy chwalić ten 
zwyczay. 

Starsza córka Agi była bardzo piękna kobieta. . 
Zdrowie iey było słabowite , n iey nadzwyczayna 
bladość ieszcze ią bardziey zaymuiącą czyniła, po-
dobna była do tych więdnieiących kwiatów, które 
owionie spiekły wiatr pustyni, Postrzegłam, iż 
mocno iest przywiązaną do żyiia, wyobraziła sobie 
że mogę przypisać ićy ¡akie lekarstwo usilnie na 
innie o to nalegała. i 

Osobliwszćm iest mniemanie mieszkańców wscho-
du , żo wszyscy Europeyczy kowie bez różnicy , są 
biegli w medycynie i czarnoxięztwie, które to u-
mieiętności zwykle mieszają razem. W dolnym E-
gipciejzdarzalo nam się, że nas często wzywano do 
nieszczęśliwych iuż prawie konających, albo w tak 
niebezpiecznym stanie, że chyba nadludzka pomoc 
ocalić by icli mogła. Bez wielkićy zręczności ła-
two tam nabyć można sławę wielkiego lekarza , a 
ten który nam w tey podróży towarzyszył , był tak 
szczęśliwy i/, zdziałał niespodziewane uleczenia, 
przepisuiąc na wzór uczonego Sangrado, nayprostsze 
lekarstwa. Naznaczamy za przyczyno tych nie-
spodziewanych uleczeń, działanie wyobraźni tak 
silne u nieoświeconyeh ludzi. 

Prawie wszystkie niewolnice Agi były z Syryi 
7. Czerkassyi i z Georgii , tak więc mogłam oce-
nić te sławne piękności; bezwątpienia zasługuią na tę 
wziętość, lecz zapewniam nioie współziomk i,że Euro-
pa może się równemi pięknościami poszczycić. Niech 
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więc będą .«pokoyne. Te które widniałam przed 
»obą, miały iak naymocniey zachwycaiącą postawę, 
rysy pełne wdzięków i regularności; ale naybar-
d/.iey uwielbiałam ich włosy które spadały im aj, 
za pas w przyrodzonych puklach, każda z' nich za-
chowała swóy narodowy ubiór, co tworzyło po-
między niemi powabną rozmaitość. Jch zęby ia-
śnialy białością, ale na ich twarzy nie wi-
dać było świeżości i rumieńców młodości , ani też 
owey dobrey tuszy którey się po nich spodziewałam 
Może samotne i smutne ich życie oraz trawiący kli-
mat Egiptu zniszczyły blask ich urody. Jakoż kli-
mat Egiptu chociaż bardzo zdrowy, wywiera szko-
dliwy wpływ na kobiety i na dzieci Europeyczy-
ków. 

Chłodniki przyniesiono na małym stnliku ce-
drowym bardzo niskim, ozdobionym piękną mo-
zaiką z kości ęłoniowey i macicy perłowey , wie-
czerza składała się /. konfitur, placków z miodem 
i owocami i z sorbetów. Tymczasem niewolnice 
paliły kadzidło w fajerkach srebrnych i skrapiały 
nas czasami wodą różaną. Dwie stanęły przy nas, 
a za każdym razem ilekroć piłam co albo iadłain, 
obcierały mi usta serwetą dosyć grubą, chociaż 
haftowaną złotem. Jnne wahlarzami odpędzały chmu-
rę owadów, którą cukry i owoce przyciągnęły do 
nas. Po wieczerzy prosiły inię, abym z niemi 
poszła do kąpieli , ale doświadczywszy iiiż w Kairze 
te'y wschodniey uciechy, grzecznie się wymówiłam. 
Zwiedziwszy dom w którym nie było nic ciekawe-
go pożegnałam się z niemi. 
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Redaktor Pamiętnika Rolumh zaprzestaiąc 
z koijcem roku 1829 wydawania tego pisma 
umyślił dla dogodności tych czytelników, którzy 
VT poznaniu obcjeh ludów i kraiów zaymuiącą 
i pożyteczną maią zabawę, ogłosić drukiem 
Jfybor najnowszych i naycitkawszych podroŁy lą-
dowych i morskich z duunutu tomików iłoiony.— 

Pismo peryodyczne tylko w obrębie Królestwa 
upowszechniać się może , do innych zaś pro-
wincji Polskich mały ma przystęp. 

Dzieło temuż samemu przedmiotowi poświę-
święcone, połączaiące dogodność wychodzenia 
w oznaczonych terminach i częściowe'y zapłaty; 
wolne będzie od przeszkód i trudności, tamuią-
cych u nas rozwiianie się pism peryodycznych. 

Każdy tom Wyboru poświęcony podróży do 
iakiego kraiu , tworzyć będzie obszernieyszą ca-
łość. 

Jeżeliby ważność i obszerność przedmiotu 
wymagała, iedna podrói obeymować będzie 
dv\a a naywięcćy trzy tomiki. Oprócz główne'y 
podróży, przy końcu każdego tomiku znay-
dować się będą pomnieysze artykuły, ciekawo-
ścią i ważnością swoią, zasługniące na umiesz-
czenie. W wyborze podróży to na celu szcze-
gólniej mieć będzi* wydawca, aby o tych kra-
iach i ludach udzielał czytelnikom wiadomość , 
które zaymuiącemi czyni ich wykształcony stan 
towarzyski, ważność pod względem politycznym, 
przemiany, •nstrząśnienia, pamiątki przeszłości; 
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a lbo U i uderza j ąca sprzeczuość dz ikośc i i pro-
s toty ich o b y c z a i ó w w p o r ó w n a n i u z naszemi . 

D w a n a ś c i e tomikOw W y b o r u P o d r ó ż y w y y -
dą W c i ą g u r o k u 1830, i le możnośc i w miesię-
c z n y c h przerwach zaczyna iąc od 31go S t y c z n i a 
1830 K a ż d y tomik s k ł a d a ć się będzie przy-
n a y m n i e y z 2 2 0 s t ronnic . S p i s p renumera torów 
u m i e s z c t o n y będz ie . C e n a p r e n u m e r a t y na to-
m i k ¡ eden iest r.łp. 3 w s to l i cy . N a pocz tam-
tach i s t a c j a c h p o c z t o w y c h z ł p . 4- — Zapisuią-
cy się bierze obowiązek odebrania tomików 12stu . 
P r e n u m e r a t ę zaś s k ł a d a ć m o ż e albo razem za ca-
ł y z b i ó r , a l b o częśc iowo za trzy t o m i k i , z te'm 
zas t rzeżen iem że n ikomu nie będzie w y d a n y o-
s ta tu i tortuk oddz ia łu k t o nie z ł o ż y prenunio-
ra ty na oddz ia ł na s t ę pny . 

Prenumeratę w Warszawie w kwocie zł. 9 za oddział 
p r * y iniuią x¡ogarnie: G L U ę K S R E R G A . W Ę C K l E G O 
g R Z E Z l N Y — S Z T E B L E R A — H U G U E S i K E R M E N , 
oraz handle i sk łady: KEL1CIIEN, KUHNIG A. i CIE-
CHANOWSKIEGO: tudzież Kantor Drukarni F. S . 
D M O C H O W S K I E G O przy ulicy Nowo.Senatorskiey 
Nro 47(i Lit: D. Na prowincyi w kwocie a ł p . 12 
kwartalnie; w Lublinie xięgarnia Towarzystwa 
przyjaciół nauk lubelskiego w Kaliszu : W. Rutko-
wski PPisarz S. P. P. K . — w Radomiu; handel 
J . SCIIWARTZ. — oraz wszystkie pocztamty i sta-
cje pocztowe Królestwa Polsk: 

Za granicą w kwocie z łp . 12 kwartalnie: w Kra-
kowie xiggarnia A. FR1EDLE1NA. 
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